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LISTY DO PRZENAJZWIERZCHNEJSZYCH WIARO-RZĄDZCÓW 

o T E G O C Z E S N E J NAGŁOŚCI 

U Z U P E Ł N I E N I A R E L I G I I 

List adresowany [wytorowany] dnia Czerwca, w dzieri 
otwarcia Konklawy, do przyszłego Przenajzwierz-
chniejszego Wiarorządzcy, następcy Grzegorza XVI. 

NAJŚWIĄTOBLIWSZY OJCZE, 

Ktokolwiek jesteś, prześwietny prałacie, którego Ducli 
Święty, w tym dniu uroczystym swojego przywezwania 
przez Naczelników Kościoła, przeznacza na stolicę wiaro-
rządczą powszechnoty, przyjm tu nasamprzód mój korny 
hołd, i błagam Cię uracz to pobożne uczucie jakiego do-
znaję, dziś właśnie, względem cłiwalebnej przyszłości na-
szej świętej religii, czując się przejętym tą ideą, jiż Opatrz-
ność zdała się zgotować ową stanowczą przyszłość na czas 
Twojego najwyższego apostolskiego sterunku kościoła 
Jezusa Chrystusa. Jakoż to-li pobożne przeczucie skłania 
mię dzisiaj do przesłania Waszej Świątobliwości, jako 
swojego właściwego przeznaczenia, pisma które, już 
w 1627, miałem wyprawić do jednego z Twoj ich przenaj-
dostojniejszych poprzedników, Leona XII , lecz okoliczności 
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spoleczeńskio zniewoliły mię do niewystąpienia aż w przy-
jaźniejszej porze. 

Bogda jby to przeczucie było prawdziwem natclmieniem 
bożem, jeśli pokora moja wolna takiego zabłagania, i obyś 
wtedy Najświąlobliwszy [p. ifflu] Ojcze, był tym Wiarorządcą 
którego B(3g przeznaczył ku temu ostatecznemu i zwycię-
skiemu dołvOnaniu religii. 

Zostaję z najgłębszem uszanowaniem 

W A S Z E J Ś W I Ą T O B L I W O Ś C I 

najpokorniej6zy, najuleglejszy 
i najuniżeńszy sługa 

IIokNć ^YHO •̂SKI. 

— Przekazujemy tu to Pismo przeznaczone 
Leonowi XII , jak łjyło napisane w 1827, i j ak w owym 
czasie, znał je jeden ze ziiakomitycłi ducbownycłi , podów-
czas xi^dz Fayet, a dzisiaj Biskup Orleański. Jeszcześmy 
nie byli wydali wtedy żadnego z dzieł dotyczących filozofii 
absolutnej , która, przez związeli jaki ustala między religią 
a filozofią, sianowi M E S S I A N I Z M [zbawczość], to jest, naukę 
mającą za g łówny przedmiot ujiszczenie absolutnycłi celów 
człowieka przyobiecanych przez Messiasza. Jakoż, w tym-
ci P i śmie do Leona XII , ograniczyło się na zapowiedzi 
nowej nauki pod prostą nazwą FiLozoFii A D S O L U T N E J ; albo-
wiem, miana M E S S I A M Z M U nie należało jeszcze ogłaszać, 
gdyż dzieła uprawnia jące dzisiaj to wzniosłe j imię, jeszcze 
niebyły wyszły naówczas. W s z e l a k o , dzieła te a zwłaszcza 
jich wzniosłe rezultaty są w niem zapowiedziane zapewli-
wie ; a tak odbiera każdy rękojimię obietnic naszych przez 
niniejsze wydanie jistotne dzieł o którycłi mowa, a zwłasz-
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cza icli rezultatów, tyle stanowczych dla ujiszczenia abso-
lutnych przeznaczeń człowieka. 

Do tego Pisma przeznaczonego Leonowi XII, miało się 
dołączyć w kształcie tablic fwyrysów], rozwinięcie się dzie-
jowe ludzkości, stanowiące F I L O Z O K I Ą D Z I K J Ó W , jakeśmy 
wydali tę szczegókiwą filozofię w 1841, w drugim tomie 
Messianizmu, mianowicie w Metapolityce rnessialnej, i 
jak«śmy streścili ją wtedy w tablicy osobnej i zogólnionej. 
Bezużyteczna tedy powtarzać tu ową filozofię dziejów, tem 
bardziej że, w pierwszych tablicach, dołączonych Pismu 
do Leona XII, trzeba było, aby nic nie zostawiać dowol-
ności, jiści za porządkiem czasów, ponieważ P R A W O T w ó n c z E 

a przeto i methoda genetyczna [rozrodiia], która jest methodą 
główną naszej filozofii absolutnej, methodą przez którą-li 
właśnie zdołaliśmy odsłonie prawdziwą filozofię dziejów, 
nie było jeszcze wydanem przez messianizra. "Wszelakoż, 
dla dokonania tej filozofii dziejów, przynajmniej co do 
wypadków wskazanych w tablicach o których mowa, trzeba 
do nich dołączyc szczegółowe znamiona różnych okresów 
dziejowych, jak są teraz wywiedzione methodycznie [p. 399] 
w Prodromie i w Prolerjorńenack Messianizmu, a nade-
wszystko w Metapolityce messialnej gdzie ta absolutna 
filozofia dziejów ujiszczoną została ostatecznie. 
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List napisany styczniu 1827, a przeznaczony dla 
Przenajzwierzchniejszego Wiaro-rządzcy Leona XIL 

ו ־ ר ר ו ת ת ה ר א ז  ו
(TOĆ-TO P R A W O ) 

NAJŚWIĄTOBLIWSZY OJCZE, 

MASZ tu przed sobą, we wszystkicli swojich rozgałęzie-
niacli, postępy rozwinięcia się ludzkości. — Tak-li 

człowiek szukał i szuka jeszcze ujiszczenia swojicłi wznio-
słycłi przeznaczeń, tak-ci też rzeczywiście ziemia postępuje 
ku celowi swojego bytu ; albowiem końcem stworzenia 
nie może być nic jinnego prócz własnowolnego uzupełnie-
nia jistoty rozumnej. Co większa, nagłą jest odsłonić przed 
Waszą Świątobliwością jiź, aby odpowiedział swojemu 
szczytnemu powołaniu, człowiek powinien, przez siebie 
samego, odkryć prawdę absolutną, a tak poznać przeistotę 
Stworzyciela, aby nabył władzę nieskończoną swojego 
własnego stworzenia się, lo jest, nieśmiertelność, której 
niemoże osiągnąć w żaden inny sposób. 

Ten wielki i samoważny cel stworzenia, ten dar niewy-
mowny i sam-li godny dzieła Bożego, sam-ci też zdolny 
uprawnić wszystko co tylko jest ważnego i świątobliwego 
w czynach ludzkich. Jakoż, poszukiwania naukowe nie 
mają ceny rzeczywistej tylko o tyle o jile prowadzić mogą 
do odkrycia i)rawdy absolutnej, i moralność [godnota] nie 
odziana czcią tylko przeto że jest jedynym warunkiem po-
rządku społecznego gdzie toż odkrycie możliwem. Stąd-ci 
to właśnie pochodzi że się uchylamy przed świątnicą nauk, 
że poważamy władzę społeczeńską, ustanowioną ku zabez-
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pieczeniu zewnętrznemu moralności, i że się tali glęl)oivo 
korzymy przed religią [boiot.jczniii], która, w swym praw-
dziwym zakładzie bożym, starając się ujiścic na ziemi 
królestwo Boże, nie ma, ani micc może jinnego celu prócz 
celu samego Boga, to jest, wlasnowolnego dozupelnienia 
człowieka przez własne odkrycie lego co jest absolulnem 
|samojistiiem|, Ijy go wywolnic od panowania złego, a przy-
wieźć ku nieśmiertelności, klórą li toż odkrycie dac mu 
jest zdolne, 

Toż-to są względy co, w mojicli oczach, uprawniają wol-
ność z jaką się biorę do przedstawienia Tobie, Najświąto-
bliwszy Ojcze, tego postępowego pochodu rodzaju ludz-
kiego, przez który, zbliżając się raz wraz ku prawdzie, 
dopełnił woli Stworzyciela. — Głównym przedmiotem 
który sobie zakładam, jest wykazać jakto, przez rozwijanie 
się kolejne [p. 400] tej niezmierności prac, w takim napozor 
nieładzie, człek szedł przecież nader zeskładnie ku wiel-
kiemu celowi swemu, ku odkryciu prawdy bezwarunkowej 
które F I L O Z O F I A , A B S O L U T N A , postawiona u kresu owychże 
postępów, ma ujiścic w końcu. A lak-ci dostrzegamy nowe 
i wielkie dobrodziejstwo Opatrzności, widząc że te mnogie 
usiłowania ludzi światłych wszystkich wieków, usiłowania 
które uważano jako tyle zbłąkań umysłu ludzkiego, były-li 
gałęziami całkującemi postępy rozumu, a przeto niezbędne 
dla dopełnienia naszych przeznaczeń, albowiem przepro-
wadziły, w swem postępnem wznoszeniu się, przez wszyst-
kie zapatrywania się z których prawda może się uważać, 
aż do zapatrywania się absolutnego z którego w końcu 
jej-li odkrycie możliwem. 

Co do samego odkrycia ostatecznego prawdy bezwarun-
kowej, nie wspominając nic o jego czasie, ograniczę się, 
dla oznamionowania filozofii absolutnej której-ci jest przed-
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miotem, na tem że przywiodę zadania w liczbie XXI kióre 
ma w poleceniu rozwiązać, a których przedmioty odpo-
wiedne stanowią wyraźnie przejistotne warunki tejż-ci 
PRAWDY ABSOLUTNEJ Samej; zadania które pozwalam sobie 
dolączyc do niniejszego pisma, by stanowiły posadę tego 
wszystkiego com-li tylko winien powiedzieć W a s z e j Świą-
tobliwości la). — Sądzę że te znamionujące warunki prawdy 
absolutnej, po raz pierwszy określające w końcu przeji-
stotę samą filozofii, są dość wielkiego znaczenia by żywo 
zajęły, w tej chwili tak przeważliwej dla porządku spo-
łecznego, nietylko ludzi sianu, ależ i przedewszystkicm 
dokonawców religii. 

W rzeczy samej, niezaprzeczona jest że, w niniejszem 
dążeniu rzesz spartych w ludzkości, świat cywilizowany 
[oświetlony] jest zagrożony rozpadem nieuchronnym. Jam-ci 
to pierwszy miał tę smutną korzyść oznaczyć, już w 1818, 
w dziełku pod nazwą Sphinx, principia [pienvojęcia] do-
kładne tej to A N T O N O M I I [prawosporu] S P O Ł E C Z N E J , wynikającej 
z principiow spornych samegoż rozumu ludzkiego, pod 
warunkami doczesnemi pod jakiami człowiek używać go 

» 

może na tym świecie (b). Można było naówczas rozpoznać 
zrzódło, postępy i kres złowyroczy tego sporu koniecznego 
w rozumie ludzkim, a przeto i zgubne prawa za któremi 
lecą niewstrzymanie nieprzyjazne stronnictwa w ten spo -
sób powstające w ludzkości. — I któżby tedy, zgłębiając 
takowe principia, był tyle nierozumnym aby chciał poha-
mować ten spór konieczny, dzieło Stwórcy w widoku przc-

(а) Te XXI zadań filozofii absolutnej s j tera? podane w Prolegomenach 
Messianizmu (stronice 08 do 69). 

(б) Te principia prawosporu społecznego sg teraz wywiedzione w Pro-
dromie Messianizmu i po większej części w dziełach messialnycti dalszycli. 
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znaczeń człowieka? Któżby leż zwłaszcza mógł się do tego 
stopnia łudzić w sobie samym ażby przypuścił żc zna lo, 
wysokie przeznaczenia '? — Według warunków znamionu-
jącycłi prawdę, [p. ioi] któremć pozwolił sobie zapowiedzieć 
tutaj , widoczna jest że sama-li filozofia absolutna, jeśli 
kiedykolwiek się zjawi, potrafi oświecić ludzkość wzglę-
dem tego przeważliwego stanu joj niniejszego prądu. 

BY dać zarazem, i dowód pewny i przykład uderzający 
tych niebezpiecznych zboczeń dwóch stronnictw które, 

w skutek takich-ci pierwojęć, składają świat cywilizowany, 
winieniem błagać Waszą Świątobliwość by zatrzymała 
wzrok swój na dwojistem kolejnem wygaśnięciu filozofii, 
jak jest wywiedzione w tablicach tu dołączonych. Tam, 
najprzód, dostrzeże sama że po tryumfie chrześcijaństwa, 
w trzecim okresie dziejów, stronnictwo jidące li za popę-
dem uczucia, odepchnęło wszelką wiedzę i rozwinęło w ten 
sposób na ziemi okropne barlmrzyństwo, które, mimo 
chwały religii, jaśniejącej pgdówczas swojim najwyższym 
blaskiem, jest-ci tak przeważnie przeciwne prawdziwym 
przeznaczeniom jistot rozumnych, jiż byłoby blużnierstwem 
uważać takowy stan ludzkości za będący celem Bożym 
w stworzeniu człowieka. Zobaczy też, następnie, że po 
tryumfie idei liberalnych, przy końcu czwartego okresu 
dziejów, stronnictwo przeciwne, które li jidzie za popędem 
poznania czyli rozumu doczesnego, odepclinęło wszelkie 
uczucie religijne i rozwinęło w ten sposób, przy wstępie 
złowrogiej rewolucii francuskiej, okropne nadużycie cywi-
lizacii, które, swoją koleją, mimo chwały nauk, jaśnieją-
cych podówczas najwyższym swym blaskiem, jest-ci znowu 
tak przeciwne prawdziwym przeznaczeaiom człowieka, jiż 
byłoby sprosnotą uważać je za cel jistnicnia jistot rozum-
nych. 
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A I I , mamyż dziś cofnąc się do dawnego barbarzyństwa 
j)ierwszych wieków chrześcijańslwa, by polem wróció 

powtornie do nowotnego nadużycia nauk i cywiiizacii ? I 
lak się luizdając wiecznie, przetoż byśmy mieli dopełniać 
naszych przeznaczeń na ziemi? — Albo raczej, byłżeby 
koniec świata na przyjściu, jak w to wierzą niektórzy 
ludzie ziemi, wzdrygający się na rozpoczęcie tej gry okrut-
nej ? 

Nie, bez wątpienia; ani jeden ani drugi z takowych 
widoków dzieła Hożego niebyłby chwalebnym dla Stwórcy; 
albowiem, tak w jednym jak w drugim z nich, wynikłby-
ci zły owoc ze stworzenia. — Twoje osobiste światło, Naj-
świątobliwszy Ojcze, pozwala mi wyrzec tu, uprzedzając 
iilozofię absolutną, że nie masz prócz jedynego sposobu na 
wyciągnięcie ludzi z tego przeraźliwego zakłopocenia, i na 
spełnienie w ten sposób widoków Stworzyciela. Ten zaś 
sposób, nader prosty, jak cały świat przyzna zapewne, jest-
c i ODKRYFCIE P U A W D Y . 

W S Z E L K I jinny sposób wybawienia ludzkości od jej gro-
żącego rozpadu byłby na teraz bez żadnego skutku. • — 

W rzeczy samej, daremnem byłoby gdyby zachciano dzi-
siaj, przez sposoby znane, ustalić triumf wyłącznie dla 
religijnej U W I A R Y , a z nią porządek społeczny Z A L E Ż N Y 

OD [p. ł02] BÓSTWA; równie też daremnie by chciano, przez 
sposoby znane dać tr iumfować na nowo wyłącznie N I E D O -

W I A R S T W U religijnemu, a, z niem, porządkowi społeczeń-
skiemu C Z Y S T O Z A L E Ż N E M U OD L U D Z K O Ś C I . Prawie całość 
cywilizowanego świata żąda dziś P E W N O Ś C I W miejsce U W I A -

RY ; i na odwrót, taż sama większość cywilizowanego świa-
ta zaczyna już domagać się P R I N C I P Ó W A B S O L U T N Y C H W miej-
sce prostych W Y P A D K Ó W M A T E R I A L N Y C H fizycznego świata. 
Takać jest dzisiaj uprawa umysłowa rodu ludzkiego ; a tę 
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uprawę winien on najprzód religii, która wskazała czło-
wiekowi nieśmiertelność jako kres swojego uzupełnienia, 
potem zaś, naukom co ujiściły ten pierwszy stopień tako-
wego ostatecznego uzupełnienia. 

Trzcbażby tedy cofnąć ród ludzki cały, aby go strącić 
ze szczebla tegoczesnego oświaty w jego pierwiastkowe 
zbydlenie. Aliści, byłożby to, zarazem, i bezużytecznćm 
i niepodobnóm. — Byłoby bezużytecznem, mówię, bo, 
•choćby nawet i przyszło się do zanurzenia ludzkości w jej 
pierwiastkowe zbydlenie w którem religijna U W I A R A , bez 
żadnej PEWNOŚCI , byłaby dostateczną dla ograniczonej dążno-
ści jego nieuprawnego rozumu, wyszłaćby z lego stanu, 
właśnie za wsparciem naszej świętej religii, j ak to już zro-
biła by przyjść do dzisiejszej oświaty. A co potrzeba dobrze 
zauważać, jest jiż ludzkość wyszła by wtedy z lego nowot-
nego dzieciństwa przez wszystkie szczeble po których, jak 
pokazują tablice [wyrysy] tu dołączone, dosięgła już po raz 
pierwszy kresu na którym się dziś znajduje. Ten-ci jest 
nieodmienny porządek Boży ; i zajisto. Wasza Świątobli-
wość jest zbyt bogobojną, zbyt światłą, by nie przewidy-
wała jiż, jeśli tak jest rzeczywiście, nie masz potęgi zdol-
nej zniweczyć albo nakrzywić ten wiekujisty porządek. — 
AHści, powiadam więcej, ten powrót do pierwiastkowego 
zbydlenia byłby nawet niepodobnym dzisiaj, albowiem 
większa połowa świata cywilizowanego już otrzymała 
zabezpieczenia społeczeńskie, nader potężne, przeciwko 
takowemu nawrotowi, nietylko że bezużytecznemu lecz 
i bezbożnemu, gdyż jest przeciwny wyrokom Stworzyciela, 
.leśliżby zatem znalazły się Pańs twa wśród cywilizowa-
nego świata, któreby, z powodów bogobojności, dla poha-
mowania wylewu tegoczesnego niedowiarstwa religijnego 
i jego zgubnych następstw, przedsięwzięły środki dążące 
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ku sprowadzeniu r.aszego rodu, mniej więcej, do pier-
wiastkowego zbydlenia, otrzymały by tylko ten-li snmtny 
uszczerbek jiżby wyszły z równowagi z Państwami o.świe-
conemi, i tak straciłyby, nie tylko swój stopień spoleczeń-
ski, ale nadlo i nieuchronnie, przez wzrastającą swą niż-
szość, wszystkie zabezpieczenia niepodległości. 

Niezaprzeczonem tedy jest, powtarzani, jiż niemasz 
żadnego j innego środka oprócz odkrycia prawdy, aby 
odwrócić rozpad na który świat c jwihzowany jest dziś 
wystawion nieuchronnie. — Aliści, nie ową złudną prawdę, 
jakiej niektóre steki niysticzne [lajemliy.e], nadużywając 
łatwowierności swych zwolenników, mienią się być prze-
chowawcami ; nie tęć to [p. ło;!], mówię, fałszywą prawdę 
potrzeba dzisiaj rozwinąć aby uchronić świat od rozpadu. 
Wiem-c i j a dokładnie, i mógłbym dowieść tego dokumen-
tami [wskazami] wierzytelnemi że, na srom Europy, ci-to 
stekowce my&ticzni, w tegoczesnem niebezpieczeństwie, 
użyczają swego błahego wsparcia zastępowi spoleczeń-
skiemu uszykowanemu ze strony ołtarza i tronu. A prze-
cież, cóż mogą wiedzieć, ci ludzie tak scolnieni w oświacie 
umys łowej że nie zdolni nawet pojąć rozwijania się rozu-
mowego naszego umysłu, i wyobrażają sobiejeszcze,jak za 
czasów kiedy nie była zdobyta przez ludzkość, że wszelka 
prawda przechodzi do nas przez wlew zewnętrzny, co 
właśnie jest wbrew przeciwnem przejistotnemu znamieniu 
prawdy właściwej, która nie może być nabytą tylko przez 
własnowolne ćwiczenie rozumu człowieka ! Jakoż, jich 
głębokie nieuctwo w każdym względzie dowodzi dosta-
tecznie czego warta owa prawda której się głoszą prze-
chowawcami. Godni naśledcy gnostiki fprzpilznawstwa] i ka-
])aly [poplotni], jak sami wyznają uznając się niby za prze-
chowawców owych mysticznych i śmiesznych tłumaczeń 
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Biblii, oni, gdyby mogli, sprowod/.iliby barbarzyństwo 
jakie jich poprzednicy już raz sprowadzili na świa t ; gdyż, 
jak i)okazują tablice tu dołączono, onie to wkradając się 
w religią, spowodowali owe liczne różnowierstwa jakiemi 
chrześcijaństwo zaraziło się w tym czasie ; różnowierstwa 
kt()re wywołały bar])arzyństwo owycli czasów, przez które 
dokonało się pierwsze wygaśnięcie filozolii, a, z nią, wszel-
kiej prawdy pomiędzy ludźmi. 

Nie tę to, nie tę prawdę zwodniczą trzeba rozwinąć dzi-
siaj. Wcale przeciwnie, należy ją strącić w nory w któ-
rych tak długo kryta swój wpływ szatański. Prawda którą 
potrzeba i)odać dzisiaj, winna być czysto rozumową^ 
jak ta co jest w naukacii i wszelkich poszukiwaniach filo-
zoficznycłi w ogólności, to jest, prawda którą można prze-
kazać ludziom przez wywody ścisłe, nie zaś przelewać 
przez domniemane nadprzyrodzone matactwa. Ali.ści, nie 
tę też prawdę czysto względną na której i)rzestawano do 
dziś dnia w naukach i filozofii, nie tęć to, powiadam, 
prawdę warunkową, zależną od zwikłań naszego rozumu 
doczesnego, którą potrzeba tu odkryć. Prawdę li abso-
lutną [samojisliijl, ową prawdę bezwarunkową co sama przez 
się jistnieje, tęć to potrzeba nakoniec odsłonić ludziom. 
Trzeba tedy odkryć principium czysto rozumowe, to jest, 
principium wiedzy, któreby było nie zależne od w.szelkiego 
spółdziału z czuciem, a w ogólno.ści od wszelkiego wpływu 
obcego samemuż rozumowi ; a nadto potrzeba żeby to 
principium było absolutne, to jest, takie aby .samo przeż 
się ustaliło-, bez żadnego obcego wywodu, swoją prawdę 
bezwarunkową i swoją niezniszczalną realność. Z tego to 
principium, zrzódłać wszelkiej prawdy i wszelkiej real-
ności w świecie, nie wyłączając prawdy i realno.ści Bożej, 
z tego principium absolutnego, mówię, potrzeba wywieść 
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dzisiaj [p. iOi] stworzenie całe, a, z niem, przeznaczenie 
człowielta, aliy ucliowac ród hidzlii przed rozpadem który 
mu grozi. 
J u ż zaś, jalv W a s z a Świątobliwość przewidywać może, 

w tem-ci to jest, bez najmniejszego ścieśnienia, nie-
skończone brzemię iilozolii absolutnej, będącej, w tabli-
cach przed Twemi oczami, kresem rozwinięcia się ludz-
kości na naszym globie. —Niemogę , w tym liście, ozna-
czyć wszystkich czę.ści tej absolutnej nauki , zwłaszcza co 
się dotyczy ścisłego wywodu postępnych ogniw stworze-
nia, od realności najwyższej Stwórcy, która się tworzy 
przez się, aż do realności znikomej ostatnich tworów, która 
jistnieje li waruiiłiowo. Muszę się ograniczyć na wskaza-
niu owych wzniosłycli zobowiązań tej liłozofii wyższej, 
w tem co się tyczy religii i politylii, od którycłi zależy ninie 
los ludzkości, a które, właśnie z tego powodu, są głów-
nemi pobudkami ośmielającemi mię. Ojcze Świątobliwy, 
do przedstawienia Tobie tych ważnych zobowiązań. — 
Otóż-ci one : 

C o się tyczy najprzód religii, tej ducliownej ręliojmi 
moralności, tali upośledzonej dzisiaj, filozofia absolutna 

winna wypełnić te święte słowa Pisma : 
« Paracletus autem Spiritus Sanctus,(iuem mittet Pater 

« in nomine meo, ille vos D O C E D I T oninia, et S C G G E R E T vobis 
« O M N I A quaecumque dixero vobis. » (Lecz pocieszyciel 
Duch Święty, którego Ociec pośle w jimie moje, on was 
wszystkiego N A U C Z Y , i P R Z Y P O M N I wam W S Z Y S T K O cokolwiek 
bym wam powiedział. ) (S. jan, xiv, ŻO.) 

oc Cum autem venerit Paracletus, quem ego mittam 
« \obis a Patre, Spiritum V E R I T . V T I S , qui a Patre procedit, 
« ille testimonium perhibebit de ME. » (A gdy przyjdzie 
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Pocieszyciel, którego ja wam poślę od Ojca, Ducha 
piiAWDY, kt(')ry od Ojca pochodzi, ten o M N I E świadectwo 
dawać będzie.) (s. jan, xv, 26.) 

JESUS. 
A tak, ta wzniosła nauka winna, nasamprzód, wykazać 

nieodparcie początek boży O H J A W I E N I A christianizmu, ko-
nieczność nieodzowną tego świętego zespolenia się z Bo-
giem, i cel świątobliwy Stwórcy w tym nadprzyrodzonym 
sterunku ludzkości ku jej wielkim przeznaczeniom, nie 
czyniąc ujmy zupełności zasługi, wymagalnej dla jich do-
pięcia. I 'owinna, polem, wywieść zarówno, nie tylko 
ŵ  sposób naukowy i ścisły, ale nadto w sposób absolutny, 
wszystkie składowe czę.ści religii, a mianowicie dogmata 
Iwiaiosadyi i przepisy, jakoleż sakramenta a nawet najgłęb-
•sze tajemnice [» i l le vohis DOCEIUT omnia »|. Z pomiędzy tych 
dogmatów, powinna przedewszystkiem dowieść nieodpar-
cie zasadniczego dogmatu naszej religii, to jest, B Ó S T W A 

Jezusa Chrystusa [« ille teslimonium perhił)pl)ii de ME I>1. Powin-
na, w końcu, odsłonić przeznaczenie dalsze christianizmu, 
odkrywając absolutne znaczenie dogmatów i przepisów 
religijnych ; znaczenie którego taż święta religia nie po-
trzebowała rozwijać do dziś dnia, a z którem winna łjędzie 
od ląd, skoro pewność religijna zastąpi prostą uwiarę, po-
suwać zarząd najwyższy ludzkości [«etsuGGEnETvol)isoninia.|. 

Ip. 40.5] W a s z a Świątobliwość może dostrzegać w ten spo-
sób jakie oczekiwania dla religii mieć powinniśmy ze 
względu filozofii ab.solutnej. — Przeto też uzna że, daleka 
od uroszczeń zarozumiałej przeobrazy, ta nauka wyższa 
ma, przeciwnie, utwierdzić wszystko co się ustaliło przez 
naszą starodawną religię. I w rzeczy samej, nader złem 
zaleceniem jakiejbąć nauki byłoby głosić że ma odmienić 
to co tylu ludzi, równie światłych jak czci godnych, uświę-
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Łiło przez swe rozmyślania tylowieczne. Nic, nic taką jesi; 
bezroziunną prctonsią lilozofia absolutna. Jedyny nowy 
widok który musi wprowadzić w religią, albowiem Irze-
baż-ci zrobić cóś dla niej, kiedy się wykazało niezaprze-
c/.enie że, w jej dzisiejszych obrębach, gdzie się ogranicza 
prostą uwiarą, niejest wystarczającą dla powszechności 
ludzkiej, która się domaga dziś pewności, a domaga się 
jej nieodparcie; jedyny nowy widok, mówię, ktfń-y lilozolia 
absolutna musi wprowadzić w i-eligią, jest przerobienie, 
przez dzielność ściśle naukową, prostej U W I A U Y religijnej 
w prawdziwą P E W N O Ś Ć wiedzy; przerobienie którego nikt, 
przed Bogiem, nie ośmieli się zaprzeczyć ostatecznej na-
głości. I czysto z tego-li wzniesienia się do pewności, 
dogmata i przepisy naszej świętej religii, nie powiększone 
ani zmniejszone w liczbie, mają otrzymać swe rozwinięcie 
•absolutne, tak przenagle dla dalszego przeznaczenia chri-
stianizmu. Cóżkolwiekbąć, Kościół z zadowoleniem li tylko 
może zapatrywać się ;ia usiłowania przez które rozum 
stara się wznieść, do najwyższego szczebla pewności, na-
szą święta religię, którą dziś zbijać niedowiarstwo sądzi 
mieć prawo. Wszak-ci , jakem już powiedział we Wstępie 
do Sftnxa, li tylko pod powagą Kościoła te prawdy abso-
lutne będą mogły i powinny ustalić się ostatecznie (a). — 
W każdym razie prawdą-ci jest a nawet niezaprzeczoną, 
że filozofia absolutna MOŻF] przerobić uwiarę religijną na 
prawdziwą pewność wiedzy, i że MOŻE w ten sposób 
sprowadzić niepochybnie, w obręb Kościoła, tych wszyst-

(a) W Prolegomenach Messianizmu, te wariinl<i ustalenia oftatecznego 
prawd alisolutnycli dotyczticycli religii, pod powagj Kościoła, s.j teraz 
utwierdzone stanowczo i w sposób wykliiczaj{icy na zawsze wszelk.j 
przeobrazę religijni) po za niniejszj władz.j wyznań chrześcijaiiskich 
jistnieji)cycli. 
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kich 00 wyboczyli, a których liczba, mimo największych 
usiłowań, wzrastałaby lioniocznie co raz to więcej, bez 
togo bezwarunkowego okazania prawd religijnycli. Wasza 
Świątobliwość raczy uznać, w rzeczy samej, że jeśli filo-
zofia o której mowa, dopełni te£?o wysokiefęo oczekiwania 
którem obwieścił, niedowiarstwo religijne zniknie z tego 
globu, tak dalece jiż ujrzym tych nawet co są nieprzyja-
ciółmi jawnemi kościoła Jezusa Chrystusa jak się staną 
jego najgorliwszymi stronnikami (a). 
C o się tyczy następnie polityki [p. 40G], tego ucieleśnio-

nego zabezpieczenia moralności, tak mocno nadwerę-
żonej dzisiaj, filozofia absolutna winna, przedewszystkiem, 
wykazać niezaprzeczenie bezrozum owych umniemanych 
UKŁADÓW SPOŁECZNYCH na których, przez nadużycie cywili-
zacii nowoczesnej, chciano oprzećprawnośc słusznorzeczną 
Państw ; a tak powinna też^ raz za raz, wykazać, z całą 
ścisłością rozumu, początek boski władzy politycznej. Po-
winna, potem, wywieść, zawsze w sposób absolutny, 
wszystkie składowe części Państwa, a mianowicie attribu-
cie [przyudziałyj zasadnicze i znamiona przejistotne nad-
zwierzchnictwa i magis;tratury jako też wszystkich sprężyn 
zarządu, aż do ostatnich zebrań ławniczych po grodach. 
Powinna, nadewszystko, w tym wyższym wywodzie sto-
sunków między władzami politycznemi, okazać, dowodnie, 
niewystarczalność tej R Ó W N O W A G I M E C H A N I C Z N E J [martwosiłuj 
przez którą polityka nowożytna zastąpić chciała siły mo-
ralne i boskie porządku społecznego. Powinna także, bo 
nic kryć nie chcę, okazać, zawsze dowodnie, że Święte 
Przymierze, ten wysoki pomysł cesarza Alexandra, s ł a w 

(fi) To wysokie oczekiwanie religijne jest dopełnione w tej chwili 
w Prolegomenach Messianizmu. 
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nej pamięci, przeznaczono na zastąpienie, przynajmniej 
w części, niedostatecznej równowagi Państw, jest, swoją 
koleją, jeszcze niedostatecznem dla ubezpieczenia słuszności 
w stosunkach zewnętrznych ludów. Powinna, w końcu, 
odsłonić przeznaczenie absolutne porządku politycznego, a 
przeto wskazać jego cel ostateczny, nie uznany do dziś 
dnia, podług któnłgo-li samego powinny się urządzać 
wszy.stkie stosunki Państw, wewnętrzne i zewnętrzne, aby 
uchronić ludzkość przed dzisiejszym złowyroczym pra-
wosporem, łctórego sprzeczne principia podkopują aż do 
dna jej j is tnienie; cel ostateczny który, daleki od nałożenia 
zobowiązań karcących na członków Państwa, zleje na nicłi 
przeciwnie, jako zaszczyt, miano poddanego nadzwierz-
chnictwu bożemu. 

WASz.\ Świątobliwość może tedy dostrzegać raz jeszcze, 
jakie oczekiwanie dla polityki winniśmy mieć ze 

względu filozotii absolutnej. — Przeto też zarówno uzna 
że, daleka od w ywoływania winowajczycłi wstrząśnień, 
ta nauka wyższa winna, przeciwnie, sprowadzić ludy do 
uznania boskiego początku nadzwierzchnictwa; a zwłaszcza 
w inna sprowadzić je do tego w sposób taki jiżby nie mogły 
nigdy już więcej niem poniewierać, albowiem z całą ści-
słością rozumu, nie zaś przez proste przeczucie moralne,, 
ta wysoka prawda stanie się odtąd nabytą przez nich wiecz" 
notrwale. Jedyny widok nowy który filozofia absolutna 
musi wprowadzić politykę, albowiem trzebaż-ci te^ 
zrobić cóś dla niej, kiedy dwa nieprzyjazne stronnictwa, 
równe w sitach i rozumojęciach, ścierają się dzisiaj, a ście-
rają się na zabój, nad początkiem, zarządem i końcem 
prawodawstwa ludzkiego; jedyny widok nowy, powiadam, 
Ictóry ta wysoka nauka musi wprowadzić w umiejęlnoś(--
i zarząd Państwa, jest-li przerobienie O P I N I I liimniemaiii 
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litycznych, co same rządzą jeszcze światem, na P R A W D Y 

Ip. 407| ściśle dowiedzione. I tak-li na nowo wznosząc w ten 
sposób, do pewności bezwarunkowej, principia jistnienia 
Państw, lilozolia absolutna zdoła odsłonie jich cel osta-
teczny, a tak potrafi zatrzymać 6drazu ten peien klęsk 
prawospór który zagraża j im teraz zgubą nieuchronną. 
Wasza Świątobliwość raczy uznać, w rzeczy samej, że 
jeżeli filozofia o której mowa, dopełni też tego wzniosłego 
oczekiwania którem obwieścił dla porządku społecznego, 
rozprawy polityczne które wrą mącąc wszędzie, i któro 
skończą koniecznie na wydaniu zgubnych niesnasek, ustaną 
same przez się i ustąpią miejsca powszechnej zestrojności, 
dziwnie przyjaznej dalszym postępom ludzkości (a). 

% L I Ś C I , tak wielkie, a raczej tak cudowne rezultaty 
ix[oirzymy] sąż-li podobne dla człowieka?— W tem-ci to 
właśnie leży ważne pytanie względem użyteczności lub 
nieużyteczności sarnegoż stworzenia. — .Jeśliby człowiek, 
jako jistota rozumna, nie mógł dosięgnąć tego celu wjis-
tocznogo w jego przejistotę, stworzenie świata byłoljy bez 
zaprzeczenia bezużytecznem, albowiem jawna jest, jiż nie 
podobna by mu naznaczyc żadnego jinnego celu godnego 
Stwórcy. Co większa, obietnice bożo które nam przekazuje 
religia, zostałyby bez żadnej realności, bo człowiek nie 
mógłby, w porządku stworzenia, dopełnić warunków nie-
iichronnych do nabycia nieśmiertelności przyobiecanej. 

W rzeczy samej, wszelki j inny cel jakiby chciano nazna-
czyci stworzeniu, jakkolwiek uświątobliwiony na pozór, 
byłby w jistocie, zarazem, i poniżej władz nieskończonych 

{(() To wysokie oczekiwanie polityczne jest także już spctnione w .)/e-
iapoliUce messialnej, a, w swojich rozwinięciach dalszych, w dziełach 
niessiahiych następnycli. 
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jistoty r07Aimnej, i poniżej niesiiończonej inąclrości Boga. 
— W e swej wszcclimocy, Stwórca nie mógł nic jiimego 
l)owziijć coijy godnem jjylo jego samego, jak li tylko stwo-
rzenie jistot bezwarunkowych, coby na wzór jego, dopeł-
niły same swojego stworzenia, a któreby, « stworzone na 
jego obraz », jak mówi Pismo Święte, nadały sobie, jak on, 
swoją nieśmiertelność. Otóż-ci, ten dar niebieski który nam 
obiecuje religja, to jest, I S T N I E . M E P R Z E Z S A M E G O S I K B I E , boć 
w lem zawiera się N I K Ś M I E I \ T K L N O Ś Ć , jest-li naturalnie po-
dobnym tylko przez S I F I M E S A M E G O ; a już też, zastanowi-
wszy się maluczko, pojmuje każdy, że władza takowego 
stworzenia się własnego może być nabytą absolutnie tylko 
przez odkrycie prawdy, która-li sama może prowadzić do 
przewnęlrziiego poznania Boga, przez które bytuje stwo-
rzenie całe. 

Więc tedy niezaprzeczalna jest jiż tilozofia absolutna, 
mająca ujiścić to odkrycie prawdy bezwarunkowej, i która 
przez to samo jest tu wskazana jako kres rozwinięcia się 
ludzkiego, nic tylko możliwą jest dla człowieka, lecz nad-
to nieodzowną w porządku stworzenia. Jinaczej, to dzieło 
przenajwznioślejsze Boga nie miałoby żadnego celu, i obiet-
nice uroczyste religii zostały-by bez żadnej rzeczywistości ; 
a toć jest bezrozumem. (p. ł02] — Wiem-ci ja dobrze, że te 
wysokie uwagi, tak przewnętrznie związane z samym losem 
religii, nic są jeszcze na doniosłości każdego, właśnie 
przeto że tilozofia absolutna, o której mowa, sama zdoła, 
przez wywód systematyczny, nadać im całą powszechli-
wość do jakiej zdolne. Aliści ten brak zrozuniiało.sci po-
wszechliwej nie przeszkadza bynajmniej ażeby prawda tych 
uwag nie była już niezaprzeczalną. 

J E D N A K Ż E rękojmia wyższa staje się konieczną dla prawd 
tego rzędu, jeśli już nic dla ustalenia jich nieodzownej 
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Jistiiości, która, jakieśmy widzieli, jest niezaprzeczalną, to 
przynajmniej dla otrzymania dowodu materialnego ich moż-
liwości. W tym zaś względzie, nic oprócz prawodawstwa 
umiejętności, dokonanego przez lilozolię absolutną, nie 
zdoła lejłiej udarzyc nas taką rękojmią. W rzeczy samej, 
principia pierwsze umiejętności, któro .są przedmiotem jich 
p i ' awodawslwa,wiążąs ięz tym rzędem pozajistnym prawd 
o których mowa. I''ilozolii absolutna winna więc, dla 
uprawnienia swojej wszeclunocy w dziedzinie prawdy, 
podaci filozofią czyli prawodawstwo wszystkich umieję-
tności, nie w sposób jałowy i złudny, ale w sposób określo-
ny i pożyteczny dla umiejętności odpowiednich, to jest, 
powinna ustalić dokładnie wszystkie jich principia pierw-
sze i jich zasadnicze prawa- — To też rzeczywiście zrobi 
filozofia absolutna. {;>) Co większa, zrobiła już to, przynaj-
mniej we wszystkicli punktach przejistolnych, dla pier-
wszej z umiejętności, dla MATIIEMATTKI , j ak tego dowiedziem 
ściśle przedstawiając, w P R O G R A M I E U.MIEJĘT.MCZY.M , który 
wyjdzie zaraz po tej zapowiedzi filozofii absolutnej, w y -
kład szcz-igółowy tej wysokiej rękojmi, (b) 
r ^AK tedy, do wielkiej wagi celu niniejszego listu łącząc 

. dostateczny dowód jistotności widoków w nim wyło-
żonych, pozwoliłem sobie, Najświątobliwszy Ojcze, przed-
stawić je Tobie. Twoje osobiste światło dopełni tego czego 

(a) Dopetnita tego w pierwszym oddziale niniejszego dzieła, podaj.jc 
tam w fałem sweni rozwinięciu, reformę nialhematyki jako pieiworysu 
do ogólnej reformy umiejętności. 

(6) Ten to jest Program iimiejętniczij który wydanym został w pierw-
szej części pierwszego oddziału niniejszego dzieła. W nim też to rzeczy-
wiście sprawdza się, z jednej strony, to wszystko co, dla rękojmi za-
pewliwej rilozofii absolutnej, jużeśniy wydali byli w mathematyce w czasie 
tego listu do Leona XII, a z drugiej strony, wszystko to co, dla tejże 
ri;kojn)i, zostawało jeszcze do zrobienia dla dopełnienia tej wysokiej fdo-
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zakresy toLro Pisma nie dozwoliły ini rozwinąć; i pewny 
jestem że, przejęła przeświadczeniem, Wasza Świątobli-
wość fp. ł(ti)] uczuje to wszystko czem Przenajzwierzchniej-
szy Wiarorządzca przejąć się winien odkrywajac jistnienie 
tak mało spodziewane,<ro rzeczy porządku. 

V T I E T A J N O mi bynajmniej że podobny rzęd rzeczy nie-
A ł a t w y m c do zjiszczenia, i przypominam sobie jiż, gdy 

dnia jednego musiałem dac słabiuchną tego ideę, odpowie-, 
dziano mi jiż potrzeba by kilku wieków i nie jednego 
wyższego człowieka aby wykonać lak przestronne pojęcie. 
— Byc może że trzeba dużo czasu dla ujiszczenia tego nie-
zbędnego rzeczy porządku, zwłaszcza w sposób takowy 
aby ludzkość w ogólności wzięła w nim udział, aż do ostat-
nich wars tw społeczeństwa; aliści, nie trzeba więcej czasu 
nad to co zechciał Stwórca, kiedy zamierzył ten rzęd 
wysoki realności jako dokonanie swojego dzieła. Próżną 
więc byłoby rzeczą chciec wykonać ten boski zamysł 
w krótszym czasie niż sam Bóg temu zaznaczył; a toó nie 
tylko że jest chwałą, ale i obowiązkiem przykazanym, dla 
każdego człowieka uczciwego który-li tylko powziął o tem 
wiadomość, aby zrobił to wszystko co zależy od niego 
przynajmniej ku rozpoczęciu tego koniecznego dokonania, 
zarówno nagłego jak niezbędnego. — Co do liczby ludzi 
wyższych jakiej potrzeba do tego wielkiego dzieła, powin-
niśmy jeszcze polegać na mądrości bożej, która bez wątpie-
nia obmyśliła i to też zarówno, tak urządzając postępy 

zofii czyli prawodawstwa mathenialyki, to jest, wszystko to co, przed-
czerpiiic z dziet naszych dalszycli, lylkośiny co dopełnili już rzeczywiście 
w drugiej części pierwszego oddziału niniejszego dzieta, odkrywaj.jc trzy 
prawa zasadnicze matliematyki, i slosujjc je tamże, w sposób zapewli-
\vy, do odkrycia method absolutnycłi i bezpośrednio przydatnych do roz-
wiązania w szelkich zadań tej najpierwszej z nauk. 
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ludzkości ażeby w chwili kiedy przyjdzie naglośe tego 
ukończenia przeznaczeń stworzenia, znalazło się dość ludzi 
zdolnych do jego w7konania. Co do mnie, przynajmniej , 
mialem-ci tyle ufności w tęż mądrość Bożą, żem poświęcił 
całe życie moje rozwinięciu prawd tego wysokiego rzędu ; 
przeświadczony jak zawsze byłem że, skoro tylko la praca 
ukończoną będzie, znajdzie się, rychlej później, dość ludzi 
wyższych dla rozniesienia prawd tyle ważnych i dla jich 
ujiszczenia. Może winienem powiedzieć Waszej Świątobli-
wości że, od młodości mojej, skorom dostrzegł ten wielki 
cel ludzkości, wyrzekłem się korzyści spoleczeńskich dość 
znacznych, aby się oddać, przez lat blisko trzydzieści (a), 
w ustronieniu się prawie zupełnem, pracom którycłi owoc 
dziś Jej zwias tuję : a wszakci, nie będzie mogła wątpić, 
jiżby podobne poświęcenie się nie pozbawiło mię dóbr 
wszelkich jakich się używa na tym świecie. Byłże-bym 
tedy, między spółczesnymi mymi, sam-li jeden człowiek 
gotów ku spełnieniu woli Bożej ? Aliści, takowe przypusz-
czenie byłoby jeszcze bezrozumniejsze jakkolwiek zaro-
zumiałe. 

JAKKOLWiEKBĄĆ, ufność j aką winniśmy pokładać w Bogu 
że w każdym czasie, a przeto i w czasie stanowczym 

do którego dziś wchodzim, jest zawsze liczba dostateczna 
ludzi zdolnycli dopełnić zamiarów stworzenia, ufność ta, 
mówię, jest już w zupełnem sprawdzeniu czynem, jak 
biorę za obowiązek wykazać to tutaj . — Nie rachując [p. m \ 
znacznej liczby naszych spółczesnych zajmujących się wie-
dzą, a przeto przysposobionych do przyjęcia prawdy, rzuć-
my okiem na dwa hufce ludzi, już za dni naszych, kieru-

(a) To napisano w 1827 ; lak że jest dzisiaj [I847J blisko dwadzieścia 
lat więcej które autor poświęci) temu świętemu dziełu. 
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jącycli swoje widoki ku celowi s tworzen ia .—Z jednej 
strony, aby iniec dowód wyprzeczny, zważmy że liczne 
towarzystwa lajue, ustanowione dla kierowania wszelkich 
opinii [uTTinicinań] pi-zemysłowych, politycznycli, religijnych 
i naukowych, rozciągają się Tia dwóch półkulach, jako sieć 
przestronna trzymająca w uchwycie świat cały. I któżby 
dzisiaj mógł nicwiedzieć żc to stowarzyszenia, na pozór 
tak przeciwne w swojich celach, tak- nieprzyjacielsliie 
w swycłi oddziałaniacłi, są kierowane wszystkie, mimo 
wiedzy większości swycii przynalożnycli czloulców, przez 
pewne grono najwyższe, ukryte przed oczyma świata ! 
Przetoż, jaki cel być może tego ciemnego sterunku ludz-
kości ? Żaden jinny bez wątpienia, jak opor piekielny 
widokom Kościoła, to jest, rzeczmy od razu, zniweczenie 
zamiarów Stworzyciela, aby sprowadzić nowy powszechny 
upadek ludzkości, to jest, triumf A B S O L U T N E J N)ET zł.Kiio. 
Zadrżysz be/.wątpienia, Najświątobliwszy Ojcze, na myśl 
takową, i Vvasza Świątobliwość przypisze zapewne mojej 
przelękłej wyobraźni takie straszliwe pojęcie. Nic przecież 
nad to prawdziwszego ; jeżeli ta szatańska organizacia nie 
jest jeszcze dokonaną, jestci gotową do bytu. i logęć tego 
dowieść w sposób najściślejszy; aliści muszę się tu ogra-
niczyć na przytoczeniu świętych proroctw kióre zapowia-
dają to piekielne rozwinięcie pod postacią straszydła mają-
cego na czole wyraz T A J E M N I C A . I jak to ! ludzie Ijy byli 
zdolni nastawać w ten sposób na ceł stworzenia, by się 
zagrzebać pod zwaliskami świata, a nieudolni do popiera-
nia celów- Stworzyciela dla osiągnięcia nieśmiertelności ! 
Ludzie poczciwi, synowie Boga, byliżl)y do tyła słabi jiżby 
się dali zaciągnąć w przepaść przez orszak złośliwców, 
podłych i ciemnycłi wyrzutków piekła ! To być nie może ; 
i trzeba przypuścić że poczet ludzi zdolnych do oparcia się 
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toma prądowi pickieliiemu, i clo rozchwały celów stwo-
rzenia, znajdzie się koniecznie.—Z drui^iej strony, aby 
miec dowód zapewliwy, uważniyż że, mimo wszystkich 
swojicii udr(;czeii, Kościół, lubo spustoszały, stoji przecież, 
w całej swej pierwiastkowej prze wzniosłości, i gotów 
jeszcze wykonywać swe przenajdostojniejsze urz(;dowanie 
kierunku ludzkości ku jej wzniosłym przeznaczeniom* 
Uważmy zwłaszcza że, przecłiodzijc już swe zwyczajne 
zakresy, w którycli się zawarł był przez piętnaście wieków 
i zajmując się wówczas samem li ujiszczeniem królestwa 
Bożeno na ziemi, Kościół utworzył już, na łonie swojim, 
od cliwili kiedy spostrzegł niebezpieczeństwo, ciało potężne-, 
przeznaczone wyłącznie ku czuwaniu nad ubezpieczą na-
szego celu najwyższego a przeto do walki j)rzeciw tym 
wszystkim co, jawnie lub tajemnie, usiłują podwrócic cele 
Stworzyciela. Po takiem prostem oznamionowaniu nie 
potrzebuję wymieniać światłego towarzystwa Jezusowego, 
o którem chcę mówić; a przecież, przeciwko temuż to 
świątobliwemu zakonowi, mającemu [p. iii] tak wysokie 
przyudzielnictwa, tak bezrozumnie burzą się dzisiaj. Nic-
potrzebuję też, po takiem oznamionowaniu, zwracać uwagi 
że to do tego mądrego zakonu przynależeć będzie, na 
pierwszym wstępie, uznać i zjiścić w świecie prawdy 
bezwarunkowe które filozofia absolutna ma w koiicu od-
kryć (a). 

(a) W czaie kiedy ten list był pisanym, przed ogłoszeniem dzieł mes-
sialnycłi, ostatnie z trzecli stowarzyszeii moralnycli Indzkicłi, to jest, 
UNIA ABSOLUTNA, niajjica dopełnić dwóch pierwszych KOŚCIOŁA i I'AN-
STWA, a które ma za przedmiot szczegółowy dopełnienie przeznaczeń lul) 
celów absolutnych człowieka na ziemi, nie ł)yło jeszcze uznanym zapewli-
wie. I toć-lo przez niebieskie przeczucie lego trzeciego stowarzyszenia 
moralnego. Kościół, w zakładzie Jezuitów, przedsięwzigł wykonywać do-
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W rzeczy samej, w czasie założenia zakonu Jezuitów, 
wiedza, lo jest, potęga prawdy, była środkiem g łównym 
którego miał używać do swego świątobliwego celu. A śro-
dek len, który jes t uniwersalny |samo\vs/.eclinyJ po wszystkie 
czasy, powinien byt byci środkiem jedynym podobnego 
zakładu, zwłaszcza po reformacii Iwiaro-zwrocie] Lu t r a , kiedy 
pewności wiedzy stała się panującą w cywilizowanym świe-
cie ; reformacii przeciw której właśnie był'> ustanowione 
to silno zgromadzenie. Jakoż, dopóki szli w krok a nawet 
posuwali postępy wiedzy tak bystre od tego czasu, Jezuici 
byli szanowani w krajach w których mogli swój wpływ 
wywierać . I niemasz-ci żadnej wątpliwości że t emu to 
wpływowi przypisać należy jiż się protestantizm iprzenie-
wierslwol nie rozszerzył we Franci i , na południu Europy, a 
nawet w lvościele greckim. 

Dopieroc od chwili kiedy postępy wiedzy doczesnej, 
która się stała wtedy przedmiotem poszukiwań ludzkości; 
tak zaszły daleko że się znalazły w widocznej sprzeczno-
ści z p rawdami religii ; dopieroc, mówię, od tej chwili 

czasowo, upzodzajac przyszły zakład odręl)ny jediioty absolutnej, wysokie 
urzędownictwo tyczące się dopełnienia absolutnych celów czyli ostate-
cznych przeznaczeń człowieka. — Dziś kiedy te wysokie prawdy moral-
ne Sći w koiicu odsłonione w naszych dziełach messialnych, mianowicie, 
w dwóch pierwszych tomach .Messianizmu, a szczegółowiej przy końcu 
Prolegomenów Messianismu, gdzie s.j zjęte przeznaczenia narodów, 
nic nie przeszkadza aby Zgromadzenie Jezusowe nie prowadziło dalej 
wykonywania doczasowego tego wysokiego urzędnictwa w kierunku 
ludzkości ku jej celom absolutnym na zienu', aż póki Unia (Jednota) 
absolutna nieustali się stanowczo między światłymi ludźmi Europy, 
a zwłaszcza dopóki, pod wysok.j opiekj cesarza Hossii, nie zjiści się ona 
wieczno-trwale między narodami sławiańskimi których onaż stanowi 
pRZEzNACZE.viF, MESStALNE. pr/.eznaczcnie które narody te dziewicze 
i mnogie przeczuwaj.} już w jich obecnej jeszcze niedostatecznej Jedno-
litości Wszecksławiniiskiej. 
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Jezuici zostali zniewoleni zrzec się udziału w rozwijaniu 
wiedzy ludz,kiej. Niemogąc przeto, w tym czasie, postawie 
principiów ałjsolutnych wiedzy przeciw principiom doczes-
nym któremi nadymano się powszechnie, ponieważ filo-
zofii absolutnej nie było jeszcze, a chcąc przecież dopełnić 
wysokich zobowiązań swojego zakładu, który w tym wzglę-
dzie był przedwczesnym, Jezuici sądzili iż zdołają dokazać 
tego S T E R U N K I E M P R A K T Y C Z N Y M [sprawliwyml ludzko.ści, za-
prowadzając, wedle zepsutego ducha moralności, panują-
cego podówczas K A Z L - I S T Y K I J |pr/.ypadoię| byc może za prze-
stronną ażeby nadużycia zrobione przez |p. ł i i | niektórych 
jich członków, nie nastręczyły bąć dostatecznego powodu, 
bać pozoru do zniesienia albo przynajmniej doczasowego 
zawieszenia tego zakonu, 

Tak-li , przez złe lub niedostateczne użycie środków 
towarzystwo Jezusowe ustało w swojim jawnym bycie. 
Co do celu tego zakonu, którym jest dopełnienie zamiarów 
Stwórcy na ziemi, żadna usterka niebyła, ani być mogła 
mu zadaną ; a przeto, w tym względzie, będącym przed-
miotem przejistotnym na który tu zważać potrzeba, zakon 
Jezuitów tak stoji niezachwianie jak same przeznaczenia 
świata, do których zakon ten ma doprowadzić ludzkość. 
W n e t skoro, przez rozwinięcie ostateczne rozumu, wiedza 
człowieka dosięgnie P R I N C I P I Ó W A B S O L U T N Y C H , zakład Je-
zuitów znajdzie tam środki wystarczalne swemu wielkiemu 
celowi ; a wtedy, lecz tylko wtedy, zdoła wykonywać, 
z poklaskiem powszechnym, swoje wysokie urzędnictwo, 
przeznaczone przedewszystkiem do uchowania ludzkości 
od zwaliska nagotowanego jej przez szatańskie zakłady 
tajne wzmiankowane wyżej . 

Wasza Świątobliwość raczy uznać bez wątpienia, że 
filozofia absolutna, jeżeli dopełni wysokich nadzieji jakie 
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ku niej ohudzam (n), znajdzie w zgromadzeniu Jezusowem, 
poczet dostateczny ludzi wyższych dla rozkrzewienia i 
ujiszczenia łych prawd bezwaiainkowych. — Co większa, 
ciiO(ji)y nawet lakowo dopełnienie nieni iab jeszcze miejsca, 
w położeniu przytrudnem w jakiem się znajduje to świetne 
zgromadzenie, niema J I N N K G O środka dla utrzymania, 
z powszeclmem zadowoleniom, swego opiekuńczego za-
kładu, oprócz ogłoszenia przynajmniej doczesnego takowej 
A B S O L U I N K J I ) . \ Ż N 0 Ś C 1 . 

W rzeczy samej, kióryżby człowiek światły l:)ył wtedy, 
coby, uznając cel takowy i takie środki, nie miał się skłonie 
przed tym zakładem świątoł)liwym ? Żaden j inny tylko 
wróg Boga, to jest , przysynek wspomnionycłi towarzystw 
tajnycli szukajijcycłi jak podwrócic święty cel ludzkości. 
A tak-ci, miełił)yśmy w tej deklaracii przeciwko zakonowi 
Jezuitów, znamię pewne dla rozpoznania członków tych 
piekielnych towarzystw. 

Gdyby mi wolno było zgłosić się z radą dla zgromadzenia 
Jezusowego, byłac-by ostrzeżeniem go przeciw wkradaniu 
się owych tajnych towarzystw, a szczególniej towarzystw 
mistycznych [tajemliwyclii o których namieniłem w^yżej, a 
którym już się udało zostać potrzebnymi stronnictwu poli-
tycznemu Ispołcozeiiskienui] religii i legitimistości [prawo-zlejnij. 
Niepotrzebuję, zapewne, donosie temu światłemu zakonowi 
że te towarzystwa tajne, snując swe zwykłe krętarstwa, 
starać się będą przygromadzić doń swojich człoęków, by 
tym sposobem pozyskać środki zepsowania tego zakonu a 
przynajmniej jego zeszkaradzenia. I któż wie, w rzeczy 

(a) W przypisach poprzednicli, oświadczyliśmy że to wzniosie oczeki-
wanie jest już dopełnione zupełnie, przynajnmiej w swojicli warunkach 
zasadnych. 
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samej, czyli usterki jakie wyrzucają niektórym członkom 
Jezuitów zakonu nie są dziełem tycłi piekielnych steków ; 
albowiem [p. ^m] trudno nader poorodzic kazuislykę przesa-
dzoną z pięknem principium równowagi pomiędzy łaską 
Bożą a wolną zasługą człowieka, będącem panująceni prin-
cipium nauki tego zakonu! 
•^ozosTAjE mi dodać tu że te uwagi nad wysoką ważno-
. ścią zgromadzenia Jezusowego, nie są mi nastręczone 
przez okoliczności tego czasu, kiedy zachodzi rzecz o ])ew-
nem odbudowaniu tego zakonu w calem i)Owszec]islwie. 
Uwagi te są wypadkiem koniecznym nauki którą zwiastuję. 
I mogę togo dowieść przytaczając tu ustęp z jednego zmo-
jich dziel w rękopiśmie, napisanego w roku 181."i, kiedy, 
podczas Siu-Dni , schroniłem się do Szwajcarii. Ci co mi 
tam towarzyszyli, znają lo dzieło i ustęp który jest taki : 

a Jeśli władza kościelna uznaje to nowe i ostateczne 
« przeznaczenie christianizmu, kierując ustaleniem abso-
« lutnego celu ludzkości, zdoła przywrócić jeszcze całą sku-
« teczliwość polityczną naszej świętej religii. Ten wysoki 
« obowiązek przynależy, w części, potężnemu naczelnikowi 
« Kościoła greckiego, a zwłaszcza Najzwierzchniejszemu 
« Wiarorządzcy, głównemu naczelnikowi chrzeócijaństwa; 
« nam się zaś zdaje, że nie mógłby lepiej być dopełniony 
a jak przez wielkie Z G R O M A D Z E N I E J E Z U S O W E , przeznaczone 
« jawnie do uchowania religii, a przeto, w swem princi-
« pium, do t ryumfu prawd absolutnych [samojislnych]. » 

A L I Ś C I , rzekną może Waszej Świątobliwości, że Jezuici 
. mają altribucie Ipnyuclziały] zapewliwe, przepisane jim 

przez jich ustawy, i od których odstrychnąć się niemogli-
by, choćby nawet i uznali użyteczność widoków w ten 
sposób jim przedstawianych. Co zaś do dworu rzymskiego, 
przyda leż kto może, ten nieprzyzwoli nigdy na to ażeby 
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prawda, jeśli wszelako jistnieje coś z niej po za tern czego 
nasz Kościół naucza, płynęła nam z innego zrzódła. Gdyby 
te przypuszczenia, Świątobliwy Ojcze, miały się sprawdzić^ 
było by to wielkiem nieszczęściem i bez zaprzeczenia nie-
szczęściem największem jakie dzisiaj spaść może na ludz-
kość. W rzeczy samej, jeżeli duchowieństwo wytrwa nie-
przypuszczając dla człowieka jinnego poznania religii nad 
to jakiego nabyć można przez wiarę czyli uwierzenie,, 
straszliwe dilemma [dwułom] rozstrzygnie niezawodnie losy 
świata : jedno z dwojga. Kościół lub ród ludzki zginie n ie-
pochychnie, jak wraz dowiodę tu lego. — Nie jest-ci pod 
pytaniem dzisiaj, że P E W N O Ś Ć W Y K A Z A N A jest najwyższą 
realnością człowieka, i że stopnie tej realności wzrastają 
właśnie z ważnością przedmiotu prawdy. Żeby dać dowód 
tego samemuż duchowieństwu, odwołuję się, przed Bo-
giem, do sumienia tych ducliownych których dusza cał-
kowicie poślubiona Niebu, i pytam jich czyli, wśród prze-
najuroczystszych obrządków, korząc się przed Najświętszym-
Sakramentem, niemieli potrzeby odpychania nawału zgróz-
nego powątpiewania ? Jakże-by tedy mogli wymagać ażeby 
ludzie światowi, zwłaszcza uczeni i [p. łu] filozofy, których 
obowiązkiem jest szukać prawdy przez powątpienie, mu-
sieli przyjmować na ślepo prawdy religii, niemając prawa 
stwierdzić jich dowodem ścisłym, kiedy właśnie jidzie o-
prawdy dla nich najważniejsze, podczas gdy mają prawo-
dowodz(mia wszystkich prawd daleko mniej jich obchodzą-
cych, jak na przykład, prawdy geometryczne [pomiariiwe]. 
Trwożyłże-by się Kościół na przystęp rozumu? Nie, bez. 
wątpienia. Chcialżeby uraszczać że te wszystkie dowody, 
mające doprowadzić do pewności religijnej, są tylko meta-
fizyką [iiinojisini.3] ? Było by to kuć oręż przeciwko sobie ~ 
albowiem, religia jawnie nie jest czem jinnem jak metaf i -

http://rcin.org.pl



— 2 9 — 

zyką, a nawet metafizyką najwznioślejszą. Cliciałże-by ' 
utwierdzić że rozum jest niewystarczalaym do poznania 
prawd religii? Ali.ści, byłoby to właśnie podać w wątpli-
wość te prawdy przeuroczyste, przeto że nie mogły-l)y być 
poznane. Nadto, byłoby to wyprowadzić najstraszliwszy 
clwulom o którymem wzmiankował ; alljowiem, z jednej 
strony, jeśli cłicą umniemywać że rozum jest niewystar-
czalny dla dowodu prawd religijnycłi. Kościół zginie, po-
nieważ człowiek nie uznaje dziś j innej realności nad tę 
którą może utwierdzić przez rozum, i ponieważ Róg przy-
rzekł Kościołowi że niezginie tylko pod warunkiem jiż 
zgodnym będzie z jego celami; a, z drugiej strony, jeżelić 
cłicą wzbronić człowiekowi używania swego rozumu, ród 
ludzki zginie, ponieważ rozwinięcie absolutne, przez które 
li przycłiodzi do odkrycia prawdy przez własnowolne dzia-
łanie rozumu, jest jedynym li możliwym celem Stwórcy. — 
Co do przypuszczenia owego że ducho wieństwo nie znio-
slo-by aby prawdy religijne odbierać miały, po za Kościo-
łem, swe dowody rozumowe i ścisłe, sądzęć właśnie że po 
za Kościołem te dowody powinny być podane dla niewy-
stawienia duchowieństwa i Kościoła na poniewierkę spor-
l iwą, coby uwłaczała jich godności. Jeżelić duchowieństwo 
jest pasterzem trzody, filozofia absolutna, podając i utrzy-
mując dowody, będzie psem pasterskim dla utrzymania 
trzody w zagrodzie Kościoła. 

WSZELAKO, jeśliby te rozumowody nieprzezwyciężone 
nie mogły jeszcze dziś przeważyć, trzebaby nam 

spuścić się na wolę Bożą, i czekać cierpliwie ; gdyż, rychlej 
później, przeważą nieomylnie. Toć to jest moje spuszczenie 
się, przeczute i objawione już we wspomioneni dziełku 
Sfinxie, i utwierdzone potym przez powody ważniejsze 
jeszcze. Na nieszczęście mam powód myśleć że rezultaty 
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[otrzyniy] religijne, a może nawet i rezuUaty polityczne filo-
zofii absolutnej, nieznajdą dziś wielkiego i zapewliwego 
ujiszczenia w ludzkości. .lakoż-ci, życzenia moje ograni-
czyłem na teni-li aby nauka ta wyższa przecliowala się-
przynajmniej dla czasów przyszłych, poruczając len skład 
ś-Aięly światu uczonemu. 
W I I Z E C Z Y samej, wiem ja dobrze że tak wysolcie u m y -

słowe względy są jeszcze obczyzną dla rodu ludzkie-
go. W i e m zwłaszcza, jjrzez fatalne [p. doświadczenie, 
że nasi współcześni, dalecy od pojmowania już niezbędno-
ści prawd absolutnych, oburzają się jeszcze na samą ideę 
ich jistnienia. To też jeilynie-li przez obowiązek rozkazo-
wy względem Boga zniewalam się do prawd tych wydania. 
Nawet-bym sądził się uwolnionym od tego obowiązku, 
którego dopełnienie, w swojicli przeogromnych wynikacli, 
zostanie jeszcze bezowocnem dla naszych współczesnych, 
gdybym nie zachwylywał jedynej nadziej i jaką mi da je 
upraw-a wyższa uczonesro świata, którą sądzę za dosyć po-
suniętą żeby przypuścić jiż zajnnijący się dziś umiejętno-
ściami, zdołają przecież, choć nie wprost to przez naturę 
rezultatów jini podawanych, ująć jjotrzebę principiów ab-
solutnych, z których-li samych podobne wypadki wypro-
wadzi(i można. Spodziewam się rzeczywiście, uposadniając 
się na rozuinowodach wyższych, że zdołam w ten sposób 
obudzić, między uczonymi, to wysokie umojęcie absolutu 
[samojestiii, kiedy, w P R O G R A M I E U M I E J Ę T N I C Z Y . M (a), zapowie-
dzianym w tym liście, i w P R O L E G O M E . N . \ . C I I F I L O Z O F U A B S O -

L U T N E J ( 6 ) , co wyjdą po tym Programie, odkryję geometrom 

(«) Ten-ri lo jest 1'i-oijram umiejęlniczy, tworz.jcy pierwsz.;} część 
pierwszego oddziału niniejszego dzieła. 

(6) Tu-ć to sę nasze Pruleyomena Mcssidnizmu ogłoszone w 1813. — 
Z przyczyn które spowodowały jich wydanie a któreśmy wskazali gdzie-
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IpomiiTcoin] prawdy wyższe, powyznaczane w mojich dzie-
łach niatliematycznycli już oprłoszonycli a, do dziś dniii, 
niepoznanych przez uczonych ; i dowodzącycli na nieszczę-
ście że prawdy lego rzędu S4 po za krańcami do kUjrych się 
na teraz poihiiosla naukowa uprawa. Spodziewam się na-
dewszystko dojść do mojetro cehi kiedy odkrywszy le praw-
dy, wywiodę z nicii wielkie prawa stanowiące P H A W O D A W -

czośc Ait.soLUTN.\ M . V T I I E M A T Y K I ( Ł ) , j 'iką naiika nowa wiima 
jej nadać, a która przedstawi nawet już wzór prawodaw-
czości dla wszystkich j innych umiejętności. A jeżeli, czei^o 
się nie mam powodu bynajmniej obawiać, te wielkie otrzy-
my nie wystarczyłyby jeszcze dla uznania niezbędności 
principiów aijsolutnych, jeslem przekonany że dojdę w koń-
cu do tego celu, wyprowadzając bezpośretliiio, z łych praw 
absolutnych matłiematyki, U O Z \ V I . \ Z A N I I - ; S A M O Ś C I S L K W S Z Y S T -

K I C H wiKLKicn Z A I ) . \ X (6) lej umi(!jętności. A tak, zapowia-
dam najwyraźniej że rękojmią umiejętniczą filozolii abso-
lutnej, którą rnam wydać, zanim przystąpię do of,'lo.szenia 
[p. 416] tojż filozofii, jesl, oprócz prawodawczości matłiema-
tyki, mającej służyć za wzór dla podoi)nej prawodawczo-
ści umiejętności jinnych, rozwiązaniesamościsłe wszystkich 
wielkich zadań matłiematyki [umoslawni]. Zapowiadani mia-
nowicie, wiiałęziach czystycii tej umiejętności. I " rozwią-

jind/.ioj, ogtoszpnie tych Prolegomenów uprzed/.ito oweż Programu, wlircw 
ogłoszeniu w niniejszym I,iście do Leona .Ml. 

(«) PrawodawTzość absolutna nialhematyki lu zapowiedziana, jest to 
nasza lieform-i (iirzetworzenie) MnUicmalyki, będjca przediniolem szcze-
gółowym drugiej części w pierwszym oddziale niniejszego dzieła, i staiio-
wi.joa rzeczywiście wzór albo pierworys reformy ogólnej umiejętności. 

(/)} To rozwiązanie samo-ścisłe wszystkich wielkich zaihui jest teraz 
podane w zup. łności przez wyż. wspomiiione Methodij absobilne kt()re, 
w niniejszej li jormic MatJu:m'it!/ki, w ywiedzione z trzech praw zasadni-
czych, a tak-ci bezpośrednio stosowliwe do rozwijzauia wszystkich zadań. 
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zanio ogólne i samościsłe zrównań algebrnjicznycli IspcH-jilo-
wnycli] wszystkich stopni, przez sposoby bezpośrednie i 
prosts70 niż te któro już otrzymano dla czwartego stopnia, 
na którym nieriichomą stanęła ta umiejętność (a); 2o in-
tegracią [usamojęcieJ ogólną i samościslą zrównań różnico-
wych i różniczkowych, całkowitych lub cząstkowych wszy-
stkich rzędów, o spólczynnikach stałych lub zmiennych, 
przez sposoby lakże bezpośrednie i tak prosto jak ten lUóry 
mają dziś na integrację ogólną zrównań pierwszego rzędu, 
na którym znowuż stanęła umiejętność nieruchomą (5); 
80 rozwiązanie ogólne i prostodążne zrównań kongruencii 
[spótgromadnycli] wszystkich stopni, przez sposoby teleoło-
giczne [zamiarolliwe], przeznaczone do utworzenia Theorii 
Liczb, która jeszcze nie jistnieje (c); 4° rozwiązanie tech-

(a) Problem iiniwersalny, stanowijcy drugie prawo zasadnicze nialhe-
matyki, i tak shiżęicy za podstawę drugiej methodzie absolutnej, melho-
dzie wtórnej, daje ])Pzpośrednio to rozwiązanie ogólne zrównań spółji-
lownycli wszystkich stopni, jakieśmy to okazali w niniejszej Reformie 
Mathcmatylii, i j;ik-ci, uprzedz-ijjc trzeci.j część tejże Reformy, podamy 
rzeczywiście to nadspodziewane rozwi^izanie ogólne zrównań spótjilownych 
wszystkich stopni, w Przydatku będ.;icym przy końcu drugiego oddziału 
niniejszego dzieła. 

(b) Tenże sam Problem iinhcersalny, przez swoje niniejsze ustalenie 
methody wtórnej, daje również bezpośrednio ow.j inlegracj.j ogóln.j i sa-
mo-ścift;i zrównali rożnicowych i różniczkowych, jakeśmy też to zarówno 
okazali w niniejszej Iteformie Mathematyki i jak zobaczym przykłady 
w części trzeciej tejże Reformy. 

(c) To stworzenie tej-to umiejętności Theorii Liczb, opartej na PRAWIE 
TELBOLOGICZKYM, stanowijccm trzecie prawo zasadnicze mathematyki, 
jest teraz wykunme na poczjtku Reformy Mnthemntyki, będ.jcej, jakeś-
my już powiedzieli, przedmiotem szczegółowym drugiej części w pierw-
szym oddziiile dzieła niniejszego. I w tej-ci to nowej Theorii l.iczb, znaj-
duje się podane rozwijzanie wszystkich zadań dotyczących tej theorii, 
między jinnemi rozwijzanie ogólne prostodjżne zrównań kongruencii 
wszy,s;kicli st\)i):il, jak zapowiedzianem było w niniejszym liście. 

http://rcin.org.pl



o ł — 

niczne [poumne] a przeto uniwersalne [samowszecime] wszy-
stkich zadań Algorythmii [jilościowych], dla dokonania tech-
nii mathematyki, którą filozofia absolutna już dala \imie-
jętno.ści (a); nakoniec, o" rozwiązanie theoryczne i również 
uniwersalne wszystkich zadań algorithmicznych, rozwiąza-
nie theoryczne o którem uczeni nie mają jeszcze żadnej idei 
w stanie tegoczesnym umiejętności (b). Zapowiadam nadto, 
dla gałęzi zastosowanej [p. mathematyki rozwiązanie 
ogólne konstrukcii[utworności] mechanicznej materii, wtrzecli 
jej stanach, stałym, ciełdym, oraz płynno-powietrznym, 
rozwiązanie gdzie okaże się samościśle że theoria mathema-
tyczna płynów, jaką ma dzisiaj umiejętność, a którą samą-
li posiada, jest błędną; (c) 2° rozwiązanie ogólne konstrukcii 
mechanicznej ciał niebieskich, a w szczególności naszego 
globu, rozwiązanie gdzie znowuż się okaże samościśle że 
theoria ziemi, jakiej się trzyma umiejętność dzisiaj, od the-
orematu [umotwierdzenia] Newtona aż do theorematu Cłai-
r a n f a , jest zarówno błędną (d)-, nakoniec 3" rozwiązanie 
ogólne konstrukcii mechanicznej świata, stanowiąccy to co 

(n) Jest-ci lo nasza methodn pierwiastkowa, jalceśmy j j podali w ni-
niejszej Reformie Mathematyki, prowadz-jca do lego rozwi.jz.inia techni-
cznego a przeto uniwersalnego, wszystkich zadań Algorithrnii, rozwijza-
niać zapowiedzianego w liście do Leona XII. 

(6) Taż-cl jest nasza methoda najwyisza, podana również w niniejszej 
Reformie Mnthematyki, prowadzjca do tego rozwi3Ziinia theorycznego 
a przeto prostodgżnego wszystkich zadań mathematyki, do logo rozwi.j-
zania ostatecznego wymienionego tu za wcale jeszcze nieznane przez 
jiczonych. 

(c) Prawa zasadnicze tej konstrukcii mechanicznej materii, przez jej 
siły pierwiastkowe, s.j teraz podane, ze wszystkiemi swemi warunkami, 
tizycznemi, chemicznemi, organicznemi, i żywolnemi, w naszych Prole-
gomenach Messianizmu. 

(d) Prawa zasadnicze lej konstrukcii mechanicznej ciał niebieskich, 
przez malerię, znajdujj się teraz również podane w Prolegomenach Mes-
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pospolicie i tale niowła.ściwio zowią mechaniką niebieską ; 
ro7Aviązanie przez które odkryją się w końcu prawdziwe 
prawa systematyczne tej budowy świata, klóre pokażą że 
wszystko o co się kuszono w tym względzie, przedstawia-li 
jeszcze same usiłowania rozpierzchnione (n). 

WiŁM-ci ja że takie zapowiedzi, których dokonanie, 
w tegoczesnym etanie umiejętności, wymagałoby 

kilkutysięcy lat, wydadzą się nie do u .vierzenia i poubrdane. 
Ależ, właśnie tego potrzeba dla celu który zamierzam, .lim 
niepodol)niejszeni znajdą uczeni dojście do podobnych re-
zultatów sposobami zwyczajnemi, sobie znanemi, tem sil-
niej zniewoleni będą, skoro ujrzą toż rezultaty, uznać 
jislnienie principiów nadzw-yczajnych, przez które te zdu-
miew^ające zapowiedzi mogły być ujiszczone. 

WszEL\K0ż, uczeni są obzwyczajeni z tego rodzaju dzi-
wami filozolii absolutnej. W rzeczy samej, już 

InslitutP^rancuski wynurzył wierzytelnie zdumienie jakiego 
doznał, kiedy mu taż lilozolia poznać dala N A J W Y Ż S Z K P R A W O 

matłiematyki, z którego, podług jego przewyrażnego wy-
znania, wypływają wszystkie wielkie płody mathemaiyezne 
now^oczesne, to jest, umiejętność cała. I 'rawda że, slioro 
uczeni postrzegli potem, zwłaszcza wHefulncii funiewa/.nieniu] 
Theorii funkcii anuhjtycznych [spótwyniżeń rozbiorowych] 
Lagrancje^ii, że jich theorie najulubieńsze, la mniemana 
analyza [ro/.l)ioro\vość|, materializm, i t. d., miały się rozpaść 

fianizmti, we wszyslkiem co się tyczy budowy zewnętrznej czyli postaci 
tych globów, oraz we wszystkiem co się tyczy szczegółowo konstrukcii 
wewnętrznej, czyłi nii;iszyn z których się składa ziemia. 

(a) .Na koniec, prawa zasadnicze budowy meclianicznej świata, przez 
ciała niebieskie, s j też podane w Prolegomenach Messumizmu, wraz 
z rozwiązaniem wszystkich zadań tej Mechaniki Niebieskiej, a nadewszy-
slko sławnego zadania Trzech Ciał. 
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jedna po (Inigiej w obec tycli-tu ut\von')\v al)soliitiiycli, 
usifowali wyniści ze swojego zdumienia ku obronie dzie*^ 
swojich [p. ii8] na])adnit.'tych. Na jich nieszczęście, jaii to 
zawsze bywa jilekrcc się kto sili opierać się i)rawdzie, 
stwierdzili tylko swoje powikłania przez uderzająca i uro-
czysta samosprzcczno.śc, wynurzon;^ również wierzytelnie, 
jak to się pokazało wszecłijawiiie porównaniem dwóch 
sprawozdań, absolutnie sprzecznych we wszystkich puidt-
tach, a zatwierdzonych przez Wydział umiejęliiości Insli-
tutu, jedno w 1810, względem Prawa najwyŻHzeyo uia-
thematyki, a drui^ie w 1811, względem liefutacii Theorii 
funkcii malytiicznych Lacjrancje^ {a). — Z tem wszyst-
kiem, potrzeba uniewinnić Institut za tę gorszącj^ samo-
sprzcczno.śc, zważając jiż byla-li tylko pozorną, to jest, 
w osobistościach — co jest zupełnie obcem umiejętności, 
boc to uczone grono zbyt przymuszone było bronić urzę-
downie jednego ze swojich członków, znamienitego La-
grange'a, albo raczej zmuszone bronić w ten sposób samo 
siebie, przeto że ten-ci to sam Instytut byt co przysądził 
pierwszą z sławnych nagród dziesięcio-letnich, właśnie 
tej Theorii spółwyrażeń rozbiorowych na którą uderzyłem 
w liefutacii a względem której zobowiązywałem wtedy to 
grono uczone aby wyrzekło stanowczo. W głębi zaś, to 
jest, co się tyczy umiejętno.ści samej, niebyło żadnej samo-
sprzeczności w dwóch wy;; wzmienionych spraw ozdaniach ; 
gdyż, tak w drugiem, jak w pierwszem, jjrzedmiot umie-
jętny który ustalić chciałem, uznanym został samow.szech-

(a) To Porównanie dwóch Sprawozdań samosprzecznych Wydziałn 
uiiiiejęlności Inslilutu wyszło, w 1812, na czele dzieła pod nazwjj Itefu-
tacia Theoi ii spółwyrażeń rozbiorowycli Lagrange"a, ogłoszone w l'aryżu 
i przypisane Instytutowi Francuskiemu. 
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nie. W rzeczy samej, po tern maluczkiem wszechjawnem 
zgorszeniu, sprawionem przez tę samosprzecznośc, I D E A 

NIESKOŃCZONOŚCI którą chciałem odświętnie przez moją Ro-
futacię, hy ją wprowadzić nazad do umiejętności skąd ją 
Instilut, jidąc za popędem materialistycznym, chciał był 
w^ypędzić przez swoją sławną pierwszą nagrodę dziesięcio-
letnią, weszła napowrót dopieroż i z całą chwałą do umie-
jętni, nie tylko między członków Institutu, lecz do wszyst-
kich szkół publicznych Francii, nawet do Szkoły Normalnej 
[WzorolliwpjJ, •/. której tę ideę nieskończoności zaczęto wyga-
niać urzędownie. Co większa, jakem już powiedział, ta 
nieszczęśliwa samosprzeczność była li tylko pozorną, gdyż 
nieinogła mieć żadnej wartości jistotnej, zważając że 
pierwsze sprawozdanie, przez które oświadczono wierzytel-
nie że moje prawo najwyższe mathematyki obejmuje całą 
umiejętność, podpisał Lagrange, pierwszy geometra swego 
czasu, kiedy drugie sprawozdanie, przez lvtóre Institut sam 
się bronił w swojich dążeniach materialistycznych, podpi-
sali dwaj uczeni zbyt niższego rzędu aby należeć mieli do 
dziejów umiejętności, mianowicie, panowie Legendre i 
Arago. 

CóżKOL\VIEKB.\ó co do samosprzeczności wierzytelnej, bez 
wątpienia zbyt nieprzyjemnej dla Institutu Francii, 

a której żem był niewinnym powodem bardzo żałuję, 
prawdą jest że rozstrzeń bez granic czyli samowszech-
ność nieskończona [p. łi9] najwyższego prawa litóre filo-
zofia absolutna podała mathematyce, mogła być zrozu-
mianą tylko przez Lag rangea , i, kiedy ten wielki geometra 
żyć przestał, mathematycy co go przeżyli, przynajmniej 
akademicy Paryscy, nie wyłączając Laplace'a, nie zdołali 
wznieść się do tej wysokości, chociaż przecie wszystkie 
jich płody jakie wydali na świat od tego czasu, są li tylko 
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szego prawa, jak już Lagrange dal jim był poznać stosując 
to do wszystkich jinnych płodów nowożytnej niatlicmalyki. 
— Nie przyjdzie na to z rozwiązaniem wielkicli zadań ma-
Ihematyki ogłoszonem tu za ręl^ojmię umiejętniczą filozofii 
absolutnej; to rozwiązanie będzie koniecznie na doniosłości 
wszystkich malhematyków, i będzie nawel lakiem, żeć 
tuszę jiż, za jego pośrednictwem, będę w stanie doprowa-
dzić jich szczeblami aż do szczytu jich umiejętności, to 
jest, do najwyższego prawa mathematyki, które pojmą 
wtedy dopiero tak dobrze a może i lepiej niż je rozumiał 
już Lagrange (a). 

W TEN sposób, rozprawy same które filozofia absolutna 
wywołała w mathematyce, a które w ostatku są-li 

przyposagiem koniecznym wszystkich wielkich przetwo-
rzeń umiejętniczych, jakkolwiek nieprzyjemne dla mnie. 
stawiając mię w położeniu nieprzyjacielskiem względem 
tylu ludzi szanownych, przydadzą się wyśmienicie do celu 
który zamierzam, do wywołania, wśród uczonych, przez 
otrzymy nadspodziane, idei niezbędności principiów abso-
lutnych, które-li same umożliwiają podobneż otrzymy. 
W rzeczy samej, jakem już powiedział, j im bardziej uczeni 
oburzali się przeciwko temu co sądzili uroszczeniami nie 
do utrzymania, tem więcej uczczą następnie naukę która 
ujiści też uroszczenia. 

(a) Dziś kiedy methody absolutne dla rozwijzania tych wielkich zadań 
zostały ogłoszone w niniejszej Reformie .Mathematyki, odwołujemy się 
rzeczywiście do malhematyków którzy zbadali i zgłębili tę Reformę, by 
stwierdzić jiżali jest jeszcze jakie zadanie którego-by niemożna rozwiązać 
przez zastosowanie bezpośrednie tych metliod absolutnych, a nadewszystko 
aby stwierdzić jiżali, za pomocj tych method zarówno prostych jak samo-
wszechnych, nie zdołaj.j rozwigzać teraz sami wszystkich wielkich zadań 
swojej umiejętności. 
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Już zaś, te wielkie otrzymy mathematyczne, ani się 
utrzymać ani przekazać czasom potomnym jinaczej będą 
mogły jalc tylko wraz z filozoiią absolutną samą, która 
zawsze zostanie prawd tycli pierwotnem zrzódlem Ta 
przeto wzniosła lilozofia zostanie skarbem strzeżonym przez 
umiejętność inatheuiatyki ; bo, niewątpię bynajmniej jiż, 
skoro tylko wyjdzie, będzie z zapałem uprawianą przez 
geometrów, których umiejętności tyle oddała przysługi. 
Przejdzie więc z umiejętnością matbematyki, od wieku do 
wieku, aż do czasów w których się znajdą ludzie zdolni 
do ujiszczenia na ziemi prawd wielkicli które odkryła była, 
jeżeli, jak się obawiam, nie masz jich jeszcze między spól-
czesnymi. 
r "̂AKAC jest tedy przyszłość zapewniona prawdy [p. i^O]; i 

dostrzeżesz, Świątobliwy Ojcze, że wszystko przewi-
dzianera zostało przez Stwórcę, i że nie brak nic więcej, 
dla wybujania filozolii absolutnej pomiędzy ludźmi, tylko 
samego jej jistotnego wydania, odpowiedniego, pod wszcl-
kiemi względami, umiejętniczemi, społeczeńskiemi i reli-
gijnemi, oczekiwaniu jakie o niej powinni sobie tworzyć. 
Wasza Świątobliwość może przeto oddać się, śmiem w łem 
zapewnić, bez podejrzeń uczuciom szlachetnym jakich dozna 
na widok przyszłości tak dla ludzkości stanowczej (a). 
A L I Ś C I , W obecnym czasie, kiedy uczone ciała, przynaj -

mniej jedno z tych ciał najznakomitszych, Instilut 
Francuski, niezdolne jeszcze wznieść się do wysokości 
principiów absolutnych o których mowa, jak to stwier-
dzoiiem jest przez sainosprzeczność wierzytelną o której 

(a) W tej chwili, to wydanie filozofii absolutnej jest już, w dziełach 
inessialnych, dostatecznie dokonane ażeby, od dziś dnia, można było 
przystiipić methodycznie do nauczania nawet w wykładach wydziałowych. 
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wspomniałem, niepodobna jeszcze przywiązywać żadnej 
wagi do jioii jakichbijc sądów, przyjażnycli czy nieprzy-
jażnycii, wzglądem principiów bezwarunkowych jaliie (ilo-
zolia absolutna podała już malliematyce, principiów z któ-
rycli ta najpierwsza z umiejętności, a j)rzeto i wszystki(! 
j inne, były ogołocone do dziś dnia zupełnie. Co większa, 
owa samosprzecznośc wierzytelna Institutu I''rancuskiego, 
zstępując do jej przyczyny, nastręcza dzisiaj, gdy rzęd 
wysoki prawd absolutnycii jest tu dost;itecznie wskazany, 
dowód i)rawny i nieodzowny N I K C D O I A O S C I U M I K J I ; T N I C Z E J 

tego znakomitego ciała w zadaniacii absolutnycii o które 
jidzie obecnie. Pozwalam tedy sobie dołączyc, do tego listu, 
Por()wnanie dwóch wyżwspomnionych zasądów przewy-
rażnych Inslitutu Francuskiego, z których wypływa wie-
rzytelnie, w skutek jich samosprzeczności zupełnej, ten 
dowód prawny który winienem podać aby uchylic docza-
sowo, przed sądliwością tych gron uczonych, nowe płody 
umiejętnicze, oparte na filozofii absolutnej, a które mają 
Stanowic prawodawczośc matheniatyki, nadając tej umie-
jętności, za pomocą trzech praw zasadniczych, widok nowy 
i absolutny, pod którym rozwiązanie tych wszystkich zadań 
staje się możłiwem (a). — W tym absolutnym względzie, 
wszystko jest [p. ł-2i] nowem zarówno dla członków uczo-

(a) Dla oszczędzenia Wydziałowi umiejętności Instytutu wstydu za tę, 
gorsz.jcp samosprzeczność umiejętniczj, nie odwtórzym tu tego porówna-
nia dwóch samosprzecznych Sprawozdań, przeto że jego nieudolność 
umiejętnicza, wynikajgca prawnie z tej wierzytehiej samosprzeczności, nie 
ma dziś żadnego znaczenia o))ok Reformy Malhemulyhi którjśmy wydali. 
Nadto, jakeśmy powiedzieli w przypisie poprzednim, to Porównanie 
dwóch Sprawozdań samosprzecznych jest podane na czele naszej Rcfntacii 
Lnyramje^a, gdzie znaleść je niog} chc.jcy je poznać. My sami nie odwtó-
rzym go więcej chyba żebyśmy l)yli zniewoleni przez nowe oszustwa, 
przez któreby chciano zabt.;ikać ogół. A wtedy odwtórzym tę gorszgcji sa 
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nycli towarzystw jak i dla clrui,Mcli ludzi, w rzeczy samej., 
przy wysokości takiego stanowiska, ucy.eni dalecy by mogli 
sijdzić, powinni najprzód uczyć się sami, tak właśnie jak 
i reszta ludzi. Zapewne, jich usposobienie umiejętne czyni 
uczonych zdolniejszymi do podniesienia się na wysokość 
tych principiów absolutnych ; aliści, zanim się tam wzniosą 
rzeczywiście przez głębokie badanie tych nowych p h d ó w , 
nie mogą nic wyrzec o tem co można odkryć z tej wynio-
słości, nic więcej nad to co gmin ludzi może dziś wyrzec 
nad tegoczesnym stanem umiejętności. Nadto, dowiedzio-
nem jest przez uderzającą samosprzeczność którą kładę za 
dokument [wiccznowskaz], jiż nie tak łatwo jest i dla uczonych 
samych pojąć principia absolutne ; albowiem, widać z tego. 

mosprzeczność zc wszystkiemi wanmkami ohydriemi i wszystkiemi na-
stępstwami zgubnemi przywi.jzanemi do tych szaclirajstw iimiejętniczych, 
do tego przemysłowego wysysania ogółu jakiego dopaszczajj się, w ji-
mieniu umu, i na mocy jich pieczęci umiejęlniczych, szalbierze liańbiiic.y 
w ten sposób grona uczone do których się powścibiali, szalbierze cL 
zwłaszcza co. pod larw-j swego znanego i grubego nieuctwa w nmiejętiio-
ściacłi samych, dopełniaj.j tegoż wysysania czyli oszustwa umiejętniczego 
stanowijc się obrońcami (co za obrońcami!) narodowej chwały w tem 
co przezywaj} umiejętności} narodow.j, jak naprzykład, malhematyką na-
roiiow!}, filozofią narodową, i t. d. Rozumie się że, w tym czasie, mamy 
obow i.jzek, a może nawet i prawo, wznieść triumf prawdy; i uprzedza-
my że zrobim to z tak małem ochranianiem jakie pokazano dla twórcy 
najwyżsego prawa matliematyki, a zrobim nadewszystko z silg której 
Hóg nam udziehł aby ukarać zamachy na prawdę. Z rozkoszj i względno-
ści} gotowiśmy dać wszystkie ółijaśnienia niezbędne uczonym którzyby, 
w DZIENNIKACH NAUKOWYCH, niogli jicli od nas zażjdać względem 
wszystkiego co się tyczy naszej łicformy Mathematyki, aliści również go-
towiśmy obejść się wszeclijawnie jako z oszustami umnemi z lymi 
wszystkimi co, pod jimionami ukrytymi lub pożyczonymi od ludzi sło-
mianych, chcieli-by nanowo w swojich DZIENNIKACH SPOLECZLUWCH, 
zwodzić ogól gadajjc o umiejętnościach których ogół nie może ani sjdzić 
ani nawet pojmować, a w ten sposób dopełniając prawdziwego oszustwa 
umiejętniczego. 
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jakem wyżej powiedział, że sam-li Lagrange z geometrów 
tegoczesnych zdołał się podnieść na tę wyniosłość, i pojąć 
najwyższe prawo litóre łilozofia absolutna podała matlie-
matyce. 
1-^owiKr)z.\(; może Tobie, Świątobliwy Ojcze, że zważając 

na te ogromne trudności umiejętne, nie powinienem 
])ył zgłaszać się do Waszej Świątobliwości z listem niniej-
szym aż wtedy kiedybym już całkowicie dokonał prac ma-
thematycznych dopiero co wzmiankowanych za rękojmię 
nieomylną filozofii absolutnej, to jest, za rękojmię tych 
wysokich i stanowczych prawd, któro przynoszę tu do 
podnóża stolicy apostolskiej ; nie taję, sam też chciałem 
położyć sobie taki warunek (a). Aliści zważając, z drugiej 
strony, wyżej wspomnioną samosprzecznośc Institutu 
Francuskiego, sądziłem że N I E U D O L N O Ś Ć : N A U K O W A gron 
uczonycli, a zwłaszcza grona tak znakomitego jakim jest 
Institut Francuski , wynikająca prawnie z tej jawnej samo-
sprzeczności, odkrywa j u ż jistnienie principiów umiejętni-
czych wyższych nad znane dzisiaj, a przeto i jistnienie 
wiedzy ludzkiej przechodzącej sferę wiedzy będącej dzisiaj 
udziałem [p. ludzi. I ten-ci dowód nieodparty jistnienia 
wiedzy ludzkiej wyższej nad będącą tegoczesnym udziałem 
ludzi, stawia, zda mi się, dostateczną rękojmię dla unie-
winnienia mię za wolność jaką przybieram zwracając 
Waszą przenajdostojniejszą uwagę, Świątobliwy Ojcze, na 
te wzniosłe prawdy które świat może a raczej powinien 
przyjąć opatrznie, w tym przeraźliwym stanie tegoczes-
nym ludzkości, przeto że porządek społeczny i religia są 

(a) W tćm to, rzeczywiście, jest jeden z glównycłi powodów co spóźni-
ły, do dziś dnia, wydanie niniejszego listu, adresowanego (wytorowanego) 
do I^eona XII. 
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nych towarzystw jak i dla drugich ludzi, w rzeczy samej., 
przy wysolcości takiego slaiiowiska, uc/.eni dalecy by mogli 
sądzie, powinni najprzód uczyci się sami, tak właśnie jak 
i reszta ludzi. Zapewne, jich usposobienie umiejętne czyni 
uczonych zdolniejszymi do podniesienia się na wysokość 
tych principiów absolutnych ; aliści, zanim się tam wzniosą 
rzeczywiście przez głębokie badanie tych nowych płodów, 
nie mogą nic wyrzec o tem co można odkryci z tej wynio-
słości, nic więcej nad lo co gmin ludzi może dziś wyrzec 
nad tegoczesnym stanem umiejętności. Nadto, dowiedzio-
nem jest przez uderzającą samosprzeczność którą kładę za 
dokument [wiecznowskaz], jiż nie tak łatwo jest i dla uczonych 
samych pojąć principia absolutne ; albowiem, widać z tego. 

mosprzpczność ze wszystkieini warunkami oliydnemi i wszystkiemi na-
stępstwami zgubnemi przywiozanemi do tych szachrajstw umiejętniczych, 
do tego przemysłowego wysysania ogółu jakiego dopuszczaj j się, w ji-
mieniu umu, i na mocy jicli pieczęci umiejętniczycli, szalbierze liańbiiicy 
w ten sposób grona uczone do których się powścibiali, szalbierze cL 
zwłaszcza co, pod larw.j swego znanego i grubego nieuctwa w umiejętno-
ściach samych, dopełniają tegoż, wysysania czyli oszustwa umiejętniczego 
stanowiąc się obrońcami (co za obrońcami!) narodowej cliwały w tem 
co przezywajj umiejętnościij narodow.j, jak naprzykład, malhemalyką na-
rodową, filozofią narodową, i t. d. Rozumie się że, w tyra czasie, mamy 
obowi.;izek, a może nawet i prawo, wznieść triumf prawdy; i uprzedza-
my że zrobini to z tak niałem ochranianiem jakie pokazano dla twórcy 
najwyżsego prawa matlieniatyki, a zrobini nadewszystko z siła której 
Róg nam udzielił aby ukarać zamachy na prawdę. Z rozkoszj i względno-
ścią gotowiśmy dać wszystkie ól)jaśnienia niezbędne uczonym którzyby, 
w DZIENNIKACH NAUKOWYCH, mogli jich od nas zażjdać względem 
wszystkiego co się tyczy naszej hcformy Mathematyki, aliści również go-
towiśmy obejść się N\szechjawnie jako z oszustami uinnemi z tymi 
wszystkimi co, pod jimionami ukrytymi lub pożyczonymi od ludzi sło-
mianych, chcieli-by nanowo w swojich DZIENNIKACH SPOŁECZLIWYCH, 
zwodzić ogól gadajjic o umiejętnościach których ogół nie może ani sjdzić 
ani nawet pojmować, a w ten sposób dopełniając prawdziwego oszustwa 
umiejętniczego. 
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jakem wyżej powiedział, że sam-li Lagrange z geometrów 
tegoczesnych zdołał się podnieść na tę wyniosłość, i pojąć 
najwyższe prawo litóre filozofia absołutna podała matłie-
matyce. 
• ^owJEDZĄ(; może Tobie, Świątobliwy Ojcze, że zważając 

. na te ogromne trudności umiej(;tne, nie powinienem 
był zgłaszać się do Waszej Świątobliwości z listem niniej-
szym aż wtedy kiedybyni już całkowicie dokonał prac ma-
łhematycznycłi dopiero co wzmiankowanych za rękojmię 
nieomylną filozofii absolutnej, to jest, za rękojmię tycłi 
wysokich i stanowczych prawd, które przynoszę tu do 
podnóża stolicy apostolskiej nie taję, sam też chciałem 
położyć sobie taki warunek (a). Aliści zważając, z drugiej 
strony, wyżej wspomnioną samosprzeczność Institutu 
Francuskiego, sądziłem że N I E U D O L N O Ś ( ; N A U K O W A gron 
uczonych, a zwłaszcza grona tak znakomitego jakim jest 
Inslitut Francuski , wynikająca prawnie z tej jawnej samo-
sprzeczności, odkrywa już jistnienie principiów umiejętni-
czych wyższych nad znane dzisiaj, a przeto i jistnienie 
wiedzy ludzkiej przechodzącej sferę wiedzy będącej dzisiaj 
udziałem [p. ludzi. I ten-ci dowód nieodparty jistnienia 
wiedzy ludzkiej wyższej nad będącą tegoczesnym udziałem 
ludzi, stawia, zda mi się, dostateczną rękojmię dla unie-
winnienia mię za wolność jaką przybieram zwracając 
Waszą przenajdostojniejszą uwagę. Świątobliwy Ojcze, na 
te wzniosłe prawdy które świat może a raczej powinien 
przyjąć opatrznie, w tym przeraźliwym stanie tegoczes-
nym ludzkości, przeto że porządek społeczny i religia są 

(ft) w tóni to, rzeczywiście, jest jeden z głównych powodów co si)óżni-
ły,do dziś dnia, wydanie niniejszego listu, adresowanego (wytorowanego) 
do Leona XII. 
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dziś jawnie zagrożone zgubą niezwłoczną. Nie byłbym 
nawet pozwołił sobie tego gdybym niebył przeświadczony 
jiż nie ma innego rozwiązania tych niebezpiecznych zadań 
które, dla ocalenia ludzkości, są rozkazowo wywoływane 
przez to niebezpieczeństwo zagrażające zguby nieuchronnej 
na którą są dzisiaj narażone religia i porządek społeczny, 
r ^AK jest, Świątobliwy Ojcze, śmiem to oświadczyc, a 

raczej jest mojim obowiązkiem powiedzieć Tobie, jiż 
nie masz żadnego jinnego możliweggo rozwiązania tego 
nieuchronnego niebezpieczeństwa ludzkości. — W a s z a 
Świątobliwość raczy zauważać że człowiek zwiastujący Jej 
ten wyrok Stwórcy, albowiem tak on uważa wszelką praw-
dę absolutną, nie jest uwiedzion żadnem marzeniem poe-
tycznem, a tem mniej jeszcze jakiemi bąc pobudkami we-
własnemi . Przepędził on całe swe życie wśród umiejętno-
ści, i sama nawet pewność mathemalyczna nie wystarczyła 
jego rozumowi Ijadawczemu, nie znajdującemu odpoczynku 
aż w przejistocie przewewnętrznej A B S O L U T U [sainojeslu], 
wobecl i tóre j sama przewidoczność matliematyczna wydaje 
się ułudą ; co zaś do pobudek przy własnych, jego wyrzecze-
nie się wszystliicli liorzyści ziemsliich, jego bezprzywłas-
nośc ciągła, dowiedziona niegdyś sławnem TAK albo NIE, 
przez które spuścił na sumienie swego dłużnika zwrot ma-
ją tku dosyć znacznego dlań (a), a nadewszystko cel jego 
t rudów, odliryty w tym liście, dowodzą dostatecznie, zdaje 
mi się, jiż nie ma dlań jinnego przywłastwa, oprócz zba-
wienia łudzltości, w którem-li samem czuje jistotnie że ma 
przywłasność jednospółną. 

(a) Aby powzigść ideę tej szczególniejszej sprawy szłusznorzecznej, zo-
bacz przypisy na dole stronnic bO i 247 Prolegomenów Messianizmu^ 
oraz co, w osnowie tych Prolegomenów, stosuje sig do tych przypisów. 
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zwÓL przeto, Świątobliwy Ojcze, ażebym z przybytku 
. świętego pewności i obowiązku, do którego się chro-

nię przed Waszą Świątobliwością, dal słyszeć głośno ten 
wyrok Boski że nie masz, dla ocalenia ludzkości przed 
zagubą groźną, J I N N E G O Ś R O D K A oprócz P R A W D A B S O L U T N Y C H 

które tu uroczyście zwiastuję światu. —• Co większa, bła-
gam W a s z ą Świątobliwość by zauważała jiż to nie jest-li 
prostą zapowiedzią, alec już prawdą ustaloną wszechjaw-
nie. W rzeczy samej, jakiem miał zaszczyt powiedzieć 
na początku tego listu, jużem wywiódł, w pierwszym nu-
merze dziełka pod nazwą Sfinx, opierając się na princi-
piach absolutnych, okoliczności zasadnicze dwóch stron-
nictw politycznych k tó re , na mocy principiów prze-
ciwnych rozumu ludzkiego samegoż, rozdzielają obecnie 
[p.4'23] świat cywilizowany i gotują w ten sposób nieu-
chronnie zagubę ludzkości. P rawda że ów wywód jest tyl-
ko lekkim rzutem oka na naukę całą która, w filozofii 
absolutnej, jest ustalona co do tego ważnego zadania (a), i 
źe principia absolutne same, na których opiera się ta nau-
ka, nie występują w tym okorzucie będącym przedmiotem 
dziełka Sfinx. Aliści, principia dostrzegalne są tam-d już 
tak wzniosłe że przenoszą krańce wszystkich pewności j a -
kie, w różnych naukach filozoficznych, panujących dzisiaj, 
stanowią najwyższą realność rodu ludzkiego, w jego roz-
winięciu się tegoczesnem. Już zaś, wypada niezaprzecze-
nie z owego wywodu, którego ludzie dziś unieważnić nie 
mogą, źe dwa stronnictwa nieprzyjazne które walczą, jed-
no z drugiem, o zbawienie naszego rodu, mają oba, a 

(a) W pierwszych przypisach poprzedzających, jużeśtny powiedzieli że 
ta nauka zupełna jest teraz samościśle wywiedziona i ustalona niewzru-
szenie w dziełach messialnych. 
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w jednakie j mierze, i S Ł U S Z N O Ś Ć i N I E D O R Z E C Z N O Ś Ć . A przeto 
płynie też stąd, równie niezaprzecznie, j iż, przez środki 
tegoczesne ludzkości, które są-li ś rodkami właściwemi 
tym rzeszom nieprzyjacielskim, nie podobna przyjść, ani 
do pojednania tych stronnictw, ani nawe t do t rwałego 
zwycięstwa jednego nad drugiem ; lak że zniszczenie się 
w z a j e m n e , to jes t , zaguba cywi l izowanego świata , jest 
j edynem ujściem możliwem z tej walki , tak zgubne j dla 
rodu ludzkiego w jego stanie niniejszym. Taki jes t tedy 
nieodzownie los ziemi, jeżeli, ślepi na wzniosłe cele jakie 
zamierzył sobie S twórca w- tej zawyroczej walce, ludzie 
nie w y j d ą z niej jedną razą, wznosząc się do kresu celu ab-
solutnego, który, przez głęboką mądrość Boską, , jest, za-
razem i jedyną uc iec jką w t akowej walce, i jedynym środ-
kiem dokonania j ich ostatecznych przeznaczeń. — Tak 
więc , ustal iwszy już wszechjawnie tę p r awdę niezaprze-
czoną, jestem upoważniony , Naświątobl iwszy Ojcze, po-
wtórzyć tu z upewnien iem że nie masz, dla uchronienia 
ludzkości od niebezpieczeństwa jej grożącego, j innego 
środka oprócz p rawd absolutnych które zawias tu ję W a s z e j 
Świątobliwości. 

ZA S T A N A W I A J Ą C się nad ważnością tego zadania, p rzeba-
czysz mi , Najświą tobl iwszy Ojcze, nadzbytne na lega-

nie jakiego się dopuszczam w tym liście. Przebaczysz mi 
zwłaszcza, jes tem tego pewny , skoro okażę W a s z e j Świą-
tobliwości, że w tem-ci to właśnie jest pr incipium, prze-
jistota i cel wielki religii [bożolgczni] samejż . 

Jakoż, przedmiotem samowszechnym chr is t ianizmu, we 
wszystkich jego wykładach, jes t , bez zaprzeczenia, otrzy-
manie N I E Ś M I E R T E L N O Ś C I przez cz łowieka; a właśnież ku 
os ta tecznemu uj is tn ieniutego celu samowszechnego wszyst-
kich chrześcijan dąży wyraźn ie wielkie zadanie o k tó rem 
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mowa. — Przedo wszystkicm, jidąc za tym kierunkiem 
samowszechnym ohristianizmu, utwierdźmy znamiona róż-
nicowe Starego i Nowego Zakonu. 

« Człowiek jest stworzon nieśmiertelnym », [p. 424] mówi 
Siary Zakon. 

1 Deus croavit hominem inoxterminabilem, ed ad 
imaginem similitudinis suae fecitillum. » (Gdyż Bóg 
stworzył człowieka nieskazitelnego, i uczynił go 
na wyobrażenie podobieństwa swego.) 

(Sag. II, 23.) 

I W tem-ci to, w tej wątłej ogólności, g-izie nie ma nic 
określonego, ani co do przejistoty, ani względem dokona-
nia tego przeznaczenia nieskończonego człowieka, w tem-
ci to, powiadam, w tem ogólnem bezokreśłeniu pozostał, 
aż do Jezusa Chrystu.sa, ten główny dogmat religii. Jako 
taki, jeszcze zaledwie się różni od idei spekulacyjnej jaką 
powziąśc można o nieśmiertelności przez prosty theizm 
[bożoczuciel, pod warunkami doczesnemi rozumu ludzkiego. 
I rzeczywiście, szkoły sokratyczne filozofii w Grecii roz-
winęły, przez się, w całej jego rozciągłości, tę ogólną ideę 
nieśmiertelności, taką właśnie j aka podana była w Slarym 
Zakonie. Tym sposobem, ze względu tego posadnego do-
gmatu religii, ta starożytna księga święta niemogła-by 
wykazać swojego pochodu boskiego cliyba-li przez przed-
wczesnośc w której opatrzność ol^jawila w niej człowiekowi 
tę wzniosłą ideę, daleko wprzód zanim zdołał przyjść do 
niego swojem przyrodzonein rozwinięciem. Jakoż-ci nie 
przez dogmat to nieśmiertelnoś(!i może pochód boslii Sta-
rego Testamentu być dziś dowiedzionym nieodbicie; ale 
przez dogmat U P A N I I U C Z Ł O W I E K A , jak tego dowiedzie filo-
zofia absolutna, wykazując, z samościsłością niesliończoną, 
że tego dogmatu niemógł pojąć sam-li rozum człowieka. 

http://rcin.org.pl



— 4 6 — 

pod warunkami doczesnemi jakiemi związanym był do 
dziś dnia. 

Toc-to Nowy Zakon odznacza się objawieniem znamio-
nującem wielkiego dogmatu N I E Ś M I E A T E L N O Ś C I , od którego 
samego-li zależy całkowicie zbawienie rodzaju ludzkiego. 
I w tym-ci to stanowczym punkcie sercuje się głównie 
wartość niewymowna lej nowej Świętej Księgi. Z tego też 
rzeczywiście jedynego punktu wyprowadzi filozoOa abso-
lutna, zawsze z nieskończoną samościsłością, pochód nie-
bieski Nowego Zakonu, znamię boskie jego przenajdostoj-
niejszego utworcy, i sterunek opatrzny jaki stąd wynikł 
dla ludzkości. 

Już zaś miejsce Nowego Zakonu gdzie ten wielki do-
gmat nieśmiertelności i jego główne religijne następstwa 
są utwierdzone, z równą jasnością jak dokładnością, jest 
rozmowa Jezusa z Nikodemem, jednym z naczelnik()w 
Faryzeuszów. Nasz Pan mówi tam stopniowo : 

« Amen, amen dico tibi, nisi quis R E N A T O S fuer i t 
« D E N U O , non potest videre regnum Dei. » 

« Amen, amen dico tibi, nisi quis iiE.\.vTt;s E X 

« \ Q U A (a) et spmrru S A N C T O , non potest introire in 
« regnum Dei. » 

[p. V25] «• Quod natum est ex carne, caro e s t : et 
« quod natum est ex S P I R I T U , spiritus est. » 

« Non mireris quia dixi tibi : O P O R T E T V O S naści 
« denuo. 

(a) Święty Cyril mówi że WODA, oczys/.czona przez Ducha Świętego, 
poświęca ciało. — iNie jest to jeszcze prawdziwe absolutne znaczenie tych 
ważnych i tajemniczych słów Jezusa Clirystusa. — Znaczenie to absolutne 
jest w końcn odkryte dziś, przez filozofię absolutnj, w przypisie będącym 
a dołu stronicy o22 Prolegomenów Messianizmii. 
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(Za prawdę, za prawdę mówię tobie, jeźli się kto 
nie odrodzi znowu, niemoże widzieć królestwa 
bożego. 

Za prawdę, za prawdę powiadam ci : jeźli się kto 
NIE ODRODZI z WODY a Z DUCHA ŚWIĘTEGO, nieiTioże 
wniść do królestwa bożego. 

Co się narodziło z ciała, ciało jest : a co się naro-
dziło z DUCHA, ducłi jest. 

Nie dziwuj się żem ci powiedział : P O T R Z E B A się 
wam narodzie znowu.) (s. Jan, iil, 3-7.) 

A tak, podług tych świętych słów Pisma, nieśmiertel-
ność jest ODRODZENIEM SIĘ Duci iowKM człowieka, które musi 
byc jego W L A S N F ] M D Z I E Ł E M [« Oportet vos naści denuo »], to jest 
S T W O R Z E N I E M S I Ę W H A S N E M człowieka, jak to odkrywa dzi-
siaj lilozolia absolutna, odsłaniając principia bezwariinkowe 
tego wzniosłego przeznaczenia jistot rozumnych, tyle chwa-
lebnego dla Stwórcy. Więc-c i to Jezus Chrystus założył 
pierwszy to W I E L K I E Z A D A N I E ludzkości, które sama-li, dla 
dokonania swych przeznaczeń, winna rozwiązać. Taka też 
jest i przedostojna funkcia [urzgdownictwo] religii założonej 
przez Jezusa Chrystusa ; powinna li kierować ludzkość ku 
R O Z W I Ą Z A N I U O S T A T E C Z N E M U tego wielkiego i stanowczego 
zadania, które jej boski założyciel objawił na ziemi, l rze-
czywiście j idąc za tym kierunkiem religijnym ludzkość 
doszła do niniejszego kresu swojego rozwinięcia, i zdoła, 
skoro ten kierunek najwyższy zostanie odtąd jaśniej ozna-
czony, przyjść do ostatecznego kresu swojego postępowego 
rozwinięcia, na którym odkryje w końcu principia absolutne 
stworzenia, za pomocą których rozwiąże owo zadanie Syna 
Bożego i spełni w ten sposób swe święte przeznaczenia. 

Niezaprzeczona jest tedy źe, daleka od przeciwiania się 
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poszukiwaniom filozoficznym, religia jest, nie tylko główną 
założycielką lilozofii, lecz nadto jej prawdziwą przewod-
niczką, zatwierdzając jako kres je j t rudów ujiszczenie nie-
śmiertelności człowieka, w sbosób dokładny a oznaczony 
przez Jezusa Cłirystusa. Ta J I I D N O Ś Ć N I E Z B Ę D N A religii z lilo-
zolią, przyniesie, w bezpośrednim wyniku, korzyść prze-
ważną przeto że zgorszenie do dzis dnia trwające, oddzie-
rające prawdę świąteczną od prawdy światowej, jak gdyby 
prawda mogła byc nie jedną, ustanie powszeclmie (a). A 
wtenczas, ponieważ Kościół jest oblubienicą Jezusa Chry-
stusa, filozofia, slioro dojdzie do swego ostatecznego wy-
razu, według swojego wiecznotrwałego założenia przez 
lieligię, będzie dzieciątkiem urodzonym z tego boskiega 
związku ; dzieciątkiem poświęconym które ustali ostatecz-
nie na ziemi chwałę swojich niebieskich rodziców. [« Spi-
ritus veritalis loslimonium pcrliibebit de me ».] 
I W rzeczy samej, możemy już tutaj , uprzedzając filozofię 

sarnojistną, wskazać, z dość wielką widocznością, [p. 426] 
dowód zapewliwy i samościśle filozoficzny, bóstwa Je-
zusa (b). — Na to, dosyć będzie wywołać głęboki rozbiór 
wzniosłego oznaczenia zadania nieśmiertelności, jak Jezus 
Chrystus utwierdził je dla rodu ludzkiego, to jest, j ako 
S T W O R Z E N I E S I Ę W Ł A S N E człowieka. W n e t uzna każdy łatwo 
że to określenie pozajistne zadania nieśmiertelności n ie 

la) Toć-to zjednoczenie niezbędne religii z filozofij, za j)ośrednicUveni 
filozolii absolutnej, stanowi naukę klór.;i zowieniy MKs-iiANizMEM (zbawi-
cielslwem), biorgc to miano, jakeśmy iuż powiedzieli, od najwyższego 
celu tejże nauki, to jest, od dokonania obietnic jakie Messiasz (zbawiciel) 
zrobił człowiekowi. 

(6) Ten dowód boskości Jezusa Chrystusa jest teraz podany, w sposób 
didaklyczny i niejako mathematyczny w Prolegomenach Messianizmii 
(stronica 191 do 199). 
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mogło być dziełem rozumu ludzkiego, pod warunkami 
doczesnemi krępującemi go wówczas, i krępujacemi po 
dzi^ dzień. Dowód ten nader jest łatwy : otoż-ci on. Naj-
przód, odpowiedzi Nikodema i wyrzuty które mu czyni 
Jezus, dowodzą nieodzownie że w owym czasie rozum 
ludzki nie był jeszcze w stanie objąć takowego okre.ślenia 
pozajistnego, kiedy-ć ten naczelnik Faryzeuszów nie byt 
nawet w stanie zrozumieć co Nasz Pan chciał mu powie-
dzieć. Następnie, wśszystko co tylko wydały poszukiwania 
filozoliczne najgłębsze, nad przeważnem zadaniem nie-
śmiertelności, dowodzi znowuż nieodzownie że rozum 
ludzki nie mógł pojąć tego określenia pozajistnego, kiedy-ć 
dopiero dzisiaj, po raz pierwszy, wznosząc się w końcu 
aż do principiów absolutnych, filozofia przychodzi do ujęcia 
tego przewzniosłego znaczenia, i do odpowiedzi w ten spo-
Hob na owo boskie pytanie Jezusa Chrystusa. 

Jakoż-ci, przez to wysokie objawienie, a nie przez co 
jinnego, Jezus, jako syn Boży, który sam-li mógł znać 
podówczas przejistotę pozajistną zadania nieśmiertelności, 
i który sam-li, dając w poświęcenie życie zupełnie wolne 
od panowania złości, mógł wtedy założyć to zadanie i 
ustalić je pomiędzy ludźmi ; właśnież-ci. powiadam, przez 
to przedostojne objawienie, a nie przez co jinnego, Jezus 
Chrystus jest Z B A W C Ą ludzkości; albowiem, od rozwiąza-
nia-to tego wielkiego zadania zależą wyraźnie przeznaczenia 
absolutne rodu ludzkiego ; a przeto, ten co mu dał poznać 
to zadanie rtanowcze, jest niezaprzeczenie jego zbawcą, 
ponieważ, bez takowego olijawienia, ludzkość niemogła-by 
powziąść go przez się. Toż-ci też Jezus rzekł do Nikodema: 

« Sic enim Deux diłexit mundum, ut Filium suum 
« unigenitum dare t ; ut omnis qui C R E D I T I N E U M ^ 

« non pereat, sed habeat Y I T A M A E T E R N A M . » 
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« Non enim misit Deus Filium suum in mundum 
« U T J U D I C E T mundum, sed U T S A L Y E T U R mundus 
« per ipsum. » 

(Albowiem tak Bóg umiłował świat, że syna 
swego jednorodzonego dal : aby wszelki kto WIERZY 

W E Ń , niezginął, ale miał ŻYWOT WIECZNY. 

Bo nie posłał Bóg Syna swego na świat, aby sądził 
świat : ale IŻBY świat BYŁ ZBAWION przezeń). 

(S. Jan, III, 10 i 17.) 

Jasna jest rzeczywiście że W I E R Z Y Ć W Syna Bożego, nie 
znaczy tutaj nic absolutnie jinnego oprócz wzięcia od niego 
wielkiego zadania które podał ludzkości, [p. 4-27] Przetoż, 
założenie tegoż zadania jest ŁASK . \ Bożą, a rozwiązanie 
tegoż-ci zadania jest Z A S Ł U G Ą człowieka. 

Przez to samo, pojmuje się, że nasz Zbawiciel musiał 
się ograniczyć na ustaleniu zadania, zostawując całkowicie 
ludzkości jego rozwiązanie. Jakoż kiedy Nikoden zażądał 
poznać toż rozwiązanie, zapytując go : « Quoraodo possunt 
liaec fieri, » (Jakoż to być może). Jezus odpowiedział mu 
mądrze : 

« Si terrena dixi vobis, et non creditis, ąuomodo, 
« si dixero vobis ccolestia, credetis? » 

« Et nemo ascendit in coilum, NISI QUI DESCENDIT 

« DE ccELio, Filius hominis qui est in coelo. » 
(Jeżlim ziemskie rzeczy powiedział wam, a nie 

wierzycie, jakoż, jeżli-bym w"am niebieskie opo-
wiadał, wierzyć będziecie? 

A żaden nie wstąpił do nieba, J E D N O K T Ó R Y Z S T Ą P I Ł 

z N I U B A . Syn człowieczy, który jest w niebie.) 
(S. Jan, III, l-i i 

Przez wyrazy nader znaczące « nisi qui descendit de 
ccelo », wyrazy które, mimo usiłowań Świętego Augustyna 
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i jinnycli świątobliwych pisarzy, nie odebrały jeszcze do-
statecznego wykładu, przez te wyrazy, mówię, Jezus ozna-
czał wyraźnie principia absolutne stworzenia, z których-li 
samych zstępując niejako z Nieba, można wywieść rozwią-
zanie którego pragnął Nikodem, i które ma wzwrot 
wznieść nas do Nieba. — W tem-li to, w tej konieczności 
poruczenia człowiekowi upragnionego rozwiązania, leży 
prawdziwy powód wszystkiego co Jezus Chrystus pokrył 
zasłoną tajemnicy w uposadnieniu Nowego Zakonu ; w tem 
też to, w tej konieczności zasługi człowieka, leży praw-
dziwy powód wszystkiego co musi byc tajemnego w naszej 
świętej religii, zanim odbierze swoje ostateczne dokonanie 
przez rozwiązanie zadania nieśmiertelności, dla którego 
jest ustanowioną. 
S T Ą D wypływa koniecznie że Pismo Święte całe, to jest, 

nie tylko Nowy, ale też i Stary Zakon, który był jego 
warunkiem niezbędnym, musi zawierać znaczenie mniej 
więcej tajemnicze, i mniej więcej zastosowane do okolicz-
ności w których było wydanem, znaczenie które nie może 
odebrać swojego wytłomaczenia absolutnego aż za dopeł-
nieniem religii, które zazwiastowałem. Stąd to płyną 
właśnie ie liczne odszczepieństwa które, zanim religia 
mogła się uzupełnić, starały się dać ł^ismu wykłady któ-
rych potrzeł)uje, a klóre-li samo to uzupełnienie może mu 
podać. W ten sposób ustaliły się, wśród tłoku rozmajitych 
względów, trzy stanowiska główne z jakich uważano ten 
-wykład znaczenia ksiąg świętych. — Otoż-ci one. 

Z pierwszego stanowiska, nie przypuszcza się żadnego 
wykładu dowolnego, zależącego od principiów obcych 
Pismu, a tak szanuje się w ten sposób aż do zamiarowo.ści 
Bożej w tem co osądziła by pozostało tajemnicą, oczekując 
cierpliwie aż, przez absolutne dokonanie religii, przyobie-
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cane w Objawieniu Świętego Jana, znaczenie ukryte Pisma 
zostanie w końcu odsłonione. — Zapatrywanie się takowe 
mądre i zgodne z [p. 428] wyrokami Bosdiiemi, jest-ci Ko-
ścioła rzymskiego, a nawet , z małomi wyjątkami (<•;), 
Kościoła greckiego, słowem, zapatrywaniem się s tarodaw-
nego cłiristianizmu. — Na tem też to stanowisku mieści 
się nasamprzód fiłozofia absołutna, aby przystąpić do do-
konania przyobiecanego religii. Przetoż, wszystkie rezul-
taty religijne tej nauki wyższej są samościśle P R M Y O W I E R N E 

w znaczeniu tego starodawnego christianizmu. 
Z drugiego z tych głównych stanowisk wykładu Pisma 

Świętego, nie uznając całkowicie wielkiego zadania zało-
żonego przez Jezusa Chrystusa, i odrzucając w ten sposób 
rozum, tę władzę wyższą w człowieku, co sama może i 
powinna rozwiązać jo, zamykają się li w odmęcie czucia, 
aby dopełnić, przez naszą prostą bierność czyli wewnętrzne 
usposobienie ku prawdom absolutnym, te prawdy sameż. 
— Zapatrywanie się takowe, gdzie marzenie zastępuje 

(o) Hzeczywiście, wyjąwszy dwa dogmata pooliodzenia Ducha Święte -
go i uamieśnictwa Jezusa Clirystusa, Kościół Oecli i nic różni się prawie 
od Kościoła rzymsiciego, od zboru Konstantinopolitańslciego w 1641, 
gdzie przez utwierdzenie słowa PLSTSJT̂ UJ'.? zniszczył zbytnij ró/.nicę co 
do dogmatu transsubstancii (przejistoczenia się), który jest jednym 
z przedmiotów głównych odszczepieństwa protestanlizmu (przecznowier-
stwa). - Co do dogmaiu pochodzenia Ducha Świętego, stawaj,jc w za-
widoku absolutnym, jak lo zrobi ta nowa nauka, oba zapatrywania się 
Kościoła greckiego i Kościoła rzymskiego zlewaj.j się zupełnie. — .Me 
pozostaje tedy nic prócz namiestnictwa Jezusa Chrystusa; a i ta tru-
dność, która już była zniesionj przez Ujednionych Creków, zniknie sama 
przez się, skoro tylko jinne trudności załatwi} s ię; tak dalece że jesteś-
my ut\\ierdzeni w nadzieji iż te dwa Kościoły zjednocz.j się w końcu. 
I w tej-ci leż nadzieji zł.jczym już tu jich ogólne zapatrywania się. 

Przypisek. Ta uwaga napisanj była w 1827, i stanowiła w ten sposób 
część niniejszego listu, przeznaczoego dla Leona XM. 
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prawdę, jest w ogólności wszystkich steków tajemliwych, 
biorących swój początek z rozwinięciem się nauk gno-
stycznych [przedznawczychi, a które przeciągnęły, aż do dni 
naszych, swoje działanie szkodliwe, ukrywając swą śmie-
szną wiedzę i swój wpływ występny, w kryjówkach towa-
rzystw tajnych. Znamieniem wyrażnem tychumniemanych 
chrześcijan jest to jiż odrzucają wykład Biblii będący 
prawdą rozumną, to jest, prawdą zdolną do uogólnienia 
się czyli do praw, a przeto do wywodu rozumowego, a 
przypuszczają, w tym W7kładzie, same prawdy podań 
znanych ze skrzywienia, to jest, prawdy umnieniane 
z zaszłości, oparte na podaniach kłamliwych, nie tylko nie 
mających żadnej jakiejbąc rękojmi, lecz nadto wprost 
przeciwnych rozumowi. Przetoż, niemogąc nawet pojąc 
prawdziwego przedmiotu religii chrześcijańskiej, jak jest 
założony w Nowym Zakonie, przez wielkie rozumowe 
zadanie Jezusa Chrystusa, ci mysticy [polajemcy] odpadają 
nazad głównie w Stary Zakon, i usiłują w ten sposób, 
łącząc się wtedy z kabałą [wróżbopletnij], wytłómaczyc upa-
dek człowieka przez śmieszne przypuszczenia o stworzeniu 
i przeznaczeniu świata ; przypuszczenia będące jistnemi 
baśniami, ogołoconemi ze wszelkiego [p. i--XĄ rozumowego 
dążen ia .—A tymczasem ci to polajemcy, rozwijając kolejno 
chorągwie Boehma, Swedenborga, Saint Martina, Eckarts-
hausena, pani Krudener, i j innych podobnych marzycieli, 
i popierając się cudactwy magnetyzmu zwierzęcego, przy-
noszą dzisiaj pomoc swoją stronnictwu legitimistości 
iprawliwości] i religii. 

Nakoniec, z ostatniego stanowiska głównego wykładu 
Pisma Świętego, uznając zadanie nieśmiertelności, panu-
jące w Nowym Zakonie, sądząc że rozum doczesny wy-
starcza do rozwiązania tego zadania, a tak odrzucając 
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wszelką dążność do absolutu, przeto i uczucie rel igi jne 
samo, nieprzypuszczają j innej realności nad tę co się 
zasadza na warunkach fizycznych, a która, przeto, jest 
albo być może zaręczoną doświadczeniem. — Stanowisko 
takie, gdzie prawda względna do świata doczesnego zastę-
puje prawdę absolutną jest w ogólności wszystkich wy-
znań protestanckich [przecznowierczych], biorących swój po-
czątek zapewliwyzreformacią fwiarozwi-oteinl Luthra , a które 
potem lak dziwnie rozmnożyły się, szczególniej w Anglii. 
Znamieniem odróżniającem to drugie odszczepieństwo 
christianizmu, jest odrzucać, mniej więcej, wszelki wykład 
Biblii który-by miał znaczenie tajemnicze, a nawet zna-
czenie absolutne, a przypuszczać, wedle nowej wykładni 
i nowej krytiki biblijnej, ten-li wykład ksiąg świętych co 
rzeczywiście może być pojętym przez nasz rozum doczesny, 
a który, przeto, jest zasadzonym na naszem tizycznem 
jestestwie. Przetoż, nie mogąc tedy, przez takowe środki 
immanentne [jistliwe] czyli względne do tego świata, roz-
wiązać zadania pozajistnego czyli absolutnego Jezusa 
Chrystusa, przejistaczają to zadanie, i przetwarzają je na 
proste zadanie moralnego fgodnolliwegoj udoskonalenia się 
człowieka. Co większa, nie uznając w ten sposób prawdzi-
wej dążności chrześcijańskiej do samojestestwa, ci nowo-
cześni chrześcijanie kończą na zaprzeczeniu bóstwa Jezusa 
Chrystusa, i dochodzą wszyscy do odszczepieństwa soci-
nianów czyli do prostego tlieizmu [bożoczucia]. — Ci to 
nowocześni chrześcijanie, swoją koleją, nawet niewiedząc 
0 tem, stanowią podporę stronnictwa społecznego wolności 
1 bożowzgardy (a). 

(a) Czytelnik proszon jest uważać jiż lo wszystko napisane było w 1827, 
dużo przed rozwinięciem się tegoczesneni protestantyzmu, w jego osta-
tnich i niby to filozoficznych zboczeniach, jakie otrzymał w Niemczech. 
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-ROZTRZĄSAJĄC posady na których ustaliły się te trzy 
. r i stanowiska wykładu Pisma Świętego, pozna każdy że 
one są zarazem jistotnemi podstawami rozwinięcia się, 
mniej więcej dokładnego, zapatrywania się dotyczącego 
Ł A S K I boskiej i W O L N O W O L I człowieka. — Niemożemy tu 
oznaczyć znamion absolutnych tych dwóch pierwiastków 
zbawienia ludzkiego ; aliści, tak jak są określone ogólnie, 
w obszarze tegoczesnej theologii [hożosłowni], zdało by się 
zasądzonem dla [p. 4ri0] wszystkich chrześcijan, że równy 
spółudział tych dwóch pierwiastków jest niezbędny dla 
otrzymania zbawienia. To też fdozofia absolutna okaże 
bezodzownie, wznosząc się aż do pierwiastków bezwarun-
kowych tego rzędu stworzenia który stanowi zbawienie 
człowieka (a). A więc W S P Ó Ł U D Z I A Ł łaski i zasługi winniśmy 
przyjąć doczasowo za R Ó W N Y , przynajmniej w tych uwa-
gach przedwstępnych, zastrzegając że takowe przypuszcze-
nie nie będzie miało żadnego wpływu logicznego [mysłorziid-
nego] nad rezultatami głównemi tego listu, i że ma nam 
posłużyć li do uzupełnienia, w tym względzie, znamion 
trzech stanowisk z jakich można rozważać wykład Pisma 
Świętego. 

Już zaś, wedle tego principium doczasowego niezbęd-
ności spółudziału równego w łasce bożej i wolnowoli czło-
wieka, j awna jest że, z pierwszego z tych trzech stanowisk 
o których mowa, a które jest u starodawnego christia-
nizmu, lak jak jistnieje w Ko.ściele rzymskim i w Kościele 
greckim, gdzie szanuje się znaczenie tajemnicze Pisma, 
należy koniecznie przypuścić ten spółudział równy dwóch 

(a) Ten dowód jest iuż podanym teraz samościśle w Prolegomenach 
Messianizmii (stronica 180 do 190) i w wielu jinnycli miejscach lego 
dzieła, w kiórych jest mowa o moralności (godnocie) i messiańslwie 
(zbawliwości), jako leż o religii objawionej i religii samojistnej. 
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pierwiastków zbawienia, to jest, laski i zasługi. I w rzeczy 
samej , jakeśmy to już wyżej zauważali, ten spółudział 
równy jest zasadniczym dogmatem nauki Jezuitów, usta-
nowionych dla zachowania dawnego christianizmu. 

Z drugiego z trzech stanowisk o których mowa, będącego 
stanowiskiem mystików, chcących absolutnie wykładać 
znaczenie tajemnicze Pisma, ale bez trudu, to jest, bez 
dania sobie pracy zgłębienia postępów rzeczywistych wie-
dzy i bez uprawy rozumu, by go uzdolnić do tego wielkiego 
dokonania przeznaczeń człowieka, należy odrzucie wszelką 
czynność wołnowoli a spuścić się całkowicie na miłosier-
dzie i łaskę bożą, oczekując, przez wlew, podarczego do-
brodziejstwa prawdy. I w rzeczy samej, marzenia które 
mysticy wyrojili na tej drodze, od początku christianizmu 
aż do dni naszych, dowodzą, zarazem, i lak głębokiego 
nieuctwa, i tak zupełnego bezrozumu, jiż niepodobna jich 
wytłómaczyć żadnym j innym sposobem chyba tylko przy-
puszczając całkowite zawieszenie wolnej woli, to jest, 
własnowolności naszego umysłu czyli wolnego użycia 
rozumu. 

Nakoniec, z ostatniego z tych trzech stanowisk wykładu 
Pisma Świętego, ze stanowiska protestantów, odrzucają-
cych znaczenie tajemnicze Pisma, nieprzypuszczających 
jinnego tłómaczenia nad pojmowane przez nasz rozum 
doczesny, trzeba przeciwnie niezależyć od łaski boskiej, 
przynajmniej w tem co tyczy wykładu Biblii, a [p. 431] po-
legać całkowicie na wolnej czynności owego rozumu do-
czesnego. 1 w rzeczy samej, ostatnie rezultaty theologiczne 
(l)o/.o7.nawczel protestantów, wyprowadzone przez zastoso-
wanie filozofii ^Yolfa do dogmatyki [wiarouzasadni], oraz filo-
logii [mowoznawslAYa] Michaelisa, Semlera i Ernesti 'a, do 
exegezy [wyliładnil, dowiodły jasno że Pismo Święte wykła-
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danem było jalco Icsięga światowa, to jest, przez prosie i 
wolne użycie naszego doczesnego umu. 
rn \KiE-c są, Świątobliwy Ojcze, g-tówniejsze względy pod 

któremi christianizm był uważany do dziś dnia. A przeto, 
odrzucając dwa ostatnie z tych względów, to jest, z jednej 
strony mystików, a z drugiej protestantów, u których 
nasza święta religia doznała wyrodzenia się zupełnego, 
Wasza Świątobliwość uzna, tak jakem przyjął obowiązek 
wykazać to, że, pod pierwszym z tych trzech główniej-
szych względów, który jest Kościoła rzymskiego i Kościoła 
greckiego, principium, przejislota i cel naszej dawnej i 
świętej religii wiążą się bezpośrednio, przynajmniej w spo-
sób wewłączny, z prawdami absolutnemi które pozwoliłem 
Tobie, Świątobliwy Ojcze, zwiastować z takiem nalega-
niem, i których ustalenie teraźniejsze jest tak nagłej 
konieczności dla ocalenia rodzaju ludzkiego przed zagubą 
na jaką jest dziś narażon nieuchronnie. — Wasza Świą-
tobliwość uzna jeszcze lepiej tę niezaprzeczoną dążność 
naszej świętej religii ku absolutnym prawdom o których 
mowa, skoro raczy wysłuchać to co mi pozostaje powie-
dzieć o niezbędnem D O K O N A N I U religii, k tóre Pismo Święte 
nam zapowiedziało, a co wystawi w całem świetle, w spo-
sób rozwity, tę niezniszczalną jednolliwość religii chrześci-
janslciej z prawdami absolutnemi które ludzkość powinna 
zdobyć na ziemi. 
N A S A M P R Z Ó D , niezaprzeczalna jest że nasza święta religia 

nie otrzymała jeszcze dokonania jakie jej boski założy-
ciel przepisał, i które uświęcone proroctwa zapowiedziały 
nam przewyraźnie. W rzeczy samej, gdzie się znajduje, 
w teraźniejszym stanie naszej religii, rozwiązanie wiel-
kiego zadania Jezusa Chrystusa o nieśmiertelności? A 
przecież to-ć to zadanie, jakem wykazał, jest prawdziwem 
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ogniskiem światła w Nowym Zakonie; i rozw-iązanie tegoż, 
tak stanowczego, zadania dła stworzenia człowieka, jest 
też, zarówno niezaprzeczalnie, jedynym przedmioten\ dla 
którego ustanowioną została religia chrześcijańska. Nasz 
Pan przyol)iecał nam to dokonanie swej boskiej religii, 
w wyrazach u.święconych którem przytoczył wyżej. Po-
wiedział nam wyraźnie : 

« Cum autem \ 'enerit ille SrmiTus Y E R I T A T I S , do-
« cebit vos O M N E M Y E R I T A T E M : non enim łoąuetur a 
« semetipso ; sed ({u.-ecunąue audiet loąuetur, et 
« qua) YENTURA sunt, annuntiabit vobis. » 
(Lecz gdy przyjdzie on D U C H P R A W D Y , nauczy was 
WSZELKIEJ PRAwa)Y : Bo nie on sam od siebie mówić 
będzie, ale cokolwiek usłyszy mówić będzie : i co 
P R Z Y J Ś Ć ma oznajmi wam.) (S. Jan, X V I , i;i.) 

Przeboga! gdzież jest ten D U C H P R A W D Y który ma nas 
nauczyć W S Z Y S T K I C H P R A W D i odkryć nam C A Ł Ą P R Z Y S Z -

Ł O Ś Ć ? — Powiedzą może że przyszedł w zesłaniu Świątek ? 
Aliści, Apostołowie, na których wówczas zstąpił, niczego 
nas w'ięcej nie [p. 432] uczą jak Iilwangelia, to jest , li wiel-
kiego zadania założonego przez Jezusa Chrystusa, nie zaś 
rozwiązania tegoż zadania. Wszak-ci sami nam powiadają 
że odebrali tylko dar języków dla rozkrzewiania Ewan-
gelii : 

« Et repleti sunt omnes Spiritu sancto, et coepe-
» runt loqui Yariis linguis, prout Spiritus sanctus 
« daljat eloqui illis. » 
(I napełnieni byli wszyscy Ducha świętego, i po-
częli mówić rozmajitemi językami, jako jim Duch 
Święty wymawiać dawał.) (Act. II, 4.) 

Co większa, opierając się na proroctwach Joela, nie 
przywzmiankują nawet praw^dy samej « omnem yeritalem,» 
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czyli rozwiązania zadania swego boskiego Nauczyciela, 
bo-c li tylko zwiastują , w tych proroctwach, dary widzeń, 
snów i nowych proroctw : 

« Et prophetabunt filii vestri, et lilise vestrse: et 
•i juyenes vestri visiones videbunt, et seniores ves-
« tri somnia somniabunt. » 
(A prorokować będą synowie wasi, i córki w-asze : 
a młodzieńcy wasi widzenia będą widzieć ; a star-
com waszym sny śnić się będą.) (Act. ll, 17.) 

Może raczej powiedzą że Duch Święty przewodniczył 
na zborach ? Bez wątpienia ; aliści, zawsze to dla rozkrze-
wienia i ustalenia Ewangelii pomiędzy ludźmi, to jest, dla 
objawienia j im wielkiego zadania swego zbawienia, nie; 
zaś do jego rozwiązania. — W końcu, przyjście albo obec-
ność na ziemi Ducha Świętego P rawdy nie ma nic do 
czynienia z zadaniem naszem ; gdyż, znając bardzo dobrze 
przeważny wpływ jaki wywierał na postępy ludzkości, 
nic pytamy kiedy i gdzie przyszedł Duch Święty, ale py-
tamy kiedy i jak rozwiązał zadanie Jezusa Chrystusa, 
będące celem przewyraźnym i jedynym naszej świętej 
religii. — Jest tedy niezaprzeczalna że, skoro niemożna 
nam przedstawić tego stanowczego rozwiązania, jiż 
Duch Prawdy, taki jak Zbawiciel nam zapowiedział dla 
dokonania swej boskiej religii, nie zstąpił jeszcze na zie-
mię. 

Może też, w swem zboczeniu, rzekną protestanci że 
wielkie zadanie Jezusa Chrystusa, będące bez zaprzeczenia 
ogniskiem światła Nowego Zakonu, rozwiązuje się przez 
każdego cnotliwego człowieka skoro tylko, dla wykonania 
tego nowego prawa, wyrabia w sobie odrodzenie się mo-
ralne. — Aliści, zapytamy wtedy, jakże to odrodzenie 
możliwem jest pod warunkiem grzechu pierworodnego. 
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poil jakim ród ludzki przywalon? W rzeczy samej, jakże 
można abyśmy, w stanie niniejszym naszego doczesnego 
rozumu, zdołali wywolnic się od panowania złego w na-
szych maximach moralnych [godnojocincti iiczci\vośoi|, kiedy 
właśnie to przeważanie maximy złego, jako częśc samo-
spolna i niepozbywalna naszego rozumu doczesnego, s ta-
nowi ten warunek zgubny ludzkości przez który jest pód 
panowaniem principium złego? A przeto niepodobna jest 
logicznie [mystorzecznie] ażeby, przez użycie swego rozumu 
doczesnego, mógł człowiek wywolnic się od części składo-
we j i przejistotnej tegoż samego rozumu ; i takie odrodze-
nie się moralne, w którem-by człowiek wywolnił się od 
swoj id i własnych warunków za pomocą tych samych w a -
runków, jakby to rozumieli protestanci, byłoby na świecie 
rzeczą najniedorzeczniejszą. Jakoż możemy lu zapytać 
z Clirystusem : 

« Quomodo potest satanas satanam ejicere. » 
(Jakoż może szatan szatana wyganiać.) 

(S. Mat. XII, 30.) 

!p. 4;i3] Odrodzenie się moralne człowieka, które bez wąt -
pienia trzeba spełnić aby się ugodnić do nieśmiertelności, 
jesl podobne tylko przez O D R O D Z E N I K S I Ę A B S O L U T N E , będące 
zadaniem Jezusa Chrystusa, i które ma za jistotny przed-
miot otrzymanie nieśmiertelności. Toć to zadanie trzeba 
rozwiązać by módz, zarazem, wyrobić przejście z niniej-
szego stanu człowieka, w którym panuje zło, do jego stanu 
przyszłego i niezbędnego, w którym panować będzie dobro. 
W i ę c to dopiero gdy lego rozwiązania dokona ludzkość, 
będzie się mogła poszczycić że się wywolniła od panowa-
nia principium złego, i że w ten sposób zniszczyła swój 
złow7roczny warunek grzechu pierworodnego ; toż wy-
wolnienie się objęte jest przeto, jako przedmiot przydat-
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kowy ale niezbędny, w wielkiem zadaniu Jezusa Chrystusa, 
stanowiącem naszą religią. 
^RZETOŻ, zanim ludzkość przyjdzie do dokonania religii, 
. rozwiązując zadanie przez nią założone, żaden człowiek, 

jakkolwiek by wielką była jego moralność, nie może utrzy-
mywać jiż się wywolnil od wpływu złego. Odpychać 
panowanie ztego principium może człowiek cnotliwy ;. 
może je odepcimąć po tysiąc razy, a nawet zawsze ; aliści, 
zanim się dokona religia, aż do ostatniej chwili swojego 
życia, pozostaje pod panowaniem złego, i umiera pod tem 
zawyroczem panowaniem, jakkolwiek by głębokiemi być 
mogły, w tej cliwili uroczystej, jego żal i miłość Boga, 
albowiem nieprzestaje być człowiekiem aż po śmierci. 

Jakże-by tedy przypuszczać można było że taki człowiek, 
UMIERAJĄCY JAK SIĘ I URODZIŁ, pod pauowanlem złego prin-
cipium, zdoła wejść do życia wiecznego, jedynie przeto że 
nie popełnił złego, i że w ten sposób oparł się temu zniko-
memu panowaniu ? Zajiste, robiąc nawet o nieśmiertelności 
ideę najgrubszą, uważając ją prosto, przez przyrównanie 
z życiem ziemskiem, jako nieskończone trwanie szczęśli-
wości, środek nie byłby podówczas spółstosunkowy z celem. 
Nadto, byłoby zupełnie bezużytecznem tworzyć człowieka 
na ziemi, jeśli-by nie miał NIC do zrobienia na niej ; lepiej 
by było daleko stworzyć go od razu nieśmiertelnym, jeśli, 
podług tego przypuszczenia, można-by go nim zrobić tak 
małym kosztem. Jakoż Święty Paweł mówi wyraźnie : 

<1 N o n EX 01'ERiRus JusTiTi.E, c ju ic f e c i u i u s nos , ' ^ s ed 

a secundum suam misericordiam salvos nos lecit, 
« per lavacrum R E G E N E R A T I O N I S et R E N O Y A T I O N I S Spi-
« r i tus sancti. » 
(Nie z U C Z Y N K Ó W S P R A W I E D L I W O Ś C I któreśmy uczy-
nili my, ale podług miłosierdzia swego zbawił nas, 
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przez omycie G D P . O D Z K M A i O D N O W I E N I A Ducha świę-
tego.) ( ''ite Ul, 3.) 

Nie, powtarzamy lo z Apostołem, morahiość nie jest 
dostateczną dla zbawienia człowieka.—A przecież, w tem-
ci to umniemaniu btędnem, przyznawając moralności sku-
teczności wyłączną, ustalono prawdziwo i dość przestronne 
N A D U Ż Y C I E samejże cnoty : 

a Qui non congregat mecum, spargi t ; » 
(Kto nie zbiera zemną, rozprasza;) 

(S. Mat. XH, 80.) 

nadużycie które, pod postacią godną poszanowania, w głębi 
było, nie tylko bezużytecznem dla celu sobie wytykanego^ 
lecz nawet szkodliwem pod [p. iSi] pewnemi względami. 
Jiluż to ludzi, rzeczywiście, przez występne niedołęstwo, 
zostawiło swe przeznaczenie absolutne, to jest, sam cel 
stworzenia, pieczołowitości Stwórcy, wyobrażając sobie że 
zasługują na tę pieczę przez wprawę w cnocie, podczas 
kiedy ta w p r a w a nie mogła być niczem więcej dla nich 
jak warunkiem pod którym, wedle zamiarów Stwórcy^ 
sami powinni byli szukać ujiszczenia swych nieśmiertel-
nych przeznaczeń? A wieluż to j innych co przesadziło to 
nadużycie cnoty, dołączając doń ćwiczenia asceticzne [iitrap-
liwel i mortilikacie [umartwienia], które, dalekie od prowadze-
nia do absolutnego celu jich bytu, cofały jich coraz lo 
więcej, osłabiając jich umysłowe władze, przez które li 
same może człowiek odkryć prawdę, wywolnić się w ten 
sposób od panowania złego, i zdobyć ostatecznie nieśmier-
telność. 

N I E M O Ż E M Y tutaj, w tej prostej zapowiedzi prawd bezwa-
runkowych rozwinąć wszystkich wyroków sprawie-

dliwości bożej, aby pokazać jak to, pod absolutnym wzglę-
dem, cnota odbiera z tem wszystkiem i zawsze swoją 
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konieczną nagrodę, a występek swą nieuchronną karę (a). 
Wszystko co możemy dac dostrzedz tutaj , jest jiż, w po-
rządku społecznym, będącym jedynym warunkiem ludz-
kości dla dojścia do celu swego stworzenia, każdy człowiek 
wpływa w swem położeniu udzielnem, jako cząstka cało-
twórcza i nieodzowna tego porządku zespolnego i tego 
obszernego jednozbioru, każdy człowdek, mówię, jakkol-
wiek niskie na pozór jest Jego położenie udzielne, wpływa, 
na temże właśnie miejscu, na rozwinięcie spółczesne i 
ogólne rodu ludzkiego, i bierze w ten sposób udział w osta-
tecznem otrzymaniu absolutnego celu ludzkości. A przeto, 
skoro ten cel osiągniętym będzie, to jest, skoro wielkie 
zadanie Jezusa Chrystusa rozwiązanem zostanie na ziemi, 
i kiedy ludzkość będzie miała zdobytą nieśmiertelność, 
będącą celem dla którego stworzoną była, a przeto i jedy-
nym końcem jej niniejszego jistnienia i jej rozwijania się 
postępowego, każdy człowiek biorący udział w tym rozwi-
janiu się rodu ludzkiego, i właśnie w stopniu w jakim 
bierze ten udział, będzie miał prawo do spółudziału w tej 
szczęśliwości nieskończonej, w nieśmiertelności, która bę-
dzie jego owocem. — Otoż-ci taka jest S P R A W I E D L I W O Ś Ć 

WIECZNA! — Więc , aż dopóki zadanie Jezusa Chrystusa 
nie będzie rozwiązanem, to jest, dopóki ziemia nie dopełni 
swojich przeznaczeń absolutnych, ludzie cnotliwi, co się 
dobrze zasłużyli rodowi ludzkiemu, oczekują nieśmiertel-
ności w zacieniach pokoju i j innych duchownych przybyt-
kach, odpowiednich stopniowi jich zasługi; i Jezusowi 
Chrystusowi winni będą swe wyjście ostateczne, jak to 
powiada Pismo Święte, ponieważ on objawił ludziom za-

(a) w 'Prolegomenach Messianizmu, to wynagrodzenie boże znajduje 
się teraz wywiedzione i utwierdzone samościśle (stronica 472 i następne). 
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danie którego ro7Aviazanie ma jim dac ów [p. stan nie-
skończony blogojistności, i ponieważ on to zdziałał w ten 
sposób zbawienie liidzkoś(;i. 
f -̂ E uwagi al)solutne nad sprawiedliwością wiekujistą są, 

bez zaprzeczenia, dosyci jasne ażel^yśmy, nie potrzebując 
tu podnosić się do jich principiów absolutnych, które czy-
nią je N I E O U Y L N E M I , uiogli już objąci cały przestwór i całą 
ważność powinności jakie Stwói'ca przepisał naczelnikom 
Państw i dokonawcom Koligii, dla dopełnienia jicłi prze-
dostojnycli urzędów w sterunku ludzkości ku najwyższemu 
celowi jej istnienia. Jasna jest, rzeczywiście, zawierając 
się nawet w idei najzgrubiałszej o nieśmiertelności, uwa-
żając ten star. pozajistny człowieka, przez proste przyrów-
nanie do życia ziemskiego, jako trwałości bez końca szczę-
śliwości pojmowalnych, jasna jest, mówię, że, nawet 
w tych doczesnych krańcacłi, nadużycie cnoty którem na-
niienil, a które włącza się jawnie do grzechu przeciw 
Duchowi Świętemu, jest, ja l temjuż to powiedział, nie tylko 
że bezużytecznem dla celu w nim zamierzonego, ale nadto 
szkodliwem. Co większa, jasna rzecz także, już ze względu 
tych uwag absolutnycłi nad sprawiedliwością wieczną, że. 
gdyby to występne nadużycie cnoty upowszechniło się 
między ludźmi, pociągnęłoby niezbędnie zagubę samego 
celu stworzenia, a przeto zniszczenie ludzkości. Przetoż-ci, 
niepodobna lepiej przedstawić wielkiej i strasznej odpo-
wiedzialności która, w tym względzie, ciąży na naczelni-
liacli rodu ludzkiego, jak przypominając j im słowa .święte 
wyrzeczone pizez Jezusa Chrystusa z powodu grzecłiu 
przeciw Dacliowi Świętemu : 

«• Amen dico vobis, cpioniam O M N I A dimittentur 
' liłiis iiominuni P E C C A T A , et blaspliemias cjuibus 
« blaspheniaverint. » 
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<c (Jiii autom blasphemaverit in SpmrruM S A N C -

<I TUM, non liabebit remissionem in icternum, sed 
« reus sit . - E T E U N I D E L I C T I . » 

(Zaprawdę powiadam w a m , że W S Z Y S T K I E G R Z E C H Y 

będą odpuszczone synom ludzkim, i blużnierstwa 
któremi by blużnili. 
Ale ktoby blużnił przeciw Ducnowt Ś W I Ę T E M U , 

nie ma odpuszczenia na wieki, ale będzie winien 
G R Z E C H U W I E C Z N E G O . ) (.S. Marc I l [ , -28 i 2 0 . ) 

A cożby się rzekło szczególniej o tem bezużytecznem a 
nawet szkodliwem pożyciu na ziemi, stanowiącym części 
grzechu przeciw Duchowi Świętemu, gdydy się wzniosło aż 
do prawdziwej idei o nieśmiertelności, j ak ją Jezus Chrys-
tus nam objawił w swojem zadaniu, mianu jąc ją odrodze-
niem się ducliowem, mającem być jego własnem dziełem, to 
j e s t ,STWORZENIEM SII-; W Ł A S N K M C Z Ł O W I E K A ? Każdy bez wąt -
pienia pojmie wówczas, z całą nieomylnością przywiązaną 
do tego ważngo zadania, że największe cnoty, jakkolwiek 
zasług pełne skądj inąnd, o ji le służą do ujiszczenia porząd-
ku ludzkiego, w którym otrzymanie nieśmierelności, to 
jes t , rozwiązanie zadania Jezusa ( 'hrys tusa staje się moż-
l iwem, nie s tanowią w samych sobie, tego rozwiązania 
wymagalnego dla dokonania stworzenia się własnego czło-
wieka. Wie rzyć że dokonywanie cnoty wystarcza, samo-li, 
do dopięcia nieśmiertelności, jest to brać środek, a nawet 
środek przyboczny, za cel sam ; a chcieć żeby nieśmiertel-
ność była nagrodą konieczną samej cnoty, jest to zaprze-
czać zadania założonego przez naszego Zbawcę [p. 4;!6|, 
gdyż wtedy odrodzenie się duchowe i własnowolne, któ-
re, według Jezusa Chrystusa ma sprawić nieśmiertelność, 
byłoby niepotrzebnem. A właśnież to zaprzeczenie stanowi 
G R Z E C H P R Z E C I W D U C H O W I Ś W I Ę T E M U . 
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« Qui non est mecum, C O N T R A M E est : et qui non 
« congrcgat mecum, S P A R G I T . » 

« Ideo dico vobis, omne peccatum et blasphemia 
« remittetur hominibus : Spmirusautem blasphemia 
« N O N R E M I T T E T U N . » 

<1 Et quicunque dixerit verbum contra Filium 
« hominis, remittetur e i : qui autem dixerit contra 
«Spi r i tum Sanctum, non remittetur ei, neque in 
« hocsaeculo, N E Q U E I N F U T U R O . » 

(Kto nic jest ze mną, P R Z E C I W K O M N I E j es t ; a kto 
nie zbiera ze mną, R O Z P R A S Z A . . 

Dla tego powiadam w^am : wszelki grzech i bluż-
nierstwo będzie odpuszczone ludziom ; ale bluźnier-
stwo D U C H A N I E B Ę D Z I E O D P U S Z C Z O N E . 

I ktohykolwiek rzekł słowo przeciwko Synowi czło-
wieczemu, będzie mu odpuszczono: ale ktoby mó-
wił przeciw Dacłiowi Świętemu, nie będzie mu 
odpuszczono, ani w tym wieku, A N I w P R Z Y S Z Ł Y M . 

(St Malh. XII, 30-:«.) 

B E Z wątpienia, a nie można tego obwoływać dość głośno, 
dokonywanie cnoty, dopełniając ujiszczenia praw mo-

ralnych, jest najwyższej wagi dla otrzymania nieśmier-
telności, i stanowi nawet W A R U N E K N I E Z B Ę D N Y tegoż otrzy-
mania, nie tylko przeto że dopełnia porządku społecznego 
w którym to otrzymanie jest możliwem, lecz nadewszystko 
przeto że stanowi P R Z Y G O T O W A N I E K O N I E C Z N E do rozwiąza-
nia wielkiego zadania nieśmiertelności. Jakoż, dobre i złe 
nie są wypadkami oznaczenia dowolnego, wypadkami które 
Stw-órca, w swej wszecłunocy, mógłby był podstawie jeden 
za drugi : są one częściami całotworczomi porządku abso-
lutnego stworzenia się własnego czyli nieśmiertelności 
człowieka. Aliści, należy też oLiwołac za równie głośno. 
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że to przygotowanie moralne nie jest jeszcze rozwiązaniem 
samem wielkiego zadania Jezusa Clirystusa, rozwiązaniem 
klórc li samo ma sprowadzić dokonanie religii. Nieśmier-
telno.ść, tak jak ją nasz Zbawca dal poznać, jako otrzym 
wyłączny S T W O K Z K N I A SIK W I - A S N E G O człowieka, jest jistnie-
nieni własnowolnem, lo jest, J I . S T N I E N I E M P R Z K Z S A M E G O 

s i E D i E , nie mogącem przeto dać się człowiekowi przez ni-
kogo jinnego : w tem też to leży, rzeczywiście, jakiem to 
już powiedział na początku tego listu, wysoka przezacność 
nieśmiertelności, która-li sama mogła ją stawić godną nie-
skończonej mądi'ości Stwórcy. Już zaś, pytani się każdego 
cnotliwego człowieka, jiżali dopełniwszy cnotliwego czynu, 
jakkolwiek podniosło są wówczas uczucia jego, maż on 
sumienie takowego jistnienia własnowolnego czyli przez 
siebie samego, które Jezus Chrystus nazywa nieśmiertel-
nością, lub czyli tylko ma sumienie koniecznego związku 
między cnotą a owem życiem absolutnem, które sam sobie 
ma nadać ? Nie, bez wątpienia. Jest przeto stwierdzonem 
nieodzownie że wielkie zadanie naszego Zbawiciela nie jest 
jeszcze rozwiązane ; a przeto, że i religia którą nam podał, 
przedstawiając nam rozwiązanie tego stanowczego zadania 
dla ludzkości, nie otrzymała jeszcze swego dokonania. 
W K O Ń C U , prawda ta że nasza religia jeszcze dokonana 

nie jest, jest tylko otrzymem rozumowym, czyli 
\Cypływem logicznym wypadającym koniecznie, jakeśmy 
go znaleźli, porównywając stan niniejszy tej świętej reli-
gii z jej zadaniem zasadowem, [p. przedstawionem 
przez jej boskiego założyciela. Opiera się ona jeszcze, 
niezależnie od tego logicznego wyniku, na samem Piśmie 
Świętem. Jakoż, słowa uświęcone Jezusa Chrystusa, któ-
rem przytoczył wyżej, a j)rzez które zapowiada n a m 
przyjście ostateczne Ducha Świętego, D U C H A P R A W D Y , któ-
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ry ma nas nauczyć i rozwiązać nam W S Z Y S T K O CO sam nam 
powiedział, jakem już na to zwrócił uwagę, dowodzą, 
w sposólj zapewłiwy, że doltonanie rełigii ma Ijyć dziełem 
czasu, a przeto że to dolconanie nie l)yło objętem już 
w pierwszem założeniu rełigii przez Jezusa Cln-ystusa. Za-
rzucąż że Nasz Pan zrobił tę obietnicę li apostołom, swym 
uczniom. Aliści, każdy człowiek który, z szczerością i 
świątobliwością, zgłębia nowe prawo Jezusa Chrystusa 
i stara się rozkrzewiać je pomiędzy ludźmi, nie jest-że 
jego uczniem, i prawdziwym apostołem christianizmu? 

Nadto, apostołowie pierwsi sami, dla uprawnienia swych 
natchnień przez Ducha Świętego, uzasadniali się na pro-
roctwach Joela, którem już wyżej wspomniał, gdzie po-
wiadają : 

t Et erit in N O Y I S S I M I S diebus (dixit Dominus) effun-
« dam de spiritu meo super O M X K M carnem. » 
(I będzie w O S T A T P : C Z N E dni (mówi Pan) wyleję 
z ducha mego na W S Z E L K I E ciało.) (Act. I I , N . ) 

Więc przyjście Ducha Świętego jest przyobiecane samo-
wszechnie dla wszystkich i w ostatecznych czasach. — 
Aliści, co, w Piśmie Świętem, zdaje się uzasadniać, 
w sposób zapewłiwy, dokonanie niezbędne naszej religii, 
którego jeszcze potrzebuje dzisiaj, jest to Objawienie świę-
tego Jana, poprzedzone proroctwy Ezechiela i Zachariasza. 
Jakoż, po tem cośmy poznali o niezbędnej konieczności 
w jakiej się ludzkość znajduje rozwiązania, na tym świe-
cie, wielkiego zadania Jezusa Chrystusa, rozwiązania które 
stanowi dokonanie na.szej religji, wątpić nie można że zna-
czenie Objawienia świętego Jana musi być znaczeniem 
postaciowem, nie zaś znaczeniem właściwem ; gdyż w przy-
puszczeniu przeciwnem. dokonanie religii tam zapowie-
dziane, a odpowiadające całkowicie temu czego winniśmy 
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oczekiwać od rozwiązania zadania Jezusa Clirystusa, miało-
Ijy miejsce aż w świecie przyszłym ; przypuszczenie które, 
wedłe tego cośmy już dowiedli niezaprzeczenie, zrołiiloby 
bezużytecznym niniejszy byt ludzkości na ziemi, i pocią-
gnęło by nas wprost do grzechu przeciw l")uchowi Święte-
mu. Nadto, takowe ustalenie znaczenia Objawienia, uwa-
żając je li jako znaczenie postaciowe, ustalenie, ze wszecli 
względów, samo-li zgodne z rozumem, nic jest bynajm-
niej przeciwne mądrym zasadom wykładu Pisma Święte-
go, jak je Ivościól Rzymski i Kościół Grecki przyjęły, 
wzbraniając sobie, jakeśmy wyżej powiedzieli, stanowić 
co bać, w sposób nieodwołalny, względem wszystkiego co 
jest tajemniczem w I^iśmie, zanim przewidoczność nie-
kótrych ustępów nie poda rozumowodów dostatecznycii 
do powzięcia, względem nich, takiego nieodwołalnego 
sądu. 
J E S T zatem prawdą, nie tylko z logicznego porównania 

stanu fp. «s] tegoczesnego religii z jej zadaniem zasadni-
czem, ale też przez zapewliwezapow-iedzi ł^isma Świętego, 
że dokonanie tej boskiej religii ma być zrobione przez ludz-
kość. — Jakoż, od pierwszych wieków chrześcijaństwa aż 
do dni naszych, nie przestano kusić się, przez w^szystkie 
sposoby wyobrażliwe, by przyjść do tego dokonania, tak 
stanowczego dla człowieka. Można też dowieść że, nie 
znając nawet prawdziwego stanu tego zadania, w większej 
części odszczepieństwa, pobudzane przez jakieś przeczucie, 
wszystkie mają swe zrzódło w dążności, mniej lub więcej 
wyraźnej, ku temu niezbędnemu dokonaniu religii ; i przed-
stawiają w ten sposób, przynajmniej przez takową po-
])udkę, niejakie prawo do wybaczenia i do słusznej tole-
rancii [znośliwościl, jeśli obce pobudki nie nadto w nich 
przeważają. 
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Tak-ci, już w trzecim wieku, Manes (c-i) udawał się za 
Parakleta, Ducha Świętego i Pocieszyciela, którego Jezus 
Chrystus przyobiecał uczniom. A ocl tego czasu, wszystkie 
różiiowierstwa tajemliwe, mniej więcej zarażone tym ma-
niciieizmem, umniewywając że nawet sięgają aż Dyoni-
ziusza Areopagity, wierzą wszystkie że potrafią dokonać 
religii przez nadprzyrodzone wpływy Ducha Świętego, 
czyli przez prostą skuteczliwośc łaski. Potrzeba między 
nimi zauważać Chiliastów czyli Tysiącletców, których 
nmniemanie utrzymywali już Justyn męczennik, Ireneusz, 
Papias, Origines i j inni pisarze uświątobliwieni, a którzy, 
pod tysiącznemi postaciami, mierząc ku Nowemu Jeruza-
lem, określonemu w Objawieniu, odnawiali się aż do 
ostatnich czasów chwytając li znaczenie postaciowe, tego 
Objawienia (6), i lak upotwarniając zupełnie aż w jej 
przejistocie religię chrze.ścijańską. — Z drugiej strony, 
protestanci w swojicli licznych rozgałęzieniach tegoczes-
nych, uważają, z mniejszem lub większem sumieniem, 
rozum doczesny człowieka, a nawet prosty rozsądek, jako 
jistotnego Ducha Świętego przyobiecanego ; i swoją koleją, 
opierając się li na wolnej woli, starają się w ten sposób 
wyrobie, przez ten rozum doczesny, dokonanie religii. 
Potrzeba znowu zauważać tu szczególniej Socinianów 
i Arminianów, stanowiących rozszczepy skrajne protestan-
tizmu [przeoznowyznawstwa], które, jidąc ściśle za posadnemi 
principiami tego stanowiska wyżej wspomnionego, doszły, 

('i) A z nim też Symon czarodziejca i Montanus. 
(6) Jaic Kett, Whitby, Wortliington, l.owman, Bellamy, i inni różno-

wiercy podobni, którzy podobnie jak Swedenborg, maj.j wszyscy, mniej 
więcej, na widoku ujiszczenie tutejsze czyli ziemskie Nowego Jeruzalem 
Objawienia. 
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przez wyrobienie czysto doczesne theologii |l)o/.ozna\vsl\val, 
do zupełnego wyrodzenia religii chrześcijańskiej. 
A L I Ś C I , po tylu usiłowaniach, zgułjniejszych jeszcze dla 

religii niż bezuwocnycli, co za rękojmię i jaką nadzieję 
możemy mieć że prawdy absolutne tu zapowiedziane, będą 
skuteczniejsze? — Jich [p. 4;i9] pewność bezwarunkowa, to 

jest , jich nieomylność przyniesie rękojmię nieskończoną; 
a powinność ludzkości ku rozwiązaniu zadania Jesusa 
(Ihryslusa daje, każdemu człowiekowi religijnemu, na-
dzieję również nieskończoną (a). Nadto, nie czekając na 
wydanie ujiszczone tych prawd bezw^arunkowycli, jich 
prosta zapowiedź, jak podana w tym tu dziele, wystarcza 
już zupełnie do całkowitej zmiany, i to w sposób abso-
lutny, stanowiska religii, czyniąc je od tej chwili nie-
zmiennem na ziemi. Jakoż, nie jidzie już więcej o HEZ-
W I E O N Ą D Ą Ż N O Ś Ć religii, jaka panowała do dziś dnia, zosta-
wując pole bezkrańcze widokom dalszym i wykładom 
rel igi jnym: jidzie, w tej chwili, o O Z N A C Z E N I E S A M O Ś C I S Ł E 

wielkiego zadania religii chrze.ścijańskiej, jak jest podane 
tutaj ludzkości, uprzedzając filozolię absolutną, w okre-
śleniu, równie dokładnem jak niezaprzeczonem, wielkiego 
zadania Jezusa Chrystusa o nieśmiertelności, stanowiącej 
cel absolutny Nowego Zakonu. 
B Y ustalić, w całej swej ścisłości logicznej, ten stan religii, 

zarówno oznaczony jak niezmienny na przyszłość, dość 
będzie zjąć tutaj , w sposób didakticzny, to com powie-
dział, zawczasu, o nowej doktrynie, dotyczącej C H A R A K T E -

(a) To stanowcze rozwijtzanie wielkiego zadania, które Jezus Chi7stus 
podat ludzkości, jest teraz podane już w Prolegomenach Messianizmii; 
a przez to wysokie rozwiązanie fdozoficzne, religia jest tam dokonan.j 
w tej chwili. 
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nów A B S O L U T N Y C H Starego i Nowego Zakonu, i jich Doko-
nania ostatecznego, dopełniając przytem okreśłenie tego 
co, przy nagłości będącej pobudką do niniejszego listu, nie 
potrzebowało obszerniejszego rozwinięcia. — Owoż-ci to 
zjęcie didakticzne. 

I. ZNAMIĘ ABSOLUTNE STAREGO ZAKONU. 

I. STARE ZADAyili RKLlGLiyK. 

Odkryć warunki absolutne U P A D K U C Z Ł O W I E K A , 

to jest, odkryć principia bezwarunkowe rzeczy, 
i wywieść, z tych principiów, stworzenie świata, 
przeznaczenia jistot rozumnych, i warunek zło-
wyroczy jich niniejszego upadku, by jich przypro-
wadzić nazad do jich P I E R W O T N Y C H P R Z E Z N A C Z E Ń . 

STARE PRAWO MORALyE. 

Bąć posłusznym P R Z Y K A Z A N I O M H O Ż Y M , łvtóre otrzy-
małeś na górze Sinai, abyś ujiścił w ten sposób na 
ziemi porządek społeczny, w którym ludzkość zdoła 
rozwiązać wielkie zadanie upadku człowieka, dła 
odzyskania swojich pierwotnych przeznaczeń. 

II. ZNAM1I<; ABSOLUTNE NOWEGO Z A K O ^ [p. ao]. 

1. NO\VE ZADASIE RELIGIJNE. 

Odkryć warunki absolutne N I E Ś M I E R T E L N O Ś C I , to 
jest, odkryć principia bezwarunkowe wszelkiego 
jestestwa, i wywieść, z tych principiów, realność 
absolutną człowieka, to jest, jego odrodzenie się 
własno-wolne i duchowe, słowem, jego stworzenie 
się własne, by dlań otrzymać jistnienie przez siebie 
samego, stanowiące jego P R Z E Z N . \ C Z E N I E O S T . Ł T E C Z N E . 
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SOWI-: pRwyo MORAi.yt:. 

Nio czyń drugiemu czego-byś iiio chciał by lobie 
czyniono, to jest, działaj tak aby maxima twojej 
czynności mogła stac się, P H Z K Z W Ł A S N Y T\V('IJ R O Z U M , 

prawem uniwersalnem, aby w ten sposób ujiścic 
na ziemi porządek społeczny w którymby ludzkość 
mogła rozwiązać wielkie zadanie nieśmiertelności, 
dla ujiszczonia swojich przeznaczeń ostatecznych. 

III . ZNAMII<; ABSOLUTNE DOPEŁNIENIA STAREGO 
I NOWEGO ZAKONU. 

;. ńo/.wi.\/..\\iE ZADAŃ liiii.n.ijyYcii, utareho i sowkoo. 

Rozwiąż czTEUNAŚciE pierwszych z XXI zadań 
lilozofii absolutnej, jak są podane przy końcu lego 
Listu (a). 

WYWÓD l'RA\V M<)RAL.\YCH, STAKEC.O I \()WK(:0. 

Rozwiąż siEDM ostatnich z XXI zadań filozolii 
absolutnej, jak są podane tu przy końcu tego 
Listu (a). 

r n o c lo jesl, Świątobliwy Ojcze, com sobie wziął za ol)o-
I . wiązek obwieścić nieodwołalnie względem absolutnega 

stanu relig-ii w Nowym jej i Starym Zakonie, oraz wzglę-

(a) W jednym przypisów poprzednicli, jnżeśmy powiedzieli że tf 
XXI zaduń lllozolii ahsolnlnej znajduj.j się leraz podane w Vrole<jnmen(tnh 
Messiainzmu (stronice 01 do 09) ; co nas uwalnia od powtórzenia jicli 
w tem tu dziele. — .\liści, dodamy tu że, z wyj{itkiem kilku principiów 
esoterycznyli i przewewnętrznycli), klóre odkryć jeszcze przedwcześnie, 
warunki zasadnicze rozwijizania tych XX[ zadań, co większa, samo l» 
stanowcze rozw iązanie, s-j już w dostateczności podane w naszych dzie-
łacli niessialnych jislniej-^cych. 
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dem jej Dokonania ostatecznego, którego ludzkość powinna 
dopełnić absolutnie, abyśmy mogli osiągnąć cel naszego 
stworzenia na ziemi. Wasza Świątobliwość widzi że to 
dopełnienie niezbędne wykona się li przez ujiszczenie XXI 
rysów [p. iii] znamionujących prawdy absolutne, stano-
wiące przedmiot tej nowej nauki ; a tak zdoła przyjść do 
przekonania jiż principium, przejistota i cel naszej świętej 
religii, jakem zapowiedział wyżej, są przenajwnętrzniej 
złączone z prawdami absolutnemi, temiż które ludzkość 
musi zdobyć w każdym razie dla uniknienia zaguby która 
zagraża jej dzisiaj. 
"T IR T I N I E N E M powtórzyć, ni mogę obwoływać dość głośno, 

W Najświątobliwszy Ojcze, że to absolutne określenie 
stanu i dopełnienia religii jest N U C Z A P R Z E C Z N E . Jakoż śmiem 
zapewnić że niemasz, w Piśmie Świętem, ani jednego 
ustępu który-by był przeciwnym temu oznaczeniu ścisłemu, 
i że wszystko, bez żadnego wyjątku, zmierza ku temu, 
w sposób j awny , w Starym i Nowym Zakonie, według 
znaczenia szczegółowego stanowiącego odpowiednie abso-
lutne znamię tych dwóch ksiąg świętych. Co większa, 
ustępy Pisma które nie przedstawiają tej jawnej dążności 
ku znaczeniu odpowiedniemu dwóch Zakonów, są właśnie 
te litóre, w ogólnem znaczeniu, obejmują oba te stanowi-
ska, i pozostają przeto w tem bezwyraźnem określeniu 
nieśmiertelności, które panowało przed Jezusem Chry.stu-
sem a które, jakem już zrobił uwagę, mięszało się jeszcze 
z ideami bezokreślnemi theizmu ibożoczucia] doczesnego. 
Dosyć tu będzie dowieść tego jednym z owych ustępów, 
na pozór dwuznacznych a w rzeczy samej nieokreślonych. 
Kiedy jeden mistrz w starem prawie, kusząc Jezusa Chry-
stusa, spytał go co trzeba robić aby pozyskać życie wieczne. 
Nasz Pan dał mu odpowiedź przez niego samego zapytując 
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go, swoją koleją, co wyczytuje w swem własnem prawie ; 
otóż odpowiedź tego mistrza : 

« Diliges Dominum Deum tuum ex toto 'corde tuo, 
<1 et ex tota anima tua, et ex omnibus viribus tuis, 
« e t EX OMNI MENTE TUA ; 

« Et proximum tuum S I C U T te ipsum. » 
(Będziesz miłował Pana Boga twego ze wszyst-
kiego serca twego, i ze wszystkiej dusze twojej, 
ze wszystkich sił twojicłi, i Z E W S Z Y S T K I E J M Y Ś L I 

T W O J E J ; 

A bliźniego twego J A K O samego siebie.) 
(S. Luc X, -27.) 

Jasna jest że pierwsza części tej odpowiedzi zawiera, 
w swojej bezwyraźnej ogólności, oba Zadania religijne Sta-
rego i Nowego Zakonu; a że druga części tej odpowiedzi 
zawiera, w takiejż ogólności bezokreślnej, oba P rawa 
moralne obydwu Zakonów. Jakoż, warunek « E X O M N I M E N T E 

TUA » będący w pierwszej części, wskazuje własnowolną 
czynność ducha ludzkiego w uznaniu Boga, to jest, przez 
przeczucie, odkrycie prawdy absolutnej ; porównanie zaś 
« sicuT », będące w drugiej części, wskazuje również, przez 
przeczucie, własną dzielność rozumu człowieka w swych 
określeniach moralnych ; i w tem-ci to są rzeczywiście 
dwa znamionujące rysy Nowego Zakonu. Jakoż, w razie 
gdyby to zsamojęcie, zrobione przez mistrza Starego Za-
konu, było wyraziło tylko same stare prawo, a było-by 
przecież dostatecznem, ponieważ Jezus Chrystus odrzekł : 

« Recte respondisti : sic fac, et vives. » 
(Dobrześ odpowiedział: toż czyń, a będziesz żył.) 

bez zaprzeczenia, nowe prawo byłoby bezużytecznem. Z T A K . \ - Ć to przewidocznością, [p. H'2\ Najświątobliwszy 
Ojcze, całe Pismo Święte zbiega się ku sprawdzeniu 
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absolutnego oznaczenia, podanego przez tę nową naukę, 
przejistoty naszej religii i jej niezbędnego dokonania. — 
Aliści, jakkolwiek nieomylną jest ta święta powaga, jest 
dla człowieka powaga j inna która, jeżeli nie wyższa od 
niej jest z nią przynajmniej jednotliwa, a która dla niego 
nawet jest zrzódłem jedynem wszelkiej jakiejbąć powagi. 
Tą najwyższą powagą dla człowieka, jest jego własny 
R O Z U M . Jakoż li, przez użycie rozumu może on przyjąć lub 
odrzucić, jednem słowem, U Z N A Ć prawdę jakąkolwiek. 
Przeto leż, za pomocą rozumu może człowiek W Y Z N A Ć 

prawdy które mu przedstawia Pismo Święte; a niemogąc 
jeszcze P O Z N A Ć tych prawd pozajislnych zalwierdliwie, 
tylko przeto że je znajduje zgodnemi z niezniszczalną 
dążnością swego rozumu, może U W I E R Z Y Ć W te prawdy 
religijne i uważać je za nieomylne. Jinaczej, gdyby to wy-
znanie prawd które przedstawia Pismo Święte, nie było 
dziełem wolnem człowieka, wypływającem z użycia włas-
nowolnego rozumu, wszelka Z A S Ł U G A byłaby mu odjętą. 
Jakoż, to proste U W I E R Z E N I E jakie dziś mamy w prawdy 
religijne, a Ictóre, jakem wykazał, jest oparte jedynie na 
tem że znajdujemy je zgodnemi z dążnością naszego rozumu, 
będzie mogło być przerobione w prawdziwą P E W N O Ś Ć aż 
wtedy kiedy przyjdziem do poznania że nie tylko są zgodne 
z tą dążnością najwyższą, lecz że są, w całej rzeczywistości, 
wypływami koniecznemi i niezmiennemi rozumu. Takież 
jest właśnie przetworzenie religijnej uwiary w pewność 
wiedzy, które, jakem zapowiedział wyżej, ma być przed-
miotem filozofii absolutnej. 

Już zaś, ta nauka wyższa nie jest tajemnicą nadal. Jej 
znamiona przejistolne znajdują się podane w XXI zada-
niach, przez swoje rozwinięcie, ścielących drogę ku doko-
naniu ostatecznemu religii, dołączonych do tego Listu jako 
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umoskaz nieodwołalny nieomylności lycli absolutnycłi 
względ()w. Jakoż, bez jinnej obawy nad tę którą tchnie 
we mnie obecność Waszej Świątobliwości, śmiem prze-
słać tu, w czasy przyszłe najodleglejsze, wyraźne wyzwa-
nie by odrzuciły albo przynajmniej osłabiły kiedybąć choć 
jedno z tych XXI zadań. Jim więcej się zgłębią te zna-
miona nauki nowej, tem lepiej się pozna jich prawdę bez-
warunkową, tak niewzruszoną w swojej potędze twórczej 
jak realność absolutna sama, której stanowią określenie 
zapewliwe. W tych też to znamionach niezatartych odkryje 
się zrzódło pierwiastkowe a, przeto, i rękojmia samo-
w.szechna wszelkiej prawdy. — I tak-ci, jakłtolwiek różne 
są umniemania rozniajitych układów iilozoficznych, wymy-
ślonych przez ludzkość do dziś dnia, wszystko co się w nich 
znajduje na pozór prawdziwego i rzeczywistych błędów, 
pochodzi, w jicli wypadkach właściwych, z pozornego 
przybliżenia i z |p, u:!] rzeczywistego oddalenia w jakich 
się znajdują te układy filozoliczne względnie do XXI zna-
mion absolutnych o lvtórych mowa. Byłoby więc bezro-
zumem cłicieć o nich sądzić według tego lub owego umnie-
mania filozoficznego, społeczeńskiego lub religijnego. Jako 
absolutne, te XXI znamion ustalają się i jistnieją same 
przez się, i noszą w sobie pewność nieskończoną, to jest, 
nieomylność. Jako bezwarunkowe, stanowią one znamiona 
aktu [ujisinu] samego stworzenia. A jako uniwersalne 
[samowszcrline], ponieważ wznoszą się aż do pierwszych 
principiów wszelkiego jestestwa, obejmują wszystkie real-
ności .— Jednem słowem, stanowią zarazem i Z N A M . O N A 

NIEOMYLNOŚCI i ZNAMIONA TWÓRCZOŚCI i ZNAMIONA U N I W E R -

SALNOŚCI [saniowszediności l prawdy absolutnej. 
Przetoż, ażeby mieć ideę zapewliwą samej nauki, dosyć 

jest zgłębić te XXI zadań służących do j e j . oznamionowa-
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nia. Pojmie się tedy, najprzód, jej stan absolutny, będący 
zrzódłem jej nieomylności; następnie, jej stan bezwarunko-
wy, będący zrzódlem jej wszechmocy twórczej, o jile tylko 
rozum ludzki zdoła sięgnąć przy zawadach w których splą-
tany na tym świecie ; w końcu, stan pierwojistny tej samej 
nauki , będący zrzódłem jej nieskończonej samowszechno-
ści. A już też w tem-ci jest, bez zaprzeczenia, dokonanie 
ideału [umoszczylu] jaki nasz rozum może powziąsc o filozotii 
absolutnej (a). 

J u ż zaś, z tej nauki wywiedziono najprzód, zupełnie 
A PRIORI [z naczoła], określenie zapowliwe przedstawione 

tu ta j , tyczące się obecnego stanu religii i jej niezbędnego 
dokonania. A dopiero potem wywnioskowano dalej, zupeł-
nie A POSTERIORI [z uśladul, toż samo określenie zapewliwe,, 
wyprowadzając je z samej-li głoski Pisma Świętego, tak 
jak się dochowało do dni naszych. Możemy przeto wnieść,, 
z przedoskonałej zgodności tych własnowzględnych okre-
śleń, otrzymanych jedno z naczoła drugie z uśladu, nasan>-
przód głównie, potwierdzenie się wzajemne jich prawdy, 
a potem przydatkowo, dowód że Pismo Święte, takie jak 
doszło do nas, nie było przekręcone w żadnym ze swojich 
przejistotnych punktów, jak się można było tego obawiać 
ze strony towarzystw tajnych których cel piekielny ozna-
mionowaliśmy wyżej. Po jmuje się,rzeczywiście, że dzisiaj 
kiedy principia absolutne prawdy są w końcu odsłonione, 
możnaby określić samościśle wszystko co Opatrzność miała 
do objawienia ludziom by jich doprowadzić do tego kresu 
ostatecznego rozwinięcia jich rozumu, a przeto możnaby 

(a) Prolegomena Messianizmu podaj.j teraz streszczenie dostateczne 
tej naulii samej, o jile wypływa rzeczywiście z rozwiązania X\.I zadań 
filozofii absolutnej. 
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było poznać, w sposób zapewliwy, wszystko coby mogło 
było byc przekręconom w osnowie Pisma Święte,£,^0. A tuk, 
w razie gdyby podobne przekręty przejistotne znajdowały 
się w tej osnowie [p. u i ] świętej, w razie ważnym który 
mamy szczęście oświadczyc nie ina miejsca, prócz niektó-
rycli przejinaczeń nieznaczącycłi, którycli w każdym razie 
zobaczym przyczyny nieuchronne, możnaby było, wywo-
dząc tę naukę boską z samych-li principiów absolutnych 
o łctórycla mowa, jak to zrobi filozofia absolutna, odnaleśc 
prawdziwe znaczenie ustępów przejinaczonych i przy-
wrócić te któreby były poskradane, aby sprawie w ten 
sposób jirawdziwą R K S T A U U A C I Ą tpn.ywiol] I J U J L I I , której 
szczęściem niepotrzeba (a). Naprzykład, gdyby rozmowa 
z Nikodemem była ściągniętą z Ewangelii świętego Jana, 
filozofia absolutna byłaby ją przywróciła w zupełności, 

(«) Me trzeba niięszać lego prawdziwego Pi-zywrolu Biblii, jaiii moż-
na-l)y było dać, gdybyśmy mieli tego potrzebę, z ubrdanym rrzywrotem 
Biblii, o jakim steki potajemne, dawne i nowe, nie przestaj.j marzyć, 
dia wylłomaczenia upadku człowieka i powrotu do jego pierwotnego sta-
nu. .lich ogólnym sposobem było naturalnie używać podań potajemnych, 
które, jak sobie utrzymujii, miały być przekazane tym wiarozłomkom 
właściwym, każdemu jinaczej, przez najodleglejszj starożytność; i w tem 
też była jich w ielka tajemnica, równie bzdurna jak bezrozumna. Wsze-
lakoż, za dni naszych, kiedy filozofia doznała powtórnego przygaśnienia 
wskazanego w Tablicach tu dotijczonych, i podczas kiedy, wśród tylu 
dróg do wyrodzenia się, stała się pastw.j prostego nadużywania wyra-
zów, płodnego w prawdziw.j LOGOMACHIĘ (myślobojstwo) filozoficzny, 
należało się bardzo spodziewać że tożsamo plotkarstwo słowne przejdzie 
do wykładów potajemnych Pisma Świętego; i że spłodzi nadto LOGO.MA-
CHIĘ LIIIILIJNĄ. Szczęściem, twórca tego śmiesznego zamysłu, polegają-
cego na wyci.3ganiu znaczenia absolutnego Pisma Święteso z ubrdanego 
znaczenia pierwiastkowego słów, nie dosyć zgłębił gramatykę hebrajskę 
aby zdołał pokryć te marzenia jakimś pozorem wiedzy. 

Przypisek. — Uwaga ta była dodana do niniejszego Listu, przeznaczo-
nego Leonowi \ H ; i sjdzim że j j winniśmy powtórzyć jeszcze dzisiaj. 
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jcTyż, bez tej rozmowy zasadniczej, ustalającej wielkie 
zadanie religii Jezusa Chrystusa, wszystko co się odnosi 
przejistotnie do religii w Nowym-Zakonie, zostałoby bez-
©kreślnem a nawet bez znaczenia absolutnego. W razie, 
przeto, gdyby nie można przytoczyc jinnych powodów, 
brak tej rozmowy stanowczej w trzech jinnych Ewange-
Hach, powinien-by się uważać za sprawę prawdziwej 
kradzieży. Szczęściem, Ewangelia świętego Jana wystar-
cza nam tu pod każdym względem, zwłaszcza zvvaża)ąc na 
jej wyższą dążności, oznamionowaną tak dobrze przez ten 
przewzniosły początek : 

« In principium erat Yerbum, et Yerbum erat 
« apud Deum, et Deus erat Yerbum. — IIoc erat in 
« principio apud Deum. — Omnia per ipsum facta 
« sunt. . . ; «• 
(Na początku było Słowo, a Słowo b j ło u Boga, 
a Bogiem było Słowo. — To było na początku 
u Boga. — W s z y s t k o się przez nie stało... ; 

początek, którego prawdziwe znaczenie zostało nie pojęte, 
i który, jak to wykaże filozofia ab.solutna, obejmuje wyraz 
Bajzapewliwszy prawdy bezwarunkowej samej, i daje 
w ten sposób "najmocniejszą rękojmię swego boskiego 
początku (a). A L i śc i , a to jest najważniejsza, odkrywamy, w tym wy-

sokim wywodzie a priori [z naczoła], przejistotnie wła -
ściwym ku przywróceniu Biblii, gdyby tego fp. iłs] potrze-
łowała , stanowisko absolutne z którego nakoniec mogą 
tyci wytłómaczone, w sposób nieomylny, wszystkie ustępy 
tajemnicze Pisma, które, wedle tego cośmy poznali wyżej , 

(a) W Prolcgowenach MeKsiunizmu, znaczenie absolutne tego zaczęcia 
Ewangelii świętego Jana jest teraz określone po naukowemu. 
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powinny byty pozostać ukryle przed człowiekiem ażby 
prawda została odkrytą na ziemi, a które, stosownie do 
widoków mądrych Kościoła llzymskiego i Kościoła (irec-
kiego, gdzie się zamyka prawdziwy christianizm, zostały 
rzeczywiście szanowane po dziś dzień, ze stanowiska do-
czasowego tych Kościołów starodawnych, wzmiankowa-
nego powyżej. — Nie mogę pozwolić sobie rozszerzać się 
więcej nad tym ważnym przedmiotem; ograniczę się 
przeto zapowiedzeniem, czegom sam doznał, że głębokie 
zdziwienie uderzy każdego na przewidoczność tego wy-
sokiego wykładu Pisma Świętego. .Takoż, kiedy zamyka-
jąc Biblią, a wznosząc się do principiów absolutnych 
odkrytych, wyprowadzą się całkiem z naczoła, prawdy 
religijne, jak się wywiodły dzisiaj, jedne z drugich, praw-
dy mathcmatyczne, przejmie każdego poszanowanie świę-
te dla tej uświątobliwionej Biblii, widząc że wypadki ta-
kowego wywodu, czysto rozumowego czyli filozoficznego, 
są, w każdym punkcie, zupełnie zgodne z tem co nam 
objawiło Pismo Święte. Nie powinienem ukrywać przej-
mującego wzruszenia jakiegom doznał, kiedy w ten sposób 
przystępując, przez środki czysto rozumowe, do wywodu 
absolutnego przeznaczeń ludzkości na ziemi, znalazłem te 
przeznaczenia nieomylne zupełnie zgodnemi z temi które, 
w znaczeniu postaciowem, zostały zapowiedziane ludziom 
w Objawieniu świętego Jana, do tego stopnia że nawet 
liczby tajemnicze, będące cząstką tego Objawienia, mają , 
w realności rozumowej i zapewliwej którą ogłasza, zna-
czenie liczebne przenajściślej określone. — Przetoż, cho-
ciażby filozofia absolutna nie mogła podać dowodów wyż-
szych, ta doskonała zgodno.ść Pisma Świętego z ustaleniom 
rozumowem i absolutnem prawdy, jużby wystarczała zu-
pełnie dla dowiedzenia boskiego początku Objawienia i bo-
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skiego znamienia Jezusa Chrystusa ; gdyż , takowa zgodność 
nie mogła ł)y mieć miejsca w żaden sposób j inny. — 
I właśnież-ci to, zasadzając się na tej zgodności stanow-
czej, zdołamy ustalić wiecznotrwałe tę prawdę że czas 
w którym, według Objawienia świętego Jana , ma się do-
konać I lel igia w oznaczeniu postaciowem Nowego Jeruza-
lem, jest okresem zapewliwym w rozwinięciu się ludzkości 
na ziemi, wyrozumiewając że nowe przyjście Jezusa 
Chrystusa nie może oznaczać nic prócz rozwiązania osta-
tecznego wielkiego zadania kt(3re podał ludziom ; okresem, 
mającym uwieńczyć epokę przeważl iwą do której wcho-
dzimy dzisiaj, i na nieszczęście będącym równie odległym 
jak problematycznym. 

WSZELAKO, odrywając się jeszcze od ustalenia zapewli-
wego i rozumowego p rawdy na ziemi, mającego się 

wyrobić a priori (z naczoła) ])rzez filozofię absolutną opar-
tą na principiach bezwarunkowycl i s tworzenia, oraz ma-
jącego posłużyć, przez zgodność swojich wypadków z Pis-
mem Świętem, ku [p. -î e] umocnieniu samościsłego określe-
nia które, w tym liście, utwierdziło po naukowemu 
znaczenie P i s m a ; odrywając się, mówię , od tego stano-
wczego ustalenia p rawdy przez filozofię absolutną, j awna 
jest że saniościsle określenie znaczenia Pisma-Świętego, 
jak tu podano przez poprzednicze oznaczenie znamion ab-
solutnych Starego i Nowego Zakonu, oraz jich ostateczne-
go Dopełnienia, i j ak ustalone już przez wywnioslcowanie, 
oparte aposteriori [wyślednie] na prawdach ogłoszonych 
w Piśmie-Świę tem, wystarcza pod wszelkim względem, 
na upewnienie w końcu, w sposób wiecznotrwały, stanu 
religii na ziemi. W rzeczy samej , j akem to już utrzymy-
wał wyżej , to określenie samościsłefprzejistoty przewe-
W'nętrznej religii i je j k^ niecznego dokonania, jest M E Z . \ -
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P R Z E C / A L N E M , ponieważ niema, w całem I^i.śniie-Swiętem, 
żadnego ustępu Iclóry-by łiył mu P R Z E C I W N Y M , i że, bez ta-
liowego olireślenia zapewliwego, będącego wyrazem ja-
wnym wszystkicli ustępów. Pismo nie miałoby żadnego 
Z N A C Z E N I A A B S O L U T N E G O . 

Ten też lo wielki olrzym, wypływający już z tej prostej 
zapowiedzi nauki absolutnej, jest świątobliwem mianem 
przez które upoważniony jestem, Najświątobliwszy Ojcze, 
zwrócic uwagę twoją przenajdostojniojszą na ten porządek 
rzeczy, równie nadspodziewany jak nagły w obecnem nie-
bezpieczeństwie ludzkości. Wasza Świątobliwość nie zanie-
cha ocenie następstw przeważnych tego ustalenia wieczno-
trwałego stanu religii na ziemi ; następstw które pozwolę 
sobie wskazać naprędce, szykując je tu w pięciu odrębnych 
działacli. 
• ^RZEDEWSZYSTKIEM, jasna jest że nabywamy w ten spo-
. sób pocieszającej pewności jiż dawny christianizm, j a k 
zachowany w Kościele rzymsicim, a, w jinnych wzglę-
dach, i w Kościele greckim, sam-li przedstawia prawdzi-
wy christianizm. W rzeczy samej, zdaje się że tylko te dwa 
Ko.ścioły starodawne dobrze uczuły wielkie zadanie Jezusa 
Chrystusa, zwłaszcza, jeśli się do jego zrozumienia skło-
ni Kościół rzymski, którego dogmat szczegółowy pocho-
dzenia Duclia Świętego od Ojca i od Syna, zdaje się za-
pewniać jawniej to głębokie rozumienie, w zastosowaniu 
swem do tego samego zadania objawionego nam, przy po-
mocy Ducha Świętego, przez Syna. Jakoż, jakeśmy po-
wiedzieli wyżej, stanowisko tych dwóch Kościołów staro-
dawnych, dla wykładu Pisma-Świętego, jest-ci zupełnie 
zgodne ze znamieniem absolutnem Nowego Zakonu; stano-
wisko, na którem te Kościoły wst rzymują się mądrze od 
w szelkiego tłomaczenia stanowczego i nieodwołalnego zna-
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czcnia tajemniczego Pisma, i przeto dają dowód że, pole-
gając na mądrości boskiej, oczekują, za przyjściem przyo-
biccanem Ducha Świętego na ziemię który ma nas nauczyc 
wszystkiego < D O C E B I T O M N I A , » rozwiązania zadania Jezusa 
Chrystusa, to jest, dokonania religii, według słów świę-
tego P a w ł a : 

« Ad consummalionem sanctorum in opus ministe-
« r i i , IN AEDIFICATIONEM CORPORIS C u R l S T l » . 

a Donec occurramus omnes in unitatem fidei, [p. u i ] 
« et agnitionis Filii Dei, in virum perfectum, IN 

MENSURAM ^TATIS PLENrrUDlNlS ChRISTI » . 

(Ku wykonaniu świętych, ku robocie posługiwania, 
KU BUDOWANIU CIAŁA CHRYSTUSOWEGO. 

Ażbyśmy się wszyscy zeszli w jedność wiary i po-
znania Syna liożego, w męża doskonałego, w M I A R Ę 

W I E K U Z U P E Ł N O Ś C I C H R Y S T U S O W E J . ) 

(Effes. IV, n et IH.) 

Przetoż, dziś kiedy znamię absolutne religii jest w koń-
cu, dla ludzkości, oznaczone w tym liście, tak dla Starego 
jak i dla Nowego Zakonu, i kiedy to oznaczenie jest , bez 
zaprzeczenia, jednym z postępów ważniejszych, albo ra-
czej postępem głównym ku dokonaniu religii, jakie mu 
pozostaje odrobić; dzisiaj, mówię, kiedy to znamię abso-
lutne jest odkryte, w sposób powyżej oznaczony, oba 
s tarodawne Kościoły, rzymski i grecki, w Ictórych się za-
myka prawdziwy christianizm, powinny teraz, dla utrzy-
mania zwierzchnictwa w kierowaniu ludzkości, opuścili 
swe stanowislio mądrego nieokreślania Pisma Świętego, 
gdzie się ograniczały P R Z E C Z U W A N I E M li wielkiego zadania 
Jezusa Chrystusa, a wznieść się odtąd, z pochodem ludz-
kości, na stanowisko samościsłego określenia Pisma, 
z którego dadzą P O Z N A Ć upewdiwie to wielkie zadanie nie-
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śmiertelności, jako przynoszące, w swem rozwiązaniu, 
cel absolutny ziemskiego bytu ludzkiego plemienia. .Takoż, 
dy poprowadzić ludzkość do kresu na który przyszła, do-
syć było dać jej przeczuć samo-li zadanie jej bytu ; i w ten 
też sposób religia chrześcijańska kierowała rzeczywiście 
niezmiernemi postępy jakie l iuropa zrobiła od czasu swe-
go oświecenia przez christianizm, jak to okaże filozofia 
absolutna we wszystkich odnogach oświaty, przemysło-
wych, społeczeńskich, moralnych i naukowych. Aliści, 
u kresu gdzie się dziś ludzkość znajduje, to bezwiedliwe 
przeczucie wielkiego celu jej bytu nie wystarczy dalej, 
jak tego dowodzi niezbicie powszechna zawierucha umy-
słów, poświadczająca li tylko głębokie uczucie niedo-
stateczności uwnętrznionej w niniejszym stanie ludzkości. 
Przetoż, chcąc i mając obowiązek, przez swój święty za-
kład, zachować jeszcze najwyższy sterunek losów ziemi 
czyli rozwinięcia dalszego ludzkiego plemienia, obydwa 
starodawne kościoły chrześcijańskie powinny teraz ogło-
sić, w sposób zapewliwy, wielki cel ludzkości, to jest, 
zadanie Jezusa Clirystusa, ustalając, po naukowemu, zna-
miona absolutne religii, jak są oznaczone w tym liście, 
i podciągając, pod te samościsłe oznaczenie, wszystkie wy-
kłady Pisma Świętego. Nie potrzeba na to znać już roz-
wiązanie samo wielkiego zadania Jezusa Chrystusa, roz-
wiązanie które właśnie pod lym nowym kierunkiem, ma 
być dziełem ludzkości całej. Dość jest oznaczyć cel, i po-
ciągnąć podeń theologię; sprawa przynależąca wyłącznie 
Ko.ściołowi, i która da mu dosyć zajęcia. — Co zaś pewna, 
i czego nie można dłużej nie przyznać, jest że, w ten tyl-
ko sposób. Kościoły starodawne potrafią utrzymać steru-
nek ludzkości, a tak uchować świat cywilizowany, w po-
łożeniu niebezpiecznem w jak im się dziś znajduje , od 
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nieszczęsnej zaguby którą [p. U8] zagrożon. To też, winni-
śmy wyznać otwarcie, w tak ważnej doręczności, ten 
z dwu starodawnych Kościoh3w, rzymski lub grecki, który 
pierwszy pojmie to święte powołanie, i dopełni go, w spo-
sób zadawalniający ludzlcośd, otrzyma cłiwałoszczyt przed 
drugim nieomylnie; a wtedy, mieć będziem smutną spo-
sobność pojęcia ta jnych zamiarów Opatrzności w tem 
wielkiem rozszczepieniu (a). Szczęściem, światło wyższe 
znajdujące się dziś w ICościele rzymskim, ustalonym jali 
jest w pośród cywilizowanego świata, daje nam pociesza-
jącą otuchę że w tym-to kościele, powszechniej rozkrze-
wionym w Europie, i przewewnętrzniej związanym z po-
czątkiem i postępami nauk i filozofii, nastąpi ten triumf 
ludzkości, równie pożądany jak nieodzowny w tej chwili. 

* L I Ś C I , to wielkie dobrodziejstwo mające wyniknąć nie-
i lLochybnie z określenia niniejszego znamion absolutnych 
religii, nie jest li j edyną korzyścią jakiej stąd oczekiwać 
winniśmy dla rodu ludzkiego. Dobrodziejstwo nie mniej-
sze jakie wyniknie koniecznie też z tego określenia abso-
lutnego, jest to że nie tylko wszystkie odszczepieńslwa 
jakie się potworzyły w cliristianizmie, będą musiały ustać 
z powodu tego absolutnego porządku, lecz nadto wszystkie 
względy iilozoficzne i wszystkie wyznania religijne, obce 
christianizmowi, będą mogły złączyć się z nim z łatwością, 
by sprawić w końcu tę jedność uniwersalną wiary, ów 
prawdziwy katholicizm [powszeclinotę], którego wyglądamy 
tak dawno, i dla którego Kościół chrześcijański jest ró-
wnież ustanowiony. 

((() Kościół rzymski liczy około IIC milionów osób, i obejmuje dawne 
państwa Europy. Kościół grecki liczy około 70 milionów, i obejmuje po-
tężne cesarstwo rosyjskie i odradzaj.jce się mocarstwo greckie. 
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« Donee occuramus omnes in unitatem fidei. » 
fAżbyśmy się wszyscy zeszli w jedność wiary.) 

(Kphcs IV, iii.) 

Dopełnię tu tego pocieszającego obowiązku zapowiedzi tej 
wielkiej i niechybnej korzyści, k tóra , dołączając doń jej 
wpływ stanowczy na losy świata politycznego, przedsta-
wia pięć działów u w a g wyższych, jakem to już oświadczył. 
— Otoż-ci one ; 
W PIERWSZYM względzie, co się tyczy różnych odszcze-

pieństw jakie się potworzyły w christianizmie, we-
dług dwóch główniejszych stanowisk jalieśmy j im zazna-
czyli powyżej, zobaczmy co za przyszłość musi być, z jednej 
strony, odszczepów potajemnycli, a z drugiej wyznań pro-
te.stanckich [przecznowicrnyclil, pod względem samościsłego 
i absolutnego określenia jakie religia otrzymuje dzisiaj. 
\ TAjPRzuD, sekty mysticzne, według swego szczególnego 
i \ s tanowiska, jak uznaczonem było powyżej, ma ją , za 
znamię właściwe, B I E R N O . Ś Ć religijną, która właśnie jest 
zrzódłem, zarazem, i j ich niedołężnej potulności, i jich 
wnętrznego rozpamiętywania. Już zaś, porownywając 
znamiona absolutne [p. iio] Starego i Nowego Zakonu, 
ustalone w tym liście, wnet się odkrywa że te dwa zakony 
święte różnią się w tem że pierwszy obejmuje li B I E R N O Ś Ć 

religijną, kiedy drugi zawiera przeciwnie prawdziwą 
C Z Y N N O Ś Ć religijną. Ta różnica, stając się niezaprzeczliwą 
leraz, już Ijyła wyraźnie wskazaną przez świętego Paw ła, 
kiedy, chcąc dać uczuć Galatom njźnicę dwóch Zakonów, 
porównywa je do dwóch synów Abrałiama, których uw-a-
ża jako allegorię fprzenośni.j]. 

« Quae sunt per allegoriam dicta, (a) Ilaec enim 

(a) Musimy tu zapisać to uważanie Starego Zakonu przez świętego 
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« suDl duo tcslamenta. l."niim quidem in montc 
« vSina in S K U V I T U T E M generans, quac ost Agar. » 
« . . . . qiuve nunc ost Jerusalem 
« Ilia aułem, ( [UII- sursnm est Jerusalem, LIDEISA est : 
«t qiia; est matcr nostra. » 
(Co przez allegorią powiedziano jest. Albowiem te 
są dwa testamenty. Jeden na górze Sinai, rodzący 
w . N I K W O L A : która jest Agar. 

które teraz jest Jeruzalem 
A ono które wzgórę jest Jeruzalem, W ' O L N E j e s t : 
któro jest matka nasza.) 

(dalat, IV, -ri-2).) 
Przetoż, przez swoje przewyrażne znamię bierności czyi' 
niewoli religijnej, jak ją zowie Paweł Święty, odszczepy 
tajemliwe, wedle tego cośmy zauważali, odpadają głównie 
w Stary Zakon, i stają się zupełnie obcymi Zakonowi na-
szego Zbawcy, z wyjątkiem niektórycli nadużyci jakich się 
dopuszczają w* miłości bożej, jakiemi są nadużycie mał-
żeństwa mysticznego z Jezusem Chrystusem, i jinne po-
dobne uczuciowe skażenia. 

Więc tedy nie zdziwi to nikogo kiedy wyjawim że od-
szczepy główne potajemców, składające towarzystwa tajne 
gdzie się przecliowują ubrdane podania, a litóre się poja-
wiały, mniej więcej, we wszystkich wiekach ery clirze.ści-
jańskiej , a szczególniej w dwuuastym, zagarniając pod-
ówczas wykład Pisma Świętego, nie są czem j innem jak 
ciągłą atliliacią [przypleniienieml sekty Faryzeuszów, a przeto 

Pawła, jako żo pi/.edstawia li znaczenie przenośne, które samo rzeczy-
wiście może stawić w zgodzie tę świętji księgę z rozumem, zwłaszcza 
w tem wszystkiem co się dotyczy kosmogonii (światorodni) i geogoiiii 
(zicniiorodni). — Ta uwaga posłuży nam niżej ku dobremu wskazaniu 
zadania religijnego Slarego Zakonu. 
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winniśmy zapatrywać się na filozofię aby poznać że, w tej 
dążności wyższej, lubo nie przyszła jeszcze do utwierdzenia, 
z dokładnością, swojich dwócłi zasadniczych zadań, które 
niniejsze określenie znamion absolutnych Starego i Nowego 
Zakonu odsłania jej dzisiaj, zbliżała się przecież ciągle ku 
tym zadaniom stanowczym, aż doszła do stanowiska abso-
lutnego gdzie dopiero co zabrała miejsce, i gdzie odkrywa 
w końcu, przez swoją własną potęgę, te wielkie zadania, 
by je odnalazła potem w Piśmie Świętem, w celu dokonania 
owego zbawiennego ostatecznego skojarzenia się filozofii 
z religią. 

Już zaś, maluczko zgłębiwszy, z jednej strony, zwąt-
pialośc I luma, a, zwła.szcza z drugiej, dwojistośc Leibnica, 
któreśmy dopiero co wskazali jako będące, zarazem, kre-
sami własnowzględnemi zmysłoty i umy.słoty filozoficznych, 
i pobudkami do nowej dążności filozofii, uzna każdy że ta 
dążność wyższa polega na odkryciu P R I N C I P I U M A B S O L U T N E G O 

coby mogło, z jednej strony, zgodzić a przynajmniej objąć 
w sobie oba pierwiastki różnorodne wszechświata, to jest, 
um i jestestwo, a z drugiej strony, utwierdzić nieprze-
trwale pewność [p. 460] poznań filozoficznych. Jako takie, to 
principium bezwarunkowe jestestwa i umu, nie jest czem 
jinnem jak A B S O L U T E M [samojestem] samem, owem zrzódłem 
najwyższem wszelkiej realności. r ' r z e t o ż , kierunek nie-
przetrwały filozofii, jaki się ustalił od Kanta, jest dążnością 
ku samojestowi samemu, aby w nim utwierdzić zarazem 
realność jestestwa i umu, stanowiących dwa różnorodne 
pierwiastki świata. 

r "^AKI-ćjest tedy, Najświątobliwszy Ojcze, widok wzniosły 
. . tej nowoczesnej filozofii, która, zbliżając się coraz ku 

prawdzie bezwarunkowej, wywołała ostatecznie filozofię 
absolutną Iłtórą zwiastuję Waszej Świątobliwości. A przeto. 
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w ten sposób przygotowane zostały drogi Itu dojściu do 
odstonicnia znaczenia absolutnego l^isma Świętego, i ku 
wytknięciu w końcu, w sposób nieodwołalny, przeznaczeń 
ludzkości w dokonaniu niezbędnem naszej boskiej religii. 
— Kreśląc tu rysy główniejsze postępów religijnych tej 
wysokiej filozolii nowoczesnej, przedstawię oczom Waszej 
Świątobliwości to co człek dokonał największego na 
ziemi (a). 

Najprzód, Kant, autor tego nowego kieruku tllozofii, za-
znaczył ostatecznie principium szukane, czyli cel tej dąż-
ności do samojestestwa, w S T O S U N K U zobopólnym jestestwa 
i umu, tworzącym, pod warunkami czasu, świat fenome-
nalny [objawowy], w którym, według tego filozofa, nie masz^ 
dla człowieka, żadnej absolutnej realności. Wszelakoż, 
w świecie moralnym, leżącym zupełnie w działaniach wol-
nych umu, i który przeto jest niezależny od wszelkiego 
wpływu jestestwa, Kant uznaje już realno.ść absolutną. 
W ten sposób, filozof ten utwierdza realność niezachwialną 
moralności; i przychodzi, trzymając -się tych wyższych 
sposobów filozoficznych, do podania ścisłego wywodu no-
wego prawa moralnogo Jezusa Chrystusa, dając poniekąd 
jego określenie in A B S T B A C T O [W oderwaniti], jak je odwtórzy-
liśmy wyżej pomiędzy znamionami absolutnemi Nowego 
Zakonu. — Co się tyczy religii samej, a mianowicie zada-
nia religijnego tej nowej księgi świętej, Kant mniej był 
szczęśliwym w swojich otrzymach filozoficznych, przeto 
że uznał li realność absolutną prawd moralnych czyli 

(a) W Prolegomenach Messianizmu znajduj;} się teraz rozwinięte, za-
razem, i z więicszj dokładności} i z większ.j rozciggtościj, wszystkie te 
postępy reformy litozofii w Niemczeh, od Kanta aż do Szellinga, we 
wszystkicli swycti modyfikaciach (upotrzebieniach), spekulacyjnych (po-
jęciowycti), praktycznych (sprawliwych), i religijnych. 
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praktycznych Lspiawliwycli], a że nie zdolaf jeszcze wznieść się 
do reahinści ał)sohitnej prawdy w ogóhiości, wymaganej 
dla nieśmiertehiości czyh własnego stworzenia się człowie-
ka, stanowiącego przedmiot tego wielkiego zadania Jezusa 
Chrystusa. 

W obrębach świata moralnego, w jakich Kant zamknąć 
chciał wszystko co dla człowieka jest absolutnego, mógł on 
się wznieść do religii tylko przez [p. 061] dwie uwagi nastę-
[)ująco : z jednej strony, by nadać linalność [zainiailiwość] pra-
wom moralnym, to jest, by jini zaznaczyć cole absolutne, 
chociaż nieznane człowiekowi, ten lilozof przydzielał j im, 
prócz jich obligacii [zol)o\vi{iżli\vości| moralnej, zobowiąźli-
wość religijną uważania jich J A K O przykazania boskie; 
a z drugiej strony, by dać znaczenie szczegółowe światu 
moralnemu, Kant uznawał, jako fakt [zaszłość], upadek czło-
wieka, ten jogo warunek zgubny zostawania pod panowa-
niem principium złego, wypływający z jego grzeclm przed-
rodniego. Ali.ści, z samych tych dwóch uważań, wyniknąć 
może jawnie li określenie lilozoficzne Kościoła, ale nie lie-
ligii samej. Jakoż, systemat [układ] religijny Kanta, jaltkol-
wiek dokładny w wielu swojich oznaczeniach, jak, naprzy-
kład, dotyczących znamion Zbawiciela i Syna IJożego, 
rzeczywiście przedstawia li warunki religijne ujiszczenia 
na ziemi królestwa bożego, ażeby doprowadzić człowieka 
do nieśmierteln<)ści przez to proste prawodastwo boskie. 
I w rzeczy samej, w tych obrębach świata moralnego, Kant 
nie zdołał utwierdzić jinnego warunku dla nieśmiertelno.ści 
jirócz konieczności dopełnienia absolutnego praw moral-
nych, które-to nie mogąc mieć miejsca na tym świecie, 
musi nieodzownie ujiścić .się w drugim. W tem-ci to jest 
sławny P O S T U L A T [wypoijd] moralny tego filozofa, [jrzez który, 
wywiedziony somościśle, utwierdził, w sposób oznaczony 
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i filozoficzny, ową cmllwą wiarę w nieśmiertelność 
jaka panowała aż poląd w christianizmie. Aliści przeto, 
właśnie że przestawa na tym prostym w^pożądzie nie-
śmiertelności, Kant pozostawa całkowicie w christianizmie 
uwiAUY, jaki był do owego dnia, i nie podnosi się jeszcze 
do idei jego niezbędnego dokonania przez P E W N O Ś Ć , to jest, 
do idei zadania zasadniczego Jezusa Chrystusa o nieśmier-
telno.ści. 

Co większa, ten filozof odrzuca zapewliwie to wielkie 
zadanie, otanowiąc nadto, za jeden z pierwiastków .swoje-
go systematu rel igijnego, N I E M O Ż N O Ś Ć S P E K U L A C I J N Ą [pojęciow.j] 
zrozumienia przejścia człowieka z jego stanu obecnego, 
w którym panuje principium złe, do jego stanu przyszłego, 
gdzie dobre principium panować będzie wyłącznie, to jest, 
niemożność zrozumienia pojęciowo odrodzenia się własno-
wolnego i duchowego, czyli stworzenia się własnego czło-
wieka, będącego przedmiotem zadania posadowego Nowe-
go Zakonu. W tem też to, i bez wątpienia, w tej niemożności 
pojęciowej, jest jeden z pierwiastków christianizmu uwia-
ry, zanim religia przyjdzie do swego dopełnienia przez oz-
naczenie zapewliwe wielkiego zadania Jezusa Chrystusa, 
a zwłaszcza przez jego rozwiązanie. Aliści, toż-ci też jest co 
robi stan christianizmu czysto D O C Z A S O W Y M , i wystawia go 
na niebezpieczne ciosy skoro tylko, przez rozwinięcie się 
postępowe, rozum ludzki poczyna uczuwać swą wszechmoc, 
a przeto wypierać się swojej domniemanej niemocy poję-
ciowej. W takim stanie doczasowym, christianizm może 
się [p. 16-2] utrzymać tylko przez drugi pierwiastek religijny, 
to jest, przez K O N I E C Z N O Ś Ć P R A K T Y C Z N . \ [sprawliwii] nakazaną 
człowiekowi by wyrobił w sobie odrodzenie się moralne 
o które jidzie; i ten też jest rzeczywiście pierwiastek drugi, 
który Kant wprowadza do . swego systematu filozoficznego 
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religii. Tym sposobem, zespolając wtedy wprost, z dwoma 
powyższemi D . \ N E M I , to jest, ze znamieniem boskiem 
praw moralnych i ze znamieniem zloduchowćm upadku 
człowieka, dwa E L E M E N T A religijne, to jest niemożność po-
jęciową odrodzenia się moralnego i konieczność praktyczną 
wyrobienia tegoż odrodzenia się, Kant przychodzi do roz-
winięcia owego pięknego systematu religijnego, przedsta-
wiającego utwór iilozolii, w którym religia jest w końcu 
uświęconą przez rozum, przynajmniej w stanie doczaso-
wym prostej uwiary, w jakim christianizm zostawał po ten 
dzień. Pojmuje się przeto, bez trudności, jakim sposobem, 
w tym stanie doczasowym religii, zanim przyjdzie do swe-
go dokonania, spółudział je j dwóch pierwiastków tego-
czesnych, to jest , niemożności pojęciowej i konieczności 
praktycznej odrodzenia się moralnego, musi ustalić wszy-
stko co tylko jest tajemniczego w tym stanie doczasowym 
christianizmu. I tak też to Kant przyszedł do dania wy-
wodu filozoficznego niezbędności tajemnic naszej świętej 
religii. — Nieszczęściem, w pierwszych tych krokach 
dążno.ści absolutnej, ten filozof nie śmiał jeszcze rzucić cał-
kiem świata doczesnego, pozostał przeto na widnokręgu 
zasklepionym protestantizmu. W rzeczy samej, stojąc tyl-
ko na wstępie tego nowego zawodu filozofii, w którym 
kierunkiem panującym jest dążność ku absolutowi, Kant 
mógł, jakeśmy dopiero co widzieli, zadosyć uczynić tej 
dążności wyższej tylko utwierdzając najprzód prostą KO-
N I E C Z N O Ś Ć s tosunku zobopolnego między jestestwem i umem 
w świecie objawowym, konieczność wystarczającą dla wy-
wodu przynajmniej realności czysto względnej tych dwóch 
principiów różnorodnych. Zaprzeczył w ten .sposób czło-
wiekowi wszelkiej możno.ści zrozumienia pojęciowego re-
alności absolutnej; a, sprowadzając wtedy rozum pojęciowy 
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do warunków doczesnych lego świala, stanął na okorzucie 
protestantizinu, i przeto dał swemu pięknemu systemaiowi 
filozoficznemu religii uderzającą barwę tego prawdziwego 
odszczepu chrisliąnizmu. 

Cóżkolwiek-bąc, systemat ten religijny,ustalony wkońcu 
samościśle przez filozofię, odpycha już, na zawsze, w-szelką 
pokusę bezbożności aby została opinią panującą w ludz-
kości. Już w rzeczy samej, przez praco Staendlina, Tief-
Irunka, Schmida, . \mmoua, i jinnycli pisarzy, którzy zrobili 
zastosowanie tej filozofii religijnej, theologia i moralność 
chrze-ścijańskie otrzymały, u protestantów, utwierdzenie 
nowe i niewzruszone, które ])owinno, wśród tych bożo-
wyznaw^ców, uchować ctiristianizm od zguby na którą, 
w kiei'uiiku pierwszym protestantów, wystawionym był 
nieuchronnie przez swój przeród u Socinianów, a zwłasz-
cza przez ip. iia] domniemane rozwinięcie naukowe tlieologii. 
Przetoż, obawa jaką powzięto względem tej zguby nie-
uchronnej między protestantami, nie była-by uzasadnioną 
na teraz. Owszem przeciwnie, wzniosła i stanowcza dąż-
ność filozofii nowożytnej powinna była obudzić nadzieję 
że, z dalszem rozwinięciem tych prawd zasadniczych, 
przyjdzie się do sprostowania tego co mogło być błędnem 
w systemacie religijnym Kanta, i wznieść ten piękny układ 
na wysokość zapatrywania się starodawnego christianizmu, 
przechowanego w Ko.ściele rzymskim i w Kościele greckim. 
Jakoż, według zarysu który dopierom co podał principiów 
na których spoczywa ten układ religijny Kanta, widoczna 
jest, porównywając je z zadaniem zasadniczem Nowego 
Zakonu, jiż z principiów tych błędnym jest element NIE .MOCY 

POJĘCIOWEJ zrozumienia odrodzenia się moralnego, przez 
. klóre właśnie Jezus Chrystus wymaga aby człowiek zdobył 

tu na tym padole nieśmiertelność ; i nadto wyraźna jest że 
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to i)rincipiuin niemocy i)ojęcio\vej, w układzie religijnym 
o kl(3ryiu mowa, blęclniejszem jest Jim Kant więcej oddala 
się od absolutnych przestworów w swojioli spokulacinch 
filozoficznych, i przeto tem więc<ij skupia się w prostych 
dziedzinach wzf,'lędnych czyli doczesnych prolestantizmu. 
W n e t przeto dostrzega się że, jak tylko ta wysoka lilozoiia 
nowożytna, po za swoj<> dijżnościa stanowczij ku realności 
bezwarunkowej, zbliżyła się coraz to więcej ku przestwo-
rom absolutnym do których stara się wcisnąc, mogła 
sprostować to principium błędne czyli ułomno Kanta, i 
sprowadzić w ten : posób jego układ filozoficzny religii do 
zapatrywania się starodawnego christianizmu saniowszech-
nych Kościołów, rzymskiego i greckiego. — 1 tak się też 
stało, przynajnmiej virtualnie [inocnotliwic], jak to wnet zo-
baczy m. (a) 

N IE traćmy z oka że wielka dążność filozofii nowoczesnej, 
dla dojścia do swojego uposadnienia nieprzeti-wałego, 

była poszukiwaniem i)rincipium bezwarunkowego wszel-
kiej realności, to jest, al)solutu [samojestuj, aby zeń wywieść 
realności jestestwa i umu, do których doszedł ł)ył raciona-
lizm filozoficzny, uznając je za dwa pierwiastki różnorodne 
wszeciiświata. Przypomnijmy sobie nadto że pieiwszym 

(a) Napisanein lo było w 1827, wprzód nim wytyczna AUTONOMIA (sa-
niorz.;id) CZŁOWIEKA W filozolii Hegla zbeznajoraila, temu filozofowi 
i jego zwolennikom, HEI ERONOMIĄ (iożnorz.;id) Uor,A, a przelo wprzód 
nim, w ostatnim ale, poniek;id, niedorzecznym i)rzerodzie lej filozofii, 
pomiędzy tak zwanymi jego uczniami tegoczesnymi, RELIGIA a zwłaszcza 
CHRISTIANIZM zostaly odrzucone zupełnie, niby-to przez prawdziwy wy-
wód umiejętny, a w rzeczy przez prawdziwe zbydlęcenie umiejętne, wy-
nikajgce z ograniczonej dialektiki (przerozunini) niemoc.j przejścia z au-
tonomii do heteronomii, to jest, 0W.3 niemoc.} umysłowj która, jakeśmy 
dowiedli w Prolegomenach Messianizmu, jest płonnym znamieniem filo-
zofii Hegla. 
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krokiem jaki w tem poszukiwaniu był zrobionym przez 
Kanta, było wytknąć, jako niosącą to bezwarunkowe prin-
cipium, koniecznoś<5 zobopołnego stosunku między jestes-
twem i umem, [p. iei] przynajmniej pod warunkami czasu, 
pod jakiemi stosunek ten stanowi świat objawowy. Zobacz-
myż teraz jakie były dalsze postępy w tem poszukiwaniu, 
tak stanowczem dla ludzkości. 

Już zaś, nie wchodząc tu we wszystkie przejścia, scep-
ticzne [powjitpliwel, polemiczne [sporliwe], uczuciowe, i j inne, 
ograniczę się wskazaniem bezpośrednio dwóch wielkich 
postępów przez które, od Kanta, ta wysoka filozofia nowo-
czesna otrzymała swoje dalsze rozwinięcie a nawet swoje 
ostateczne dokonanie. — Są to dwa postępy główne i sta-
nowcze Fichtego i Schellinga. 

Pierwszy z tych filozofów, zagłębiając się w przewe-
wnętrzność rozumu człowieka, i w len sposób mieszcząc 
się w punkcie widzenia in concreto [zespolonym], gdzie um 
dostrzegał w J A W Z G L Ę D N E M , a jestestwo w N I E - J A W Z G L Ę D -

NEM, wytknął, jako principium bezwarunkowe wszelkiej 
realności dla człowieka, J A A B S O L U T N E , ustalające oznacze-
nie zobopolne pomiędzy ja względnem i nic-ja względnem, 
a którego przejistota, uważana in abstracto [w oderwaniu], 
utwierdza tak, w sposób zespolony, stosunek zobopolny 
pomiędzy umem i jestestwem, temi dwoma pierwiastkami 
różnorodnemi świata. — To wysokie pojęcie filozoficzne, 
które, w swojem nąukowem rozwinięciu, przywiodło 
Fichtego do U S T A L E N L \ nieprzetrwalnie filozofii, było praw-
dziwem S T W O R Z E N I E M P O J Ę C I O W K M , pierwszem jakiego czło-
wiek mógł dokonać, a którego ideał przewodniczył był, 
od tak dawna, wszystkim poszukiwaniom ludzliośsi. Jakoż, 
nie wątpim bynajmniej że, gdyby Fichte zdołał był już 
pojąc całą wartość tego stworzenia pojęciowego realności 
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bezwarunkowej, jak ją da poznać; filozofia absolutna, byłby 
potrafił odkryci wielkie zadanie Jezusa Chrystusa w Nowym 
Zakonie, i wskazać; podówczas dokonanie jakie otrzymać: 
powinna nasza święta religia. Wszelakoż, to zapewliwe 
stworzenie umysłowe, które tak dalece przekroczyło obręby 
filozofii w których Kant się był zawarł, musiało koniecz-
nie, przynajmniej w sposób virtualny Lmocnotliwy], jeżeli nie 
wyrugowaci, to już przynajmniej o.słabici, w układzie reli-
gijnym Kanta, jego element niemocy pojętliwej zrozumie-
nia odrodzenia się moralnego którego żąda Jezus Chrystus; 
i ten piękny układ filozofii musiał w ten sposób, przynaj-
mniej w swej dążności yirtualnej, sklonici się już ku punk-
towi widzenia starodawnego christianizmu Ko.ściołów 
rzymskiego i greckiego. 

Nieszczęściem, to przewzniosłe stworzenie filozoficzne 
Fichtego, będąc zawarte w przewewnętrzności rozumu 
człowieka, i ze.spolone z ja absolutnem, źle było zrozu-
mianem, i zdało się rzeczywiście, w tem oznaczeniu in 
concreto, że przedstawia li system pozajistnego idealizmu. 
Wydawało się tedy że przedstawia li wywód realności 
umu, nie dając zarazem wywodu jestestwa, tego drugiego 
spełniającego pierwiastku wszechświata; a przyznać trzeba 
że, nie znając jeszcze przejistoty przewewnętrznej absolutu, 
ten filozof nie potrafił, przez owe wielkie principium które 
był utwierdził, ustalić dostatecznie realności jestestwa, 
[p. 465] w całej jego niezależności od u m u . — Stąd pochodzi 
że ten wielki u twór filozoficzny Fichtego nie wywarł na 
losy ludzkości, a mianowicie na religią, całego wpływu 
do jakiego był zdolny. Wszelako, wielki otrzym jaki mu 
winniśmy, jest, jałcem już wspomniał wyżej, K O N S T I T U C I A 

[ustawniclwo] W I E C Z N O T R W A Ł A filozofii, czyli ogólnie wszel-
kiej wiedzy która-by odtąd chciała .się przedstawiać za 
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filozoliczną. Nadto dorywczą korzyści winniśmy temu 
układowi lak wzniosłenm lilozofii, a ta jesl że nam podaje, 
w swojem stworzeniu pojęciowem realności absolutnej, 
wzór lub przynajmniej prawidło dla dokonania lego wiel-
kiego stworzenia. — Przetoż, nie możem wątpić aby układ 
filozoliczny Fichtego nie miał był utorować, we wszystkich 
punktach, drogi dla układu stanowczego swego następcy 
Schellinga, podając mu nadto zupełnie dokonaną koustitu-
cię filozolii. 

l^otrzeba wszakże oddać słuszność Schellingowi ; żaden 
j inny filozof nie l)ylby był w s t a n i e lepiej zgłębić wszyst-
kich warunków hardego układu swojego poprzednika, i 
posunąć dalej, w jich poszukiwaniu, oderwania się od 
wszelkiego idealizmu lul) realizmu, aby dojść do prawdzi-
wego znamienia samego absolutu IsamojesUi]. Tak lo, 
rzeczywiście, Scbelling doszedł, przez nowo i wyższe 
stworzenie pojęciowe, do zatwierdzenia znamienia nieprze-
miennego absolutu w J E D . N O T L I W O Ś C I PIJ R W I A S T K O W K J J K S T E -

STWA I UMU, i do dokonania przeto ostatecznie wywodu 
filozoficznego realności, zaznaczając zrzódło tych dwóch 
principiów różnorodnych wszechświata, 
r 1AK1E było, Najświątobliwszy Ojcze, pierwsze stworzenie 

na ziemi, jeżeli nie prawdy absolutnej samej, to przy-
najmniej jej ZNAMIENIA liKZWARUNKOWEGO, którc pozostanie 
odtąd niezatarte między ludźmi, i służyć jim będzie za 
znamię nieomylne dla odkrycia przejistoty samej absolutu. 
Rozmy.ślając nad tem wysokiem stworzeniem pojęciowem 
jednotliwości pierwotnej między umem i jestestwem, 
Wasza Świątobliwość dostrzeże bez wątpienia, z glębokiem 
zadowoleniem, że człowiek przyszedł w len sposób do 
ustalenia, na niewzruszonej podstawie, realno.ści tycli 
dwóch principiów, a przeto, i realności samej wszechświata. 
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Aliści, to co przepełni widoki przenajdostojniejsze Waszej 
apostolskiej myśli, jest poznanie że, przez to nieomylne 
stworzenie pojęciowe ztiamienia realności absolutnej, 
principium religijne Kanta, przypuszczające jeszcze niemoc 
pojęciową zrozumienia odi'odzenia się moralnego, i przy-
trzymujące przeto religią, w jej doczasowym stanie, już 
się znajduje niejako zaprzeczone, i musi ustąpić miejsca 
principium przeciwnemu, które wzniesie układ lilozoliczny 
na wysokość zapatrywania się katholicizmu |saino\vszechiiogo], 
i któro przygotuje je nawet do dokonania ostatecznego 
naszej świętej religii. 1 w rzeczy samej. Wasza Swiąto-
bliwo.ść dowie się z radością że od tego dokonania tilozofii 
nowoczesnej, układ (iilozoficzny religii w ten sposób 
przygotowany, przynajnuiiej virtualnio |iiiocnolliwic], [p. 40(!1 
wśród świata protestanckiego, już przeczuwać tam doz-
wala, z dostateczną mocą, że prawdziwa religia clirześci-
jańska jest w katliolicizmie [powszcclistwie]. Stąd ci płyną 
te mnogie nawracania się protestantów, jakie zaszły, od 
owego czasu, pomiędzy najznakomitszymi ludźmi w Niem-
czech {a). 

JEST tedy dowiedzionem że, przez proste rozwinięcie się 
lilozolii, protestantizm zniewolony jest wyrzec się .swo-

jich widoków zbyt doczesnych, i powrijcić do punktu 
widzenia pozajistnego starodawnego christianizmu. Atoli, 
potrzeba dobrze Ijaczyć że tylko przez ów wpływ nowo-
czesny filozofii, nie zaś przez rozwinięcie swych własnych 
principiów protestanci są dziś zwróceni ku punktowi 
zapatrywania się katholicyzmu. Jużeśmy poznali wyżej że, 
przez wyrobienie umiejętne i doczesne theologii, protes-
tantizm dosiągł arminiaiistwa a zwła.szcza w ogólności 

(a) .Nie należy tracić z oka że ten list byt pisanym w 1827. 
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sociniaństwa. gdzie się dokonał całkowity wyrod religii 
cfirześcijańskiej. Należy przeto dobrze rozróżnić wyrod 
christianizmu między protestantami, będący koniecznem 
następstwem rozumowego rozwinięcia jicli principiów 
theologicznych, od nowotnej dążności ku katholicyzmowi 
między temi wyznawcami, będący wyłącznym wynikiem 
postępów jakie nowożytna filozofia zrobiła w Niemczech la). 

(a) W rzeczy samej, dopólii filozofia trzymała się zapatrowiska górują-
cego dokjid jo Schelling dopiero co był przyprowadzi! przez odkrycie zna-
mienia absolutu, kierunek ogólny religii umacniał się coraz to bardziej 
ku temuż szczytowi i tak-ci zbliżał się stale ku starodawnej religii Kościo-
łów powszechnych. Odtćid dopiero kiedy uczuto niemożność wyjścia, 
drogami rozprawczemi rozumu, z owej JEDNOTLIWOŚCI pierwotnej umu 
i jestestwa, aby ustalić rozumowo RÓŻNICOWOSĆ TWÓHCZ.̂  i znaleść 
w len spsób postępny pochód całego stworzenia, dopiero odt.jd, mówię, 
opuszczając zapatrowisko absolutne Schellinga i powracajgc do HÓŻNI-
c o w o s c i STWORZONEJ, lo jest, do dwóch pierwiastków realności, umu 
i jestestwa, odpadnięto nazad w układy raniej więcej skrajne sentymen-
talizmu (czuciowości) albo virtualizmu (mocnolliwości), z jednej strony, 
a racionaliznui (rozumoty) albo logizmu (umysłoty), z drugiej strony, 
w których a zwłasrza w ostatniej, za wpływem obrębnej filozofii Hegla, 
religia powzięła na nowo swój kierunek wedle dróg rozumu doczesnego, 
i doszła w ten sposób, za kłamczg ulud.j nowotnych postępów filozofi-
cznych, do prawdziwych wybrojeń anti-theologicznych i t(5m niebezpie-
czniejszych że jich zwolennicy uważali je najdobroduszniej za prawdziwe 
wyroby umiejętne. Temu lo zwrotowi do różnicowości stworzonej, do 
jestestwa, z jednej strony, a do umu, z drugiej, winno się te nowe i ni-
by to filozoficzne wyrody protestantyzmu, to iest, od Schleiermacliera 
aż do nowożytnych Pietistów (Nabożnisiów), z jednej strony, a od Straus-
sa aż do Przyjaciół Światła, z drugiej, wyrody niby to filozoficzne które, 
w swojich odszczepach od prawdziwej religii, nader s j warte dawnych 
wyrodów protestantyzmu czysto theologicznych, jakiemi były arminiactwo 
i sociniaństwo. Atoli, by dobrze pojjć te nowoczesne odszczepy religijne, 
potrzeba, w Prolegomenach Messianizmu, zgłębić rozwinięcie rozrodowe 
świeżej reformy filozofii, jak to postępowe rozwinięcie, jidjc jak najściś-
lej za PRAWE.M TWÓRCZEM, wykouało się rzeczywiście, nawet mimo 
wiedzy saniychże filozofów którzy jg zrobili. (Patrz w tych Prolegome-
nach stronice 73 do 83, ł l i do 131, i 164 do 477.) 
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Stąd czerpiem tę pocieszającą pewność że, przez zamia-
rowośc opatrzną w rozwinięciu rozumu ludzkiego, od-
szczep Ip. iOTj proteslantizmu, obejmujący w sobie zupełną 
wolność myśli, a przeto i wyraźną dążność ku poszukiwa. 
niu prawdy, prowadzi, obok zgubnego wyrobu doczesnej 
theologii, do odkrycia warunków posadnych realności 
samowszechnej; do odkrycia, wystarczającego do wrócenia 
protestantizmu do punktu pozajistnego od którego był się 
oddalił, lecz nadto, jak to wrychle zobaczym, do posunięcia 
ludzkości ku poszukiwaniu realności absolutnej, aby 
przyjść do wielkiego dokonania naszej religii, wymaganego 
przez Jezusa Chrystusa, i samego-li zdolnego ujiścić nasze 
wzniosłe przeznaczenia na ziemi. Poznajemy przeto że, 
daleki od szkodliwości, pobyt protestantizmu był wysoce 
użytecznym, o jile, przez swój zapał ku prawdzie, posłużył 
za narzędzie stanowczemu postępowi rodu ludzkiego, po-
stępowi którego ten zapał niepow.ściągniony sam-li mógł 
dokonać. 

Należy przeto, według przenajdostoj niej szego przykładu 
światłych monarchów, dozwolić protestantom najswobod-
niej szego rozwijania się, jeśli zwłaszcza, jak to zaszło 
w Niemczech, używają tej swobody myślenia w przed-
miocie religii ku poszukiwaniu posady realności wszech-
świata. Takowa zaś wolność przyznana protestantom jest-ci 
tem mniej niebezpieczną że oni są świadomie nieprzyja-
ciółmi jawnemi wszelkiego społeczeńskiego bezładu. — 
Napróżno-by zarzucano zamieszki ,\nabaptistów na Stałym 
Lądzie i przewodzenia Purytanów w Wielkiej-Brytanii, 
którzy, jedni i drudzy, rozwinęli się w skutek Reformacii 
[wiarozwrotu] ; albowiem te steki, zwłaszcza Anabaptiści, 
potworzyły się świadomie z ułomków dawnych steków 
potajemców średniego wieku, i w len sposób owładani 
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byli, obok domniemanego racionalizmu protestantijw, przez 
prawdziwego ducha myslicizmu. — Jakoż, przedstawiają 
oni, w tej dzikiej mieszaninie, dowód tego że steki tajem-
liwe, zwłaszcza tworzące towarzystwa tajne nowoczesnych 
Faryzeuszów, przymierzą się z każdem umniemaniem, 
jakkolwiek sprzecznem z jich uroszczoną dążnością nad-
przyrodzoną, byleby te umniemania miały wpływ prze-
ważny na świat spoleczeński. Dzisiaj, naprzykład, te steki 
tajemliwe niosą swą pomoc we Francii stronnictwu kró-
lowemu, a niegdyś w przebujalości rewolucii [włado/.wioluj, 
nie mogąc wywierać wszechjawnie swego piekielnego 
wpływu, albowiem religia zniszczoną była, te same steki 
F'aryzeuszów niosły swą pomoc stronnictwu jakubinów, 
w naradkach tajnych, odprawianych w ukłębach nocnych 
w Ruel i Passy, w przybytku Conlrut social [układu społecz-
nego], w Z P O W O D U mystików, mówiąc tu o postępach jakie filozofia 

zrobiła świeżo w Niemczech, przez dążność ku absolu-
towi, nie powinienem przemilczeci nowej szkoły mysticznej 
utworzonej pod wpływem tej filozofii nowoczesnej. Atoli, 
dla dobrego oznamionowania lej szkoły, potrzeba najprzód 
ustalić dobrze znamię filozolii o którą jidzie. 

Owoż, wedle wszystkiego cośmy powiedzieli o dążności 
i Ip. ititi] rozwinięciu tej filozolii od Kanta aż do Schellinga, 
rzecz jasna jiż znamieniem jej wytącznem jest L T W I K I U ) Z E -

N I E R E A L N O Ś C I S A M E J , polegającej na ustaleniu bezwarun-
kowem jestestwa i umu, będących pierwiastkami wszelkiej 
realności. Toc to znamię, już dobrze przeczuwane, lubo 
jeszcze żle pojmowane, nazwał Kant K R Y T Y C Y Z M E M [rozważol-jj 
filozoficznym, wbrew dawnemu D O G M A T I Z M O W I |vvyrzeczocie] 
lifozoficznemu, będącemu li znamieniem samej realności, 
bez objęcia jej posady. Atak , methoda krytyczna [rozwa/.alna], 
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dążąca do U Z A S A D N I E N I A realności, to jest, do odkrycia jej 
pierwiastków bezwarunkowych, stanęła wbrew niedosta-
tecznej melhody dogmatycznej [wyr/.eczliwej], dążącej tylko do 
jej P O Z N A N I A ; i stała się, jako znamię, metliodą wyłączną 
filozofii nowoczesnej, o której mowa. Jako taka, metlioda 
la krytyczna wywar ła naturalnie, w okresie nowożytnym, 
wpływ na wszystkie gałęzi wiedzy ludzkiej będące, mniej 
więcej, w styczno.ści z filozofią. 

Tak tedy i sam mysticizm, ten przynajmniej który 
wyznawali ludzie wyżsi, doznał wpływu metłiody krytycz-
nej , o ji le takowe zastosowanie możliwem było. — Należało, 
przeto, baśnie przyjęte jako podania czasów pierwiastko-
wycli, ustalić i utwierdzić w jich realności, aby się zasto-
sować do tego czego wymagała methoda krytyczna. Atoli, 
skoro te baśni mysticzne przedstawiały li domniemano 
prawdy dziejowe, nie zaś prawdy rozumowe, jich utwier-
dzenie mogło też dokonać się tylko poszukiwaniem praw-
dziwych wskazów dziejowych tyczących się pierwotnych 
czasów. Szczęściem, mnogie wyplony pismienicze o Wscho-
dzie, a szczególniej prace Akademii Kalkutskiej, podług 
widoków sławnego Sir Will iam Jones, przedstawiły w tym 
czasie znaczną skupę zdarzeń dziejowych, zdolnych dostar-
czyć wskazów theosoficznych [bożowywiednychl, których szu-
kano. W ten sposób, w pośród filozofii nowoczesnej, i 
przez wpływ jej metłiody krytycznej, powstała, w połud-
niowych Niemczech, nowa szkoła mysticzna, przez spół-
udział, może przypadkowy, dwóch braci Schleglów, Baa-
dera, Gcerresa, etc. 

Przedmiotem tej szkoły jawnie było u.stalić, w sposób 
zapewłiwy, przez zbliżenie podań najstarożytniejszych, 
religię pierwiastkową pierwszych ludów starożytności, by 
stąd módz wywnioskować P R A W D Z I W E O B J A W I E N I E jakie 
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uczynił Bóg ludziom o jich przeznaczeniach. Wypadkiem 
zaś poszukiwań tej indyjsko-chrześcijańskiej szkoły, opar-
tych głównie na W E D A H , jest że, u wszystkich ludów 
pierwiaskowych, było powszechne objawienie zgodne z tem 
które jest w G E N E S I S [rozpoczni]. 

Nieszczęściem, oddana mystice, i przeto nie mogąc 
wznieść się nad religijne zadanie Starego Zakonu, to jest, 
nad ideę upadku człowieka i jego przywrotu do pierwia.st-
kowego stanu, szkoła Szleglów i Baaderanie może dobrze 
schwytać znaczenia [p. wo] dziejów tylko tak długo dopóki 
odradzająca się ludzkość, po potopie, zostawa pod bezpo-
średnim zarządem Opatrzności, czyli, niejako, pod opieką 
Boga, w czasie włodarstwa P A T R I A R C H Ó W [praojców], co 
stanowi czasy P O D A Ń . Od czasu kiedy człowiek wypuszczo-
nym został z pod tej opieki bożej, aby działał sam przez 
się i przygotowywał się w ten sposób do swycłi właści-
wych przeznaczeń, objawionych mu potem w Nowem Za-
konier to jest, od czasu kiedy człowiek zawiązał się w to-
warzystwo społeczeńskie, pod władaniem L U D Ó W , co 
stanowi czasy D Z I E J Ó W , szkoła mysticzna o której mowa, 
nie może dalej pojąć praw^dziwego znaczenia dziejów, po-
nieważ, jakeśmy dopiero co zauważali, szkoła ta nie poj-
muje pozajistnego zadania tego drugiego Zakonu, w któ-
rym są przedstawione prawdziwe przeznaczenia niniejsze 
rodu ludzkiego. 

Nie mogę pozwolić tu .sobie zachodzić w te rozwinięcia 
dziejowe, jakkolwiek ważnemi są, jak to się zobaczy w fi-
lozofii absolotnej (a). Atoli, dla dopełnienia nowożytnych 
zapatrywań się filozoficznych, jakie nas zaimują na teraz, 

(a) Te rozwinięcia dziejowe sg leraz podane w naszej wyż wspoinnio-
n e j FILOZOFII D Z I E J Ó W , i W R Y S . E OGÓL.N-YM t e j ż f i l o z o f i i . 
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winienem wskazać, przynajmniej w jicii principiach, wi-
doki tlieozoficzne [l)o/.owy\vindneJ do jakich ta nowa szkoła do-
szła lub dojść była powinna, zespalając swoje poszukiwania 
czysto dziejowe z wysoką dążnością lilozolii nowoczesnej. 

NA J P R Z Ó D , nie należy oczekiwać ażeby jakabąć szkoła 
mysticzna, jakkolwiek znakomita, mogła się kiedy 

wznieść ponad prosie wiadomości dziejowe, dla przysląpie-
nia do prawdziwych znajomości rozumowych. Przetoż, nie 
możemy oczekiwać ażeby szkoła Schlegla i Bractwa przy-
stąpiła filozoficznie do zapatrywań się religijnych pier-
wszych wieków niniejszej ludzkości. Wszystko co przed-
stawić może, jest rozprawą dziejową o tych wysokich 
zapatrywaniach się, którą podciąga pod swoje principium 
mysticizmu, i którą w len sposób przerabia w czyste 
zapatrywania się tlieozoficzne [bo/.o\vywiedne|. I w rzeczy 
samej, odnajdując, pomiędzy pojęciami religijnemi staro-
żytno.ści, trzy systemata ptntheizmu [wsznchbo/.otyl, dwoja-
koty, i emanacii [wyducbowicń] czyli politheizmu [wietol)ó5hYa|, 
jak je pokazuje obraz tu dołączony, szkoła Schlegla 
i Współki uraszcza sobie że to są jedyne systemata filozo-
fii jakie człowiek pojąć jest w stanie. Takowe uroszczenie 
gdzie się bierze poczęciorys ducha ludzkiego za jego doko-
nanie się, jest nader właściwe jak tylko zamknie się kto 
w widokach mysticznych, jak to wykaże filozofia absolutna, 
odkrywając w końcu ten rodzaj zniszczenia rozumu ludzkie-
go który stanowi mysticizm (a). Jakoż, marzenia mysticzne 
theozofów [l)o/.owy\viedców] we wszystkich czasach, zawsze 
i [p. i70] stale zmierzały do jednego z tych trzech systema-
tów ; i tylko li mieszając filozofię z theozofią, można sądzić 

(a) Tc rozwinięcia dziejowe s j teraz podane w naszej wyż wspomnionej 
FILOZOFII DZIEJÓW, i w RYSIK OGÓLNYM t e j ż filozofii. 
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że rozum człowieka me może wyniść z takowych potwor-
nycli objawów filozoficznych. 
N A S T Ę P N I K , CO się tyczy systcmatu filozoficznego szczegó-

łowego który, przez rozwinięcie filozofii nowoczesnej, 
])owinien był stad się udziałem tej nowej szkoły mysticznej, 
ograniczymy się tutaj na zrobieniu uwagi, uprzedzając to 
co dowiedzionem będzie w filozofii absolutnej (a), że, rów-
nolegle z postępami Fichtego a zwłaszcza Schellinga, 
szkoła Schlegla i współki powinna była dopełnić mysticiz-
mu wznosząc się do uważania theozoficznego H A R M O N I I 

[zpodoslroju] M I Ę D Z Y U M E M I J E S T E S T W E M , odpowiednej wznio-
słemu uważaniu filozoficznemu J E D N O T L I W O Ś C I P I E U W O T N E J 

tych dwóch różnorodnych pierwiastków realności wszel-
kiej. Atoli, dalecyśmy od zapewnienia jiż szkoła o którą 
jidzie, wzniosła się rzeczywiście na lę wysokość dozupeł-
nienia mysticizmu. Wszys tko co powiedzieć możem, 
w obrębach tego listu, jest to że roszczą sobie jiż towarzy-
stwo tajne Braci wtajemniczonych w Azii, których sie-
dziba główna, mówią, że jest w Wiedn iu , uprawia nauki 
tej nowej szkoły myslicznej. Zawsze to pewna że te nauki 
nie rozlały się szeroko, jak to widać z ogłoszonego w Pa-
ryżudzieła periodycznego p. barona d'Eckstein, i>od nazwą 
hiithoHh, zapewne al3y oznaczyć tem jimieniem samo-
wszechność do jakiej ta nauka zmierza (6). 

L E C Z wróćmy do prawdziwych rozważań filozoficznych, 
do tych co, w wysokiej szkole Schellinga, sprowadziły 

dokonanie ostatecznego zapatrywania się filozofii, gdzie, od 

(а) W Prolegomenach Messianizmu, a w szczególności w obrazie roz-
rodowyni filozofii w Niemczech (stronice 7o do 78) daliśmy poznać len 
konieczny kres mysticzny szkoty indyjsko-chrześcijańskiej. 

(б) Przypominamy że wszystko to napisano w 1827. 
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Kanta, usiłowano utwierdzić ostatecznie realność wszech-
świata, Widzieliśmy że to niewzruszone utwierdzenie wy-
konane zostało przez Schellinga, odkrywającego za znamię 
principium absolutnego na którem ma się świat oprzeć, 
JHDN0TIJW0Ś( ; PIKKWOTNĄ UMU I J E S T E S T W A , stanowiących 
DWA piEnw;ASTKI realności wszelkiej. 

Jako takie, lo uposadnienie realności samowszecluiej jest 
zupełnie zadawalniającem rozum człowieka, o tyle o jile 
prowadzi iiezpośrednio do określenia dokładnego wielkiego 
zadania człowieka. W rzeczy samej, to ustalenie zna-
mienia realności absolutnej podaje określenie samościsło 
ideału rozumu, to jest, zadania którego rozwiązanie jest 
\vielkim celem naszego bytu; albowiem, ustalając w ten 
sposób za znamię realności absolutnej, jednotliwość pier-
wotną między umem i jestestwem, jasna jest że to ustalenie 
określa, z dokładno.ścią, przedmiotuaszego najwyższego po-
szukiwania, [p. iTi) ponieważ zakłada je zapewliwie w tem 
•co jest jednotiiwe, zarazem, z umem i z jestestwem. Tym 
sposobem przeji.stota absolutu jest w końcu oznamionowa-
ną ; a przez to samo, wielkie zadanie człowieka jest zatwier-
dzone ostatecznie. Przetoż, dla dopełnienia swych przezna-
czeń, ludzkość może odtąd przystąpić do poszukiwania tej 
przejistoty zasadniczej, bez obawy zabłąkania się w nieskoń-
czonej cmliwości gdzie błądziła tak długo. 

A T O L I , ażeby dobrze pojąć to nowe i ostatnie zadanie 
lilozoficzne, potrzeba, najprzód pojmując że absolut 

jes t przedmiotem generalnym tego zadania, rozróżnić, 
z jednej strony, ZNAMIĘ absolutu, a z drugiej, jego PUZE-

JISTOTĘ samą. Już zaś, znamię tego principium bezwarun-
kowego jest to co dopiero ustalonem zostało przez ludzkość; 
a przejistota tegoż najwyższego principium pozostaje jej 
do odkrycia. — Ustalenie znamienia absolutu, dokonane 
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w końcu na ziemi, tworzy U P O S A D N I E M K realności wszecli-
świata, przeto że określa zapewliwie jistnienie principiuni 
z którego wypływa wszelka realność. Odkrycie zaś samej 
przejisloty absolutu, pozostające jeszcze do zrobienia dla 
ujiszczenia przeznaczeń rodu ludzkiego, powiedzie do 
STWonzEMA wszystkich realności, a przeto i realności ab-
solutnej człowieka, to jest, do jego stworzenia się własnego, 
będijcego wielkim przedmiotem religii chrześcijańskiej. 

Są tedy w postępach wiecznotrwałych filozofii dwa 
kierunki wbrew przeciwne. W pierwszym, wychodząc 
z realności stworzonych, wstępuje się, przez jich warunk i , 
coraz to wznioślejsze, aż do najwyższego warunku realności 
w.szelkiej, stanowiącego Z N A M I Ę absolutu. W drugim, wy-
chodząc z samej P H Z E J I S T O T Y absolutu, zstępuje się, przez 
stworzenie wszystkich realności, coraz to mocniej rozwi-
nionych, aż do stworzenia się własnego człowieka, stano-
wiącego cel wszechświata. 

Już zaś, pierwszy z tych kierunków wiecznotrwałych 
filozofii, przedslawiającjcłi pochód W S T E C Z N Y 1VU principium 
bezwarunkowemu rzeczy, daje nam otrzymanie uposad-
nienia czyli ustalenia rozumowego realności w sobie samej. 
I jako taki, ten pochód wsteczny filozofii, gdy dokonany, 
prowadzi do tego co nazwiemy A U T O T I I E Z I . ^ [samolwierdiiij] (a) 
świata, a to jest ustalenie się własne albo utwierdzenie się 
bezwarunkowe realno.ści wszech świata. — W tem-ci to 
jest jawnie pierwszy postęp posadowy rozumu ludzkiego, 
[X)slęp były przedmiotem filozofii nowoczesnej, od Kanta do 
Schellinga, jakem o niej dopiero co namienił, jiż rzeczy-
wiście dopełniła ową ważną samotwierdnię świata, przez 
odkrycie Z N A M I E N I A absolutu. 

(a) O d a i T S ? i o d TŚOK;!*'.. 
/ 
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Drugi z dwóch warunków wiecznotrwałycli filozofii, 
który przedstawi pochód P O S T Ę P N Y ku ostatecznemu celowi 
wszechświata, winien nam fp. il-i] dac stworzenie się czyli 
rozród rozumowy wszystkich realności, od realności na j -
wyższej Boga, aż do realności własnej człowieka. I jako 
taki, len pocłiód postępny filozofii, gdy dokonanym będzie, 
poprowadzi do tego co nazwiemy A U T O G E N E Z Ą [samorodnią] (a) 
świata, a to jest zrodzenie się własne albo samo stworzenie 
się realności wszechświata. — W tem-ci lo jest jawnie 
drugi i ostatni postęp zasadowy rozumu ludzkiego, postęp 
który, według wszystkiego com już wyłożył w tym liście, 
ma byc przedmiotem, filozofii absolutnej, klórą pozwalam 
sobie zwiastować Waszej Świątobliwości. Według tycli 
uwag bezwarunkowych, możesz dostrzedz, Najświąto-
bliwszy Ojcze, że nauka wyższa o którą jidzie, a która ma 
w końcu odkryć prawdę, dopełni rzeczywiście, przez 
odkrycie samej P R Z E J I S T O T Y absolutu, tej stanowczej samo-
rodni świata, o której namieniłem. I na tej też to drodze 
stworzenia filozofia absolutna przyjdzie, nie tylko do zało-
żenia dwóch zadań religijnych, tworzących znamiona 
Starego i Nowego Zakonu, lecz nadto do rozwiązania tych 
dwóch wielkich zadań, i do dokonania w ten sposób naszej 
świętej religii, jak to wnet wykażę. 

N A J P R Z Ó D , prosty wywód niniejszy filozofii absolutnej, 
o jile ta filozofia ustala się z zadaniem ogólnem P R Z E -

J I S T O T Y absolutu ; zadaniem które wynika z odkrycia 
Z N A M I E N I A tej przejistoty, jakeśmy lo tylko co widziel i ; 
ten prosty wywód, powiadam, prowadzi natychmiast do 
założenia, sam przez się, dwóch zadań szczegółowych 
Starego i Nowego Zakonu. Jakoż, przez odkrycie znamienia 

(a) Od a-jTi; i od -^ii-tz^-T.. 
t 
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absolutu, wiedzeni jesteśmy do ustalenia zapewliwie za-
dania przejistoty samej absolutu, albowiem wtedy tylko 
ta przejistota, będąc w ten sposób oznamionowaną, dostaje 
właściwą determinacię do sformowania przedmiotu zadania 
zapewliwego ; i pod tą determinacią wyraźną, przejistota 
absolutu, stając się wtedy zadaniem ogólnem nowej nauki, 
a mianowicie zadaniem Iilozolii absolutnej, mieści w sobie 
W Ł - A D Z Ę S T W A R Z A N I A , która, w swej podwójnej funkcii , 
przedmiotowej i podmiotowej, przedstawia dwa zadania 
szczegółowe, będące właśnie dwoma zadaniami religijnemi 
Starego i Nowego Zakonu. Tym sposobem, staje się wido-
mem że, jakem to wyżej nadmienił, te dwa zadania reli-
gijne, tak jak były objawione w Piśmie Świętem, dopiero 
dziś tylko mogą byc pojęte rozumem ludzkim kiedy, po 
odkryciu znamienia absolutu, polegającego na jednotliwości 
pierwiastkowej umu i jestestwa, jesteśmy nareszcie przy-
wiedzeni do zadania ogólnego przejistoty samej absolutu, 
a zatem do [p. 473] dwócii zadań szczegółowych, tyczących 
się dwóch spo.sobów, przedmiotowego i podmiotowego, 
użycia możliwego władzy twórczej która, na mocy zna-
mienia odkrytego dla absolutu, jest zawarta w tejże prze-
ji.stocie najwyższej. I lo w ten sposób otrzymujemy dowód 
nieodparty, już wyżej wymieniony, że Pismo Święte jest 
O B J A W I E N I E M B O B K I E M , albowiem to dziś dopiero że rozum 
ludzki pojąć może przedmioty pozajistne czyli bezwarun-
kowe które są zawarte w Piśmie, a które były objawione 
ludzkości aby ją przywieść do dokonania niniejszego swo-
jich przeznaczeń na ziemi. 

A B Y lepiej pojąć ustalenie się tych dwóch zadań religij-
nych z zadaniemgłównem filozofii absolutnej, ustalenie 

się do którego ludzkość przychodzi dzisiaj, potrzelja poznać, 
uprzedzając tę filozofię wyższą, że J E D N O T U W O Ś Ć pierwotna 

http://rcin.org.pl



— 127 — 

umu i jestestwa, będąca znamieniem absolutu, jest, w sobie 
samej, warunkiem niezbędnym R Ó Ż N O Ś C I pierwotnej pomię-
dzy umem a jestestwem, i że wyrób takowej różności 
pierwiastkowej stanowi sam akt S T W O K Z K N U . W rzeczy 
samej, pojmie się wtedy bardzo dobrze podwójne ustalenie 
zadań religijnych o których mowa : z jednej strony, zwa-
żając samą przejistotę absolutu w swem znamieniu jedno-
tliwości pierwotnej umu i jestestwa, jeżeli się z niej 
rozwinie R Ó Ż N O Ś Ć pierwotna między umem a jestestwem, 
pojmie się ustalenie zadania religijnego Starego Zakonu, 
mającego za przedmiot stworzenie j istot, aż do człowieka 
włącznie, z rozmajitemi jich warunkami, lizycznemi i 
mora lnemi ; z drugiej strony, zważając j i sto ty stworzone, 
a w szczególności człowieka, w swem znamieniu różności 
pierwotnej między umem a jestestwem, jeżeli się wzniesie 
do J E D N O T L I W O Ś C I pierwotiiej tegoż umu i tegoż jestestwa, 
tworzących dwa pierwiastki realności niniejszej człowieka, 
pojmie się zadanie religijno Nowego Zakonu, mające za 
przedmiot odrodzenie się duchowe czyli stworzenie się 
własne człowieka. 

Tym to sposobem, zarówno prostym jak szczytnym, 
ustaliły się te dwa wielkie zadania religijno, które Pismo 
Święte objawiło człowiekowi daleko wprzód nim je w ten 
sposób pojąć zdołał swym whisnym rozumem. Wasza 
Świątobliwość uzna bez wątpienia mądrość bożą w lem 
tak dziwnem zagospodarowaniu stworzenia ; a, widząc że 
ludzkość doszła w końcu do odkrycia tej tajemnicy gospo-
darstwa bożego, tak długo ukrytego przed oczami naszemi, 
przejmie się pewno żywą ufno.ścią w rozum człowieka, i 
spolęże przeto na ludzkości co do rozwiązania tych dwóch 
wielkich zadań religijnych, rozwiązania które, wedle tego 
co się utwierdziło w tym liście, winno, dopełniając religię, 
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zdobyci nam nasze pr/eznaozenia absolutne. — Wszak-ci 
też to jest, co nas bogobojnośc przypuszczać zniewala; 
^clyż, jakeśmy już zauważali, bez podania tej^o rozwiązania 
przez człowieka, dwa zadania religijne Slarego i Nowegro 
Zakonu zostałyby |p. ł7'i] bez celu, a przeto i Pismo Święte 
niemiałoby żadnej ważności zapewliwej. — Atoli, dla 
utwierdzenia zupełnego tego wielkiego pytania, we wszyst-
kiem co się może wydawać nie do wy tłomaczenia dla rozumu 
doczesnego człowieka, błagam, Najświątobliwszy Ojcze, 
byś mi pozwolił odpowiedzieć na stanowcze zapytanie 
Nikodema : 

Quomodo possunt 1I£EC fieri ? 
(Jakoż to byc może?) 

Mam przeto wykazać tu, uprzedzając filozofię absolutną, 
jak mogą byc rozwiązane, nie tylko zadanie Starego Zakonu, 
mające za przedmiot stworzenie wszechświata i jislot jaki<.' 
zawiera, lecz nadewszystko zadanie Nowego Zakonu, 
mające za przedmiot stworzenie się własne człowieka, 
wydające się daleko niepojętliwszem dla rozumu doczes-
nego. — Obręby i cel tego listu nie dozwalają mi wyłożyć 
tu tycli pylań we wszystkicli jich szczegółach, a to tem 
mniej że warunki konieczne tych rozwinięć będą mogły 
się podać dopiero w nauce samej, którą w ten sposób 
przychodzi zwiastować ; aliści, dosyć powiem ażeby prin-
cipia tych zadań już były ustalone niewzruszenie, i aby 
niepodobna było rozumowi człowieka jich dłużej nie-
uznać (a). 

(a) W utwierdzeniu prawd messialnych, jak już ustalonem zostało 
w Prolegomenach Messianizmu (sir. 546 do 006), te warunki konieczne 
dla rozwinięć zadań niniejszych s j ustalone teraz, same też te rozwinię-
cia już s-j podane w całym ci.3gu tych Prolegomenów. 
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Już zaś, co cię lyczy najprzód rozwiązania zadania i-oli-
gijnego Starego Zakonu, tak jak utwierdzone wyżej 

między znamionami absolutnemi Pisma Świętego, wystar-
czyło-by bez wąlpienia, dla tej prostej zapowiedzi Iilozolii 
absolutnej, wskazać cztern^iście pierwszych z XXI zadań 
znamionujących tę filozofię, jakeśmy to zrobili utwierdzając 
znamię absolutne ostatecznego Dokonania religii. Wsze-
lako, dla le[)Szego udokladnienia tego pierwszego rozwią-
zania, wzmienię tu jego warunki zasadnicze, aby wskazać"; 
nadewszystko i przygotować w ten sposób środki od których 
zależy rozwiązanie zadania Nowego Zakonu, które wydaje 
się trudniejszem. 

Przedewszystkiem, dla dobrc;go określenia przedmiotu 
zadania Starego Zakonu, zbierzmy jego znamiona główne, 
jak są ustalono w Piśmie. Aliści, jidąc za przykładem 
Świętego Pawła, przykładem któryśmy wyżej przytoczyli, 
uważrny Genezę iHozpocznio] jako li wyraz przenośny tego 
zadania stworzenia jistot i tegoczesnego warunku ludzkości. 
Tym sposobem, księga Mojżesza zleje się z podaniami 
religijnemi wszystkich ludów ; a, uważając je pod tą 
przenośną postacią, odnajdziemy rysy znamienne owej 
RIĆLIGII [p. 475) 1 ' U Z Y R O D Z O N E J , jak ją nazywają Ojcowie 
Święci, jaka była udziałem wspólnym ludzkości odradza-
jącej się po potopie, oraz wypadkiem objawienia pierwot-
nego i powszechnego jakie otrzymała podówczas bezpo-
średnio od Boga. — Jako takie, znamiona główne tego 
zadania Starego Zakonu .są następujące: 
1 ° Twórczość własna B O G A , W swej umności i swej jist-

ności zjednoczonycli. 
2" Stworzenie R E A L N O Ś C I przez sporność umu i jestestwa, 

czyli principium duchowego i principium cieleś-
nego. 
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3 ° Stworzenie Ś W I A T A {•/.IA;J.5;) przez złączenie umu i jeste-
stwa, czyli principium duchowego i principium cie-
leśnego. 

Ustalenie P I E R W I A S T K Ó W , D O B R E G O i Z Ł E G O . 

r.° U P A D E K aniołów i T R I U M F aniołów. 
6° Stworzenie Z A M Ę T U , jako zarodu świata fizycznego. 
7° Stworzenie M A T E R U i Ś W I A T Ł A , z jich warunkami wy-

rażliwemi, przestrzeni, czasu i ruchu. 
8° Stworzenie słońca i ziemi, czyli ogólnie C I A Ł N I E B I E S K I C H . 

9° Odłączenie Z I E M I i W Ó D . 

10° Stworzenie J I S T O T U N A C Z Y N N I O N Y C H , roślin i zwierząt. 
i r Stworzenie CZŁOWIEKA czyli jistoty rozumnej. 
12° Skażenie D W Ó C H P Ł C I . 

13" Grzech i U P A D E K człowieka. 
14° Obietnica Z B A W C Y . 

15° Ustalenie się D O B R Y C H i Z Ł Y C H , czyli potomstwo Seta i 
Kaina. 

1()" Pomię-szanie tych potomstw, czyli W Y G A Ś N I Ę C I E debra . 
17° Kara czyli P O T O P powszechny. 
1 8 ° O D N O W I E N I E rodu ludzkiego. 
1 9 ° Nowe P O Ż Y W I E N I E podano w chlebie i winie. 
•20° Jedność praojcowa rodu ludzkiego P O D O P I E K Ą bezpo-

średnią Boga. 
2 1 ° W Y Z W O L E N I E ludzkości i jej rozproszenie na osobne 

narody. 
Takie jest ledy oznaczenie dokładne wykresów postępo-

wych tworzących zadanie religijno Starego Zakonu. Moż-
ność zaś rozwiązania tego wielkiego zadania jest-ci którą 
wnet poznamy. 
DOSZEDŁSZY do odkrycia samej przejistoty absolutu, rozum 

ludzki będzie miał stworzoną ową jednotliwość pier-
wotną umu i jestestwa, będącą principium bezwarunkowem 
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wszelkiej realno.ści. Przeto, po-iadając to principium abso-
lutne, człowiek będzie mógł rozwiązać zupełnie zadanie 
w mowie będące, gdyż wszystkie części składowe tego 
zadania są-li tylą realnościami pochodzącemi z tego jedy-
nego principium. 
W RZECZY samej, jakeśmy to już wyżej poznali, różność 

pierwotna pomiędzy umem a jestestwem, ustalająca 
się w przejistocie ab.solutu, jesl |p. iTfi] samą sprawą stwo-
rzenia. Przetoż, lo ustalenie różności pierwotnej, uważane 
podmiotowo, w samej przejistocie absolutu, stanowi w y -
raźnie twórczo.ść własną Boga ; a toż samo ustalenie róż-
ności pierwotnej, uważane przedmiotowo, poza przejistotą 
ab.solutu, stanowi niwnież wyraźnie stworzenie boże real-
ności wszechświat składających, będących przedmiotem 
zadania o którem mowa. 

Wywód len rozumowy możności stworzenia, opierając 
je na odkryciu samej przejistoty absolutu, jest samo.ściśle 
dokładny, gdyż znamię absolutu leży koniecznie w jedno-
tliwo.ści pierwotnej umu i jestestwa, tworzących dwa pier-
wiastki realności wszelkiej. Wszys tko czego-by można 
zapragnąć dla dopełnienia tego wywodu niezaprzeczonego, 
byłoby poznanie prawa według jakiego odbywa się, w prze-
jistocie ab.solutu, rozwijanie się postępowe tej pierwiastko-
wej różno.ści pomiędzy umem a jestestwem, stanowiące 
stworzenie kolejne realnościów. .Iuż zaś, to prawo, które 
ab.solut daje sobie samemu, dla umożliwienia swego wła-
snego stwierdzenia, jest P R . \ W E M T W Ó R C Z O Ś C I , wzmianko-
wanem w XXI zadaniach przeznamiennych filozofii abso-
lutnej (a). — Przetoż, jeżeli rozum ludzki dojdziedo odkrycia 

(a) To prawo twórczości jest teraz wywiedzione w piewszym oddziale 
niniejszego dzieła, to jest, na pocz.jtku drugiej części tego pierwszego 
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przcjistoty absolutu, i do wywiedzciii.i z toj przcjistoty 
prawa twórczości, a co filozofia absolutna obiecuje doko-
nać, staje się niezaprzecznem że stworzenie wszystkich 
realności pozna człowiek, a przeto że i zadanie rtJigijne 
Starego Zakonu Ijędzie rozwiązanem. 

ZOBACZMY teraz możliwość podobnegoż rozwiązania zada-
nia Nowego Zakonu, które, jakeśmy zauważyli, wydaje 

się daleko nadpojętliwszem, przeto jiż odnosi się do stwo-
rzenia się własnego człowieka będącego już jistotą stwo-
rzoną. W rzeczy samej, trudność nowa tu się przedstawia-
jąca jest, jak pojąc, oprócz czynu stworzenia się własnego, 
pogodzenie tego własnowolnego czynu z warunkami bez-
władnemij is toty która jest-li prostem stworzeniem. Aliści, 
trudność ta jest czysto pozorną; gdyż, to co człowiek winien 
stworzyć w sobie samym, nie jest bynajmniej lem co już 
jest w nim stworzonego. Nieśmiertelność którą sam sobie 
dać winien, przez czyn stworzenia się własnego, n ie j e s i 
z liczby przyudziałów które otrzymał od Stwórcy. Te przy-
udziały stworzone są-li, że tak rzekę, naczyniami przez 
które człowiek może wykonywać dzieło nieśmierlelności, 
której jeszcze nie ma; właściwie mówiąc, to co jest stwo-
rzonego w człowieku, stanowi-li tylko W Ł A D Z E przez które 
może dokonać swego S T W O R Z E N I A S I Ę W Ł A S N E G O . Prawda że 
te władze niniejsze, będąc pierwiastkowo dziełem Twórcy, 
nie przynależą (p. in ] człowiekowi tylko przeto że zawie-
rają już możliwość jego stworzenia się własnego; aliści też, 
^ w tem-ci węzeł całej tej rzeczy, ta Y I R T U A L N O Ś Ć [mocnotliwość] 
stworzenia się własnego, jak jes t zawartą w naszycłi ni-
niejszych władzach, przywłaśnia je człowiekowi przez 

oddziału; i podanera było w wewniosku w Prolegomenach Messia-
nizmu. 
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wykonywanie samo te,!?o dzielą stworzenia się własnego [,i); 
tak że te władze, które w pewnym względzie, s^ mu ol)cc 
w zarodzie, s tają się ostatecznie one same dziełem własnom 
człowieka. •— Jakoż, na tej to samej mocnotliwości stwo-
rzenia się własnego spoczywa, w principium swem, p n z Y -

uzNAWANiE MoiuLNE (b); a jasna jest, przez to cośmy do-
piero co poznali, że, jedno i drugie, stworzenie się własne 
i przyuznawanie moralne, są doskonało oparte na tej moc-
notliwości twórczej władz niniejszycłi człowieka. — Pozo-
staje tedy tylko trudność pojęcia możliwości samego dzieła 
stworzenia się własnego ; a przeto, tej to możliwości tako-
wego dzieła własnowolnego mamy teraz podać wywód 
absolutny. 

^iłZEDEWszYSTKiEM, ustalmy również znamiona główne 
zadania Nowego Zakonu, uważając je w całem rozwi-

nięciu w jakiem przedstawiająją je księgi święte składają-
ce tę drugą część Pisma Świętego. — Niemożemy tu, lak 
jak w Starym Zakonie, oprzeć się na żadnej powadze reli-
gi jnej , obcej cłirześcijaństwu, gdyż objawienie, tworzące 
Nowy Zakon, jest jedynem na świecie, a przeto odosob-
nionem od wszelkiego jinnego uważania religijnego; i to 
co je odróżnia właśnie od objawienia tworzącego Stary Za-
kon, który, jakeśmy to już zauważali, mięsza się z obja-
wieniem pierwotnem ludów starożytności. Winniśmy tedy, 
dla utwierdzenia znamion wielkiego zadania Jezusa Chrys-
tu.sa, jiść za jego rozwinięciem po wszystkich księgach 
świętycli składających Nowy Zakon. Ta zaś powinność 

(а) W tśm to, według tego co jest teraz dowied/.ionem w Prolegome-
noch Messianizmu (sir. 427 i następne), jest owa nagroda boża cnoty 
któr.jśmy wzmiankowali w jednym z przypisów poprzednich. 

(б) Usposobienie albo przyjemliwóść do przyznawania moralnego. 
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stajo się lem bardziej nakazującą żc przedmiot tego Nowe-
go zadania religijnego odnosi się szczegółowiej do przy-
szłego stanu ludzkości, a przeto nie może byc oznamior.o-
wan tylko przez P H O U O C T W A . ; podczas kiedy stare zadanie 
religijne, odnoszące się przejistotnie do przeszłego stanu 
ludzkości, może przeciwnie być oznamionowane przez 
P R O S I E 1 ' O D A N I A . 

Już zaś, przeniknąwszy się w ten sposób zadaniem No-
wego Zalionu, jako mającem za przedmiot rozwinięcie się 
własnowolne ludzłiości, by przyjść do stworzenia się wła-
snego człowieka, t^ik jak utwierdzone w Ewangelii , pojmie 
każdy że znamiona pbstępne tego rozwinięcia się religijne-
go, będące właśnie znamionami w mo wie zadania Jezusa 
Chrystusa, mogą-li [p. iTS] być wskazane w części proroczej 
Nowego Zakonu, to jest , w Odsłonieniu czyli Objawieniu 
łiwiętego Jana. Aliści, przypominając to cośmy wyżej po-
znali o konieczno.ści znaczenia tajemnego w I^iśmie Świę-
tem, z powodu że rozwiązanie zadania Jezusa Chrystusa 
powinno być dziełem ludzkości, a przeto, stąd że i postępy 
rozwinięcia się rodu ludzkiego nie powinny mu były być 
objawione zapewliwie, pojmiemy że te postępy własno-
wolne ludzkości, prowadzące do stworzenia się własnego 
człowieka, mogły być li wskazane w Objawieniu pod po-
stacią tajemniczą czyli przenośną. 

Przetoż, udając się już do filozofii absolutnej, aby mieć 
wykład tego znaczenia tajemniczego czyli przenośnego Ob-
jawienia, i aby przeto utwierdzić znamiona główne zadania 
NowegoZałionn, udając się, mówię,do tej filozofii wyższej, 
samej-li mogącej, według tego cośmy wyżej poznali, po-
dać ten wykład stanowczy, odkryjemy S I E D M O K R E S Ó W od-
dzielnych dla rozwinięcia się postępowego rodu ludzkiego, 
w jego pochodzie ku rozwiązaniu zadania Jezusa Chrystusa, 
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to jest, ku stworzeniu się własnemu człowieka. Te zaś 
siedm okresów rozwinięcia się absolutnego ludzkości, 
stanowiących w ten sposób znamiona główne wielkiego 
zadania nieśmiertelności, gdyż te okresy winny nas dopro-
wadzić do jego rozwiązania, poczynają się naturalnie 
z rozproszeniem ludów, lo jest, z wyzwoleniem bożem 
ludzkości, tedy właśnie kiedy się kończy rozciąg Starego 
Zakonu. — Otóż tedy, z przedczerpnięcia filozolii absolut-
nej, te są siedm znamionujących okresów Nowego Zakonu. 

1" Okres. — Otrzymanie wolne U O K I I O B Y T U K I Z Y C Z N E U O 

czyli Z I E M S K I E G O przez człowieka, pod rękojmią coraz słab-
nącą prawodawstwa kapłańskiego, opartego na pierwotnych 
objawieniach czasów dawniejszych od rozproszenia ludów 
i ułożenia .się jich w towarzystwa polityczne ; objawieniach 
które przedstawiły, dla rodu ludzkiego, zadanie upadku 
człowieka. 

Okres. — Ustalenie wolno B B Z P I E C Z E Ń S T W A P U B L I C Z -

N E G O (wszechjawnegol albo Z A R Ę C Z E N I A S P R A W I E D L I W O Ś C I na 
ziemi, przez pierwsze rozwinięcia się własnowoli twórczej 
w człowieku, w .sprawowaniu woli moralnej i [^święcenia 
się bohatyrskiego. 

3" Okres. — Ustanowienie wolne K O Ś C I O Ł A czyli R Z . \ D U 

B O G A na ziemi, w skutku objawienia uczynionego przez 
Zbawcę rodowi ludzkiemu zadania nieśmiertelności. 

4'* Okres. — Usiłowanie bezskuteczne rozwiązania tego 
to drugiego zadania religijnego, w pośród okoliczności 
pierwszego, przez ustalenie w ł a s n o w o l n e R E A L N O Ś C I W Z G L Ę D -

NEJ do warunków fizycznych człowieka, opierając tę real-
ność na pewności wydarzliwej naszego rozumu doczesnego, 
i tak [p. 479] oddalając się, przez domniemaną Reformę 
[wiarozwrót] chrześcijaństwa, od warunków absolutnych 
zadania Jezusa Chrystusa. 
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Okres.—Zaprowadzenie konieczne, przez powszechne 
starcie się interesów [pr/.ywcw?astw| politycznycli, A N T I N O M I C 

Iprawosporu] S P O Ł E C Z N E J , pochodzącej w człowieku z ustalenia 
się zapewliwego jego dwóch przeciwnych dążności, jednej 
ku owej realności czysto odniesionej do jego warunków 
lizycznych, będących okolicznościami wielkiego zadania 
upadku, a drugiej ku realności absolutnej, będącej celem 
wielkiego zadania nieśmiertelności. 

6'i' Okres. — Utwierdzenie skróśjistne tych dwóch zadań 
rodu ludzkiego, uważając je, zarazem, jako religijne i 
jako filozoficzne, dla dojścia do D O K O N A N I A R E L I G I I , a przeto 
do O S I Ą G N I Ę C I A PRZEŹNACZE.Ń człowieka, przez odkrycie sa-
mejż P U Z E J I S T O T Y absolutu, po dojściu do pogodzenia pra-
w-osporu społecznego, przez odkrycie Z N A M I E N I A absolutu. 

Okres. — Rozwiązanie ostateczne dwóch wielkich 
zadań ludzkości, dla dokonania S T W O R Z E N I A S I Ę W Ł A S N E G O 

człowieka, przez jego O D R O D Z E N I E S I Ę D U C H O W E , po dopeł-
nieniu warunku znamionującgo toż odrodzenie się, UJisz-
CZENIA S Ł O W A W człowieku ('a). 

Takie są siedm okresów w których ludzkość niniejsza 
powinna dopełnić swojicli przeznaczeń, dochodząc aż do 
stworzenia się własnego człowieka, będącego, jak to już 
wiemy, wielkim celem naszego bytu. I takie też przeto są 
znamiona główne zadania Nowego Zakonu, mającego za 
przedmiot dopełnienie przeznaczeń ludzkich. — Zobaczmy 
teraz możliwość rozwiązania tego drugiego wielkiego za-
dania rodu ludzkiego, zgodnie ze siedmią znamionami 
które dopiero cośmy poznali. 

(a) Dla ustalenia po naukowemu znamion tych siedmiu okresów, obacz 
teraz filozofię dziejów w MethapolHi/ce Messialnej i w Prolegomenach 
Messianizmu. 
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N A J P R Z Ó D , fakt [zaszłość] rozwinięcia się postępnogo ludz-
kości, takiego jak nam podane przez dzieje, od początku 

Państw aż do dni naszych, stwierdza już cztery okresy 
pierwsze, a nawet zaczęcie się piątego; tak że we względzie 
tych pięciu pierwszych znamion zadania w mowie, mamy 
w ten sposób, nie tylko jich możliwość, lecz nadto jich 
dokonanie samo dobrze utwierdzone. Wszelakoż, to doko-
nanie samo nie zadawalnia całkiem rozumu, dopytującego 
się jak to rozwinięcie dokonane ludzkości jest możliwem, 
to jest, jakie są warunki wyższe tego rzędu realności. 
W lem-ci-to właściwie leży wywód filozoficzny o którym 
mowa, nie tylko dla pięciu pierwszych, lecz w ogólności 
dla wszystkich tych znamion, jak są przywiązano do za-
dania Nowego Zakonu, zwłaszcza co się tyczy samego 
dzieła [p. 480] stworzenia się własnego człowieka, będącego, 
jako wynik sześciu pierwszych okresów, i jako cel siód-
mego, panującem pytaniem tego wielkiego zadania. 

Już zaś, co się tyczy najprzód możliwości rozwinięcia 
się tych siedmiu okresów, trudność wywodu leży w tem 
że to rozwinięcie się jest temże co i wolnej woli człowieka; 
woli która, jako wolna, nie zdaje się zdolną do podcią-
gnięcia się pod stałe prawa, takie jiżby z nicli wynikł 
postęp czyli kolejność, niejako mechaniczna, tych siedmiu 
okresów dobrze oznaczonych. W tem-ci-to leży różnica 
między możliwo.ścią rozwiązań odpowiednich dwóch zadań 
religijnych, Starego i Nowego Zakonu: w rozwiązaniu 
pierwszego zadania, wyjąwszy własno twórczość Boga, 
wszystko odbywa się przez warunki poniekąd bezwładne, 
gdyż takie jest stworzenie boże jistot obcych Stwórcy, 
które należy rozwinąć w pierwszym Zakonie ; przeciwnie, 
w rozwiązaniu drugiego zadania, wszystko odbywa się 
przez warunki własnowolne, gdyż takie jest, swoją koleją, 
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stworzenia się własno człowieka, rozwijające się w ten 
sposólj postępnie w drugim Zakonie. Aliści, zylębiając 
znaczenie P R A W A T W O R C Z E O O , jakeśmy je wzmienili już 
wyżej, jako będące prawem które własnowola absolutna 
kładzie sama sobie, by umożliwić swe utwierdzenie się 
własne, gdyż, bez takiego prawa utwierdności, własno-
wola twórcza, jako niesliończona, zostałaby koniecznie 
bezokreślną, a przeto nieoznaczoną w swem działaniu, 
pojmie każdy że wola ludzka, jako wolna, powinna, na 
wzór wlasnowoli twórczej Boga, nałożyć sama sobie prawo 
twórcze, aby również określić swe bezobrębne działanie. 
Tym to sposobem staje się możliwem to rozwinięcie się 
postępne wlasnowoli twórczej człowieka, stanowiące, 
w sposób oznaczony, siedm okresów w których winno się 
odbyć jego stworzenie się własne ; i tak też, w samej rze-
czy, lilozoiia absolutna wywiedzie wszystkie okoliczności 
tych siedmiu okresów, jako przedstawiających postępy 
zapewliwe w dopełnieniu naszych przeznaczeń na ziemi (a). 
— Pozostaje tu lody, dla dopełnienia wywodu możliwości 
rozwiązania wielkiego zadania Nowego Zakonu, poznaii 
możliwość dzieła samego stworzenia się własnego czło-
wieka, będącego ostatecznym celem tego zadania. 

Nim do tego przystąpim, uważmy dorywczo że te po-
stępy zapewliwe ludzkości, dopełniające się w ten sposól> 
w siedmiu okresach, są prawdziwym przedmiotem D Z I E J Ó W , 

i że wywód możliwości tych postępów, [p. łsij jakeśmy go 
dopiero co wskazali, jest , swoją koleją, prawdziwym 

(a) Jakeśmy to powiedzieli w przypisach poprzednich, to rozwinięcie 
się postępowe ludzkości, w siedmiu okresach znamiennych tego cudo-
wnego postępu, znajduje się ustalone w Filozofii Historii, która teraz 
jest już. podan.j w naszych dziełach niessialnych. 
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l)r7,edmiolem Filozofii Dziejów. Pojmu się tedy ogromno 
trudności przywiązane do tej filozofii, i przesianą się dziwie 
że, mimo tylu wysiloń, nic znpewnionego nie mogło bye 
zatwierdzonem dla objaśnienia pochodu dziejów, pozosia-
ły(;h, do dziś dnia, bez oznaczonego celu, a przelo przed-
stawiającego li tylko bzdurno pasmo wypadków bez skoja-
rzenia. — W wyż w.spomnionem to dziełku, we Wstępie 
do Sfinxa, wskazano było, po raź pierwszy (w 1818), to 
])rawdziwe oznaczenie filozofii dziejów, i w tem-ci leż 
dziełku zapowiedziane były już te siedm okresów rozwinięcia 
się ludzkości, któreśmy dopiero co utwierdzili. Aliści, 
w samej to filozolii absolutnej, Idody prawo twórcze już 
zuanem będzie, zdołamy wyłożyć, we wszystkicli jego 
s/.czególach, to wielkie zadanie filozofii dziejów, nie tylko 
dla okresów jakie ludzko.ś6 j)rzebiegłu, ale i dla tych jakie" 
przebiedz winna dla dopełnienia swojich przeznaczeń (a). 
— Przystąpmy teraz do naszego niniejszego ostatniego 
zadania, to jest, do możliwości samego czynu stworzenia 
się własnego człowieka, pozostałego nam do rozpoznania 
dla wywodu zupełnego możliwości rozwiązania wielkiego 
zadania Nowego Zakonu. 

Już zaś, dla pojęcia tej możliwości w mowie będącej 
samego uczynku stworzenia się własnego człowieka, 

dosyć jest dobrze rozpoznać przyudziały własnowzględne 
U M U i J E S T K S T W A , Z jednej strony, w obecnej realności 
człowieka, a z drugiej, w jego realno.ści przyszłej mającej 
stanowić jego nieśmiertelność. — Najprzód, w naszej real-
ności obecnej, um, wzięty w swojem najogólniejszcm 
rozumieniu, to jesl, jako pierwiastek realno.ści przeciwny 

(rt) Dopiero cośmy powiedzieli że la Filozofii Dziejów jest już doliona-
na w naszych dziełach messialnych. 

http://rcin.org.pl



. — 134 — 

jestestwu, stanowi przyudział albo raczej przejistotę samą 
D U C H A człowieka. Jako laki, um nie daje jeszcze B Y T U 

naszemu duchowi: jest li władzą czyli czynno.ścią tego 
ducha, kt(jremu jistno.śc przybywa z drugiego pierwiastku. 
Tea zaś drugi jiierwiastek, jest to jestestwo, wzięte również 
w swem ogólnem rozumieniu, to jest, jako pierwiastek 
realno.ści przeciwny umówi. Aliści, w naszej obecnej real-
no.ści, ten drugi pierwiastek, jestestwo, nie jest jeszcze 
skojarzony z ducliem samym : jest on swoją koleją przy-
udziałem allio raczej jistotą samą O R G A N I Z A C U lunac/.ynnieniaj 
CIELESNEJ człowiekći. Przetoż, obecna realność człowieka 
wypada z połączenia tych dwócli pierwiastków własno-
względnycłi, to jest, umu, który jest przejistotą ducha, i 
jestestwa, l;tóre jest przejistolą organizacii ciełeśnej czło-
wieka. A tym sposobem, jistnienie duchu ludzkiego, czyli 
duszy, zasadza się teraz, nie na swych |p. 481] własnych 
warunkacli, lecz owszem na warunkach fizycznycli orga-
nizacii cielesnej. W rzeczy samej, toć to unaczynnienie 
człowieka, co, jako proste jestestwo, jest dziełem Stwórcy, 
i jako lakie, jest zasadą stworzoną, to jest, warunkiem 
fizycznym jistnienia umu ludzkiego, który nie jest czem 
jinnem jak ową M O C N O T L I W O Ś C L \ stworzenia się własnego 
którąśmy rozpoznali wyżej. 

Wielkim byłoby błędem gdyby stąd wnieść chciano że 
dusza ludzka nie jest stworzoną, albo nawet że nie jistnieje 
jeszcze. Jedno i drugie z tych zawnioskowań byłoby abso-
lutnie prawdołomne, i służyło-by Ii za dowód że nie pojęto 
dobrze tych principiów pozaj istnych. W rzeczy samej, po-
nieważ duch człowieka czyli dusza jistnieć li może na ZA-
S A D Z I E S T W O R Z O N E J , będącej warunkiem fizycznym w na-
szej naczyniowości cielesnej, wyraźna jest że ten duch 
czyli dusza jest już również stworzoną przez Boga,będącego 

http://rcin.org.pl



— l i i — 

Stwórca jej zasady czyli jej warunku niezbędnego. Tyl" 
koż odróżnić trzeba, w duszy, um, będący jej przejistotą, 
a jestestwo, będące, w warunku fizycznym czyli w organiza-
cji cielesnej, za.sadą niniejszego jistnienia duszy. .Iuż zaś, 
ponieważ dwa te pierwiastki realności duszy czyli ducha 
człowieka są obecliwe czyli jistotnc, potrzeba wnieść ko-
niecznie że Bug stworzył już je jedno i drugie ; ale, stwo-
rzył on jeden z tych pierwiastków, um, w przejistocie 
samejż tego ducha czyli duszy, stworzył zaś drugi z tych 
pierwiastków, jestestwo, po za tąż przejistotą, w warunku 
fizycznym jego jistnienia, to jest, w naszej organizacii 
cielesnej, .linaczej, i w tem-ci jest punkt nieodparty dowo-
du, gdyby Bóg stworzył był, w przejistocie samej ducha 
człowieka, jeden i drugi z tych dwóch pierwiastków jego re-
alności, to jest um i nawet jestestwo, wynikłyby stąd 
nieodbicie dwa wnioski najniedorzeczniejsze: jiierwszy, 
że dusza ludzka miała-by już sumienie swej nieśmiertel-
ności, co nie jest p rawdą; drugi , że ciało ludzkie byłoby 
zupełnie łiezużyteczne w porządku stworzenia, co jest 
blużnierstwcm. 

Przetoż pojmie każdy łatwo że, w naszej obecnej real-
ności, skoro tylko zasada czyli organizacia cielesna, będą-
ca warunkiem fizycznym jistnienia duszy, zbraknie, jak 
naprzykład we śnie, jistnienie ducha człowieka przestaje, 
przeto że ten duch ma jeszcze tylko w sobie jeden pierwia-
stek swojej realności, to jest, um, a że nie ma jeszcze, 
w sobie, drugiego pierwiastku swojej realności, to jest, 
jestestwa, które, według tego cośmy dopiero co dowiedli, 
jest wjistoczone w ową zasadę[stworzoną czyli worganiza-
cię cieleśną. Pojmie też każdy, przez to samo, że duch czło-
wieka, czyli dusza, może li otrzymać jistnienie niezależne 
czyli własnowolne, jakie pojmujemy w N I E Ś M I E R T E L N O . Ś C I . 
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przeto lylko że ten duch zdoła nadać sol)ie len drugi 
pierwiastek swojej realności, jestestwo, które nie jest 
jeszcze wjistoczone w jego przejistotę samą. T właśnież ten-
<;i to czyn, przez który [p. 483] duch ludzki nadaje sobie ton 
drugi pierwiastek swojej reahiości, stanowi owo S T W O R Z E -

N I E S I Ę W Ł A S N E człowieka. 

PR Z E T O Ż , to wielkie jiytanie stworzenia się własnego 
sprowadza się do pojęcia tego jak duch ludzki, czyli 

dusza, mająca jeszcze w swej przejistocie jeden li pierwia-
stek realności, to jest, uin, potrafi dać sobie drugi pier-
wiastek realności, to jest, jestestwo, które nie jest jeszcze 
wjisloczone w jego przejistotę, a które jest niezbędne dla 
dopełnienia jego realności, i dla nadania mu przeto jistnie-
nia własnego czyli wlasnowolnego, stanowiącego nieśmier-
telność. — W takowem-to oznaczeniu ścisłem, to wielkie 
pytanie stworzenia się własnego człowieka nie przed.stawia 
żadnej trudno.ści, jak wnet zobaczym. 

2 ) 1 ' Z E D E W S Z Y S T K I E M , zważmy, według tego co się powie-
działo wyżej, że uin, będąc już, w samej przejistocie 

(lu.szy, pierwia.stkiem jistotnym jej realności, jest właśnie 
ową mo3notliwo.ścią stworzenia się własnego człowieka, 
przez którą może dojść do zjednoczenia z tą przej istotą 
przewnętrzna, jestestwa, tego drugiego pierwiastku swej 
realno.ści, brakującego jeszcze niniejszej przejistocie duszy. 
Wszelako pojmuje się że ta mocnotliwość twórczo.ści 
własnej powinna, jako laka, objawiać się umówi który 
sama stanowi, przeto że, bez takiego objawu bezpośred-
niego czyli własnego, um nie potrafiłby rozeznać tej moc-
notliwości, czyli tej władzy stworzenia się własnego, 
będącej w nim samym. Już zaś, to objawienie się własno-
wolne jego przewewnęlrznej mocnotliwości stworzenia się 
własnego, stanowi sumienie czynnego albo twórczego JA. 
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I to-ć to jest sumienie własnowolne które psychologia 
uznaje pod nazwą DOSTnzEGALNOŚr.i C Z Y S T E J CZYLI P R Z E J I S T L I -

WEJ, jako wypadek wjistoczony w duszę ludzką. Aliści, 
żeby dobrze zrozumieć ten wypadek, potrzeba wiedzieć że, 
prócz tego sumienia własnowolnego, człowielt ma sumie-
nie biernego czyli stworzonego JA. Psychologia [duszoizeczniaj 
rozeznaje to drugie sumienie, poniekąd czysto bezwładne, 
pod nazwą W R A Ż L I W O Ś C I D O Z N A W C Z E J , jako będące wypad-
kiem, również zapewliwym, i tak samo wjistoczonyin 
w niniejszy slan duszy ludzkiej (a). Widoczna też jest, 
z principiów któreśmy dopiero co wyłożyli, że to sumienie 
bezwładne jest objawem jestestwa, będącego, w naszej ni-
niejszej realno.ści, jeszcze oderwanym od przejistoty duszy, 
i tak tworzącego doczasowo, w naszej organizacii cie-
lesnej, warunek fizyczny bytu duszy czyli ducha czło-
wieka. 

Te dwa wypadki psychologiczne będące otrzymaini lilo-
zoficznej mysłouprawy ludzko.ści, są teraz niezaprzeczalne. 
Pierwszy, [p. tói] stanowiący sumienie czysto umysłowe 
czynnego czyli twórczego ja , jest płodem przez rozmysł 
własnowolny samego-li umu, ; toć-to jest co, w domnie-
manym mysłosadzie; cogito ergo sum Karteziusza, obja-
wia się przez proste cogito; albowiem, co się tyczy s u m 
które Karteziusz sądził w nim dostrzegać, nie masz go tam 
jeszcze. Drugi z tych wypadków, stanowiący sumienie 
zmysłowe czyli fizyczne biernego czyli stworzonego ja , 

(a) .\by lepiej podnieść zasłonę tej wielkiej tajemnicy, jużeśmy, naj-
przód, w przypisie Prodromu Slessianizmu (strona 67), a potem, obszer-
niej w Prolegomenach Messianizmu (strony 96 do 99), odkryli to stopnio-
wanie sumienia człowieka, według warunków fizycznych i mocnotliwości 
pozajistnej jistoty rozumnej. Obacz szczególniej Hys rozrodowy Psycholo-
gii, na końcu tych Prolegomenów. 
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jest plotłem przez oclclziałanir> poniekąd bezwładno między 
umein, będącym przejistotą duszy, a jej jestestwem docza-
sowem, będącem przejistolą naszej organizacii cielesnej ; 
w tem też to, swoją koleją, jest to co, w domniemanym 
mysłosadzie przeciwnym : sum ergo cogito Łocke'a, obja-
wia się przez proste sum, albowiem także tam nie masz 
cogito. Już zaś, porownywając te dwa sumienia ja, jego 
dostrzegalnośc czystą i jego wrażliwość doznawczą, odkry-
wa się że pierwsze, oweż czynnego czyli twórczego ja, bę-
dące objawem mocnotłiwości stworzenia się własnego na-
szego umu, jest już P R Z E U C Z E K P N I Ę C I E M Z C Z Y S T E G O J E S T E -

S T W A , tego drugiego pierwiastku realności, który dusza 
winna wprowadzić w swoją przejistotę dła wyrobu swego 
stworzenia się własnego, swojej nieśmiertelności. Przetoż. 
to przedczerpnięcie twórcze, będące przywilejem (własnopra-
wenij szczegółowem człowieka, albowiem zwierzęta mogą 
mieć li wrażliwość doznawczą, to jest, proste sumienie jich 
biernego czyli stworzonego ja, to przedczerpnięcie, mówię, 
przynosi już nam Z A R Ę C Z E N I U Z U P E Ł N E W Ł A D Z Y będącej w czło-
wieku , wyrobienia swego własnego stworzenia się. I^zos ta-
je tedy tylko rozpoznanie Ś R O D K A przez który człowiek może 
użyć tej władzy twórczej w sposób jiżby dopełnił dzieła 
stworzenia się własnego, winnego mu dać nieśmiertelno.ść. 
A ten środek wyższy jest taki. 

A Ż E B Y dusza czyli duch ludzki mógł stać się nieśmier-
telnym, pod warunkami któreśmy dopiero co poznali, 

i pod jakiemi li samemi ta nieśmiertelność jest możliwą, 
potrzeba niezbędnie ażeby człowiek przyszedł do odkrycia 
samej przejistoty absolutu, gdyż przez to tylko odkrycie 
może rozpoznać J E D N O T L I W O Ś Ć P I E R W O T N Ą U M U I J E S T E S T W A , 

będącą znamieniem tej przejistoty absolutnej, i samą-li 
w stanie dać mu odkryć, w jego własnej przejistocie 
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pierwotnej, J E S T E S T W O jednoczące się w niej z jego U M E M , 

na którem mu zbywa teraz. Tak też to, w rzeczy samej, 
i Bóg sam, przez znajomo.śc przewewnętrzną absolutu, bę-
dącego przejistotą Jego, jednoczy wiekujiście, z umem 
swojim, jestestwo odpowiednie w jego przejistocie abso-
lutnej ; i tak też wyraźnie Bóg wyrabia bez ustaidcu swoje 
stworzenie się własne czyli swoją nieśmiertelno.śc. A prze-
to, ponieważ człowiek stworzon na obraz Boży, P U Z E Z 

T E N Ż E sposóii powinien zdobyć swą nieśmiertelność, tak-li 
wyrabiając swoje stworzenie się własne przez odkrycie 
przejistoty absolutu, to jest, .samychże warunków prawdy. 

Taki tedy jest wywód nieprzełomny możliwości samego 
czynu dokonywającego stworzenie się własne człowieka, 
owo stworzenie się nakazane mu przez Nowy Zakon : 

[p. O P O U T E T V O S naści denuo. 
(FoTr.zEiiA się wam nnrodzić znowu.) 

(S. Jan, III.) 

Wywód ten nosi w sobie lak wysoką dokładność że poka-
zuje zarazem jiż w.szelkie jinne pojęcie nieśmiertelno.ści jest, 
n ie ty lko P R Z E C I W N E idei jaką nam dal o tem Jezus Chry-
stus, lecz nadto N I E P O D O I I N E a nawet przejistotnie N I K D O -

nzECZNE. Nawet wywód ten ma tę znamienitą wyższość że, 
jidąc niejako za methodą samościsłą mathematyki, spro-
wadza zadanie nieśmiertelności czyli stworzenia się wła-
snego czło^vieka do pewnego rodzaju zrównania, gdzie po-
zostaje do odkrycia jedna tylko nieznana, to jest. przejistotą 
absolutu, aby rozwiązać zupełnie lo wielkie zadanie (a). 

(a) To wieliiic i stanowcze zadanie stworzenia się własnego człovviei<a, 
przez klóre li samo może on otrzymać nieśmiertelność, jest teraz rozwi-
nięte całkowicie i rozwiązane samośdi\e w Prolegomenach Messianizmu, 
gdzie, przez rozwinięcie rozrodowe swego sumienia, człowiek doprowa-
dzony jest rzeczywiście, z niewypowiedzian.j jasnościj, aż do D w u 
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-̂ RZETOŻ, zejmując tutaj , zarazem, i czyn stworzenia się 
własnego człowielia, i rozwinięcie się przygotowawcze 

łudzkości, w siedmiu okresacii wieść powincycli do tego 
ostatecznego dzieła, niezaprzeczałnem jest jiż jeżeli rozum 
ludzki przyjdzie do odkrycia przejistoty absolutu, i do 
wy wiedzenia z tej przejistoty prawa twórczego, co 
filozofia absolutna przyrzeka dokonać, jakem to już za-
powiedział powyżej, niezaprzeczałnem jest, mówię, że 
nieśmiertelność czyli stworzenie się własne człowieka bę-
dzie ujiszczone, a przeto i zadanie religijne Nowego Zako-
nu rozwiązane. 

A tak, dowiedzionem jest że dwa wielkie zadania filozo-
fii, to jest, stworzenie boże świata i stworzenie ludzkie 
nieśmiertelności, są jej założone, pierwsze, przez Stary, 
a drugie, przez Nowy Zakon; i na odwrót, że rozwiązanie 
tych dwócli zadań, stanowiących dokonanie religii, może 
być podane tylko przez filozofię. W ten tedy lo sposób usta-
la się ów wzniosły Z B I E G O S T . M E C Z N Y filozofii z religią, któ-
rego ma dokonać ta nauka nowa, przez proste niniejsze 
określenie znamion absolutnych Pisma Świętego; zbieg 
który, jednotliwiąc prawdę światową z prawdą świątobli-
wą, pogodzi w końcu rozum sam z sobą, i tak przygotuje 
tory ku dokonaniu naszych przeznaczeń (a), 
r laki jest, Najświątobliwszy Ojcze, wielki plon jaki przy-

niesie filozofia absolutna i jaki nawet już przynosi, 
przynajmniej w jej warunkach zasadniczych, niniejszy List 

BRAM WIECZNOŚCI, tak mocno zawarlycli i tak głęboko ukrytycli po dziś 
dzień. (Obacz w tycli Prolegomenach strony 99 do 112, 177 do 201, 471 
do 300, i 346 do 356. 

(o) Ten-to ZBIEG OSTATECZNY filozofii z religią jesl, dla filozofii abso-
lutnej, przedmiotem szczegółowym tego co zowiem teraz Messianizmem 
(zbawliwościj). 
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który pozwalam sobie zaprzeznaczyc Waszej Świątobliwo-
ści. — I .sądzę że dowód samośeisly takowego tu zapewnie-
nia został dopiero co danym. 
r BRZEGIEM ważnem następstwem [p-isr,] wynikającym je-

szcze bezpo.średnio z niniejszego ustalenia Z^^VMION A R S O -

L U T N Y C H Starego i Nowego Zakonu, jest związek czyli połą-
czenie konieczne między temi dwoma świętemi księgami, 
a które, przeto, wymaga nieuchronnie uznania obustro-
nego tych ksiąg przez wyznawających je oddzielnie, jedną 
lub drugą. Stąd wypływa, nie tylko nadzieja uposadniona, 
ale już realność pewna U Z N A N I A M E S S I A S Z A przez Izraeli-
tów, to jest, uznanie Nowego Zakonu przez wyznających 
dzisiaj jeszcze tylko Stary Zakon. 

Atoli, dla ustalenia zapewliwego tej pocieszającej przy-
szło.ści religijnej, pozwól, Najświątobliw.szy Ojcze, wywieść 
tu, jakem to zrobił wyżej dla Nowego Zakonu, początek 
boski Starego Zakonu, wyłuszczając w końcu lilozolicznie, 
to jest, przez sam-li rozum, U P A D E K C Z Ł O W I E K A , będący we-
dług tego cośmy już rozpoznali wyżej, znamieniem panu-
Jącem tej starodawnej księgi świętej, co, nie mogąc być 
w ten sposób rozumowy wyłuszczonem podziśdzień, przy-
świadcza, odległymi czasy w jakich się objawiło sumieniu 
człowieka, P R A W D Z I W E O B J A W I E N I E B O Ż E . I aby tego doko-
nać, winienem tu wyłożyć Waszej Świątobliwości S T W O -

R Z E N I E Z Ł E G O na .świecie. — Otoż-ci ono. 

7YCZYNEM moralnym, samowszechnie uznanym, jss tże , 
W w swej organizacii niniejszej, albo raczej w niniejszej 

układowości swego jistnienia, człowiek może przenieść, 
i na nieszczęście za nadto często przenosi, maximę złego 
nad takowąż dobrego. Już zaś, uważając człowieka jako 
jistotę rozumną, a przeto jako obdarzoną wolnością, albo-
wiem wolna wola czyli własnowolno.ść działania jest 
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przyutlzialcm przejistotnyni rozumu, ten wyczyn moralny 
przekładu złego nad dobre, stanowiący naturę ludzką, jest 
nic do wyłuszczenia czyli nie do pojęcia jinaczej tylko przy-
puszczając, w tej naturze, nie proste-li usposobienie do złego, 
które by tylko było możliwością przekładu o którym mowa, 
ale prawdziwą skłonność do złego, l)ędącego samąż jistot-
liwością tego zdrożnego przekładu, i stanowiącą, w zupeł-
nej realności, S K A Ż E N I E M O R A L N E rodu ludzkiego. W rzeczy 
samej, prosta możliwość złego nie wystarczyła-by ażeby 
człowiek, obdarzony wolność, jako jistota rozumna, miał 
je przekładać nad dobro; gdyż, w obeo rozumu, będącego 
w tem sędzią, złe jest złem; ani rozum może, przez się, 
rozstrzygać sprzecznie sam z sobą. Potrzeba tedy, dła po-
jęcia przekładu jistotliwego złego nad dobro, tak jak two-
rzy znamię ludzkości, przypuścić, dla rozumu, maximę 
zniewalającą coby mogła w ten .sposób przejistoczyć jego 
własny wybór. Aliści, ta maxima przewrocza nic może łiyć 
dziełem samego rozumu, przeto że, dla ustalenia takowej 
maximy, potrzeba-by aby rozum miał już j inną podobną, 
coby go przyniewalala do takowego ustalenia ; a ta znowu 
[p. i87] potrzebowała-by j innej maximy nakłaniającej, i tak 
dalej do nieskończoności; co jest niedorzecznem. Ta maxi-
ma przewrocza nie mogła-by też być ustaloną czyli daną 
rozumowi przez stan naszego jistnienia fizycznego, to jest , 
przez dobro ziemskie czyli przez zmysły, przeto że to dobro 
doczesne jest czysto warunkowem czyli wew zględnem do 
lego jistniunia wydarzliwego i znikomego; podczas kie-
dy dobro moralne i złe moralne są bezwarunkowe czyli 
absolutne, to jest że są dobrem i złem same przez się. Prze-
toż, maxima skłaniająca której r.)zum potrzebuje aby pojął 
przekład złego nad dobro, nie może pochodzić ani z samego 
rozumu, to jest, z naszej realności absolutnej, ani ze 
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zmysłów, to jest, z naszoj realności odiuesioiiej ilo naszego 
jistnienia fizycznego; a preecież, ta maxima jest nieodzo-
wna, przeto że, jaiieśiny już lo zauważali, bez taliowcj 
maximy nakłaniającej, przeliład zdrożny o którym mowa, 
l)ędący jislotnym, nie móf?ł-l)y mieć miejsca. Nio mogąc 
przeto być objętym, ani w rozumie, stanowiącym naszą 
realność absolutną, ani we zmysłach, stanowiących naszą 
realność względną, maximo w mowio będąca może być 
objętą tylko w W A H U N K A C H naszej realności, warukacli je-
szcze nie odkrytycJi przez człowieka. W przewnęlrzności-
to czucia, tej władzy która, jakem już powiedział w wyż 
wspomnionem dziełku, Sfinxie, jest w ogólności w nas 
władzą zslykającą nas z warunkami naszej realności włas-
nej, czyli indiwidualnej, w tej lo, mówię, przewnętrzności 
własnej oł)jawia się człowiekowi złowyrocza skłonność do 
złego (a). 

Przetoż niezaprzeczna jest że warunki naszego jistnienia, 
jakiekolwiek są one, zawierają w sobie zrzódło skąd czło-
wiek czerpa maximę zdrożną przez którą ustala przekład 
złego nad dobro, przekład będący cząstką znamionującą 
niniejszej składowości rodu ludzkiego. Co większa, te 
warunki naszej realności, z których płynie ta maxima 
skaźliwa, koniecznie są Hzycznemi; alłjowiem, wszystko co 
tylko jest jestestwa w naszej realno.ści, jestestwa będącego 
zasadą naszej niniejszej składowości, jest jeszcze czysto 
fizycznem ; jakoż, sam tylko um, to jest, rozum jest, do dziś 
dnia, wszystkiem co jest pozafizycznego w człowieku. 
J u ż zaś, z tych uwag niezbędnych wynika bezpośrednie 

następstwo przeważne, a toć jest. — Najprzód, ponieważ 

(a) W Prodromie Messianizmu, jest leraz utwierdzony zapewliwiej ten 
objaw czuciowy warunków naszej realności własnej. 
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rozum, stanowiąćy naszę przejistotę absolutną, rozróżnia, 
najdokładniej, dobro moralne i zle moralne, sklonnośó do 
złego będąca w rodzie ludzkim, nie przynależy jego prze-
jistocie absolutnej samejż. Skłonność ta zdrożna nie mogła-
by byc nałożoną człowiekowi, przeto że jego rozum jest 
absolutnym czyli bezwarunkowym, a więc niezwyciężo-
nym ; jak tego dowodzi wyczynem jiż, pomimo [p. iH8] tej 
przewrotliwej skłonności, nieprzestaje przecież odróżniać 
dobro od złego. Przetoż, skłonność do złego, będąca w czło-
wieku, ale będąca tylko w warunkach jego realności, nie 
zaś w realności samejż, musi być wypadkiem czynu włas-
nego i wlasnowolnego drugich jistot rozumnych któro 
przekazały mu te złowyrocze warunki jego niniejszego 
jistnienia. — Naętępnie, ponieważ warunki naszej realności 
są jeszcze czysto lizyczne, jakeśmy dopiero co rozpoznali, 
przekaz tych warunków pomiędzy jistotami rozumnemi, 
w jich pokoleniu stanowiącem ród ludzki, może się odbyć 
tylko li przez rozpłód tych jistot ; a przeto, skłonność do 
złego płynąca z tego przekazu, jest zgubną puścizną zapi-
.saną ludzkości niniejszej przez jistoty rozumne które ją 
uprzedziły a od których dostaje dzisiaj to opłakane warunki 
fizyczne swojego bytu. 

Stąd wypływa niezaprzecznie że ród ludzki, uważając 
go w jego pierwiastkowem rozwinięciu, nie był zarażon 
poczęciowo skłonnością do złego będącą jednem ze znamion 
ludzkości niniejszej. 

« Deus creavit hominem inexterminabilem 
« Invidia autem Diaboli mora introivilin orbem terrarum. » 
(Gdyż Bóg stworzył człowieka nieskazitelnego 
A z nienawiści diabelskiej weszła śmierć nu okrąg ziemie.) 

(.\Udr. 11. i u . ) 

I nadto, że ta złowyrocza skłonność, stanowiąca w ten 
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sposób prawdziwe S K A Ż E N I E M O I I A I . N E rodu ludzkiego, jest 
wypadkiem W Ł A S N O W O L N E G O C Z Y N U , klóry, jako przeciwny 
przeznaczeniom absolutnym człowieka, przepisanym mu 
przez jego rozum odróżniający dobro od złego, stanowi, 
swoją koleją, prawdziwy U P A O E K C Z Ł O W I E K A . —Niemożemy 
jeszcze wykazać, w lym liście, wszystkich określeń spra-
wiedliwości wiecznej, uniezbędniających len porządek 
moralny, dziedzictwa złego w warunkacli naszej realności ; 
ograniczamy się lu ria wywodzie samego jistnienia tego 
zgubnego porządku moralnego; a jako laki, wywód dopiero 
co podany, jest nieprzełomny. 

W y n i k a przeto z tego wywodu że ZŁE W świecie, mia-
nowicie Z Ł E A U S O L L - I N E czyli M O U A Ł N E , takie jakiego niniej-
sza ludzkość ma UMOJĘCIE Z A P K W Ł I W E , jest urobcm praw-
dziwego S T W O R Z E N I A , dokonanego przed nami przez J I S T O T Y 

ROZUMNE co nas poprzedziły, i od których otrzymaliśmy tę 
smutną puściznę. A stąd nawet, widoczna, wbrew wszyst-
kim naukom pojmowanym do dziś dnia, że złe w świecie 
nie jest utworem Boga, ani bezpośrednio przez niego 
samego, ani pośrednio przez człowieka, wyprowadzając 
złe, niejako mechanicznie, za użyciem niektórych władz 
warunkowycii człowieka, któro przeto byłyby dziełem 
tylko Boga. 

W ten sposób, stworzenie złego, które, po dzi.śdzień, lo 
jest, przed jego niniejszem wyłuszczeniem przez lilozolię 
absolutną, nie mogło być zrozumianem przez człowieka, 
a którego skutek, skażenie moralne naszego rodu, to jest, 
obecność w nas I U E I A B S O L U T N E G O Z Ł E G O , pokazywała się 
[p. 48'JJ w sumieniu łudzkiem od najdawniejszej starożytno-
ści, zaświadcza wyraźnie, w takowem pokazywaniu się 
powszechnem, prawdziwe O B J . A W I E N I E B O Ż E tego upadku 
człowieka. 1 takie jest, przeto, znamię świątobliwe Starego 
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Zakonu, którego wyrazem panującym jest właśnie ta zna-
jomość upadku człowieka, a dowód jego obecny, przytom-
ność w nas idei absolutnego złego, to jest, ROZMAKA między 
Bogiem a Człowiekiem. 
J u ż zaś, przez ten wywód iilozoficzny objawienia bożego 

Starego Zakonu, znamię świątobliwe tej księgi staje się 
teraz utwierdzonem przez rozum; a przeto, przyznanie 
przez Crześcijan tej księgi w jich religii, jest zarówno 
uprawnionem dzisiaj przez samże rozum. W rzeczy samej, 
w Starym to Zakonie Chrześcijanie dowiadują się o upadku 
człowieka; a przez to samo, i o niniejszym skażeniu moral-
nem ludzkości, z którego Nowy Zakon nakazuje jim w y -
niśc przez rozwiązanie wyz wspomnionego Zadania Jezusa 
Chrystusa, to jest, przez O D R O D Z E . N I E S I Ę D U C H O W N E . — Aliści, 
jakiż jest sposób przez Ictóry Izraelici, wyznawający tylko 
Stary Zakon, zdołają wyjść z tego skażenia moralnego 
o którem jich uczy ta księga święta ? W tem-ci to leży 
ważne pytanie które się przedstawi na nowo Izraelitom, 
a które przedstawi się dzisiaj żywiej niż kiedykolwiek, 
a nawet nieodparcie, skóro, przez niniejsze dokonanie 
chrześcijaństwa, to jest, przez niniejszą odpowiedź na za-
pytanie Nikodema, 

Quomodo possunt hiec fieri ? 
jich położenie oddzielne czyli niedostateczno.śc jich religii 
będzie teraz uznaną zapewliwie. W rzeczy samej, oczyszcze-
nia, wypełnienia, modlitwy i wszelkie wzywania niebie.skie 
a CZYSTO B I E R N E jakie jim nakazuje jich księga święta. 
Stary Zakon, nie zdołają zastąpić W Ł A S N O \ Y O L N E G O C Z Y N U 

jakiego wymaga odrodzenie się duchowe, a którego konie-
czność uczują przez jich obecny udział w postępach filozo-
ficznych mysłouprawy ludzkiej.—Wszak-ci, po wszeczasy, 
Izraelici czuli tę niedostateczność swej religii przez brak 
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w jakim jicłi zostawiała wszelkiego środka skutecznego 
ku wyjściu z warunków zp;u))nycli upadku człowieka, a po-
wróceniu do zbawiennycłi warunków jego pierwotnej 
czystości. W rzeczy samej, to uczucie niedostateczności 
przywiodło Nikodema do zapytania się Jezusa Chrystusa 
o środki otrzymania życia wiecznego. I tylko ])rzel() żo 
Pan Nasz nic mógł i nie był powinien, w tej epoce ludzko-
ści, odpowiedzieć na zapylanie tego naczelnika Faryzeu-
szów, jiż tenże, nie mog;)C pojąc ważności i nieskończonej 
zarodności zadania które mu.Tezus Chrystus objawiał, od-
mówił przyznać Messiasza. Przez ten leż to jedyny powikl 
głównie, do dziś dnia. Izraelici, których niysłouprawa 
filozoficzna, w skutek znamienia odznaczającego jicli reli-
gię, nie mogła jeszcze rozwinąć w nich sumienia W L A S N O -

woLi czyli SAMODZIELNOŚCI TWÓRCZEJ rozumu, będącej [p. iitO) 
znamieniem odznaczającem religię Chrześcijan, nic chcieli 
albo raczej nie mogli uznać Z D A W C Y W .Jezusie Chrystusie, 
w tym boskim objawicielu Słowa, to jest , tej własnowoli 
lub .samodzielności twórczej rozumu człowieka (a). Ale 
dziś kiedy rozwiązanie tego niepojętego zadania Jezusa 

.Chrystusa jest danem, dziś kiedy, przez to rozwiązanie 
filozoficzne i czysto rozumowe. Chrześcijanie zdołają odpo-
wiedzieć przewyraźnio, i w sposób zadawalniający, na po-
wyższe pytanie Nikodema: 

Quomodo possunt l iac fieri r 
Izraelici nie będą mogli, dłużej,bez ujścia zabezrozumnych. 

(a) W Proleijoincnach Messianizmu, w oddzielnym ro/.dziale, przezna-
czonym wielkiemu pytaniu Izraelitów(strony So6 do 559), ustaliliśmy teraz 
samościśle te znamiona odznaczaj-jce religię Izraelitów i religię Chrześcijan, 
wyprowadzając tam, z tych znamion odpowiednich, dawn{i niemożność 
aobecnj konieczność uznania Zbawcy przez Izraelitów. 
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Zakonu, którego wyrazem panującym jest właśnie ta zna-
jomości upadku człowieka, a dowód jego obecny, przytom-
ności w nas idei absolutnego złego, to jest, U O Z L Ą K A między 
Itogiem a Człowiekiem. 
J u ż zaś, przez ten wywód filozoficzny objawienia bożego 

Starego Zakonu, znamię świątobliwe tej księgi staje się 
teraz utwierdzonem przez rozum; a przeto, przyznanie 
przez Crześcijau tej księgi w jich religii, jest zarówno 
uprawnionem dzisiaj przez .samże rozum. W rzeczy samej, 
w Starym to Zakonie Chrześcijanie dowiadują się o upadku 
człowieka; a przez to-samo, i o niniejszym skażeniu moral-
nem ludzkości, z którego Nowy Zakon nakazuje jim w y -
niść przez rozwiązanie wyz wspomnionego Zadania Jezusa 
Chrystusa, tojc^s!, przez O D U O D Z E N I E S I P ; D U C H O W N E . —Aliści, 
jakiż jest sposób przez który Izraelici, wyznawająey tylko 
Stary Zakon, zdołają wyjści z tego skażenia moralnego 
o którem jich uczy ta księga święta ? W tem-ci to leży 
ważne pytanie które się przedstawi na nowo Izraelitom, 
a które przedstawi się dzisiaj żywiej niż kiedyliolwiek, 
a nawet nieodparcie, skóro, przez niniejsze dokonanie 
chrześcijaństwa, to jest, przez niniejszą odpowiedź na za-
pytanie Nikodema, 

Quomodo possunt htec fieri ? 
jich położenie oddzielne czyli niedostateczno.ścj jich religii 
będzie teraz uznaną zapewliwie. W rzeczy samej, oczyszcze-
nia, wypełnienia, modlitwy i wszelkie wzywania niebieskie 
a CZYSTO B I E R N E jakie j im nakazuje jich księga święta. 
Stary Zakon, nie zdołają zastąpić; W Ł A S N O W O L N E O O C Z Y N U 

jakiego wymaga odrodzenie się duchowe, a którego konie-
czność uczują przez jich obecny udział w postępach filozo-
ficznych mysłouprawy ludzkiej.—Wszak-ci, po wszeczasy. 
Izraelici czuli tę niedostateczność; swej religii przez brak 
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w jakim jich zostawiała wszelkiego sirodka skiitecznego 
ku wyjściu z warunków zgubnycli upadku człowiclca, a po-
wróceniu do zbawiennycli warunków jego pierwotnej 
czystości. W rzeczy samej, to uczucie niedostateczności 
przywiodło Nikodema do zapytania się Jezusa Chrystusa 
o środki otrzymania życia wiecznego. I tylko przeto że 
Pan Nasz nie mógł i nie był powinien, w tej epoce ludzko-
ści, odpowiedzieć na zapytanie tego naczelnika Faryzeu-
szów, jiż tenże, nie mogąc pojąć w-ażności i nieskończonej 
zarodności zadania które mu Jezus Clirystus objawiał, od-
mówił przyznać Messiasza. Przez ten też to jedyny powód 
jrłównie, do dziś dnia. Izraelici, których mysłouprawa 
filozoficzna, w skutek znamienia odznaczającego jich reli-
gię, nie mogła jeszcze rozwinąć w nich sumienia W L A S N O -

WOLl czyli SAMODZIELNOŚCI TWÓltCZEJ rOZUmU , będącej [p. 4il(l) 

znamieniem odznaczającym religię Glirześcijan, nie chcieli 
albo raczej nie mogli uznać Z B A W C Y W Jezusie Chrystusie, 
w tym boskim objawicielu Słowa, to jest , tej własnowoli 
lub samodzielności twórczej rozumu człowieka (a). Ale 
dziś kiedy rozwiązanie tego niepojętego zadania Jezusa 
.Chrystusa jest danem, dziś kiedy, przez to rozwiązanie 
filozoficzne i czysto rozumowe, Chrześcijanie zdołają odpo-
wiedzieć przewyraźnie, i w sposób zadawalniający, na po-
wyższe pytanie Nil^odema: 

Quomodo possunt li.-ec fieri ? 
Izraelici nie będą mogli, dłużej,bez ujścia zabezrozumnych. 

(a) W Prolegomenach Messianizmu, w oddzielnym rozdziale, przezna-
czonym wielkiemu pytaniu Izraelilów{strony 006 do 539), ustaliliśmy teraz 
saraościśle te znamiona odznaczające religię Izraelitów i religię Chrześcijan, 
wyprowadzając tam, z tych znamion odpowiednich, dawnj niemożność 
a obecng konieczność uznania Zbawcy przez Izraelitów. 
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nie uznawać Messiasza i odrzucać jego świętą księgę, Nowy 
Zakon. 
C Z W A R T E następstwo przeważne wypływające nadto i za-

równo bezpośrednio z niniejszego utwierdzenia Z N A M I O N 

A R S O L U T N Y C I I Starego i Nowego Zakonu, je.st P R A W I D Ł O J E -

D N O T L I W E dla zjednoczenia wszystkich ludów w obszerną 
i jedną powszechnotę, jak to pozwolę sobie wyłożyć tu 
Waszej Świątobliwości. — W rzeczy samej, jednym z w y -
padków bezpośrednich ninieszego utwierdzenia znamion 
absolutnych naszej świętej religii, jest oznaczenie dokładne 
tego że objawienia boskie stanowiące przedmioty odpo-
wiedne naszych dwóch ksiąg świętych. Starego i Nowego , 
Zakonu, są tylko jesz(;ze Z A D A N I A M I , przedstawionemi, przez 
niewymowną łaskę łiożą, ludzkości, ażeby, przez swoją 
własną zasługę, potrafiła, podając n o z w i . \ Z A N I E tych wiel-
kich zadań, zdobyć nieśmiertelność, ten ostateczny cel 
godny Boga w stworzeniu człowieka na ziemi. Przetoż, dla 
ur.iknienia odtąd wszelkiego oporu przeciw uznaniu samo-
wszechnemu tego co zowią P R A W D A M I religii, trzeba będzie 
odróżnić starannie, z jednej strony, zadania religijne, 
objawione nam przez łaskę Bożą w naszych księgach świę-
tych, a z drugiej strony, rozwiązania, tychże zadań, mają-
ce, przez zasługę człowieka, odsłonić prawdę przedstawio-
ną przez te święte zadania ku jej odkryciu, dla dopełnienia 
religii ujiszczając w ten sposób wyżwspomnione przenaj-
dostojniejsze widoki naszego stworzenia. 

Już zaś, co się tyczy, w pierwszym względzie, zadań 
religijnych przedstawionych nam przez nasze księgi święte, 
Stary i Nowy Zakon, jich prawda, J A K O Z A D A N I A , jest teraz 
niezaprzeczoną samowszechnie. — Najprzód, uczucie re-
ligijne, to jest, objaw rozumu absolutnego w naszem uczu-
ciu, objaw który sam-li a nie co jinnego stanowi W I A U Ę 
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Tiznaje in concreto [w skojarzeniu] jistnienie tych zadań w na-
szym rozumie absolutnym. A to uznanie albo raczej to 
wyznanie uczuciowe jest tem [p. iOi] jaśniejsze jim, wedle 
warunków individualnych [samosolinycli], przysposobionych 
do umysłouprawy postępnej, objawienie się naszego rozu-
mu absolutnego w uczuciu jest wyraźniejsze. Na nieszczę-
ście, przez przesadzoną urayslouprawę, ten objaw czuciowy 
naszego ab.solutnego rozumu, będący tylko przydąźaniem, 
niejako mechanicznern, ku sprawunkom własnowolnym 
tego rozumu twórczego, może się tak zjednotliwic z naszem 

-czuciem że stąd wynika rodzaj zmartwialości tej najwyższej 
władzy człowieka, to jest, że stąd wynikają, przez bezwład-
ność naszego czucia, będącego tylko stworzoną władzą, za-
wady własnowolnemu działaniu rozumu, będącego, 
w .swym wolnym pędzie, władzą twórczą. I wtenczas to 
ludzie, przez tę bezwładność przesadzoną swojego czucia, 
rażeni w ten sposób tym rodzajem zmartwialości rozumu, 
nie mogą już pojąć M O C N O T Ł I W O Ś C I T W Ó R C Z E J .swego zmart-
wiałego rozumu, a przeto wyobrażają sobie że wiara, bę-
dąca, jakeśmy dopiero co rozpoznali, tylko pierwszym 
i jeszcze bezwładnym ołjjawem naszego absolutnego rozu-
m u w czuciu, jest władzą oddzielną od rozumu a nawet 
"władzą wyższą nad rozum; wyobrażenie, już samo jedno, 
-wystarczające na dowód że rozum tych ludzi jistotnie obu-
Tnarł. Wynika stąd że ta zmartwiałość uczuciowa rozumu, 
będąca właściwie tem co stanowi M Y S T I C I Z M , wzbrania tym 
ludziom rozeznać, w zadaniach religijnych przedstawio-
•nych nam przez nasze księgi święte, jich stanowisko ro-
zumowe P R O S T Y C H Z A . D A Ń , przeto że, abymódz rozeznać to 
rozumowe stanowisko, potrzeba pojąć, w rozumie, jego 
W Ł A S N O W O L Ę T W Ó R C Z . \ niezbędną dla rozwiązania wszelkie-
go zadania a przeto i dla samegoż rozeznania zadania. Ci 
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mysticy uważają tedy zadania religijne przedstawione nam 
w naszych księgach świętych, jako już P R A W D Y R E L I G I J N E . 

I w ten to sposób tacy ludzie niysticzni, kiedy przedsta-
wiają nasze wielkie zadania religijne jako już będące SA-
MF.MI P R . \ W D A M I naszej świętej religii, spotykają, w ludziach 
których rozum nfe jest zarówno zmartwiały, opor zacięty 
l)rzeciw przyznaniu tych prawd uroszczonych. Nie tak-ci 
będzie skoro się przedstawią te wielkie zadania religijne 
objawione nam w naszych księgach świętych, jako tylko-
proste ZADANIA założone człowiekowi ażeby, przez jich ro-
zumowe rozwiązanie, dopełnił swojich przeznaczeń na zie-
mi. Każdy człowiek natenczas, jakielcolwiek są j egoumnie -
mania religijne, uzna że te zadania są rzeczywiście 
wjistoczone w nasz rozum absolutny, przeto że, jakkolwiek 
by naciągac można było, każdy człowiek ma przecież dość 
w sobie wiary, to jest, dostateczny objaw rozumu w czuciu 
swojem, aby rozeznał że nasze zadania religijne, takie jak 
są nam objawione w naszych księgach świętych, są-li sa -
memi zadaniami, zadaniami wiekujistemi naszego abso-
lutnego rozumu. — Następnie, w stanowisku naukowym 
w jakim te zadania religijne naszych ksiąg świętych znaj-
dują się już tutaj, w niniejszym liście, [p. i92] oznaczone 
rozumowo przez filozofię absolutną, żaden człowiek nie 
może dłużej wzbraniać się uznać jich za będące prawdzi-
wemi zadaniami naszego własnego rozumu, to jest, zada-
niami których rozwiązanie jest nam nałożone przez samże 
ten rozum dla stwierdzenia i ustalenia naszej realności 
absolutnej, aby módz, przez poznanie prawd jakie zadania 
te stawią ku rozwiązaniu, stwierdzić i ustalić naszą nie-
śmiertelność. — Przetoż, w takowem prostem przedsta-
wieniu na przyszłość prawd naszej świętej religii, j ako 
będących jeszcze tylko Z A D A N I A M I R E L I G I J N E M I objawionemi 
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ludzkości w najodleglejszej starożytności, i ktiire ma roz-
wiązać ostatecznie d l a dokonania .swych wzniosłych prze-
znaczeń na ziemi, w y k o n a w c y tej prawdziwej religii mieć 
będą PRAwmŁO J E D N O T N E ku jej uznaniu przez wszystkie 
ludy i ku przyjściu w ten sposób nieochybnie do iijiszczenia 
powszECHNOTY, owej religii powszechnej przyobiecanej 
przez I ' i smo Święte , a k t ó r e j postęp zdawał się przeciwnie 
coraz to słabnąć. W i ę c tedy tego prawidła jednotnego wy" 
k o n a w c y naszej .świętej religii trzymać się odtąd powinni , , 
nie tylko dla jej utwierdzenia n i ewzruszonego w krajach 
chrześc i jańskich, obalając w ten sposób wszys tk ie podwa-
liny n iedowiarstwa panującego, ale też dla rozszerzenia 
jej powszechnego po wszys tk ich krajach ziemi, nadając 
m i s s i o m [rozsiewom] rel igi jnym t a k o w y sterunek n i emylny . 
^ o się tyczy, w drugim względz ie , R O Z W I Ą Z A N I A tych 
W z a d a ń rel igijnych któreśmy dopiero co udokładnili tak 
zapewl iwie , rozwiązania które spółwiążo się z w y w o d e m 
praw moralnych odpowiednich tym zadaniom, przedstawia 
o n o piąto i ostatnie następstwo przeważne wynikające 
jeszcze a zawsze bezpośrednio z n iniejszego oznaczenia 
ZNAMION ABSOLUTNYCH naszcj świętej r e l i g i i ; przedstawia 
zaś mianowic ie to przeważne następstwo kiedy wytyka 
nam, z r ó w n e m oznaczeniem jak pewnością , N A J W Y Ż S Z Y I 

OSTATECZNY CEL ludzkości na ziemi. W a s z a Świątob l iwość 
będzie p e w n i e zachwyconą dostrzegając że , przez wytkn ię -
cie s tanowcze ostatecznego ce lu ludzkości , rozwiązanie 
zadań rel ig i jnych, odkrywając w ten sposób ten cel p r z e -
najwznioślej.szy, uchyl i przepaścistą dążno.ść niniejszą 
ludzkości, przez którą, usiłując wykonać P O S T Ę P N I E Z N A N Y , 

ciska się na ślepo, lecąc za niedos łyszanym głosem tego 
tajemniczego postępu, po wszystkich kierunkach, zgub-
Hiejszych jedne od drugich, a wszystkich przeciwnych 
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prawdziwemu kierunkowi który jej wytknie ten cel wielki-
lak f^łęboko ukryty po dziś dzień. 

Już zaś, przez to rozwiązanie zadań religijnych, takie 
j ak , uprzedzając filozofię absolutną, przedstawiłem j& 
w tym liście, a szczególowie przez rozwiązanie zadania 
religijnego Nowego Zakonu, to jest , wielkiego zadania 
założonego ludzkości przez Jezusa Chrystusa, takie j ak ie 
filozofia absolutna otrzymuje za pośrednictwem siedmiu 
okresów dziejowych rozwijania się postępnego ludzkości. 
Jawna jest że celem ostatecznym w mowie będącym, tym 
celem najwyższym prawdziwego postępu ludzkości, [p. 493] 
jest S T W O R Z E N I E S I Ę W Ł A S N K człowieka, ta przenajdostoj-
niejsza i stanowcza autogenia [saniorodnia] ludzka którą już. 
oznamionowałem dostatecznie w tym liście. Równie też. 
jawnem jest że związek zobopólny Łych siedmiu okresów^ 
dziejowych rozwijania się ludzkości, stanowiący filozofię 
dziejów, tworzy prawdziwe P R A W O P O S T Ę P U , tak długo i 
tak l)ezowocnie poszukiwane po dziś dzień (a). Można tedy 
leraz, i należy to zrobić bez zwłoki, wytknąwszy jawnie 
ten cel najwyższy i ostateczny ludzkości, kierując się zaś 
niniejszem prawem postępu, nadać, od dziś dnia, nowy i 
ostateczny tor wszystkim poszukiwaniom spekulacyjnym 
[pojfciowym] i praktycznym [sprawiiwjTul, oraz wszystkim dzia-
łaniom publicznym ludzi, by jich doprowadzić, tą drogą 
nieomylną, do dokonania jich absolutnych przeznaczeń na 

(a) Jeden z iimniemanych tlieozofów (Tiożo^ywiedców) nowoczesnych, 
który, w książce jak jg nazywa Umiejętność Dzirjów, powtarza często, 
jidgć za inodg, wyraz postępu ludzkości, powiada że len postęp jest OB-
JAWIENIEM w człowieku. — Jak każdy widzi leraz, lo umnijmane zrzód-
ło jesl tak przeciwne WŁASNOWOLI TWÓRCZEJ będgcej przejislotj postępu 
ludzkości jiż gdyby polecono Szatanowi wskazać to zrzódło, nie zdołał-by 
był znaleść nic lepszego nad OBJAWIENIE by cisn.jć zamęt w ideach ludzu 
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ziemi. Łatwo też dostrzeże'»z, Najświatobliwszy Ojcze, że 
proste ustalenie wszechjawne tego przejistnego kierunku 
ludzkości już wystarczy, jeśli nie do wprawienia w pochód 
nieodwloczny wszystkich umniemanych esprits lorts Lwar-
togtowówl, z których większa części pozostanie jeszcze czas 
niejaki w ciemnościach swojej jasnoty, to atoli dla oświe-
cenia wielkiej liczby i dla pociągnięcia jich w ruch ogólny 
wszystkich nowych pokoleń, teraźniejszych i przyszłych. 
A L I Ś C I , komuż przynależeci będzie wytknięcie tego ostat-

luego i zbawczego kierunku ludzkości, i prowadzenia 
je j w ten sposób ku dokonaniu ostatniemu jej wielkich 
przeznaczeń na ziemi? Jakaż jest władza wszechjawna co 
będzie miała, zarazem, i zobowiązanie moralne i prawo 
społeczeńskie poprowadzić w ten sposób ludzkość do abso-
lutnych celów jej bytu ? — W tem-ci to leży, jak zapewne 
uznajesz, Najświątobliwszy Ojcrze, pytanie przeważne na-
stręczające się tutaj koniecznie, a od rozwiązania którego 
zależy teraz zbawienie ludzkości; albowiem, jeśli-by nie 
było takowej władzy właściwej, niepodobnem-by było 
ażeby, przez swe usiłowania odosobnione i często łiamo-
wane, mogli przyjść ludzie do tych przen aj dostojni ej szych 
celów, zwłaszcza wśród zawad zawsze rosnącycłi i przy 
poduszczeniacłi przewrotnych jakicli zgraja piekielna, 
wzmiankowana wyżej, nie poprzestanie j im zastawiać. 

Już zaś, ta zwierzchność nieodzowna winna koniecznie 
łączyć w sobie władzę R O Z W I Ą Z A N I A zadań religijnych, 
przez które właśnie, dołączając do nich wywód praw mo-
ralnych odpowiednich, odkryje się cel najwyższy i ostatni 
ludzliości, ku któremu winna ją poprowadzić; gdyż wy-
raźnie potrzeba żeby ta zwierzcłiność dobrze pojmowała 
cel o który jidzie, ani zdoła przyjść do tego jinaczej tylko 
przez samo rozwiązanie tych [p. 494] zadań religijnych. 
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Przetoż, jednym z żywiołów, a raczej posadą zwierzcliności 
upożądanej tu nieuclironnie, jest jistolłiwośc F I L O Z O F I I 

ABSOLUTNEJ, samej-li, jakeśmy to rozpoznałi, mogącej, 
przez odkrycie warunków z którycłi wypływa P R A W D A 

A B S O L U T N A , podać rozwiązanie w mowie będące zadań 
rełigijnycłi. Jako taka zaś, zwierzchności ta nie może wy-
jistniac się z władzy Państwa, którego posada leży w pro-
stem ujiszci:eniu materialnem P R A W M O R A L N Y C H Starego i 
Nowego Zakonu, jak te prawa są zaznaczone w powyższem 
określeniu znamion absolutnych tych dwóch ksiąg świę-
tych. Ani też może .wyjistniaci się z władzy Ko.ścioła, 
którego posada leży, swoją koleją, w prostem ustaleniu 
Z A D A Ń R E L I G I J N Y C H Starego i Nowego Zakonu, jak te zadania 
są również zaznaczone w temż samem określeniu powyż-
szem znamion absolutnych tych dwóch ksiąg świętych. — 
A przecież, jakeśmy to dopiero co rozpoznali, ta zwierz-
chność moralna upożądana dla sterunku ludzko.ści ku jej 
najwyższemu celowi, jest nieodzowną. 

Potrzeba tedy, a potrzeba absolutnie, w przeważnych 
okoliczno.ściach niniejszych, kiedy przychodzim do uznania 
konieczności niezbędnej nowej władzy o której mowa, 
potrzelja, mówię, wystawici lub stworzyci ją teraz w świecie 
moralnym, gdzie wywierać powinna swoje działanie zba-
wienne i tak stanowcze na ludzkości. — Wszelakoż, wraz 
z uznaniem niezbędnej konieczności tej nowej władzy, to 
jest, jej K O N I E C Z N O Ś C I M O R A L N E J , gdyż, jakeśmy dopiero co 
rozpoznali, zbawienie ludzkości było-by niepodobnem bez 
nieustannego steru ku najwyższemu i ostatniemu celowi 
który odkrywamy teraz, potrzeba jeszcze, za nim się 
przystąpi rzeczywiście do utworzenia tej nowej władzy, 
stwierdzici je j M O Ż L I W O Ś Ć S P E K U L A C Y J N Ą [pojęciow.j], o jile 
rozwiązanie zadań religijnych, będące jedynym celem je j 
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utworzenia, mogłoby, najprzód, we wzgłędzie pozytywnym 
Lzapewiiwyinl, prowadzić jistotnie do świętycli przedmiotów 
tych zadań, a potem, we względzie negacyjnym [wyprzcczii-

wynil, nie zawadzać zaliładom moralnym l 'aństwa i Ko-
ścioła, już jistniejącym a będącym nieomylnie pierwszemi 
posadanń całej przyszłości moralnej ludzkości. 

Już zaś, co się tyczy tej możliwości pojęciowej, najprzód, 
we względzie zapewliwym, pojmuje się że, uważając 

w ogólności jakie-bąc zadanie, jako przedmiot umysłowy 
który rozum zadaje ku odkryciu, przedmiot ten nieznany 
może jistnieć rzeczywiście ; a może też i nie jislnieć 
absolutnie, to jesl, jistnienie jego może byc niemożliwe. 
Przeto, dla przytoczenia tu kilku łatwych przykładów 
umiejętniczych, zważmy że, w zadaniu geometrycznem 
w któremby chciano wiedzieć położenie środka danego 
koła, punkt stanowiący ten środek, lubo nieznany jeszcze, 
jistnieje rzeczywiście, i szłoby tylko jak znaleść sposoby 
jego wytknięcia ; podobnież, w zadaniu w któremby 
chciano przeprowadzić obwód koła przez trzy punkta dane 
z położenia na płaszczyźnie, [p. 405] środek takowego koła 
jistnieje znowu rzeczywiście i szłoby tylko na nowo o 
znalezienie sposobów jego wytknięcia ; ale, w zadaniu 
w któremby chciano przeprowadzić obwód koła przez 
więcej jak trzy punkta dane z położenia na płaszczyźnie, 
środek takowego koła szukanego byłby problematycznym, 
to jest, mógłby bardzo znajdować się, na tej płaszczyźnie, 
jeden punkt będący w równej odległości od wszystkich 
punktów założonych i stanowiący przeto środek koła szu-
kanego, lecz mogło-by też i nie być, na tej płaszczyźnie, 
żadnego punktu mogącego dopełnić tych warunków zada-
nia, to jest, będącego w równej odległości od wszystkich 
punktów założonych a przeto mogącego stanowić środek 
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koła szukanego. Są tedy, jak każdy widzi, dwa oddziały 
nader różne zadań, to jest, w jednych, przedmiot szukany, 
lubo nieznany, jistnieje rzeczywiście, a w drugich, przed-
miot szukany i równie nieznany, może jistnieć ale może 
też i nie jistnieć. — W starożytno.ści, geometrowie [pomiercy], 
a może też i jinni uczeni, zdaje się że rozróżniali te dwa 
oddziały zadań, nadając miano P O R I Z M Ó W [dowiadomów] zada" 
niom litórych przedmiot nieznajomy a szukany jistnieje 
rzeczywi.ście, przydzielając zaś szczegółowie mianrt PRO-
B L E M A T Ó W [zagadnień] zadaniom których przedmiot nieznany 
a szukany może jistnieć rzeczywiście a może też i nie 
jistnieć absolutnie. Nazwa ta rozróżniająca zaginęła w dzie-
jach umiejętności; i po wielu poszukiwaniach porobionych 
nadaremnie dla odnalezienia prawdziwego znaczenia wy-
razu porisma, zdaje mi się żem doszedł tego w mojej 
Filozofii Mathemałiki, w której (strony 217 do 220) .sądzę 
żem wywiódł dziejowo niniejsze znaczenie wyróżnione 
wyrazów porizmy i problemata. (Jóżkolwiek-bąć co do 
tego wywodu dziejowego, niniejsze rozróżnienie zadań 
problematycznych jistnieje absolutnie ; i żeby nie wyna j -
dować nowych wyrazów, można doczasowo przyznaczyć 
le nazwy porizmów i problematów, dwóm działom zadań 
zagadczych które dopiei-o com wzmiankował . — Już zaś, 
wracając do wywodu możliwości pojęciowej nowej władzy 
moralnej w mowie będącej, o jile rozwiązanie zadań reli-
gijnych, będące celem jej utworzenia, mogłoby prowadzić 
jislotnie do świętych przedmiotów tych zadań, wyraźna 
jest że ten wywód sprowadza się teraz do dowiedzenia się 
czyli zagadnienia religijne w mowie będące są już poriz-
mami, to jest, czy jich przedmioty nieznane a szukane 

jistnieją rzeczywi.ście, albo czy te zagadnienia religijne są 
dopiero prawdziwemi problematami, to jest , zadaniami 
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których przedmioty nieznane a szukane mogą jistnieć rze-
czywiście, albo też że te problemata religijne mogą i nie 
jistnieć absolutnie. W rzeczy samej pojmie każdy że, 
w tym ostatnim przypadku, władza moralna o której 
mowa , jakbykolwiek była niezbędną w każdym względzie, 
mogłaby jistnieć tylko dla odkrycia nicestwa ludzkości, 
albo raczej zabójczej sprzeczności w principiach absolut-
nych wszechświata ; .sprzeczno.ści która, przez swoje n a -
stępstwa niedorzeczne, wystarczyła-by sama do usunięcia 
tego zgubnego przypuszczenia. Szczę.ściem, niepotrzebując 
lego dowodu fp. i96] z niedorzecza, wyraźna jest że zadania 
religijne, których rozwiązanie należeć będzie do władzy 
moralnej w mowie, są koniecznie porizmami, to jest, że jich 
przedmioty święte j is tnieją rzeczywi.ście. W rzeczy samej , 
te przedmioty święte są cząstkami składowemi PRAWDY 

ABSOLUTNEJ ; wszy.stko zaś co absolutne, j is tnieje koniecz-
nie, to jest , SAMO PRZEZ SU;. Rozum nie może pojąc idei 
t ego co jes t absolutnem, a przeto nie może leż pojąć zadań 
rel igi jnych, bez spółudziału już, poniekąd, w s twarzaniu 
się własnem tego co, w jego idei, jest w len sposób abso-
lu tnem. Jakoż, w rzeczy prawd absolutnych, WŁADZA SZU-

KANIA UPOWADNIA JAWNIE WŁADZĘ ZNALEZIENIA, DO tegO 
stopnia że ta wzniosła jednotliwość sprawliwości rozumu 
stanowi prawdziwe PRZEDZNAMIĘ filozofii absolutnej, 
n ^ u to jest miejsce podać nakoniec wyłuszcjzenie filozo-

I ficzne świętego słowa DOGM.vr Lwiaiosadl, które, podziś-
dzień, zostawało nawet dla theologii w której s tanowi 
jedno z wyrażeń zasadniczych, równie tajemniozem samo 
j ak i ta jemnice święte które wyraża . To zaś wyłuszczenie 
filozoficzne jest teraz rzeczą naj łatwiejszą w świecie. 
W rzeczy samej , przez to wszystko cośmy dotąd rozpoznali, 
wyraźna jes t że .słowo DOGMAT filozoficznie nie jest czem 
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j innem, ani mniej ani więcej, jak tylko mianem .samem 
przez które theologia oznacza to co, według naszych 
niniejszych wywodów filozoficznych, stanowi ZADANIA 

RĘLiGiJNE, to jest , Zadania które, we wszystkich pytaniach 
religijnych, są prawdziwemi porizmami, przeto że, j akeśmy 
dopiero co dowiedli, przedmioty święte tych zadań, lubo 
nieznane i szukane, j istnieją rzeczywiście. Przetoż, dog-
mata są tem w theologii czem są porizmy w mathematyce 
a w ogólności we wszystkich umiejętnościach, to jest , 
zadaniami których przedmioty odpowiedne, lubo nieznane 
i szukane, j istnieją rzeczywiście a nawet niezbędnie. Że 
zaś wszystkie prawdziwe zadania religijne, takie j ak j e 
oznaczyliśmy, są w ogólności porizmami, jakeśmy dopiero 
co tego dowiedli, wyraz dogmat jest zupełnie jednoznacz-
nym z wyrazem problemat religijny; i ja sam, ustaliwszy 
w- ten sposób znaczenie filozoficzne wyrazu dogmat, 
używać go odtąd będę, wszędzie gdzie będzie użytecznym 
lub s tosownym, w miejsce wyrazu problemat religijny, 
którego znaczenie, według tego cośmy dopiero co widzieli, 
jest zupełnie jednoznacznem z wyrazem dogmat. — Po-
trzeba zważyć tu że, przez ten wykład filozoficzny znaczenia 
wyrazu DOf,M.vr, nowy i wzniosły przyudział realności 
wiąże się z tym świętym wyrazem, przeto że, dla koniecz-
no.ści niczaprzecznej j istnienia jego przedmiotu, żadna 
wątpliwość nie będzie mogła wznieść się we względzie 
takowego jistnienia. — Ale, wróćmy do wywodu nowej 
władzy moralnej, a mianowicie do wywodu możliwości 
pojęciowej takowej władzy, którą pozostaje nam stwierdzić 
we względzie drugim. 

J u ż zaś, co się tyczy teraz we względzie d rug im, [p. 497] 
to jest, we względzie negacyjnym, możliwości pojęciowej 

owej władzy moralnej o którą jidzie, o ile ustalenie jej 
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niepowinno zawadzać zakładom morałnym jistniejącym, 
l^ańslwu i Ivościołowi, będącym pierwszemi i nicwzruszo-
nemi podstawami całej przyszłości morałnej ludzkości, 
jawna jes t jiż kierunek ludzkości przez rozwiązanie zadań 
religijnych, i przez wywód prawd moralnych odpowied-
nich, mający być jedynym celem nowej władzy, daleki od 
zawadzania tym dwom zakładom moralnym, posłuży 
przeciwnie do jich utwierdzenia silniejszego, uwieńczając 
je chwałą zdolną oświecić, zarazem, i jich cele przewzniosłe, 
które, dla wielu ludzi, wydają się jeszcze zagadliwemi, j 
j ich posady świątobliwe, wydające się, tym samym ludziom, 
czysto wymyołowemi. I^rzetoż, o jile powaga Kościoła 
służy ku umocnieniu powagi Państwa, o tyle nowa powaga 
moralna, winna prowadzić ludzi do jich najwyższego i 
ostatniego celu na ziemi, posłuży koniecznie do utwierdze-
nia jednego i drugiego z tych jistniejących zakładów, 
l 'aństwa i Ivościoła. Co większa, jeśli się zważy właśnie 
na tę olioliczność zasmucającą jiż, przez ludzi ciemnych i 
skażonych, oba starodawne zakłady moralne. Kościoła i 
Pańs twa, mogą być poniewierane, liańbione nawet, ceniąc 
w taki sposób cele tych zakładów jako zagadki, jak dziwo-
lągi, a jicli posady jako wymysły, jak oszustwa, pojmie 
każdy że nowy zakład moralny o który jidzie, sam-li 
zdoła, powagą umu będącego jego głównem urzędnictwem, 
odeprzeć te niebezpieczne zamachy wymierzone na staro-
dawne zakłady, bąć-to oświecając i budując tych ludzi 
ciemnych i skażonych, bąć-to wystawiając jich na pośmie-
wisko i wzgardę wszechjawną. A jeśli się zważy nakoniec 
jiż, w przeważliwym okresie rozwinięcia się dziejowego 
ludzliości, do którego wchodzim teraz, ciż sami ludzie 
ciemni i skażeni, nie szanujący ani władzy społeczeńskiej, 
w mniemaniu jiż mają prawo stanowić ją sami albo 
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burzyć według upodobania, ani władzy religijnej, w mnie-
maniu że już lo najwięcej jeśli jest wymysłem dla włożenia 
łiamulca na namiętnośoi gminu, jeśli się zważy, powiadam, 
jiż ci ludzie ciemni i skażeni, wyobrażając się za nie-
zmiernie świalłych i ogłatlzonycłi, a przeto gardząc wszelką 
wyższą wiedzą przechodzącą jich szczebiotliwe nieuctwo i 
jicli okraszone skażenie, zdobywają wszystkie drogi wpływu 
i wszechjawności , i dochodzą tym sposobem, przez tak 
wygodne nieuctwo połączone z tak zyskownem skażeniem, 
do pociągnienia narodów całych w swoją umniemaną 
oświatę, równie zgubną j ak głupią i bydlecią, pojmie każdy 
że, dla oparcia się takiej oświacie bydlowładnej (a), nowy 
zakład [p. 498] moralny który potrzeba stworzyć absolutnie, 
powinien łączyc, do swojej powagi umu, potęgę materialną 
dostateczną ku pohamowaniu narodów oświetlonych w ten 
sposób od zniweczenia zamiarów Stwórcy, a ku poprowa-
dzeniu ludzkości, wśród rozwalin i wybucliów rozburzli-
wych, do jej chwalebnego celu, najwyższego stworzenia 
się własnego człowieka. 

A L I Ś C I , rzecze kto może, Najświątobliwszy Ojcze, że 
utworzenie takowej władzy moralnej , zarówno silnej 

j a k światłej, jest niepodobnem. J a sam czuję niezmierne 
trudności jakie przedstawiać się zdaje, w dzisiejszym 
świecie cywilizowanym, utworzenie tej nowej władzy 
moralnej . Wszelakoż, zastanawiając się nad jej niezbędną 
koniecznością, jak ją .dopierom co wywiódł, m a m znowu 
zupełną ufności w mądrości Stwórcy, przypuszczając że, 
na złe zarówno wielkie jak niepohamowane przez żaden 

(rt) Miasto gminowładnej, jak zowij tę umnieman.j oświatę nowocze-
śni}, j®st ona właściwie bydtowtadną, przeto że tam się wypiera prze-
wyrażnie wszelkiego wpływu Boga. 
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jinny sposób, a które, w skutku tegoczesnego niepojednal-
nego P R A W O S P O R U S P O L E C Z E Ń S K I K G O , którym wzmiankował 
wyżej, sprowadziło-by nieocliybnie zniweczenie naszych 
wzniosłych przeznaczeń na ziemi, powinno byc, w prze-
widzeniu Opatrzności, lekarstwo stosowne do tęgości tako-
wego złego. I w rzeczy samej, szperając, w naszym tego-
czesnym świecie cywilizowanym, warunki konieczne do 
utworzenia władzy moralnej o której mowa, sądzę że 
znajduję, jeśli już nie łatwem to utworzenie, to przynaj-
mniej możliwem, a nawet, ku chwale Stwórcy, który 
przygotował do tego wszystkiego środki, jiż się ujiści 
nieochybnie. 

Błagam Świątobliwość W a s z ą aby mi pozwoliła przed-
stawić tu , w krótko.ści, wypadki poszukiwań mych w tym 
względzie. 
PRZEDEWSZYSTKIEM, główniejszy z tych wypadków, umoż-

liwiający moralnie tę nową władzę, leży w tem że, 
zamiast dwóch STOWARZYSZE.Ń MOR.AI.NYCH jakie ludzie two-
rzyć mogą i powinni, to jest. Kościoła i Państwa, jest jich 
właściwie trzy w zupełnej wyoznace albo ustawie świata 
moralnego. W rzeczy samej, I^aństwo, stanowiące STOWA-

RZY.SZENIE JURISDIKCYJNE [prawoizecznel ludzi, ma najprzód 
za przedmiot tylko ZARĘCZENIE ZEWNĘTRZNE moralności, to 
jest , uii.szczenie SPRAWIEDLIWOŚCI W działaniach ludzkich ; 
Kościół zaś, stanowiący STOWARZYSZENIE ETHICZNE [obycza-

jowe] ludzi, ma potem za przedmiot tylko zaręczenie PRZE-

WEWNĘTRZNE moralno.ści, to jest, ujiszczenie CZYSTOŚCI 

w maximach moralnych [obyczajowych]; ani dotąd, sfera 
cała czynno.ści jistoty rozumnej jest jeszcze objętą, albo-
wiem, w tej wznio.słej udzielno.ści jistoty rozumnej, czło-
wiek powinien ostatecznie sam wytknąć SWÓJ WŁASNY CEL, 

który, w tym stanie niepodległości absolutnej, pi-zewyższa 
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koniecznie, niemogąc j im za .Yadzac, prawa moralne prze-
pisane mu przez Stwórcę. Ten stan przekroczy człowieka, 
w którym, dla dokonania swej wznio.slej godno.ści jistoty 
rozumnej, staje się tedy, przez to wytknięcie własnowolne 
swego własnego celu, stwórcą swych własnych przezna-
czeń, stanowi to co, w przeobliczu moralności, będącej 
tylko sterunkiem niebieskim człowieka by go doprowadzić 
do tego stanu wyższego własnowoli twórczej, można albo 
raczej należy nazwać |p. 49;)j MESst.\LNOŚci.\[7,l)a\vczości.3l, przez 
wzgląd że, tylko w tym stanie własnowoli twórczej, czło-
wiek zdoła, według wszystkiego co się dopiero odkryło 
w tym liście, otrzymać ujiszczenie obietnic Messiasza, to 
jest, zdobyć swoją nieśmiertelność. A wtedy, dla dokonania 
jednoczesnego swych przeznaczeń ostatecznych, wypływa-
jących z wytknięcia własnowolnego jich własnego celu, 
ludzie, w swej udzielności jistot rozumnych, powinni 
utworzyć, oprócz dwóch wyżwzmienionych stowarzyszeń 
moralnych, STOWARZYSZENIE MESSIALNE, które, dopełniając 
dwie pierwsze, zgotowane jedynie dla doprowadzenia 
ludzkości do ostatniego, będzie samo STOWARZYSZENIEM 

MORALNEM, tem bardziej że, bez tego ostatniego stowarzy-
szenia, dwa pierwsze niemiały-ljy żadnego absolutnego 
znaczenia dla ludzliości. Co do nazwy jaką-by należało 
nadać temu stowarzyszeniu złiawliwemu ludzi, temu trze-
ciemu i ostatniemu stowarzyszeniu moralnemu, przez 
które dopełniona jest tedy USTAWA ŚWIATA MORALNEGO, 

zdaje się że, nie wynajdując nowego jiinienia, miano 
natury szczegółowej takiego stowarzyszenia ostatniego, to 
jest, UNIA ABSOLUTNA, nader dostatecznie je oznaczy. Wsze-
lakoż, nie pozwalam sobie bynajmniej narzucać sam od 
siebie nazwy tak wielkiemu zakładowi; ograniczę się 
użyciem go doczasowo dla jego oznaczenia. 
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^RZETOŻ, podług tego wywodu części składowych świa-
ta morałnego, są rzeczywiście ti-zy stowarzyszenia 

morałne dla jego ustanowienia w calem zjęciu systenia-
tycznem, to jest, stowarzyszenie, praworzeczno stano-
wiące PAŃSTWO . mające, dla zaręczenia zewnętrznecjo mo-
moralności, za przedmiot ujiszczenie SPRAWUCDHWOŚCI 

w działaniach moralnych ludzi; 2re stowarzyszenie oJ;^-
czajowe, stanowiące KOŚCI(')L, a, dla zaręczenia przowe-
wnętrznerjo moralności, mające za przedmiot ujiyzczenie 
CZYSTOŚCI W maximach moralnych ludzi; i stowarzy-
szenie messialne, mające tworzyć I;NII'; AHSOLUTN.\, a, dla 
-zaręczenia zamiarliwości [zweckmacsslglieit] moralności, 
mające za cel ujiszczenie czyli dokonanie najwyższych 
przeznaczeii ludzkości na ziemi. — Dla stwierdzenia zaś 
tego wywodu filozoficznego ustawy świata moralnego, po-
równajmy go z wywodem religijnym tejże ustawy, z owym 
wywodem religijnym któryśmy, nie wzmiankując otwar-
cie, podali wyżej oznaczając zasady odpowiedne władzy 
w trzech stowarzyszeniach moralnych w rzeczy będących. 
Już zaś, wyprowadzając tam tę władzę ze znamion abso-
lutnych Starego i Nowego Zakonu, uznaliśmy, dla jej 
ustalenia, zasady następujące: 1° dla władzy praworzecz-
nej w l^A^•sT^vlE, rozeznaliśmy że zasada leży w prostem 
ujiszczeniu materialnem PRAW MORALNYCH obu Zakonów ; 

dla władzy ethicznej [obyczajowej] w KOŚCIELE, rozezna-
liśmy że zasada leży w prostem ustaleniu ZADAŃ REI.IGUNYCH 

czyli DOGMATÓW tychże ksiąg świętych; nakoniec, 3° dla 
niniejszej władzy messialnej UNII AUSOLUTNEJ, rozeznali-
śmy ze zasada leży w ROZW IĄZANIU OSTATECZNEM [p. soo] tych 
zadań religijnych Starego i Nowego Zakonu, obejmując 
w to wywód praw moralnych odpowiednich tym zadaniom. 
A porównawszy maluczko te znamiona wewzględne. 
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filozoficzne i religijne, trzech stownrzyszeń moralnych o-
kli'r.i jidzie, pozna z łatwością każdy jich doskonalą jed-
noiliwość ; przez tę zaś jednotliwośe otrzyma tedy wywód 
absolutny tych trzech społeczności stanowiących^ świat 
moiainy. — Co większa, i)rzez to podwójne oznaczenie 
jednolliwe, filozoficzne i moralne, znamion odpowiednich 
tych trzecli społeczności moralnych, odkrywa się bezpośre-
dnio natura szczeg()łowa jich władz wewzględnych. I lali, 
podług dwojistego znamienia, filozoficznego i religijnego, 
pierwszej z tych społecznot moralnych, władza w Państwie 
wywiera się koniecznie przez PIIZYMUS PRAWORZKCZNY [COIM-

cilioii juiidi(iiie]; a ten przymus rozciąga się wyraźnie do 
wprowadzania i wykluczania członków tej społecznoty, 
wjirowaclzania przyniewolonego wystarczającego jitż do 
udoniodorzecznienia domniemanych wolnoukładów społe-
czeńskich [contrałs aociauw]. Następnie, podług dw^ojistego 
znamienia powyższego, filozoficznego i religijnego, władza 
w Kościele wywiera się również koniecznie przez prostą 
DISCIPI.INĘ ETUICZNĄ [iiacisłość oliyczajowal; a jako taka, rozcią-
ga się tylko do wykluczania członków z tej społecznoty. 
Nakoniec, podług dwojistego znamienia, filozoficznego 
i religijnego, trzeciej z tych społecznot, władza w i NII AB-
SOLUTNEJ wywierać się będzie mogła tylko przez CKNZURĘ 

[nadzór] MESSIAI,N.\ ; a jako taka, nie może się już rozciągać, 
ani do wprowadzania, ani do wykluczania członków z tej 
społecznoty. — Z tych zaś znamion odpowiednich trzech 
społecznot moralnych, można nawet wyprowadzić bezpo-
średnio formę zarządu jich władz wewzględnych. 1 tak, 
w dwóch pierwszych z tych społecznot, w Pańs twie i Ivo-
ściele, prawa moralne będące przedmiotem Pańs twa , a za-
dania religijne, to jest, dogmata będące przedmiotem Ko-
ścioła, są podane czyli objawione przez Stwórcę; a przeto . 
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sprawowanie władzy w dwócii lycli pierwszycii społoczno-
tacli moralnych, nic może jinaczcj, bez obrazy dostojności 
moralnej człowieka, odbywać się lylko w jimieniu Slwór-
cy, to jest, przez wyobrazitelność bożą, przez Hożą łaskę. 
A wtedy, jakikolwiek jest tryb tego zarządu, to jest, jile-
kolwieli osób może do tego wpływać, zarząd takowy środ-
kuje się koniecznie w jednej osobie, choćby ta osoba, wy-
obrażająca wtedy Stwórcę, była czysto idealną. Już zaś, 
władza tej osoby, rzeczywista czy idealna, tego konieczne-
go wyobraziciela Stwórcy, stanowi, w ł^aństwie, S . \ .MO-

z w i E R Z c n N O Ś ć [ S O B V E N A I N ' E T E ] , a w Kościele, W ) A I I ( ) 1 4 Z . \ I ) I P O N -

TIFIC.IT ] . Nie tak-ci jest w trzeciej a ostatniej społecznocie 
moralnej, to jest, w Unii-Ab.solutnej. Tutaj , cel najwyższy 
ludzkości, który należy w końcu dosięgnąć przez tę trzecią 
społecznotę, jest dziełem wlasuem człowieka, otrzymanem 
przez rozumowe rozwiązanie dogmatów czyli zadań reli-
gijnych, lo jest, cel ktiiry człowiek, jako jistota rozumna, 
powinien [p. 301] wytknąć sam sobie, albowiem taki jest , 
dla jego rozumu, cel jego własnego stworzenia się, które 
odkrywa przez to rozumowe rozwiązanie zadań religijnych. 
(Człowiek tedy jest tu sam utworcą celu który chce dosię-
gnąć w tej ostatniej społecznocie moralnej. A przeto, 
.sprawowanie władzy w Unii-Absolutnej powiimo się odby-
wać w jimieniu ludzkości, to jest, przez wyobrażliwość 
ludzkości samej. Więc tedy, władza takiego zarządu 
w Unii-Absolutnej, w tej ostatniej społecznocie moralnej , 
stanowi wyraźnie S P R Z Y M U C R Z E M E [ F E D E R A L I T Ć ] . 

r ^AKA jest tedy, Najświątobliwszy Ojcze, ta ostateczna 
_. ustawa moralnego świata, wywiedziona w w ten spo-

sób, zarazem, i ze swych warunków tilozolicznych i ze 
swych warunków religijnych. Wasza zaś Świątobliwość 
uzna zapewne że, by nie zboczyć od prawdy, w tej-ci to 
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USTAWIE PNZKJISTNEJ ŚWIATA MORALNEGO należy szukać 
wszystkich warunków, i czerpac wszystkie principia, dla 
ostatecznego oznaczenia każdej ze trzecli społecznot mo-
ralnycii będących skiadowemi jego częściami. — Przetoż, 
ażebym wskazał teraz utworzenie nowej i przemożnej wła-
dzy trzeciej z tych społecznot, tej-li Unii Absolutnej, które-
pozostaje mi wskazać, potrafię zrobić to łatwo stając na sta-
nowisku niniejszej ostatecznej us tawy moralnego świata. 
J u ż zaś, z tego wzniosłego stanowiska, widoczna jest że, 

skoro tylko ogłoszone zostaną nowe prawdy będące 
przedmiotem filozofii absolutnej, to jest, skoro ogłoszona 
będzie ta nauka nowa (a), wszyscy ludzie co poznają te 
prawdy wyższe a którzy zgłębią je dostatecznie dla uznania 
swego najwyzszego obowiązku, tego-li swego STWORZENIA 

SIĘ wf .ASNEGO, dla nadania sobie nieśmiertelności której 
niezdolni otrzymać w żaden j inny sposób, wszyscy ci 
ludzie, mówię, uczują rozkazowe zobowiązanie zjednocze-
nia się wzajem aby szli razem ku dopełnieniu ostatecznemu 
lego przedostojnego przeznaczenia człowielca na ziemi. 
Wtenczas zaś, bez żadnego wyjawiania się ani zobopólne-
go porozumienia, Unia-Absolutna już jistnieci będzie MO-
cowLiwiE na świecie. Aliści, będzie jeszcze NIEWIDZIALNA. 

Wszelakoż, członkowie tej Unii niewidzialnej działać już 
będą w tym samym kierunku przez swe osobiste stosunki, 
przez swoje wpływy społeczne, a nadewszystko przez swe 
ogłaszania, piśmiennicze, umiejętnicze i filozoficzne ; a tak 
przyjdą, w krótkim czasie, do rozpoznania się wzajemnie, 
i utworzenia już wtedy Unii-Absolutnej WIDOMEJ, O jile 

(a) Jest już ona ogłoszonj teraz, jirzynajmniej we wszystkicłi swojicli 
warunkacli zasadnych i dostatecznych dla tego ostatecznego utworzenia 
Unii-Absolutnej. 
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przynajmniej po/.wolą na to prawa palityc/iie i reliirijne 
względy w krajach jadzie się ustanowią wszeclijawnie. — 
Co większa, znając środki zbawienne jakie rozwinąć winny, 
mianowicie wywód praw moralnycii i rozwiązanie zadań 
[p. S02J religijnych, rządy spoleczeńskie i władze kościelne, 
dalekie od stawiania zawad przeciwko utworzeniu Unii-
Absolulnej, usiłować raczej będą ułatwić je przez swą 
przemożną opiekę. W rzeczy samej, w jich położeniu te-
raźniejszem przeważliwein, jak je wskazałem powyżej, 
niemasz, dla zatrzymania zgubnego nieładu wypływającego 
z panującego prawosporu społecznego, żadnego jinnego 
środka oprócz prawd absolutuycla które Unia-Absolutna 
winna rozkrzewić i ujiścić na ziemi. Przetoż, w przeważli-
wem położeniu obecnem wszystkich Pańs tw cywilizowa-
nego świata, gdzie już poczynają silnie zapierać, pomiędzy 
stosunkami wewnętrznemi, prawa własności, puścizny, 
związków małżeńskich, i t. d., a pomiędzy stosunkami 
zewnętrznemi, prawa niepodległości, następstwa na tron, 
i t . d., i t. d . , słowem, wszystkie prawa przechodzące wa-
runki materialne ludzkości. Unia-Absolutna zdoła sama 
wywieść samościśle wszystkie te prawa zasadnicze od któ-
rych głównie założy jistnienie Pańs tw , a które, w braku 
dzisiejszym prawd absolutnycli i właściwycli do uznania 
tych praw wyższycli, stają się przedmiotem najniebezpie-
czniejszych rozpraw u Kommunistów, Saint-Simonislów, 
Fourierislów, i u tylu spiskowych tego rodzaju pod pła-
szczykiem niby to spokojnym {ii). Równie też, w przeważ-
liwem położeniu terażniejszem Religii i Kościoła, gdzie 

(a) W Metaimlitijce mnssialnnj, i w d/.ietkacli j j dopetniaj.jrycli, wszy-
stkie prawa zasadnicze Państw^ prawa którycłi żadna Filozofia Prawa, 
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zaczynają nie uznawać a nawet wyszydzać dogmata na j ś -
więtsze, podejrzywac zaś użytecznośc a nawet clięci zak-
ładów kościelnych, Unia-Absolutna sama-li zdoła, drogami 
filozoficznemi, mianowicie przez środki które dopierom 
wskazał a które filozofia absolutna rozwinie zupełnie (a), 
dac poznać świętą p rawdę naszycłi do£;matów czyli zadań 
religijnycłi, i przedoslojną użytecznośc jicłi ucłiowania i 
Jicli zastosowania przez Kościół ku oczyszczeniu naszycli 
maxim oliyczajowycłi. 

A L I Ś C I , postrzegam, że nader zbytecznem jest ażebym 
usiłował tu dowodzie Wasze j Świątobliwości koniecz-

ności nieodzownej Unii-Absołutnej, tej trzeciej społecznoty 
moralnej która, przez rozwiązanie zadań religijnych i przez 
wywód praw moralnycli, jak są objawione te zadania i te 
j)rawa w Piśmie Świętem, winna kierować ludzkością ku 
doprowadzeniu jej do dopełnienia je j absolutnych przezna-
czeń na ziemi. W rzeczy samej, daleko lepiej niżbym po-
trafił wyrazie, wiesz Najswiąloł)liwszy Ojcze, że, od dawna , 
jidąc zapewne za przeczuciem niebieskiem. Kościół, przez 
zbawienne wyprzedzenie lej przyszłej Unii-Absołutnej, 
wszedł na tę drogę przedostojną kierunku ludzkości ku 
jej najwyższemu celowi. Już, przypominając [p. 503] w tym 
liście, urząd wyższy zakonu Jezuitów, powiedziałem wy-
raźnie że « Kości()ł jest gotów do wykonywania jeszcze 
» swego wzniosłego urzędnictwa STERL'NKU ludzko.ści ku 
« je j WZ.NIOSŁYM PKZEZN.ł.czENiOM, » zwracając zwłaszcza 

nawet w Niemczech, nie zdołała jeszcze ustahć w sposób niezbity, znaj-
duj.j sie teraz wywiedzione samościśle, i tak że uniemożliwiaj.} wszelki 
jaki-bjć spór o te świ.jtobliwe prawa. 

(a) W Prolegomenach Messianizmu, te środki filozoficzne dla zusza-
nownienia Religii i Ivościota s j już dzisiaj rozw inione dostatecznie. 
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uwagę że, « przechodząc swoje obręby zwyczajne, gdzie 
« się był zamknął przez piętnaście wieivów, zajmując się 
« wtedy lyllio njiszczeniem krółestwa bożego na ziemi, i 
•« używając liu temu tyłlco dogmatów czyli zadań religij-
« nych. Kościół już utworzył, na łonie swojem, ciało prze-
« możne, przeznaczone wyraźnie do czuwania nad zaboz-
« pieczeniem naszego NAJWYŻSZKCSO CELU. » A, jak dopiero 
cośmy poznali, wlaśnie-c to ten kierunek ludzkości ku jej 
najwyższemu eelowi jest przedmiotem Unii-Absolutnej.— 
Co większa, ten kierunek ludzkości jest, przez toż samo 
opatrzne wyi)rzedzenie urzędnictwa przyszłej Unii-Abso-
lutnej, jednym z przyudzialów znamionujących wysoką 
władzę wiarorządzczą Waszej Świątobliwości. Wiesz, 
w rzeczy samej, NajświątoI)liwszy Ojcze, że, podczas two-
jego uroczystego owieńczenia, wyrzeczone do Waszej 
Świątobliwości: 

« Accipe Tiaram, tribus coronis ornatam, et scias 
« 1° Patrem te esse IVincipum ac l iegum ; 2° Rec-
tt torem orbis in Terra ; et 3" Yicarium Salvatoris 
« ncstri Jesu ('hristi, cui est honor et gloria in siecula 
« saiculorum. Amen ». 

Ah przebóg, ten trójwieniec zdobiący Wiarokron, znaczy 
wyraźnie trzy wydziały szczegółowe w powyższej prze-
jistnej ustawie świata moralnego, jako to, 1° ł^aństwo, 
2* Unię-.4bsolutną, a 3° Kościół. W rzeczy samej, jako 
Ojca książąt i królów, twoja zwierzchność wiarorządzcza, 
Najświątobliwszy Ojcze, spółdzieli wyraźnie we władzy 
społeczeńskiej wszystkich Państw ; jako Namiestnika na-
szego Zbawiciela .Jezusa Chrystusa, rozciąga się na cały 
Kościół chrześcijański; nakoniec, jako Zarządzcy okręgu 
ziemskiego, twoja przenajdostojniejsza zwierzchność uprze-
dza z opatrzności przyszłą powagę UNII-ABSOLUTNEJ. 
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Przeto/ , ta nowa władza moralna którą sprawować winna 
Unia absolutna, dla kierowania ludzkości ku jej najwyż-
szemu celowi, nie potrzebuje wywodu w obliczu twojem, 
Najświątobliwszy Ojcze, przeto że, z uprzedzenia opatrz-
nego, stanowi jeden z wydziałów odrębnych twojej prze-
najdostojniejszej powagi apostolskiej. 1 tak też to, przez 
zlanie tej szczegółowej powagi, według tego cośmy powie-
dzieli wyżej, zakon Jezuitów został przyodzian władzą 
kierowania ludzkości ku jej celom absolutnym. 

Powiadam tu że to przez OPATRZNE WYPRZEDZENIE władza 
kierowania ludzkości- znajduje się wjistoczoną w twoją 
powagę wiarorządną, Najświątobliwszy Ojcze, przeto 
żeśmy,'poznali wyżej jiż zasada tej władzy kierowniczej 
leży w ROZWIĄZANM zadań religijnych i w WYWODZIE p raw 
moralnych, owych zadań i owych praw objawionych nam 
przez Pismo Święte; i przeto żeśmy poznali zarazem że 
to rozwiązanie i ten wywód, mogące się podać tylko przez 
odkrycie prawdy absolutnej na ziemi, i jako takie, należące 
wyłącznie do filozofii absolutnej, mogą tylko [p. soi] docza-
sowo, przed tem wielkiem i stanowczem odkryciem, sta-
nowić część władzy Kościoła, by go nie wystawić, przez 
rozprawy sporliwe, ną poniewierkę ujmującą jego wyso-
kiej godności, tej-li przywiązanej do wyłącznego urzęd-
nictwa Kościoła, polegającej, jakeśmy lo również poznali 
wyżej, na przechowaniu tych niezaprzeczonych dogmatów 
czyli zadań filozoficznych i tych rozkazowych praw moral-
nych, oraz jich zastosowaniu do oczyszczenia maxim 
obyczajowych ludzi. Bez wątpienia, skoro, po odkryciu 
prawdy absolutnej, rozwiązanie zadań religijnych podanem 
będzie ostatecznie przez filozofię absolutną, i kiedy w ten 
sposób uznanem będzie powszechnie jiż STWORZENIE SIĘ. 

w^v.SNE człowieka jest najwyższym celem ludzkości, 
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Kościół, znając wtedy to rozwiązanie roziuiiowo i filozo-
ficzne, będzie mógł ciągnąc dalnj, i)oz obawy żadnej 
poniewierki, sprawowanie władzy kierowania ludzkości 
ku jej najwyższemu celowi; aliści, będzie to mógł zawsze 
^ylko przez wyprzedzenie opatrzno powagi przyszłej Unii-
Absolutnej, przeto że władza właściwa i wyłączna Kościoła 
leży jedynie w powyższem świątobliwem urzędnictwie 
przechowywania i stosowania dogmatów czyli zadań reli-
gijnych i praw moralnych. Co większa, kiedy Unia-Abso-
Wtna ustali się ostatecznie, jak będzie mogła tworzyć się 
teraz i bez żadnej odwłoki dalszej, skoro tylko filozofia 
absolutna, przez rozwiązanie zadań religijnych, da poznać 
że stworzenie się w'łasne człowieka jest najwyższym celem 
ludzkości (a), powaga tej Unii-Absolutnej w kierowaniu 
ludzko.ści, będzie mogła być uważaną jako wynikająca 
z twojej przenajdostoj niej szej i trojistej powagi , Najświą-
tobliwszy Ojcze, tak właśnie jak władza społeczeńska 
w Państwach chrześcijańskicłi może być dziś uważaną 
jako wynikająca z tej twojej przenajdostojniejszej i tro-
jistej powagi apostolskiej, l^rzetoż, wiarokron, zdobny 
swojim trój wieńcem, pozostanie zawsze godłem świąto-
bliwem władzy ł^rzenajzwierzchniejszych Wiarorządzców, 
tej władzy najwyższej która, w skutku swego niezaprze-
czonego boskiego początku, nie ustanie w ten sposób 
rządzić światem moralnym we wszystkich swych trzech 
wydziałach odrębnych. 
N A nieszczęście, jakkolwiek potężna jest ta powaga 

moralna, i jakkolwiek mnodzy mogli-by być członkowie 
Unii-Absolutnej , powaga jistotliwa tej Unii nie będzie 

(a) I toć-to jest co filozofia absolutna zrobiła już teraz w naszych dzie-
łacli messialnych. 
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mogła wystarczyć na oparcie się, skuteczne, zniszczeniu 
przeznaczeń absolutnych człowieka, temu zniszczeniu o 
jakie, według lego cośmy rozpoznali wyżej, będą mogły, 
w przeważliwym okresie dziejów do którego wchodzim 
obecnie, pokusić się a może nawet i spełnir; je narody całe 
które, pod chorągwią domniemanej nowoczesnej oświaty, 
ludzie ciemni i skażeni zdołają, mimo nawet wiedzy, 
pociągnąć w ten sposób do tej zguby [p. oO."] ludzkości. A 
wtedy, jakeśmy to również poznali wyżej, ogromna potęga 
materialna, którą nie mógłbyś rozrządzać, Najświątobliw-
szy Ojcze, a która nadto, według powyższego znamienia 
władzy Unii-Absolutnej, nie powinna-by być użytą tylko 
li za ZASĄDEM SI-UZY.MIERZONYM, staje się niezbędną dla tej 
Unii dla zatrzymania nowego i na nieszczęście nader po-
dobnego upadku ludzkości, to jest , owego nowego pano-
wania w świecie absolutnej idei złego. — Aliści, w oko-
licznościach dzisiejszych cywilizowanego świata, gdzież 
tedy znajdzie Unia-Absolutna taką niezbędną siłę mate-
r ialną? W tem-ci to teraz leży jedno z najważniejszych 
pytań ludzkości, albowiem, niebezpieczeństwo jest nie-
z-Aloczne, i tem prawdopodobniejsze że, według wszelkich 
jego objawów, należy przypuszczać jiż nie podobna go 
odepchnąć żadnym j innym środkiem oprócz siły material-
nej. W rzeczy .samej, może-by było już zapóżno rozkrze-
wiać, w tym celu, prawdy nowe filozofii absolutnej : ludzie 
<1 których mowa nie słuchali-by jich dłużej ; a choćby i 
słuchali, nie zdołali-by jich zrozumieć w swem obecnem 
zbydleniu które uważają za najwyższą ludzką oświatę. 
Co większa, ludzie ci są już tak zaplątani w lym ciężkim 
nieładzie społecznym, że, choćby się i znaleźli pomiędzy 
nimi tacy coby, przez usilno.śc, przyszli do zgłębienia 
prawd nowych, nie ośmielili-by się jich uznać czyli wyznać 
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wszcchjawnie, a starali-l)y się przeciwnie posługiwać! się 
formą tych prawd absolutnych aby okrasili pozoriMU wiel-
kości swoje wybryki rozburzliwc. I Wasza Świ.-jtobliwość 
będzie mogła miec dowód tego bezpośrerliii zo sposobu 
w jaki dzieło niniejsze przyjętem będzie przez narody któro 
wskazuję. .laiioż, przyjęcie to, odpowiadając nieuctwu lub 
skażeniu ludzi o których mowa, będzie koniecznie jednem 
lidj drugieni : 1° nowoczesne Midasy filozoficzne, w swo-
jem nieuctwie drugiej potęgi, to jest, w niewiadomości 
swe] niewiadomości własnej, cliwylając swe idee po słow-
nikacii, a swoje okresy po gramatykach, zbijać będą 
wymownie, ze śmieszną wyslawnością, niniejsze prawdy 
absolutne, poczytując je za marzenia metafizyczne, a tak 
odsłonią swoją NAJOGROMNIUJSZĄ GLUPOTIJ ; lub 2° oszusty 
iilozoficzne, aby nie zoslac odkrytymi, zechcą zgubić te 
absolutne prawdy przez pewny system uduszenia, a to lisie 
milczenie z namysłem, stanowiące jawnie grzech przeciw 
Duchowi-świętemu, wystarczy na odkrycie jich MKCZE I-

NKGo KEZECEŃSTWA (a). A dałby Bóg jiżby ci ludzie cienmi i 
skażeni, dla utrzymania swej bydlęcej oświaty, ograniczyli 
się wtem [p. .W] na takich-li oporach' Przetoż, powtarzam, 
niebezpieczeństwo zguby ludzkości jest niezwłoczne, i 
prawdopodobnem jest jiż go odeprzeć więcej nie można 
przez nic jinnego oprócz siły materialnej. 

Natenczas, jak zawsze, sama Opatrzność, dla odparcia 
łego niezmierzonego złego, jeśliż jest rzeczywiście, a 

(a) Nale/y dobrze lu uważyć, z jednej strony, że lo NIEUCTWO DRU-
GIEPTO RZĘDU jest znamieniem odrebnem UMYSŁOWOŚCI ludzi o których 

j i d z i e , a z d r u g i e j s t r o n y , ż e j i c h LISIE MILCZENIE W OBLICZU P R A W D Y , 

aby.jj zgubić, jest, swoj{i kolejki, znamieniem odrgbnem HONORU tychże 
ludzi. 
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wszystlco zdaje się wskazywać już jo, bt^dzie miała przy-
gotowane środki potrzebne na utworzenie tej materiałneJ 
potęgi, ])ęd;łcej w tej przeważliwej oliwili niezbędną dla 
sprawunku zbawiennego i skutecznego Unii-Absolutnej. 
Te zaś środki niemogą być j inne jak tylko udział sprzy-
mierzony wielu narodów potężnych, wyjistniających się 
z jednego szczepu, które, po dziś dzień, szły tylko w ślad 
postę^)ów narodów obcych, i tylko I'UZECII()WUJ.VG wyraźnie 
dla świata te postępy ludzkości, nie objawiły przeto, do 
dziś dnia, żadnego SZCZEGÓŁOWEGO PRZEZNACZENIA jakie-by 
Stwórca miał jim zakreślić. Jako takie, narody te jeszcze 
DZIEWICZE w rozwinięciu się postępów ludzkości, były-by 
dziś zdatne do ustanowienia, przez swoje własne rozwi-
nięcie prawd nowych, owej Unii-.\bsolutnej litórej u two-
rzenie przynagla, a którą ludzie wyżsi wszystkich narodów 
jinnych mogli-by stanowić tylko doczasowo, w zależności 
w jakiej-by zostawali we względzie swojich narodów 
właściwycli. Jako zaś takie, te narody dziewicze, którym 
Opatrzność miała-by przeto zakreślić to wielkie PRZEZNA-

CZENIE ZBAWCZE kierowania ludzkości ku jej najwyższemu 
celowi, a przynajmniej czuwania ażeby niezdolano odsunąć 
jej od tego świętego i ostatniego celu stworzenia człowieka, 
mogą widocznie być tylko NARODY SI.AWIAŃSKIE , świetne 
już swojem nieporównanem bohaterstwem, przez które 
podwakroć zbawiły Europę, najprzód, pod Sobieskim, od 
panowania bisurmaństwa, a potem świeżo, pod Alexan-
drem I"'"", od panowania bożowzgardy. G ) zaś potwierdza 
takowe przypuszczenie, jest że, dla utrzymania tych naro-
dów, chowanych ku tak wysokim przeznaczeniom i zło-
żonych już w Euro'pie z 80 milionów dusz, Opatrzno.ść 
utworzyła, w.śród wszystkich nawałności bezrozumnej 
polityki europejskiej, obszerne i potężne mocarstwo Rossyi, 
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tworząc dlań, przez nnjazely Tatarów, rząd SAMOWI-ADNY, 

obcy dążnościom wiclowtadnym lub sprzyinierzoiiczym 
narodów sławiańskicli, lecz przeto jedynie zdolny do cał-
kowitego zachowania tego ojjrornnego mocarstwa. 

Aliści, że nie masz najmniejszej wątpliwości względem 
tego wzniosłego prz(!znaczeaia narodów slawiańskich, pły-
nie stąd że, skoro tylko zrozumieją swe wielkie zeslaństwo 
opatrzne, i skoro tedy ustanowią Unię-Absolulną, pod po-
tężną opieką Cesarza Rossyjskiego, nie tykając bynajmniej 
przeto swych tegoczesnych stosunków politycznych, ta 
Unia, choci czysto messialna, będzie miała nieskończoną 
siłę moralną, a będzie fizycznie zbyt potężną by nie ucho-
wała świata moralnego od zguby jaką zagrożon, od owej 
zguby przygotowywanej dlań przez rozsiewy burzliwe 
owych |p. S()7]ludzi ciemnych i skażonych którzy, nie podej-
rzywając się nawe!;, są dziś wrogami Stwórcy, albo raczej 
wrogami człowieka, mierząc, przedewszystkiem przez swą ' 
ciemnotę, do zniszczenia jego przenajdostojniejszych celów. 
Takowa zaś silna powaga Unii-Absolutnej, utworzonej 
przez narody sławiańskie, jest tu, ze strony Opatrzności, 
objawem nadto widocznym by ktokolwiekbąc, zgłębiwszy 
list niniejszy, nie mógł jej dostrzedz (a). 

N IECH stąd W a s z a Świątobliwość nie ma żadnej obawy 
jiż Cesarz llossyjski, ten potężny opiekun Unii-Abso-

lutnej, jest zarazem głową I\ościoła greckiego w swem 
ogromnem państwie, i niejako głową całego Kościoła 
Wschodniego. Jakoż, poznało się wyżej że, przez niniejsze 

(a) Przy koiicu Prolegomenów Messianizmu, uslalajgc tam przeznacze-
nia narodów europejskich, jużeśmy określili, przynajmniej w jej princi-
piach zasadniczych, tę wielk.j Unię-Ahsolutnj, utworzonj przez narody 
sławiańskie. 
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oslaloczne oznaczcnio iinszcj świętej religii, to jest, przez 
niniejsze oznaczenie dokładne i ostateczne znamion świę-
tycli Starego i Nowego Zakonu, Kościół grecki dojdzie do 
zjednotliwienia się z Ivościołem rzymskim, a w ogólności 
wszysik ie odszczepieństwa religijne ustaną w końcu 
koniecznie. Pozostaniesz tedy na zawsze jedyną głową 
religii, a ("esarz Rossyjski zadowolni się pewno naczel-
nictwem wyłącznom Thiii-Absolutnej, tej trzeciej trybo-
wości świala moralnego mającej przewodniczyćkierunkow-i 
ludzkości ku jej najwyższemu celowi na ziemi. — Takie 
jest przynajmniej następstwo naturalne tego wszystkiego, 
dziś, bez wątpienia przez sprawę Opatrzności, ustalone 
zapewliwie. Gdyby, przez wpływ jakiś szatański, miało 
się stać jinaczej, bez wątpienia było-by to największem 
nieszczęściem ; aliści trzeba-by jeszcze polegać na mądrości 
Stwórcy, i myśleć że, dla uclironienia tak wielkiej klęski, 
to jest, dla zachowania ludziiości niniejszej od nowego 
upadku. Opalrzno.ść przygotowała zarówno środki potrzebne 
do tego celu. A cóżby, wyrzekając zupełną prawdę przed 
Waszą Świątobliwością, gdyby, przez jakiś niepojęty i 
tajemniczy wpływ. Dwór Rzymski wstrzymanym zosta] 
od uznania wielkiego zadania Jezusa Clirystusa, a przeto 
i od wyznania naglącego dopełnienia naszej religii, przy-
puszczenie które, z mej strony, jest bez wątpienia grubem 
blużnierstwem ; a gdyby, przeciwnie, przez własne i 
prędkie rozwinięcie prawtl niniejszycli w Unii-Absolutnej, 
utworzonej ze sprzymierzenia się narodów slawiańskich, 
zasadnicze zadanie Jezusa Chrystusa zostało uznanem 
powszechnie, jawna jest że, przy udziale wszystkich ludzi 
wyższych cywilizowanego świata, nasza święta religia 
dopełnila-by się nieochybnie w tem wielkiem sprzymie-
rzeniu messialnem narodów slawiańskich ; a wtedy, po 
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tem Oblatecznem dopelniciiiu religii, kiedy-by religia 
grecka |p. oÔ i zjednolliwila się z religią łacińską, (!esarz 
Rossyjski, zniewolony objąć sam wszelkie urzędnictwo, 
dołączył-by konieczrńe, do swej potężnej władzy politicznoj, 
powagę messialną, jako opiekun tej straszliwej Unii-Ab-
solutnej, oraz powagę wiarorządzczą, jako naczelnik religii 
swojego ogronmego mocarstwa ; a nawel jako naczelnik 
religii w całej Unii-Absolutnej, przeto jiżby nie było 
j innego naczelnika dla tej religii dokonanej. Wiarokron 
tedy przeszedłby nieochybnie na głowę (Jesarza liossyj • 
skiego; a ludzkość zbawiona znalazła-łjy w tem ostatni 
pochop ku podziwianiu Opatrzności, widząc to mądre i 
cudowne przysposobienie żywiołów tak różnorodnycii, tak 
mało spodziewanych, przez których skład utworzyła-by się 
tym sposobem owa niezwyciężona potęga materialna jaka, 
w przeważliwem i strasznem przypuszczeniu niniejśzem, 
stala-by się niezbędną dla starcia Smoka, owego potworu 
tajemniczego Apokalypsy, którego potęga jużby się roz-
postarła była aż do spaczenia Stolicy apostolskiej. — 
Wszelakoż, po lym tryumfie stanowczym religii. Cesarz 
Rossyjski nie zaniechał-by pewnie powrócić tiarę Namiest-
nikowi naszego Zbawiciela, .lezusa Chrystusa, temu prze-
najdostojniejszemu Namiestnikowi, uświątobliwionemu 
przez tyle wieków, któryby wtedy mógł sprawować wolno 
' godnie swoją władzę wiarorządzczą. 

Wasza Świątobliwość może tedy, polegając na tem 
przewzniosłem zaręczeniu opatrznem, oczekiwać w pokoju, 
i z niebieską ufno.ścią, błogiego spełnienia naszych naj -
wyższycii przeznaczeń na ziemi, to jest, nieuchronnych 
i chwalebnych wypadków dokonania ostatecznego religii, 
które dopiero co odkrytem zostało w tym liście. — A jako 
przeświadczony jestem że, przy pomocy Ducha Świętego, 
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te wielkie i nieomylne prawdy są leraz przez Cię uznane, 
Najświątobl iwszy Ojcze, pozostaje mi tylko błagać Cię o 
pozwolenie złączyć, u stóp ołtarza Marii, moje pokorne 
błagania do Twojich świętycłi modli tw, ażeby ta niepo-
kalana P a n n a , co miała Z E T R Z E Ć G F . O W Ę W Ę Ż A , przyjęła 
głębokie dzięki całej ludzkości za niniejsze dokonanie tej 
świętej przepowiedni. 

Zostaję z najgłębszem uszanowaniem 

W A S Z E J Ś W I Ą T O B L I W O Ś C I 

najuniżeńszy, najposłuszniejszy 
i najpokorniejszy sługa 

HoiiNE W R O Ń S K I . 

Paryż , Styczeń 1827. 

t 
KOMIEC CZĘŚCI P I E R W S Z E J . 
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D Z I E Ł A W R O Ń S K I E G O 
D R U K O W A N E 

P R E M I E R E C L A S S E 

O U V R A G E S P H I L O S O P H I Q U E S 

i C O y T E N A y r T.A RÉFORME DE LA P J I l L O S O P I I I f C i 

I. — OUVRAGES MESSIANIQUES ( p r o p r e m e n t d i t s ) . 

1. — Prodrome du M e s s i a n i s m e ; Révélat ion des des t inées de 
l 'humanité ( septembre 1831). 

2. — Métapol i t ique m e s s i a n i q u e , ou P h i l o s o p h i e abso lue de la 
Pol i t ique (mai 1839 à Juin 1840). 

3. — Prospec tus du Mess ian i sme (août 1S31). 
4. — Bullet ins mess ian iques , avec P h i l o s o p h i e du Choléra-Mor-

b u s (mai 1832). 
5. — Tableau de la p h i l o s o p h i e de l 'Histoire (juillet 1840.) 
f). — Tableau de la P h i l o s o p h i e de la Pol i t ique (juillet 1840). 
7. — Secret pol i t ique de N a p o l é o n , c o m m e b a s e de l'avenir m o -

ral du m o n d e (juin 1840). 
8. — Le faux N a p o l é o n i s m e , c o m m e interprétation funeste des 

Idées n a p o l é o n i e n n e s (août 1840). 
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y. — Le des t in de la France , de l 'Al l emagne et de la R u s s i e , 
c o m m e P r o l é g o m è n e s du M e s s i a n i s m e (août, de 1842 
à 1843). 

10. — R é f o r m e de la P h i l o s o p h i e , formant le tome II de la R é -
f o r m e du Savoir humain (avril 1848). 

I [. — A d r e s s e aux N a t i o n s s l aves , sur l e s d e s t i n é e s du m o n d e 
(août 1847), (po f rancusku i p o p o l s k u ) . 

12. — A d r e s s e aux N a t i o n s c iv i l i s ée s , sur le s in i s tre d é s o r d r e 
révolut ionnaire ( s e p t e m b r e 1848). 

13. — Épitre à S. A. le pr ince Czartoryski , sur les d é s t i n é e s de la 
P o l o g n e et généra l ement sur les d é s t i n é e s d e s N a t i o n s 
s l a v e s ( n o v e m b r e 1848). 

14. — S u p p l é m e n t à cette Épitre , pour servir d 'Avis aux d e u x 
c l a s s e s s c i en t i f iques de l'Institut de France ( d é c e m b r e 
1848), et D o c u m e n t sc i ent i f ique (29 janvier 1^52). 

i s . — Dernier Appel aux h o m m e s s u p é r i e u r s de t o u s les p a y s , 
et A p p e l spéc ia l au g o u v e r n e m e n t français (mars 1849). 

16. — Les Cents P a g e s d é c i s i v e s , pour S. M. l 'Empereur de 
R u s s i e , avec leur S u p p l é m e n t s é p a r é , p o u r la d y n a s t i e 
de N a p o l é o n (août 1850). 

17. — Épitre à S. AL l 'Empereur de R u s s i e , o f frant l 'expl icat ion 
déf ini t ive de l 'Univers , p h y s i q u e et moral (février 1851). 

15. — Épitre secrè te ù S. A. le pr ince L o u i s - N a p o l é o n , Prés ident 
de la R é p u b l i q u e frança ise (mai 1851). 

19. — D o c u m e n t h i s tor ique (secret) sur la révé la t ion des d e s 

t inées du m o n d e (juin 1851). 

20 . — P h i l o s o p h i e a b s o l u e de l 'histoire, o u G e n è s e de l 'humani té 

[His tor iosophie l ( s e p t e m p r e i8>2). 

21. — Secret po l i t ique de N a p o l é o n [nouve l le é d i t i o n , a u g m e n t é e 

(1853). 
22. — D é v e l o p p e m e n t progress i f et but final de l 'humanité 

[ | i a s t l i i i i n c ] ( i86r) . 
— P r o p é d e u t i q u e m e s s i a n i q u e , en d e u x part ies [ p o s t i i i i m c ] 

(1853 et 1875). 
24. — A p o d i c t i q u e m e s s i a n i q u e , o u Traité du Savo ir s u p r ê m e 

[ |>os l l i i ime] (15 août 1876.) 
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25. — D é v e l o p p e m e n t de la Phi losophie abso lue [ p o s t i m n i o l 
(août 1878). 

i 6 . — Sept manuscrits inédits , écrits de 1803 à 1806 [posIhuMiel 
(novembre 1879)' 

I I . — O J V R A G E S PRÉPARATOIRES. 

1. — P h i l o s o p h i e critique, fondée sur le premier principe du 
savoir humain (Marseille en l'an XI, 1803). 

2. — Introduction au Sphinx (mars 1818). 
3. — N u m é r o s i et 2 du Sphinx (décembre 1818 et février 1819). 

4. — Prob lème fondamental de la pol i t ique moderne (mars 1829). 

S E C O N D E C L A S S E 

O U V R A G E S S C I E N T I F I Q U E S 

ICOXTEXAY T LA REFORME DES MA THÈMA TIQUES, COMME PHOTO-
TYPE DE LA SÈFOHME GÉNÉRALE DES SCIENCES, EL OFFRANT 

AINSI LA GARANTIE SCIENTIFIQUE DE LA DOCTRINE DU MESSIA-
NISME): 

1. — P h i l o s o p h i e des mathémat iques (1811). 
2. — Réso lut ion générale des équat ions [principes premiers] 

(1812). (Dédiée à la Po logne) . 
3. — Réfutation de la Théorie des Fonct ions analyt iques de L a -

grange (1812). 
4. — P h i l o s o p h i e de l'Infini 1814. 
5. — Phi losophie de la Technie a lgor i thmique; première sect ion , 

contenant la Loi suprême des Mathéma/iques (1815). 
6. — Idem; s e c o n d e sect ion, contenant les Lois des Séries , 

c o m m e préparation à la Réforme des Mathématiques 
(1816 et 1817). 
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7. — Crit iąue de la Theorie des fonct ions genćratrices de Laplace , 
contenant , pour le cas fondamenta l , r intćgrat ion gćnćrale 
de s ćąuat ions aux d i f fćrences et aux di f f śrent ie l les , totales 
et part ie l les , des tous les orJres (1819). 

8. — Introduct ion źi un Cours de Mathemaliąue (en anglais) 
offrant un aperęu de la prćsente Rćforme d e s Mathćma-
ticjues (Londres , 1821). [po polsku,> w roku i 8 8 o ; z l i s t ą 
R ę k o p i s e m mathematycznych, czekających na wydanie . ] 

9. — Canons de Logari th .nes (avec Tableaux) , ou est donnće la 
so lut ion de Tćąuation du c i n ą u i ś m e degre (1827). 

10. — Machines d Yapeur (1829). 
11. — Loi t ć l6o log ique dii Hasard, c o m m m e base de la reforma 

du calcul des probabi l i tes {1833). 
12. — N o u v e a u S y s t ś m e de Machines ^ Yapeur, contenant les 

nouve l l e s lo is de la P h y s i ą u e (1834 et 1835). 
13. — Rćforme des Mathćmat iąues , formant le t o m e I de la 

Rćforme du Savoir humain (aout 1847). 
14. — Rćso lu t ion gćnerale et dćfinit ive des E ą u a t i o n s a lgćbr iąues 

de tous les degrćs , formant le t o m e III de la Rćforme 
du Savoir h u m a i n (mai 1848). 

i j ; . — A c c o m p l i s s e m e n t de la Rćforme de la Mćcaniąue cć lcs te , 
donnant les lo is de la construct ion genćra le de rUnivers 
entier [dans TEpitre a S. M . TEmpereur de Russ ie ] 
(fevrier 1851). 

,5 . _ S u p p l ć m e n t d cette Epitre, concernant la nouvel le s c i ence 
naut iąue des Marćes. 

17. — Yćritable Sc ience naut iąue des Marćes [trois Opuscules ] 

(1853). 
18, — Appl ica t ion naut iąue de la N o u v e l l e Thćorie de s M a r ć e s 

Ipoi^lhiiiiiel (1846). 

Nota. — A r e x c e p t i o n des sept derniers , ces ouvrages , cons t i -
tuant la garantie sc ient i f iąue de la ph i lo soph ie abso lue ou de la 
doctrine du M e s s i a n i s m e , n'existent p lus . 
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Dc plus, ce qui a ćtć publić sur la Riforma de la Locomolion: 

I. — Rai l s - tnobi les ou Chemins de fer mouvants (octobre 1837). 
II. — Petit ion aux deux Chambres Ićgislatiyes de FYance, sur 

la barbarie de s Chemins de fer, etc. (juin 1838). 
III. — Suppl iąue au Roi des Franęais (juin 1838). 
IV. — Avis au.x Ingćnieurs. et Rćsultats des exp6riencos 1838-

1839)-
V. — Prospec tus h i s tor iąue de la Rćforme de la Locomot ion 

(octobre 184O). 
VI. — Introduction ^ un Mśmoire sur la so lut ion sc i ent i f iąue de 

la L o c o m o t i o n (1842). 
V n . — Urgente rśforme des Chemins de fer (1844). 

Et enfin, d iverses publ icat ions p o l ć m i ą u e s . 

Dziel W r o ń s k i e g o , które ocalały, dostać jeszcze można : 

w księgarni Paryskiej Gauthier-Vil lars, Rue des Grands A u -
gust ins , N" 55; 

i w Domu Biblioteki polskiej , w Paryżu, Quai d'Orlćans, N" G, 
u L. N iedźwieck icgo , mianowic ie , dziel naznaczonych 
P O S T H U M E . 
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(RYS BIOGRAFICZNY) 

I l o e n e W r o ń s k i u rodz i ł s ię w W o j e w ó d z t w i e Poz-
n a ń s k i e m , 1778 r o k u (a); a w y c l i o w a n i e o d e b r a ł 
w z a s ł u ż o n e j s z k o l e K a d e t ó w W a r s z a w s k i c ł i . 

W 1794, w czasie o d r a d z a n i a s ię P o l s k i , już b y ł 
o f i c e r e m a r t i l e r i i ; i, p rzy o b l ę ż e n i u W a r s z a w y przez 
k r ó l a p r u s k i e g o , d o w o d z i ł , n a P r z e d m i e ś c i u C z y s -
t e m , b a t e r i ą n a j b a r d z i e j wysunię tąprzec iAvko h u f c o m 
p r u s k i m , z a j m u j ą c y m s ł a w n ą w i e ś W o l ę . s k ą d b o m -
b a r d o w a ł y S t o l i c ę przeszło ze s tu dz ia ł ami . O d e b r a ł 
t e d y r o z k a z o d n a c z e l n i k a K o ś c i u s z k i a b y rzuc i ł 
b o m b y n a w i e ś o w ą , w ce lu s i ę g n i ę c i a , j e ś l i b y moż-
n a , s k ł a d ó w p r o c h o w y c h . S z c z ę ś c i e m , zb ieg i w s k a -
zali m i e j s c e ; i u d a ł o się w y s a d z i ć j e za p i e r w s z y m 
w y s t r z a ł e m . S t ąd g r u z y z m u s i ł y w n e t w o j s k o p r u s -
k ie d o o p u s z c z e i i i a w s i , p r a w i e d o szczętu zn iszczo-

n e j ; a o d w r ó t t e g o w o j s k a r o z p o c z ą ł s ię naza ju t r z . 
— W r o ń s k i o t r z y m a ł w ó w c z a s , za t a k s z c z ę ś l i w y 
czyn w o j e n n y , c h l u b n ą n a r o d o w ą n a g r o d ę . 

(a) Ojciec jego by) archilcklcm w mieśc ie Poznaniu. 
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W s ł a w n e j b i t w i e p o d M a c i e j o w i c a m i , gdzie os ta t -
nia bila dla P o l s k i godz ina , d o w o d z i ł dz ia łob i tn ią 
p r a w e g o skrzydła . P o t e j zaś b i t w i e r o z p a c z n e j , 
gdzie m n i e j niż p ięć t y s i ę c y P o l a k ó w wa lczy ło p rze -
c i w b l i s k o p i ę tna s tu t y s i ą c o m m o s k a l i ; i w k t ó r e j 
z w y c i ę s t w o , z razu o t r z y m a n e przez p i e r w s z y c h , zo-
s t a ł o b y b y ł o przy n ich , g d y b y n ie by l i za rychło-
opuśc i l i s t a n o w i s k s w o j i c h dla śc igan ia n i e p r z y j a c i e -
la : W r o ń s k i dos ta ł się w n i e w o l ę , o b o k p r a w i e na -
cze ln ika Kośc iuszk i . Szczęśc iem, p o z n a n y przez j e n e -
rała T o r m a n s o w a , n ie by ł zas łany w g łąb ' Ross i i 
z j i n n y m i j e ń c a m i . Pozos t a ł j e ń c e m , na s ł o w o , 
w o b o z i e m o s k i e w s k i m ; w y p u s z c z o n y m , po w e j ś c i u 
r o s s y j s k i e g o w o j s k a do W a r s z a w y . A l e d r o g o opła-
cił tę w z g l ę d n o ś ć bo l e śc i ą doznaną , z m u s z o n y p a -
t rzeć na w y r ż n i ę c i e i spa l en i e n i e szczęsnego p r z e d -
mieśc i a P rag i . 

Po roz sza rpan iu O j c z y z n y , g roźna j a k całun g r o -
b o w y rozc iągnę ła się przyszłość dla w s z y s t k i c h j e j 
s y n ó w ; zwłaszcza t y c h co , w z a w o d z i e j e j o b r o ń c ó w 
szukać zamierzy l i s p o s o b u d o życia. W i e l u m u s i a ł o 
w s t ą p i ć w szereg i w r o g ó w , s p r a w c ó w nieszczęśc ia . 
W r o ń s k i , p o p a d ł s z y w dział n i e m i e c k i , w o l a ł p r ze -
n ieść s łużbę r o s s y j s k ą , p r z y n a j m n i e j s ł a w i a ń s k i e g o 
spó lszczepu . P rzeby ł w n ie j pa rę lat , w s t o p n i u p o d ' 
p ó ł k o w n i k a a r t i l e r i i ; a le , s k o r o D i r e k t o r i a t F r a n c u -
ski ogłos i ł t w o r z e n i e się l^egii p o l s k i c h , w w i d o k a c h 
o d z y s k a n i a O j c z y z n y ; rzucił tę s łużbę ; i, u d a j ą c się 
do l ' ' rancii, p rzepędz i ł czas p e w n y w N i e m c z e c h , d la 
o b e z n a n i a się z f i lozof ią , p o c z y n a j ą c ą w t e n c z a s s łynąć 
t a m r o z g ł o ś n i e . 

Za p r z y b y c i e m do Franc i i , p r z y j ę t y w g o r ą c e o b -
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j ęc i a s p ó l t o w a r z y s z ó w b ron i , zasiany został do zakła-
du t w o r z ą c y c l i się L e g i o n ó w połskic l i w Mai-sylii. 
T a m w y d a ł p i s e m k o , p o d t y t u ł e m Bombardier polski, 
i Uwaiji nad astronomią Lalanda ; k t ó r e m u w y s o k i 
z j e d n a ł y s z a c u n e k u t e g o u c z o n e g o Francuza , j a k o t e ż 
u nacze ln ika Kośc iuszk i i gene ra ł a D o m b r o w s k i e g o , 
d o w ó d z c y L e g i o n ó w , j ak to s t w i e r d z a j ą ich l i s ty 
w ł a s n o r ę c z n e . 

W n e t p o w o ł a n i e W r o ń s k i e g o ku p o s u w a n i u w i e -
dzy, ozwalo się t ak s i lnie , że m u p o ś w i ę c i ł znamieni -
t y s t o p i e ń w s w o j i m z a w o d z i e i p rzysz łość n a j ś w i e t -
n ie j szą . — W -Marsylii t o , o d k r y ł on p i e r w s z e p r i n -
c ip ium w i e d z y l u d z k i e j ; i j e m u o d d a l się cały, p racu-
j ą c przez la t dz ies ią tek nad j e g o r o z w i n i ę c i e m , , 
w z u p e ł n e m o d ś w i a t a o d o s o b n i e n i u . 

W 1810, p o t y c h w s z y s t k i c h of ia rach , p o t em dłu-
g i e m a p r z y k r e m usun ięc iu się, W r o ń s k i , z d o ł a w s z y , 
p rzez t o zupe łne p o ś w i ę c e n i e się, d o k o n a ć s w y c h 
p rac , uda ł s ię do Paryża, l p i e r w s z e m z w i a s t o w a -
n i e m , n i e s t e t y zby t n i e s z c z ę ś l i w e m dla n i e g o , p r a c 
k t ó r e p r zynos i ł ś w i a t u , by ła l i o z p r a w a , p r z e d s t a w i o -
na W y d z i a ł o w i U m i e j ę t n o ś c i Ins t i tu tu , t o j e s t A k a -
d e m i i - r a u k P a r y s k i e j , p o d t y tu ł em : P I E R W S Z E P R I N C I -

P I U M METHOI) A L G O R I T H M I C Z N Y C H , j a k o zasada T e c h n i i 
m a t h e m a t y c z n e j , s t a n o w i ą c e j n o w ą gałąź m a t h e m a -
t y k i , m a j ą c e j uzupe łn ić tę w i e l k ą u m i e j ę t n o ś ć . W t en 
s p o s ó b , p o d t ym t y t u ł e m , W r o ń s k i p r z e d s t a w i ł o d 
razu, c z ł o n k o m A k a d e m i i P a r y s k i e j , NAJWYŻSZE P R A W O 

MATHEMATYKI. — D E L A M B R E , j e d e n ze s t a łych s e k r e t a -
rzy t e j a k a d e m i i , k t ó r e m u R o z p r a w a d o r ę c z o n ą b y ł a , 
d o s t r z e g a j ą c z a p e w n e j e j w a ż n o ś ć , p r z e d s t a w i ł do-
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Komis i i , LAGRANGE'A , p i e r w s z e g o g e o m e t r ę In s ty tu tu , 
l u b o o d d a w n a już mu n i e n a k ł a d a n o t a k o w y c h roz-
t rząsań , i I .ACROIX . cz łonka n a j ś w i a d o m s z e g o z t e g o 
u m i e j ę t n e g o g r o n a . 

W r o ń s k i odwiedz i ł , w e d l e z w y c z a j u , t y c h p rzeza-
c n y c h K o m i s a r z y , a t o z t y m w i ę k s z y m p o c h o p e m , 
że źycz}^ s o b i e zaszczytu poznać o s o b i ś c i e z n a m i e n i -
t e g o L a g r a n g e ' a . — l i o z u m i e się, że r o z m o w a k t ó r ą 
miał z t y m i u c z o n y m i Komisa rzami , w rzeczy z a r ó w -
n o w a ż n e j j a k i s t a n o w c z e j d la p r z e w z n i o s ł e j w i e d z y 
G e o m e t r y , mus ia ła s t a n o w i ć , p r a w d z i w s z y jeszcze 
niżeli s p r a w o z d a n i e Komis i i , d o k u m e n t h i s t o r y c z n y 
o t e m z j a w i e n i u w e Franc i i NAJWYŻSZEGO I^EAWA MA-

THEMATYKI . Szczęśc iem zaś że, ani m y ś l ą c o t em p o d -
ó w c z a s , W r o ń s k i p r z e c h o w a ł i odnalaz ł , w p a p i e r a c h 
s w o j i c h , k o p i ę l is tu p r z e s ł a n e g o z t e j o k o l i c z n o ś c i 
DELAMBRE'owi, s t a ł emu s e k r e t a r z o w i , d la roz t rząśn ie -
nia t e j r o z m o w y w ce lu o b j a ś n i e n i a K o m i s a r z y 
w RZECZY TAK TRUDNEJ, j ak się raczyl i w y r a z i ć , o k t ó r e j 
m a j ą złożyć s p r a w o z d a n i e . — O t o t e n list j a k i , p o 
k i lku r o z m o w a c h , p r ze s ł any by ł D e l a m b r e ' o w i : 

« {Paryż, 4 Października 1810.) 

« P a n i e , d la p rzyśp ieszen ia s p r a w o z d a n i a Insti-
^ t u tu o T e c h n i i m a t h e m a t y c z n e j , o d w i e d z i ł e m sam 
« p a n ó w k o m i s a r z y , p r z y n o s z ą c w s z e l k i e o b j a ś n i e n i a 
« j a k i c h b y m o g l i zażądać. Przy t e j o k o l i c z n o ś c i , 
« raczyl i mi o b j a w i ć s w o j e na w s t ę p i e zdanie , j a k i e 
« powzię l i o m o j e j R o z p r a w i e . O t ó ż , roz t r zą śn ien ie 
« zdań t a k o w y c h , a l b o r acze j w y t ł o m a c z e n i e z a p y t a ń 
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(I p a n ó w K o m i s a r z y , j e s t p r z e d m i o t e m n i n i e j s z e g o 

« l i s tu . 

• N a j p r z ó d , p . h r a b i a LAGR\NGE,ten z n a k o m i t y geo -
« m e t r a i c z c i g o d n y s t a r zec , p o w i e d z i a ł m i : 

« 1° — Że p r a w o a b s o l u t n e k t ó r e przedstaAviam, 
« j e s t j i s t o t n i e o g ó l n o ś c i b e z g r a n i c , O G Ó L N O Ś C I PRZE-

« RAŻAJ.Ą.CEJ (to są j e g o w ł a s n e w y r a z y ) . 

a 2° — Że o b e j m u j e w s z y s t k i e m e t h o d y znane , i 
» że r z e c z y w i ś c i e t e m e t h o d y są w y w i e d z i o n e z t e g o 
« p r a w a w r z e c z o n e j R o z p r a w i e . 

« 3 ° — Że m e t h o d y s a m e g o p a n a L A G R A N G E ' A , p a n a 
» L A P L A C E ' a , i t . d . , j a k o t e ż m e t h o d y n o w e A R B O G A S T A , 

« K R A M P A , i t . d . , są t y l k o s z c z e g ó l o w e m i p r z y p a d k a -
« m i s a m o w s z e c h n e g o P r a w a k t ó r e p r z e d s t a w i a m . 

* Ą'̂  — Że z t e m w s z y s t k i e m , na n i e szczęśc i e , t a 
« n i e z m i e r n a o g ó l n o ś ć n ie z n a j d z i e w i e l u w i e l b i c i e l i 
« w e F r a n c i i , i że p o w i n i e n e m był o d w o ł a ć się d o 
« u c z o n y c h n i e m i e c k i c h . (T rzeba o t e m w i e d z i e ć że 
« p . L.VGRANGE, p r z y b y ł d o F ranc i i p o z n a w s z y w N i c m -
« c z e c h E U L E R Ó W , L A M B E R T Ó W B E R N O U I L L I C H , i t . d . ) 

« 5° — Że, w s z a k ż e , r a d b y w i e d z i e ć j i ża l im z u p e ł -
« n i e p e w n y że n ie m a j a k o w e j m e t h o d y c o b y się n i e 
« da ła w y w i e ś ć z m o j e g o p r a w a , a l b o j a k i e g o z a d a -
« n ia c o b y się n i e dało r o z w i ą z a ć j e g o s p o s o b e m . 

« 6° — N a k o n i e c , żem n ie dał d o w o d u t e g o s a m o -
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•o w s z e c h n e g o p r a w a , d o w o d u k t ó r y mus i b y ć n a -
•» d e r t r u d n y m . 

« O t o są m o j e o d p o w i e d z i : 

« 1° — Nie m a m nic d o p o w i e d z e n i a co do p i e r -
•« w s z e g o . 

« 2° — Nie m a m też nic do p o w i e d z e n i a co do d ru -
•« g i e g o , opi^ócz że p. h r a b i a L . \GHANGE m ó w i t y l k o 
« o m e t h o d a c h z n a n y c h . — Przec ież , ja sądzę żem 
< o t w o r z y ł , w R o z p r a w i e m o j e j , szi-anki zupe łn ie 
« n o w e . Mniemam żem w s k a z a ł , j e d n y m p o c i ą g i e m , 
« w s z y s t k i e m e t l i o d y przysz łe : w y w i o d ł e m m n ó s t w o 
« m e t h o d n o w y c h , i ł a t w o b y ł b y m m ó g ł w y w i e ś ć 
5 n i e s k o ń c z o n o ś ć j i n n y c h , g d y b y m by ł miał t en za-
« m i a r i g d y b y ce l em m o j i m nie b y ł o dać p o z n a ć 
« s a m o p r a w o WSZYSTKICH METHOD , p rzesz łych i p r z y -
« sz łych . — W rzeczy s a m e j , n i g d y n ie ukaże się 
« m e t h o d a a l g o r i t h m i c z n a k t ó r a b y n i e p łynę ła z rze-
« c z o n e g o o g ó l n e g o p r a w a . 

« 3° — Z p o w o d u t r z e c i e g o , muszę o d d a ć h o ł d 
« s p r a w i e d l i w y w i e l k o ś c i duszy z n a m i e n i t e g o g e o -
« m e t r y o k t ó r y m m ó w i ę . Raczył w y z n a ć , z całą 
« b e z o s o b i s t o ś c i ą g o d n ą s w o j e g o w i e l k i e g o g e n i u -
« szu, że j e g o m e t ł i o d y Ictórem w y w i ó d ł w m o j e j 
5 R o z p r a w i e , b y ł y r z e c z y w i ś c i e s z c z e g ó l o w e m i przy-
« p a d k a m i o g ó l n e g o p r a w a któi^e p r z e d s t a w i a m . 

« 4° — C z w a r t e n ie t y c z y się m n i e j ako m a t h e m a -
« t y k a . D o f i lozofa to na leży sąd czyli u p r a w a u m y -
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« s ł o w a F r a n c u z ó w niże j s t o j i niżeli u N i e m c ó w . — 
« Ś m i e m j e d n a k ż e sądzić, nie zgadza j ąc się z p. h r a b i ą 
« LAGRANGE, że Francuz i w i e d z ą tak d o b r z e jak N i e m -
« cy , jiż o s t a t eczny cel , p o w i e m n a w e t cel j e d y n y 
« a l b o r acze j sam p r a w o r ó d u m i e j ę t n o ś c i , p o l e g a na 
« zogulniertiu przypadków, a p rze to że USAMOW.-^ZECHNIE-

« NIE ABSOLUTNE, jeś l i się zdobędz ie , j e s t szczytem czy-
« li w i e r z c h o ł k i e m u m i e j ę t n o ś c i . 

« 50 — C o do p i ą t e g o , p o w i e m p. h r a b i e m u LAG-
« RANGĘ żem p e w n y , i n a d e r p e w n y , że n ie ma m e -
« t h o d y ( p r a w d z i w e j ) c o b y n ie w y p ł y w a ł a z p r a w a 
« k t ó r e p r z e d s t a w i a m , ani ż a d n e g o zadan ia k t ó r e g o -
« b y n ie m o ż n a r o z w i ą z a ć j e g o s p o s o b e m . — P r a w o -
« r ó d p r a w a o k t ó r e m m o w a dos t a t eczną d a j e r ę k o j -
(I m ię t a k i e j p e w n o ś c i ; w s z e l n k o ż d o d a m w y r a ź n e 
« z o b o w i ą z a n i e się j ak ie b i o r ę na się w y p r o w a d z i ć , 
« z t e g o praw^a, w s z e l k ą m e t h o d ę j a k ą b y t y l k o podo-
(c ba ło się p a n u h r a b i e m u L A G R . \ N G E m n i e w s k a z a ć , 
« a l b o rozwiązać , j e g o s p o s o b e m , w s z e l k i e zadan ie 
« j a k i e b y mu się p o d o b a ł o m n i e zadać . W y ł ą c z a m 
« t y l k o zadan ia d o t y c z ą c e l u b o b e j m u j ą c e rzeczy/ tczb 
« wymiernych. Zadan ia te , na leżące d o T h e o r i i Liczb, 
« rządzi p r a w o s z c z e g ó ł o w e , j a k to w y k a ż ę w m o j e j 
« F i lozof i i Ma thema tyk i . 

« 6° — N a k o n i e c , co się tyczy d o w o d u a b s o l u t n e g o 
« p r a w a k t ó r e m i a ł e m zaszczyt p r z e d s t a w i ć I n s t y t u -
« t o w i f r a n c u s k i e m u , mia ł em w i e l e p o w o d ó w do 
« zan i echan ia go t y m c z a s o w o . — G ł ó w n y m p o w o -
« d e m b y ł o a ż e b y z w r ó c i ć t e m s i ln ie j u w a g ę na rzecz 
« s a m ą czyli na u j i szczen ie t e g o a b s o l u t n e g o p r a w a . 
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« i ż eby j e j n i ezamąc ić d o w o d a m i d lug i emi , w i ę c 
« n u ż ą c e m i kon ieczn ie . — N a j p i e r w s z ą i j e d y n ą rzo-
« czą o k t ó r ą chodzi teraz , j e s t w i e d z i e ć czyl i p r a w o 
« to j i s tn ie . D o w ó d p o d a się p ó ź n i e j : j e s t on g o t o -
« w y ; na p i e r w s z e żądanie I n s t y t u t u , pośp i e szę z j e g o 
« p rzes t an iem. 

< O t o w y t ł o m a c z e n i e się o t w a r t e i p r o s t e z zarzu-
« t ó w z r o b i o n y c h przez p . h r a b i e g o LAGH-WGE. — 

« Niechże mi w o l n o b ę d z i e raz jeszcze , p r z y t e j o k o -
« l iczności , w y n u r z y ć j a w n i e z a p e w n i e n i e n i e s k o ń -
« c z o n e g o p o w a ż a n i a j a k i e c h o w a m d l a t e g o znamie-
« n i t e g o g e o m e t r y . 

« W t ó r p o t e m , pan L. \ .CROIX , k o m i s a r z d r u g i , p o -
« wiedz ia ł m i : 

« 1° — Że jeszcze nie czytał m o j e j R o z p r a w y ; że 
« znal j ą t y l k o z t e g o co m u o n i e j o p o w i e d z i a ł pan 
« h r a b i a LAGRANGE. 

« 2" - - Że p raca ta, z t o k u rozwinięć, n ie m o ż e spo-
« dz iewać się żeby znalazła w i ę c e j w i e l b i c i e l i w In-
« s t i tuc ie , niżel i r o z m a j i t e t h e o r i e d e r y w a c y j n e [po-
D c i i o d n o ś c i ] A U B O G A S T A , K R A M P A , i t . d . 

« 3° — Ż e to p r a w d a , j iż M a t h e m a t y k a dz is ia j ugizę-
« zła, i że p o t r z e b a - b y m o ż e w i e l k i e j r e f o r m y [przc -

« t w o r z e n i a ! ż e b y j ą w z r u s z y ć i p c h n ą ć na d r o g ę 
« n o w y c h p o s t ę p ó w ; j e d n a k ż e , m i m o t o , ś r o d k i e m 
« p o d o b a n i a się I n s t i t u t o w i , b y ł o b y za j ąć go szcze-
re g ó l o w y m i p r z y p a d k a m i , a zwłaszcza j a k i e m ś zada-
« n i e m f izycznem. 
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« 4" — S ł o w e m , że s p r a w o z d a n i e z m o j e j R o z p r a -
« w y j e s t s p r a w ą zby t d r a ż l i w ą ; i że r a d b y wiedz ieć 
« c z y l i b y m nie m ó g ł bez t e g o się o b e j ś ć . 

« O t o m o j e o d p o w i e d z i : 

„ I o — P o n i e w a ż p. LACROIX j e szcze nic czyta! 
« m o j e j R o z p r a w y , m o ż e i n i e p o t r z e b n i e p rzy taczać 
« tu co mi p o w i e d z i a ł w t y m w z g l ę d z i e . Al iśc i , w s z y -
« s t k o to są MAXIMY [osady] w e d l e k t ó r y c h , z a p e w n e , 
« sądzić b ę d ą T ę c h n i ę m a t h e m a t y k i ; i p rze toż , za-
« s ł u g u j ą p r z e d e w s z y s t k i e m na p i lną u w a g ę . 

O 2° — Pan LACP.OIX p o w i e d z i a ł że z p o w o d u jiż 
« p raca m o j a o p i e r a się na roz\^-Lnięcia'.h, n ie m o g ę 
« się s p o d z i e w a ć a ż e b y m znalazł w i e l u w i e l b i c i e l i 
o w Ins t i tuc ie . Za całą o d p o w i e d ź , m ó g ł b y m pros i ć 
» pana LACUOIX ż e b y p o w i e d z i a ł na czemże to , jeże l i 
« n ie n a r o z w i n i ę c i a c h , o p i e r a się Ilnchunek fan-
« liciów [wyrażeń] L . \ G R A N G E ' a , p r a c a k t ó r a o t r zyma ła , 
« t a k s łusznem p r a w e m , p i e r w s z ą dz i e s i ęc io l e tn i ą na-
« g r o d ę . A l e , w tym razie , z d a j e się że p. LACROIX źle 
« był z a w i a d o m i o n y przez p. LAGRANGE, a l b o w i e m , 
« l u b o o b e j m u j e też i r ozwin i ęc i a funkc i i , b o b ę d ą c 
« p r a w e m s a m ó w s z e c h n e m m u s i o b e j m o w a ć całą 
« u m i e j ę t n o ś ć , p r a w o k t ó r e p o d a j ę j a k o p r i n c i p i u m 
« p i e r w s z e w s z y s t k i c h m e t h o d a l g o r i t h m i c z n y c h 
(( f j i l o ś c i o w y c h ) , p rzesz łych i p rzysz łych , g ł ó w n i e d o t y -
« c z y g e n e r a c i i p r o g r e s s y j n e j iwyjistocze;i:a sig postępo-
« w c g o ] SAMEJ NATURY [ p r a w o r o d u ] w y r a ż e ń , a t y m s p o s o -
« b e m o t w i e r a now^y i n i e s k o ń c z o n y z a w ó d dla m a -
ci t h e m a t y k i . — C o do r ó ż n y c h t h e o r i i d e r y w a c i i 
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<1 i p o c h o d n y c h l , muszę up rzedz i ć p a n a LAcnoix że R o z -
« p r a w a mo ja , n i e t y l k o j e s t d a l e k ą o d w s z e l k i e j 
<1 w s p ó l n o ś c i z n i e m i , a le n iszczy j e w s z y s t k i e , p o d 
« j a k i e m b ą ć j i m i e n i e m i z j a k i e g o b ą ć z rzódla p ł y n ą ć 
« by m o g ł y : w i d a ć z n i e j j a s n o że te różne t ł i e o r y e są 
« p e w n y m r o d z a j e m matliematycznecjo materializmu. 

« — C o do t r z e c i e g o , m u s z ę szczerze w y z n a ć że, 
« j a k k o l w i e k zaszczy tnem j e s t p r z y k l a s k In s t i t u tu 
« f r a n c u s k i e g o , n ie mia ł em g o b y n a j m n i e j na w i d o k u 
« k i e d y m się za ją ł p r a c ą co mię p r z y w i o d ł a do abso-
« l u t n e g o p r a w a k t ó r e p o d a j ę dzis ia j . Sama-l i p r a w -
« da by ła m y m c e l e m ; żadne u c z o n e g r o n o , j a k k o l -
« w i e k p r z e ś w i e t n e , n ie m o g ł o ani nie b y ł o p o w i n n o 
« w p ł y w a ć na m o j e p o s z u k i w a n i a . — C o do zadań 
« s z c z e g ó ł o w y c h , w i n i e n e m up rzedz i ć p. LACROIX że 
« zna jdz ie j i c h p e ł n o , n a w e t zupe łn i e n o w y c h w m o -
« j e j R o z p r a w i e ; że zaś t en g e o m e t r a żąda zadań 
« f i zycznych Lpojawnychl , m u s z ę m u p r z y t o c z y ć zadan ie 
« r e f r a k c i i a t m o s f e r y c z n y c h [światlolamań powietrznych] 
« k t ó r e , n a w e t p o p r a c a c h p . h r a b i e g o LAPLACE , t e g o 
« gen iuszu k t ó r e m u ż a d n e z a d a n i e f izyczne [po jawnc] 

« n ie zdo ła się op rzeć , nie zos t a ło j e szcze rozwiąza -
« nem ściś le . O tóż , p a n LACROIX zna jdz ie , w m o j e j 
« R o z p r a w i e , r o z w i ą z a n i e t e g o zadan ia , w z i ę t e g o 
« w całe j s w e j o g ó l n o ś c i : zna jdz i e t a m n a w e t p r in -
« c ip iu in w s z y s t k i c h r o z w i ą z a ń d a n y c h p o dziś dz ień . 
« • W r y c h l e m o ż e b ę d ę mia ł zaszczyt p r z e d s t a w i ć 
« I n s t i t u t o w i t a b l i c e [ob l iczenie ] ś w i a t ł o ł a m a ń z i em-
« sk ich , o b r a c h o w a n e w e d l e m o j i c h f o r m u ł [ w y w z o -

« rów], — Al iśc i , n ie p r z y c h o d z i ł o mi na m y ś l w c a l e 
« ażeby p r o s t y p r zyk ł ad m ó g ł b y ć t y t u ł e m m o j e j Roz-
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t( p n i w y , zwłaszcza dla a b s o l u t n e g o p r a w a m a t h e -
« m u t y k i . 

« 4° — P a n LACROIX p o w i a d a w k o ń c u że s p r a w o -
« zdan ie o m o j e j R o z p r a w i e j e s t s p r a w ą n a d e r d raź-
« l i w ą . — Bacząc na w i e d z ę s amą , nie p o j m u j ę w c a l e 
« j a k b y t o b y ć m o g ł o . R o z p r a w a m o j a , ca łk iem m a -
« t łaemat iczna , nie z d a j e się ż a d n e g o m i e ć z w i ą s k u 
« a n i z r e l i g i ą [bożoznawstwcm], a n i z p o l i t i k ą Ispoleczo-
» wiedzą], ani n a w e t Z filozofią. N i e w i e m b y n a j m n i e j 
« g d z i e b y by ło n i e b e s p i e c z e ń s t w o k t ó r e g o p. LACROIK 

« zda j e się l ękać . J o d n o z d w o j g a : a l b o p r a w o a b s o -
« l u t n e k t ó r e p r z e d s t a w i a m j e s t p r a w d z i w e a l b o też 
« m y l n e ; ani b y ć może j i n a c z e j w m a t h e m a t i c e . J e ś l i 
« p r a w d z i w e , żaden w z g l ą d n ie p o w i n i e n w s t r z y m a ć 
« K o m i s i i , ż eby to w y r z e k ł a ; j a zaś ś m i a ł b y m z a p e w -
« nić j ą , g r u n t u j ą c s ię na ś w i a t ł e i z a c n o m y ś l n o ś c i 
« zasad I n s t i t u t u , że, w t a k i m razie , t o g r o n o ś w i e t n e 
« g o r l i w i e p r z y j m i e r e f o r m ę s t ąd p łynącą , t o j e s t , 
« Tec l in ię ma t l i ema t i czną . Jeś l i zaś m y l n e , K o m i s i a 
t ż l e b y z rob i ł a w z d r a g a j ą c się , przez g rzeczność , p o -
« w i e d z i e ć m i to o t w a i x i e : o ś w i e c i ć się p r a g n ę ; i 
« w t y m j e d y n i e ce lu p o d a ł e m m o j ą r o z p r a w ę p o d 
« r o z w a ż e n i e In s t i t u tu . Ta p o t r z e b a i t e n cel zawsze 
« t rwa w e m n i e , i z n i e w a l a m n i e o ś w i a d c z y ć p a n u 
« LACROIX że n ie m o g ę żadną mia rą o b e j ś ć się bez 
« s p r a w o z d a n i a k t ó r e g o m żądał o d Ins t i tu tu . J a k o ż , 
« o d s p r a w o z d a n i a t e g o za leżeć będz ie k i e r u n e k da l -
« szy j ak i w y t k n ę m y m d o k o n a n y m p r a c o m , i k t ó -
« r y c h m a m d o k o n a ć . 

« O t o co mia ł em d o p o w i e d z e n i a w z g l ę d e m u w a g 
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« p a n a L A C R O I X . — P o z o s t a j e mi t y l k o p r c s i ć t e g o 
« s z a c o w n e g o g e o m e t r ę , ażeby raczył b y ć p r z e ś w i a d -
« c z o n y m jiż w s p ó ł d z i e l ę w y s o k i s zacunek k t ó r y m u 
« p o w s z e c h n i e p r zyznany w E u r o p i e . 

« W r a c a m do c ieb ie , pan ie s e k r e t a r z u s ta ły , p r o -
« sząc b y ś ł a s k a w i e zechcia ł p r z e d s t a w i ć list t en 
« Komis i i w y z n a c z o n e j do r o z w a ż e n i a r z e c z o n e j l ioz-
« p r a w y . Błagam cię, n a d t o , ż e b y ś prze łoży ł Ins t i tu -
« t o w i , a p r z y n a j m n i e j Komis i i , m o j e n a j u n i ż e ń s z e 
« n a l e g a n i a o p r zyśp i e szen i e s p r a w o z d a n i a : w s z y -
« s tk ie m o j e dalsze p r a c e , w s z y s t k i e n a w e t u s i ł o w a -
« nia zależeć m a j ą o d t e g o s p r a w o z d a n i a . 1 ' o t r z e b u j ę 
o go n i e o d z o w n i e ; i jeże l i to c o m p r z e d s t a w i ł j uż 
« I n s t i t u t o w i , m o g ł o mi z j e d n a ć j a k o w ą ś łaskę , o 
« j e d n ą t y l k o upi-aszać b ę d ę o s p r a w o z d a n i e j a k n a j -
« p r ę d s z e z R o z p r a w y w rzeczy b ę d ą c e j . W ł a ś n i e 
« t y l k o dla u p r z ą t n i e n i a t r u d n o ś c i w s z e l k i c h , p o d a -
« j ąc w^yjaśnienia p o t r z e b n e , p iszę t en l i s t : i o ś w i a d -
« czam n a j w y r a ź n i e j że m u n i e d a j ę ż a d n e g o j i n n e g o 
« p rzeznaczen ia o p r ó c z wytłoma.czenia zapytań mi 
« zrobionych. 

5 Racz p r z y j ą ć uczucia k t ó r e j u ż e m b y ł w y n u r z y ł , 
« z j a k i e m i też m a m zaszczyt p o z o s t a ć 

« P a n i e S e k r e t a r z u Sta ły 

« T w o j i m n a j u n i ż e ń s z y m i n a j s k w a p ł i w s z y m 

. S ługą 

p o d p i s a n o : H O E N E W R O Ń S K I . 
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« /•'os/ scriplum 

« P. h r a b i a LAGRANGE, p o w o d o w a n y d o b r o -
« cią s w o j ą , ł a s k a w i e raczył r o z m a w i a ć ze m n ą o 
« ś r o d k a c h jalcich się w e z m ę do og łoszen ia t e j R o z -
« p r a w y . — Oświadczy ł mi że, jeś l i mi n ie n a g ł o , Roz-
« p r a w a m o j a m o g ł a b y zna leść m i e j s c e p o m i ę d z y 
« R o z p r a w a m i u c z o n y c h c u d z o z i e m c ó w w przysz łym 
« t o m i e , w y d a w a n y m przez Ins t i tu t . — W s z y s t k o to 
« za leżeć b ę d z i e o d r o d z a j u s p r a w o z d a n i a na k t ó r e 
« o c z e k u j ę , 

« Racz m i ę . Pan ie , z a w i a d o m i ć o o d e b r a n i u t e g o 
« l is tu , k t ó r y zapew^ne u w a ż a ć będz iesz za d o k u m e n t 
« h i s t o r y c z n y T e c h n i i m a t h e m a t i c z n e j i s a m o -
« w s z e c h n e g o P r a w a w s z y s t k i c h m e t h o d a l g o r i t h -
« m i c z n y c h . » 

P a n DELAMBUE n ie o d p o w i e d z i a ł na l is t t e n ; p rzy -
n a j m n i e j W r o ń s k i n ie z a c h o w a ł t e j o d p o w i e d z i 
w p a p i e r a c h s w o j i c h . Al iśc i , w dziesięć dni p o t e m , 
w p o n i e d z i a ł e k 158" paźdz i e rn ika t e g o ż r o k u 1810, 
s p r a w o z d a n i e K o m i s i i , k t ó r e g o tak us i ln ie żądał l is-
t e m tu p r z y w i e d z i o n y m , o d c z y t a n e m było w oddzia le 
u m i e j ę t n o ś c i Ins t i tu tu ; a p a n 1)ELAMI3RE pośp ie szy ł 
naza ju t rz , z p rzes ł an iem W r o ń s k i e m u kop i i o n e g o 
u r z ę d o w e j . — O t ó ż , w t e m s p r a w o z d a n i u , u z n a n e m 
j z a t w a e r d z o n e m przez W y d z i a ł Ins t i t u tu , z n a j d u j e 
się o w o t a k s t a n o w c z e o ś w i a d c z e n i e L A G R A N G E ' a 

w k t ó r e m , o p o w i a d a j ą c z d z i w i e n i e j a k i e w n im spra-
w i ł a , w y z n a j e s a m o w s z e c h n o ś ć P r a w a k t ó r e W r o ń -
ski dał p o z n a ć t e m u u c z o n e m u g r o n u . N i e p o d o b n a 
z a d o s y ć p rzy taczać t e g o o ś w i a d c z e n i a LAGRANGE'a 
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ku p r z y p o m n i e n i u A k a d o m i ł n a u k p a r y s k i e j t e g o co 
p i e r w s z y g e o m e t r a s w e g o czasu, j e j mis t rz i c h w a ł a , 
sądził o tera s a m o w s z e c b n e m P r a w i e s fużącem, j a k 
w i a d o m o teraz , za zasadę o g ó l n e j r e f o r m y m a t h e m a -
t iki . — O w ó ż ci o n o : 

* 

« C o zaś U D E R Z Y Ł O k o m i s a r z y w a s z y c h w Rozpra -
« w i e p a n a W r o ń s k i e g o , j e s t to że w y p r o w a d z a . 
« ze s w o j e j f o r m u ł y , w s z y s t k i e j a k i e t y l k o są 
« znane na r o z w i n i ę c i e f u n k c i i (to j e s t , całą n o -
« w o ż y t n ą m a t h e m a t i k ę ) , i że są t y l k o N A D E R 

« S Z C Z E G Ó H O W E M I P R Z Y P A D K A M I T E J Ż E . 

p o d p i s a n o : L A G R A N G E i L . V C R O I X . 

W s z y s t k o się r oz s t r zyg ło t e m o ś w i a d c z e n i e m . 

C i e k a w s i czy te ln i cy p o l s c y m a j ą teraz s p o s o b n o ś ć 
cze rpać , w p i s m a c h p o l s k i c h , da lsze w i a d o m o ś c i o 
W r o ń s k i m , m i a n o w i c i e w m n o g i c h p i s m a c h pana S. 
D i c k s t e i n a , k t ó r e go j u ż p o s t a w i ł y na w i d o k u tak że 
t zabra ł — (jak c h c e d o s a d n e w y r a ż e n i e ang ie l sk ie ) 
— sze rok i e m i e j s c e w o k u p u b l i c z n e m ». 

Dla zrozumienia dalszej, tak w prześladowania 
obfitej Biografii Wrońskiego, może nie od rzeczy 
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będz ie p r z y t o c z y ć tu s ł o w a d w ó c h w i e l k i c h p i s a r z ó w 
f r a n c u s k i c h , pp . J . [. W e i s s i A r m a n d de P o n t m a r t i n , 
p i ę t n u j ą c y c h w t y c h w y r a z a c h zd rożną d ą ż n o ś ć uczo-
n y c h s w e g o k r a j u . 

( W Y J Ą T E K /. A R T Y K U Ł U P A N A J . ,1. W I ' ^ I S S ) 

IWzmianka o Institucie Francuskim :] 

. . . le d u c d ' A u m a l e , au l i eu de r é a l i s e r ses mi l -
l i ons p o u r la l u t t e , en a fa i t l a r g e s s e à u n e C O M P A G N I E 

q u i est p l u t ô t r é p u b l i c a i n e q u ' a u t r e c h o s e , qui d a n s 
la r é p u M i q u e m ê m e a p p a r t i e n t p l u t ô t e n c o r e à l 'é-
c o l e a n t i c h r é t i e n n e , a n t i t r a d i t i o n a l i s t e e t an t ic las -
s i que qu ' à t o u t a u t r e é c o l e . 

{Revue Bleue, dxi i oc tobre 1887) 

( W Y J Ą T E K Z A R T Y K U Ł U P A N A A R M A N D D E P O N T M A R T I N :) 

. . en F r a n c e . . . . d e s P R O F E S S E U R S , d e s A C A D É M I -

C I E N S , d e s S É N A T E U R S , s ' e f fo r cen t de d é m o l i r la Bible 
et l 'Evang i l e s o u s p r é t e x t e de f in i r avec l e surnalurel. 
Il e s t t r i s t e de s o n g e r que C E S D É M O L I S S E U R S O N T D E S 

C H A I R E S , U N P U B L I C I M M E X S E , D E S F A U T E U I L S D A N S T O U T E S 

L E S S E C T I O N S D E L ' I N S T I T U T . . . & e s 

( L a G-izetle de France, du 15 s e p t e m b r e 1889.) 
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Hans un admirable livre qui n'est pas de ma com-
pétence: Mnnrdso du Prêtre, par le R. P. Caussette 
j'ai lu ces jours derniers une parole si bel le , si bel le , 
que je veux la laisser aux lecteurs, comme un sou-
venir parfumé : t II faut, dit cet éminant prédicateur 
« de retraites ecclésiastiques, il faut que le prêtre soit 
• du XIX siècle par ses connaissances et du premier 
i s iècle par ses sacrifices. » Je n'ai jamais dit autre 
chose ; mais je n'avais jamais trouvé le moyen de le 
si bien dire. 

L É O N G A U T I E R . 

(Le Monde, du i octobre 1879) 

Paryi. — Drak. pols A. Reiffa, j, nie ca Ł OJ.-. 
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